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Káryufzowa Corka, Vliffefowa Zoná, nies 
narufzoney czyftośći Niewiáftá, i wftydu 
iedyny wizerunek, ktora pod nieby# 
tność przez całe dwádžiesčiá lat mężś 
fwego czeščia pod Troia z Grekami o Hes 
leng woiuigcego, częśćią bľakáljacego fig ná 
morzy; áni Rodžicow prožba, ani pówas 
bem zalotnikow, nakłonić fig nie dała, áže- 
by wiarę, ktora odieždžálacemu ná woys 
nę mężowi przyrzeklá, powtornym od. 
mienifá ślubem. Gdy fig iey zaś zalotnicy 
przykrzyli, y do przymufu fácnemi fie po- 
kázywáli: tyle czáfu do namyślenia fig u- 
mowifá z niemi, pokiby przedžiwá, ktore 
w ręku miáfá, nie wyprzedlá. Co otrzy- 
mawfzy fortelna Niewiśfta; cokolwiek we 
dnie naprzędła, to wnocy znowu ná wfo- 
kná rôzwodžitá, y tym kfztałtem ich zás 
wod, áż dopowrotu męża (wego odwleklá: 


` ktory pod poftáwa żebraka od niey przyig- 


ty do domu, wfzyftkich owych pozóbiiat 
gichow. 
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| Penelope 
> "A 2 i Ę 5 NOVE: P. 
ley lift do Vlifiefa Męża, 
Rzyim, gdy nierychle wratafz názad fłobye ` 
SA Life Vlifsesie odtwey Penelopy, . 
Ani ná rejpons nie trudž ręki, Ale 
Sam iák nayprędzey przybadz ná me żale. 

Tuz wieść teft, iako przez wafze zaboie 
V pádly mury nieprzviázney Troie, 
Ktora z Pryamem ledwie warta [amá s 
Aby iey Grecka zľorzeczylá Dámá, 

O bodayby byl zwodnik ten przeklęty, 
Gdy go Troidńskie plawiły okręty, 
I do Greeyey zla fortuna nioslá, 
Zálal fię zfivymi połomawjzy wiosta. 

la bym ná lożu porzucona, w zimnie 
Nie (palą pewnie, mežá czuiac przy mnie ; 
Ani fę ná dni nierychle. iak żywo 
Skáržylá , co dość wleka fie. leniwo. 

Nie žalilábym ná przećiagle mocy, 
Myslať , iókoby čiejíkte zawrzeć oczy , 
Wifacych zasłon zniewymowna męka, 
Nie chwytalabym owdowiála ręka, 

|Teraz ilekroć wiofna lody krufy, =; 
| Zdwfze od [tráchu iefiem iak bez dj; 
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PL 
Albowiem wierne Kochánie w przyiażni y 
Rzecz teft fráfunku pelna y boidzni, 
Ze fię iuž ná cię Troidńezyk wyprawia, 
Zåwfze mi tę myśl wrog przed oczy flámia, 
Y ledwie żyię ma ren ogłos, gdy mię 
Wzmianka przerdzi Hektorowe imięe 
A powieli ktos że ná plácu plocha 
Smierć przez Hektorá; zgniotlń Antylocká, 
lego upadek od zamáchu broni, 
Niezmierným [tráchen w ferce mi zadzwoni. 
leželi też kto Patrokla yfpbomina, 
Ták go wzmyśloney zbroi Elektor ślina, 
Ze fię nie wioda kunfzty z Troiandmi , 
Rzewnemi ná to oblewam fig lzami, 
Ze Tlepolemus cudza dzidę skriváwil, “ 
Ze wieprzytaćiel żyćia go pozbawił, 
NÁ te awizy mory mię przechodza, 
Y nowy klopot, cudze śmierći rodzą, | 
Zpolá, kto tyško z reki mieużyty, 
W Greskicb obozách umiera zabity $ 
Zá miefzczęśliwym z boiazni powodem , 
Od žimná. [erce , we mnie rowne z lode 
Alé Bog dobry, co zfwey opátrznosči 
Ma dotad: rejpekt ubrzeymey miłośći ; 
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> Penelope 

Perg óful Troig Vhálegontomy, 

Atys moy mężu y żywy y zdrowy, 
Hermáni Greccy do dom po tým gwórze " 

„ Wracdiac, kidza woniámi Oltarze z: 
Albo sviefzáia Bogom fivym ná tyczy 
Nieprzyiacielskie lupy y zdobyczy, 

Zony w Koštiotách owe czynia: śluby 
Zá óbronionych Malžonkow od zguby ; 
A či im [wole wiktoryie za to 
Práwia, y ktore gdzie -firawili kato. 
Ciefza fię ftárcy z miley nárrátymý, 
Serce. drży we plei: Panieńskiey leklizby: 
Zoná umęzó (wego wifżąc utbń, 
Z pilnosčia, co iey ow bowińda, słucha. 
Ten w krześle šiad[zy blisko. gdzie przy. fole, 
Szyk ná nim znaczy, y bitie, y pole 
Inny zóś płeć: umoczywfžy ab winie, 
Pergámy cale wyfłówia: w godzinie, 
Tędy Simois byftra rzeką bieży, 
Ná owtey fłronie kray Sygeyski leży, 
Tu byly zamki Priómówey prace, - 
Y dla miefzkónia budowne páláce, 
Tu figę Achilles botykal z Troiányy. | 
Tu zás. V lifes; šiekl bil mó przemiány, 
u" Rac Tu 
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K lifi. 
Ta pofzávpáne Hektórowie. čiáto 
Gretkie pod ieždzezém romaki firacbatoy 
Wyjyjfiko to bowiem nófzemu fynow , 
Com „go poslálá gwoli ięzykowi s 
O tobie Neftor obowiedziat ftórfty, 
A om tež záš naw wizbie fig zawdrfy, 
Jáko Krol Tragki Rezus, y gnim rázení 
Dolon: Froińński bieg, poległ. želázem : 
Iako pierufego [en niewcześny zgubit, 
„ Drugiegoś ty fam z Dyomedem ubit, 
© miepamtętny ná [me przyiačiele , 
Y ná fig, kiedyś: rák fie ważył šmiele 
Wren czas, gdy ciemna noc kieruie Wozy, 
Zábiiáť, w Tráckie západy obozy, ` 
F tyle mężow , ziednym: tylko” polem' 
Nastowiw(ży fie, mordowóć ogole; 
Chybą żeś mial wprzod, śieftek dobre znamię, 
Albos cokolwiek "jpomnial fobie ná mię, 
Zdręrwialim wyyltka, slykacy” o tobie, 
Gdy. po fiezešliwey zTráckim Krolem probie, 
Na, iego koniach w przviačielskie grono 
Nie. bez. ch waly tię Mężu wprowádzono, 
Lecz bož gá korzyść, co zá. radość zá tém, 
Chočiaf? fię Trotá požegnála z świńtem ? 
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Penelope 
Choćlaf Ilium, y potężne mury 
Znowu do bierwfzey wroćily nátury $ 
Kiedy ták żyię, wlaśnie takty [talá? 
Y sierotam ieft choč mie owdowiślń , 
Niemogac nawet doczekać fię, żeby 
Vyrzálám kiedy Mežá z tey potrzeby, 
Ze iuż Pergámy zbite; anfie wiedza, 
A mnie fię iefczt w glowie” zda, że siedza; 
|, Ze iuż Grek morgi, cudzym wolem znáczy, 
Mowią to infe, dle ia ináczy, 
luż fig rám chwieie klofem buynym zboże , 
Gdzie pyšne Troig zdobilo poroże ; 
luż wtlufłey żiemi, z krwódey Troian rofy 
Wyglada trawa šierpá, álbo kofy, 
W pulbogrzebionych z čieffkiego zaboiu 
Dobyúa kosći, plug krzywego kroin, 
A obálone przez ogniowe gromy 
Lada chwaft kryie budynki y domy. - 
lednak mi čie to zwyčieftwo nie ftówia, 
Y niewiem, co čie dlužey tam zabawia; 
Ani úkrorepeš do tad swiata ftronie , 
Nie powie otym nike mizerney żonie 
Ktokolwiek wnófe lady tu przypada , 
Albo zGrecycy ku Troi odklńda, 
| Náprou 


| Vlujli. | 
Náprofše fie go o cię dofyć stá, | 
Abyć powiedzial to, com mu žletilá, 
Y byle tylko kędy éig obaczył , 
Profzę, żebyć me lifiy oddać raczył, 
W nich žápiláné że wfyftkich fros brzegi, 
Zebyś pržynámniey wfpomnial me noclegi. 
luzem  kilkókroć slaló do Pylonu, 
Neftórotiego kedy kray zagonu, 
Ale nie moglám nie tylko pewwhośći , 
Lecz p naymnieyfey powžisť iviádomosčly 
_Statam do Spórty; dle y tám prožno, 
Káždy nowiny, iak wie, bráwi rożno: 
Zgoló mie može žaden czlek powiedzieć , ` 
W ktorymbyś kacie , mial niebaczny siedźłeć, 
O fczęśliwkabym po dziestęćkroć bylá, 
Gdyby fię dotad Troiá zavámi bila; 
Zåluiç, żem fig przykládálá wotem; 

Aby. w perzynę upádlá pokotema ; 
Przynaymnieybym y gdzie biiefć fię, wiedziala, 
Y fameybym fię bitwy tylko bala, 

Spolne z drugiemi laczac návzekánie + ` 
Coli fię z toba w wálnym boiu ftánie, 
A teraz niewiem; czego fig bać mogę, 
Przećief, mię dręczy: frogi firách niebogę `` 
| NA 


>: Penelope 
Nå tyłe mysli dziewkę roftareniona, 

Y fráfukámi práwie wpuł firawioną , : 

Co niebefpieczeń(tw w fwoim tonie morzey ` 
Co mieć trudność: świetne moga zorze; 
Wiyjtkie przyczyną ná woig zaglódę, 

T zák nierýchľey drogi twoiey kładę. | 

© czym gdy myślę; przychodzi mi znowu 
Lubieżność , m ktora padacie. g NAŁOWU z". 
Zes fig mogl w iákiey rojpieśćić kochance j. 
T miáfto żony dáieß przýltep bránce, 

Przed ktora mowić. mozeg y: to ponoz « 
Jáko cię z gruba. dziewka oženiono „- 

Ktora prey wieyskim żyćiu , „y rozumie; 
Nic. więcey, akrom welnę przaść nie ursis, 
Niech to żóre będzie, y falfzywa mowó, > 
Niech z swiárrem lea prożne grzechu słow ; 

Ażebyś żyjąc wolnym y- fivobodnym „- 
Niemial pod żaglem wrocić: śię pogodnym: ` 

Mnie Ikáryuß Očiec, niby W dowę, 
Pizymuja za maż, y gryzie mi głowę; 
Nie mogac dlužey. znośić tweiey žwlóki, 
Stan ma odmienić wdowy rádži wskoki. 

Ale niech tóie, niech nęka, niech duši z | 
la twoia chce bydz, nikt mię nie przymuśi, 

Bym 


ye ATA 
S Rym Penelope, choć mię w groby wžona, 
Vlifsefowa mie miała bydz żona, 

W krotce fig potym fłarzec obaczyw(ży , 
Wiarę y prožbe moię uważyw/zy; — 

Da pokóy, skoro zawiaže go svjľydem 
Ze bydź dwumężney dziewie, ieft obrzydem 

T z Dulichium. młodzieńcy, -p z Sams, 

Až y 2 Zacyntu, ledwie mie Z Pergamu s 
T zuklonami wala fig, y zpofsty 
Do «mnie, ale to wfyftko wa twe kofiy. 

Y rozgośćiw(y na twoim fię dworze, 
Gdy mkt mie brom, sv (piżarni, s komorze 
Bobruia; przez co nißczø twoie zbiory , 
Ammie iakoby: przechodziły sory. 

Coż éi Pizandra, Polyba, z Medontem, 

Y Eurymacha wfpomnię, co „twym grontem 
Z inffemi trzafa , ktorych. wfyfikich fumno 
Paić: musi twoia obora p gumno. 

Jrus užogi, y co ftad na paši 
Pilnuie Melant , znim fig do mnie asi; 

A między taka zalotników trzoda; 
Biedži fig; ztwoia.sftyd ofłatni , koda. 

Troie mas tylko, y to słabych w domu; 
Zona , ktora fię wie oprze nikomu; 
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re Penelope 
© Laertes flar Oies twoy, a trzeć 
Syn Telematbuś "nie wyrosty z dzieći. 
Z ktorym y niewiem , co fig dotad dzitie, 
Y boday kędy: w zdrądne nie: wpadl knięie s _ 
Gdy do Pylonu, bez: #afzey fe woli p 
"Z uporem wfyftkich wybral tobie giwolis = 
Temu Bogowie wiech żyć pory dadza si | 
Aby: gdy Parki, nas-oboie zgladza, : 
T śmiertelńosći wyrok. fig zamroczy, 
Y sobie, p mnie wpol pozwieral oczy 
Tego y skotak., tego Ochmifirzyni s 
Y pafluh żytzy,- co pilnute świni. 
Bofiary Očiet, co“ po trzyma loże; i 
Wpul niepřžyiaznych, rzadu. mieć:nie. Zmože- 
Syn Te lemachis; byle pożył, [tadnie o. 
domu zfyftkiemw bez pochyby „zwladnies | 
Teraz go było trzeba,” niż fię zwleka 
Rządy nań; #fpierať Oycowska opieka, 
Albowiem. sil mnie, y mocy: miesflaie, s | 
Zbyť zdómi gości, chodia fię im lale). 
Ty idk najprędźey ; w porárunkY- fivóiem «1. 
Przybadž zafizytem., CATRE» V. pokoidme: 
Wfďakže maf fyna, niech frzęśliwie: Žyie y 
"Nie wltepulnty wfłrzemię infe itys - 
Jes 00 06 


Elf. | M 
Aylko w ©ytotwskie; ná co; niechay dybieg 
Y wtym iedynym zakocha fig trybie. 
I pomni na Oyca ; abys mu powieki | 
Swa ręka zawarli, bo iuž kańczy wieki 
X dzień ofłatni czeka go w marmurze y 
By dług ` wyplaćil śmierći p Naturze 
Mnie zaś, ktoreyeś odrečhal  dzieńczyne ; 
Gdy fię okręty ku Troi żawina, 
Niźli powrośifł; za nadžicia sabas > 
Nie poznaję pewnie, bo iuż będa babgs . 
Vo C APINAA Cega I Ar 
P Mor sto doł. b a 
F Ykurgá Trackiego Krola Čotká, ktora De: 
immofoontá , Syná Tezeufzowego % woyny 
Troidńskiey powracáigcego, y do domu 
y do śffektu przyiętś; wźigwizy wprzod 
od niego slowo, że figę w domu (wo 
im ufpokoiwfzy, miał ia poiač. zá żonę: 
Odiechawfzy tedy: Demofoon s gdy fe na 
czás umowiony , dla rożnych. w Oyczy- 
žnie zabaw, nie ftświt; Phyllis, y z nied 
čierpliwogči kochśnia, y Zz żalu; iakoby 
fig wzgárdzona wierząc i fámá fig obieší. 
„tá z y 'obrocona ieft «w Migdalowe drzewo 
Ba „bez 


koali ROR 
bez liśćia. Wročiwfzy fig potym Demo- 
foon, y pożnawfży co fig ftáto, począł do 
šiebie drzewo oblápieniem: przytulać ; 
ktore niby przyśćie oblubieňcá (wego czu; 
iac; wydało lisčie.se 


Lif iey do Demofowmid: | 


TD) mofoontie y po tobie «wyrzeka - 

Fillida vwoła; że čie dlugo” czeka; 
De którey,'żć fig wybierać powoli, 

„: Po maznaczonym czasie, to mię boli, 

- Daks mi slowo za miesiac fig wroćić, . 

Y drogę rwoię wtem czas: wlaśnie skroćićz — 
Za piersvfa belnia, przez fale; y prady, 
Przyiść twe okręty mialy w moie lady. 

"dž iuż cztery krot wfedl w podziemne progi ; 
"Yyle razy [pelril Księżyc. rogi; 
A (iebie niewiem iakie trudnia. wfiręty s. 
| Ze čie z Trackiemi nie widać okręty. . 
leśli czas liczyfi, na którym. fe znamy, 
| Najlepiey zwlaftcza my, to fie kotkamy; 
Frafunki moie, y żale, y fmętki 
= Zaden wiem moment nie uprzedza prętki, 
ja A: Opfem 


Demeploonti 

Omfem nadžicia karmilam fig dluga, || 
Zyczat bydž twoia doży wotnia slagas ` 
Alet mię y ta zawiodla mizerná, 

Bo zmujú kocham, bedac nader wierńńgo 

©fikiwalam częffo fama Siebie; a 

. Tufat; że wiatry przelidńe na niebie 
Z niepogodnego zawziaw/) fe 2r2m054 v 
Szczęśliwego či bronity powrotu, 

Oyrávi twoiegó Tezeufa Klęlk; śą 
Ze. čiť nie pufczal, gdy fig droga Wficzelá 
A on podobný y` wie myslil ótem, o “ 
Owfem radby byl „ przeniosl cię y loteme' 

Znowum fig bala, abys dla nieznaku,. 
Nie zámiazť byl gdzie ňá Hebrowym bakuz 
Y żeby twbie, dla iákiey niefprawy 
Nie zdęonęty w siwych núrtách nawy. 

Czeftom y Bogow,. Ażebyś byl Zdrowy y 
Blapálá : palac popioť bir ftynowy , 

Y przy modlirysach czynilá ofiary. 
Dáiac kádzidlá , pizmá ,  wohte y dary. 
„Częfło życzliwe, gdy Faworiujie 
Sprzytály morzu, czekalam čie z dufe y 
Mowiać do siebie; ieżeli zdrow ninie, 
To iuž. on pewnie; nie kto infy plynie, 
383 Zgola 


14 Phyllis 

Zgold cokolwiek trudnič może w drodze ; 
To milość kľádlá przed otzy wiebodze; 
Ogladálám fię na wfyfikie zawady; ` 
Ile dowćipny rozum mogł mieć rády. ' 

lednákže dotad nie bowracaf, éni — ) 
Tkną (ię Bogowie, za Swiádkow wezwani z 
Ni milość soiá znóioma, choć tega 
V wiazaleś fig gwoli niey przysięga, 

TViárrom y slowá, wiátrom dales żagle 
Demofoončie , umknawfy ztad nagle; ™ 
Pierwfe nie mála wióry y w literze, 
Drugim fię widzę ná powrot nie bierze, 

Powiedz, com winna, wezymem tak zgrzefyłaę 
Chybá to? żem čie zbytnie bolubiłóż ` 
Aiefiże to grzech, y kryminal we mnie, 
Zebyš był ftronil dla rego odemnie? 

Ten bląd fczegulny, te wyfłępki moie, - 

Zem (ię w Qycowskie przyielá pokoie? 
Lecz ieżeli daj ucho fironie drugi, 
Azaż to nie (A, laski i zaslugi ? 

Gdzież twa poczćiyość? gdzie y wiara dana s 
Gdzie veká zręka brawie skrępowana? > 
Gdzie Bog, teželi zniesie pwe rofpufty , 

Coś go przy ślubie wzywał (wymi Wa 
Gdzie 


Demoftontt 


"Gdzie Hymeneuf? ňá lat zemne tyle 


Pobrzysiężony , przy oltarzách mile 
lego to mialo malżeńfiwo rękoymie 
Ze Demofoon, fwa Fillidg poymie, 
B)Bákžeš przez morze, ktore wfyfiko žé dná 
Wzturzy, -y zmiefa namálnosť więc iedná ; 
Y przez ktoreś fię ožil, lub miał iechač. 
Przyśiagł. Filiidy nigdy nie zaniechać : 
Przyśiggl przez imię rodzonego Dzińdń, 
Ktory wiatrami y morzami vlada z 
Chyba že. y ten musi. bydz zmyšlony s 
To y twoy Ślub ták będzie swypélniony š 
T przez Wenerę, y Kupida firzaly ; 
Z ktorych w mym fercu goreia Zapaľy : 
Ý przez lunonę, co pologow Jirzeže : 
Y przez Lucynę, Ktora pepki rzeżew 
Żdczym ieśli fig twoich zlych nalogow 
Każdy mš zechce z pomienionych Bogow z 
Y odwetowóć zá. wyfłępkt godnie, 
Sam mie wyftárczy[> ná. meki, ża zbrodnie, 
lam či kazala, dla mocy, dla stawy, 
Nowe. boprówiać wte okręty lawy , 
T pofporzadzać z wetlone z gdyś czekal 
Śnadź , abyś lepiey z rad. z niemi ućiekał. 
| Dałam 


Phillis s 

Dáľam poiazdy, podžielilám wioslá; 

Dla tego, by čie prędzey wodá niosła: 
Oiakom przez to fama fobie krzywá | 
Taki żar čierpie z moiego przędziwa! | 

Wierzalim slosvkom, ktorych sy maj? dofýč 
Łigodnyth, miękkich, Kiedy poezniel“ prosić; 
Y Fómiliey wierzalám, y cnocie, © ` 
Y Bogów twoich wyliczoney ročie, 

Wierzólam y lzom; zalig iefcze y te 
Zmyslať umieia, chocia fly obfite? i 
Lecz widzę; że [wych forzelow nie mina; 
Y kiedy blynąć roskaża im, plyna. 

Wierzalim Bogom; á czegoż iuż trzeba, 
Gdy fame były zá świadectwo Nieba; 

Tyla obligow dziewka ulowiona, 5 
lakoż mie mialam ná slub bydz sklonionaż 

Tego mi mie žal o Demofoončie aja, i 
Zem (ię przyiawßy, w mym nádaľá groncie, 
Aozby wdžiecznosčia pláčié sluffna y to, 
Gdy kogo uczcza, uracza fowito, 

Zem (ię bezwfłydnie ná niewinne foże 
Wpuśćili; gdzieś mt wzial Pónieńfiwó róże; 
Zem fię zľaczylá iednym cialem 4 toba, 
Śmierrelna tego nie zmyig žaloba, ` 

Boday: 


"Demopboenti 

Bodayby pierwfa przed pozbytym. kuiátem 
Noc mię z tym byla vozftrzvenslá swiatem 
Wren czas bym bylá Fillis niefkczęsliwa 
Zmárlá bez żalu; czyfła, y pocziiwae 

Lepieyiem jobie tufyla ; ńlbowiem 
Gotowam byla służyć ťi y zdrowiem; 
Aktora z zasług nódzieia fię rodzi, 

Tey ofukiwąć nigdy [ie nie godzi. 

Nie ief rzecz, trudna, wierząca dziewczywę 
Przywieść, 0 sławy, y cnoty ruinę ; 
Owfem nie chluba, le, so fromotá 
Zwieść; gdzie iefł godna refpektu profiotá, 

Ofwkaleś: mię naprzod. bialaglowę , 

Y kochaiaca, przez obľudna mowę s 
Nichay či BOG da, ażeby te Chwaly 
Dobrzeć fi; kiedy, y dlugo nadały, 

Każ to wyrazić ma Slupie % Agidžie, 

By czytal każdy džielá twe, to przydziez 
lednók Oycowskie wbrzod odważne czyny 
Niech wyftawione piafiuia machiny. 

Niech iák zwoiowal Prokrufiá, Scyroná x 
Iako Centaurow przezeń moc Zgromiona, 

lák Minotaury w Lábirynčie legly, 

lak dufe, bykow Astyckich odbiegły, 
dek liko 
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if T hillig 
dáko przez niego y Teby podbite, 
Ták zwiedzil katy Blutonowe skryte; 
Y podziemnego miefkónia Korytá z 
Wy ftko ro każdy niech «w Sratnách czyta 
Po tych roborach , niech. przy żibym obrazie 
Tákowy tytuł będzie w famým rážie z 
Ten to teft, Ktory kochdiąca dżiewkę 
| Zdradziwpy, umknat ná morska zawiew kę. 
Z dźiel Rodžičielskichý nie inge przykłady |. 
Wžiaľ: tylko áby umiať pokryć zdrády š 
Yco náftebco mial: bydź [wego Oycá y 
To'fię (tal biedney Królewny zabojcá. 
Ze fię trudnośćia w Oyczyźnie wymawia» 
Ani fig sá czós obieidny ftówiay. 
Podeyrzańe tö; p omylne (praiykt, 
Raczey go dźiewcze #rzymála zabawki, 
Ani zażdrofzczę, u ktore ná tonie. 
'Lepfty Małzonek, [we złożyłeś skronie, 
Ńiechay fig čie fps gay fortuná [przvia y 
Y ná Tigržycách przydyktych wywiady 
Ale odemnie, żem obcego ezleká 
V podobala, chronia fig zdaleká s. | 
Ani powabem fortun, y Pánieúľtsvá : 
„ Wzabudzenć y życze moiego malżeńfiwA s 
Nie 
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Nie deden mowi, p iuz pelno tego, 
Albowiem drugi styfy od trzeciego ; 

Kto chce znać mežá dla náfey. Krolewny, 
Niech fi w Arenách pyra; maż cam pewny: 

T ták fię dzieie; 4 bodayby skutku © 
Rzecz tá nie miálá, dla moiego [muskus 
Bom ia fię rozbić nie rufylá zgolá 
Czego doświadczaw,. ooftárnie kolá. 

Lecz fię ro wfyftko, gdy zechej, odmieni ; 
Skoro twa florrá w marzy mym zabieni z 
Bo fię y ludzkiey dogodzi imprezie; 

Y moiey wierny nadzie, J fpežies 

| Alé mig prozne rozumienie zmodži, 

| Gdy tig ani rod Kroleski uwodzi y 

| Ari moiego Domu chętne progi, 

Gdżiebyś fig obmyl przyieckawfzy z drogi. 

Hák mi ná oczach twa poftówa ftoi, 

Ják gdyś odklódóć tal 2 kráiny mol; 
Też widzę nawy, co ie bomnieć Mogg, 
Ktore fię z toba gotowály w drogę. 

Po tyle razy, milym praytulenicmo 
Sciskaleś fyie twoim o“lápieniem + 
T džiekuia: mi zá wierne kochanie , 
Nad zyyczay było rwote cálowánie. 

C2 Mie 


Phyllis- à 
Miefaleś y tzy, przy wdzięcznym obľápie, 
Ktorymi twoi twarz, y moiá, skapie, 
Zalać; żeć ciche miebieskie pogody * 
Sklonne w żeglugę ulozyly wody, 
Y obrácáiac nawy w morze nofem y 
Tos wyrzekł wielkim, y ofłatnim glofem z 
Filii kochani, badz cierpliwa, úze 
Tvoj Demofoon z drogić fig pokaże 
A iákož mam bydž> iako tego czekać? : 
Coś śmial; abyś mig nie widział; učiekáč s 
Y nie pozwaláčs by twoie káryny > 
Zá Tráckim wiátrem, przyfly wmé kráiny? 
Przećięfi čie czekam, 4 czekam cierpliwa, 
Byle tig milość wiosła, choć leniwa; 
Y byle twoiey wiary byly fuánki 
Dla czáfu, á wie dla infzey kochanki, 
Lecz czego fobie nieficzęśliwa życzę? 
Ná co fig prożna nádžieia kóliczęć 
Ciebie [madz láka malpa opetála, 
Y milość; ktora mnie fię nie nádáľá, % 
Jam či z pámieťi pewnie dotad wyfzló, >“ 
Y kiedybym fnadź przed twe orzy przyfzla 
Rzeklbyš: nie znam cię; ázby y to było: 
Z kades? bo mnie fię o Fiili nie šnilo, > 
e 


Demefoonti zi 
Nie śniło; ktovať ž blędliwey żegligi y 

Z wfżelka wygoda, [poržedžilá cugi y 

Y opisrzyla portem y: gofpoda 

Gdzie (ię dla wczófu, ż okrętow zawiode 

Dofłatkow, zlotá, (rebrá, p pieniędzy 

Nadal; żebyś podpárl fię byl w nędzy; 

Y podórunkow nóslawizy czym prętey; 
Tefzcze gotowa byla dać y więcey, 

Ksoróć przefironne Lykurgowe Póńfiwa 

w tw0ie ochotnie sklonila poddóńfiwó; 
Ledwie ie mogać przy niewuścim rzadzie 
Sprawować , wwoynach , wródach, w kárách 

w [adžie, 

„Jáko rośćiagly Homus, od Rodoby, |. 
W/żyfłek pod. twoie, tem kray dala flopy š 
1 kedy Hebrus dżiedziczny grániczy , 

Ten cály przeciąg miales 4X ná finyczy, 

Zle wrożki, y zle faowaly fig ptaki i 
Ná ten czas, gdyż mi bral Panieńfiwa znaki; 
Zdródliwaś ręka rozwięzował [záty , 
Wydzieraiąc mi wfłydu kwiat bogaty. 

Drużką, piekielna Tyzyfone byla, 

Y oná famá przy loznicy wylá s 


C3 A co 


A co wierzące dziewczęca kdleczy , 
Skrzeczalá pieśni fowó mie do rzeczy, 
Swielrla wzwykłe ufiroiona węże | 
Brzydka Alekto; co odražá męże; 

Micfto Feľčennin, y godowty cery, 

V svitály fig z pochodnia Chimery, 
la przećię ná to, nie miedbótac cález 

Po brzegu finutna, chodzę y po skále; 
Apodáli fię iaki znak 2 uboczy, i 
Ledwie mi w morze mie wyskocza OtZję 
Lubo dzień iófny zdświefi poránu, 

Lubo moc gluchą snznidžie z Oceńnu ; 
Pótrzę, sák chčimwa twey bytnośći żadza; 
łóki zpiátr, y zkad? ná morzu borzadza 
Y kRtorekolwiek widzę, choćiaf z dálá 
Zagle, wnes feree we mnie fig rehole 
Mniemáiac > že iuž z požadáney drogi 
Wrácáia mi fie poprzyśięgie Bogi. 
Wypadam nå brzeg bez pimięći prawie, 
Gdzie fię okręty pokaža má ińwie; ` 

Y ledwie moie niebaczne zawody 
Támowáí moga, giçbfze morskie wody, 
dim fę bárdziey przybližála do mnie , 
Tym mie okrutniey udręczy brzytomtie , 

Dár 


Tetnofóónu zę 
BDóremna molá ich excpektótówa $ 
Od žau bowiem padam ledwie žy sá. 
Jek iedna skała wywiedziona w gorę, 
Z ktorey zepchnięcie, zpubna czyni forgi 
Nad morzem wisi, niby Z obáleniem 
W przepaść, y fimym frafzliwa [poyrzeniemia 
Z tej tedy myślę w glebia morske skorzyť y 
* F me upały wiecznie wniey zdmoczyć 3 
Có fig, upewniam , nieomylnie ftánie , 
Ponieważ mi ták nadgradzafa kochánies 
Niecháy mię morskie náwálnosťi, co [ay 
Ná twoie porty, umárla żóniofa, 
Zebym či, gdy mię pragniefz widzieć tupet s 
Kiebogrzebionym ©% oežáth fiálá trupem. 
Choćbyś był rwórdfzy nád skály, nád gľažy 5 
Gdyć fig te woczách pofławia obrazy; 
Przynayriniej rzekniejz; sie tá, Filli maá; 
Miálá bydz za mna tú bogonia tivolás 
Ezgjto mig chęcką wabi do. zrutižňý, 
Azebým moglá gbyć ták čiefžkiej blizny y 
Częfło, kiedy čig nie mogge przywabić , 
Samá fię mysle puginalem zabiť. 
Albo niechcacy życia wiec przeciagu y 
Ná baku, lub fię zawieść há aragi y 
0 
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; Brifeis 
Bo lepiey predka zguba wityd ogrodzić, 
Anizeli fię dać nadziei zwodzié ` 
(Nie potrzebá też y rozmyslu wiele, 
Kiro fię iuż má śmierć raz odmažyť śm!'ele ; 
Więc skoro marmur skryie mię żałobny, 
Ten mi nagrobek, álbo pifz podobny: 
Fillidg, ktora, feczerze go kochali, 
Demofoonta zdrada pokowala ; 
On dal przyczynę zguby przez niewdzięki; 
Ona zaś fama pbrzyłożyla ręki, 
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0. Bryzefa, Kšiažečiá Lyrnefsu, miás 
ftá Troiśńlkiego; á włafnym imieniem 
Hippodámia nazwana, tá po dobytym Lyr- 
nefśie, mieśćie; po ftráceniu w obronie 
murowey , Myncta męża fwego; doltátá 
fię iá(syrem Zwyčigzcy Achillefowi: po- 
tym od Agamemnona Myccúskiego Kros 
lá, a naywyžízego Greckiego Hetmáná, 
porwána: frogiey, y nieubtagáney záwžig- 
tośći okázya była, między Agámemnonem 
y Achillefem, Albowiem Achilles, nieg 
chćiai sluchać ordynanfow Agámemnoná: 
ani 
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Ani doboiu żadną miarą namowić fię nie dał; 

4ż go śmierć zabita: Patrokla , iego konfidenta: 
do zemíty pobudziła, dopiero fię odważył Tro=- 
jany podawnemu. woiować.. 


Lifiey do Acbillefa.. 
WIE co fie flato twoiey Biyzeidzie? | 
Więc od pormvanki, life do ciebie idzie, 
Feili nie dobrą wyryty Greczyzną ;: 
Wybacz, mie iefł mi Grecja QOyczyzną:- 
W mim ktorekolwiek nyrzyfz: charakterys* 
Pľacz ie wyraził, placz pifat literys: 
Lecz y Teys kiedy z powiekż fię leiqs 
Zámfše, y mogą mowić. y umieldy. 
Ježek mi [ie žalit ná cię godzi»: 
Co mię potrofe tyka, y obchodzź: 
Ná Pána, Mezas. iakoś mi ief zmanem:: 
Zaliť fie będę przed Môžem, przed Pánom: 
Nie ief w tym twoia. by nóymnieyśa winay. 
Zem ia odciebie wzięta dla Greczyna 
Lubo iezel mie będźiefć fe wfłydał ,: 
Winieneś, boś mię fam Krolowi wydaźs: 
Taltybius mię mefpot z Eurybaténr,: 
Przykcdiky wzięli; bo fianglo: ná tem, 
u 


Brizeis. 
Azebym przez mich do Agamcnmona 
Niefczęfna dziewka była zawiedziona. 
Gi uć [re patrzącz wzaiem uznawóli, 
Ktory [ie [krycie bardziey ku mnie palis 
Y kogo kocham; tego dociec chcieli, 
Ale upewniam; že mie zrozumieli. 
Mogłam mie tak bydž pretko im wydana, 
Chotbym też byla zato y [karana, 
Nie cieffkoby mi za. odwiokę czafu 
Stuchać kłopotu było y halafu. 
TW tym fig paznámam dziewka miefczęśliwa, 
Ze gdy mię wytok złośliwy porywa; 
„Gdy mię godzina z twych námuotom brata, 
Zem cię y razu mie pocaťomaťa. 
Alem lez boyme wytoczyła zdroje, 
Y to rozfianie cznią wlofy moie, 
Kiorem, tak ná fivey pofarpaťa głowie, 
Zefię śmierć fama, tey rubieży dowie. 
Raz ie miizeńjkim zawiązawky mirem, 
Po zgubie węża twym byłam ia(jyrem, 
Teraz do Krolá gdy mię wprowadzono 
Muiemałam, že mię znowu poimáno. 
Czeftom ia chciałam ofukawjy firože 


Do ciebie mrocić, ná zrządzenie Bože, 
Alem 


Achillis | 
Alem przed oczy zawfe fabie ktadła, 
Do nieprzyiaznych, zebym rąk nie whadia, 
Gboćbym byta fla; tom [ie obamiatay 
Zebym [ie w mocy komu nie dofialas 
Coby zťapamfšy, przed Pryámem fiaren 
Synomey kiorey, dáťby mie byť dárem.. 
Ale niechže iuz y wydana będę s: 
Bo trzeba było dać. mię nate wede, 
Przez.tyle nocy nie będąc przy tobie 
Nie myśliń,. żakbyś odyfkať mię fobies: 
Gniew twoy nierychiy, lubo fprawiedliwy$: 
Nie iefief x chociaż maf bydź 0603. mśćimwye- 
Y znać, że-niedhaf ná kochanie. zadne 
Kiedy, affonty cierpif ták fkaradae.. 
Sam twoy konfident Patroklus rzeki: mi taz. 
Gdy mię. Krolowi wiedziono za mytos 
Nie płacz;. do ucha. feptamfšý mi fowo: 
„  Wkrotce fig znowu: tu powroćii zdrowo: 
Nie dosć, że niechcefš odyfkać: mięs: ale 
Wadzif (rę, :żebyć mie dano mte cáles 
Teraz fe pokaż. w wtafńym interefies 
Jak Bryzeide kocbaf Achillefie. 
Pofl. od ciebie do Krola. z ukłonem; 
Amyntor Pofl, wejpoć z. Telamonem:: 
D2 


28 _Brzfeie 
Pierwfy, zda mi fie, teft (i krewny Dl[Ki, 
Drugi przyiaciel mfedzie towarzyjki: - 
Trzećż Liertow Syns w teyže potrzebie ` 
Mogťabym była, z temi przyiść do ciebies 
Bo ybez prožby pod twoy námiot wie (SM, 
Y podarunkić pewnie fľufne niesli. ~ 
Dwanaście kotlow svyrobronych z miedzi, 
Nim rzecz zagaią; piermey cię uprzedzie 
Pierwey fiedm krzefeť w upominku dadzą; 
Y wagą rownych, y frukg, y. plaza, 
Dziefieť talentom złota niofą w dloni, 
Y diva, ná zawod, cugi lotnych konis 
Y co u ciebie rzeczy potrzebne, —. 
Dziewczętać wiodą Lesbiyfkie.chwalebne. 
Te, ofobliwych wdziękow, y urody, 
Wzzęto; Troiańfkie wywroćimkyj Grodys 
Z mimi, lubolić nie potrzebna żona, 
Z trzech corek sedna ief Agamemnona. 
Gdyby mię było okupować przyjślo 
U Krola; ná to nie matobyć myfio: 
A teráz niechcef przyżąć tego dla mtiie, 
Kobyś był mufiał dać ma okup zame. 
Coś fobie do mnie za uraz umvážyť, 


„Byś mię ták [skce Achillefie ważył? 


Dokąd 


Achilli. - 
Dokąd có dobrze znam, že mię we kocha 
Ubiegła miłość, y lekka y pľocha? 

Czyli fortuna ták (ie nád ficrorý 
Pafwi? že mię te klopoty zagniotgs 
Y ná me. žale, má me utrapienie 
Nigdy inž Zefir tajkówjy me mienie? 

Mury Lyrnefsus dziedzicznego Miafia 
Przez cie dobytes niefezefna miewiaflia 
Widziatam: będąc Qyczyzny nie matem 
Chot zagubioney, reftem y udzialem. 

Patrzyťam, kiedy tegoz ze mng plodu 
Trzech braći legło, Książęcego rodus 
Whyfikich: nás iednaz urodziła matka; 
Fa żyłę, á śmierć nimi groby zdika. 

Widziałam y to nędzna; chocia zdala 
Jako [ie mąż moy; We krwi wiafney walas 
Jako kiedy. mnim Greczyn dźidę fkrufyć, 

Trupem upadóky boynie ziemię zost. 
Takoma maige myth domowych frate; 

Giebiem iednego mzięta ná zaplatęs 

Tyś mi byť Panem, ty męż:m, tybratems 

Ciebie dofawfy, nie brzydzitam światem. 
Tyś mi przez Matkę rodzącą [ie z piany 


Przyfiągł ; żeś miat być mym kochankiem -zn 
D3 Ty 
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6 Bryzeis z. 

Ty (am, czegom [je nie raz náfluchaðr, 
„Wimkowałeś mi, zemći (re doftaťa, 

Czyliś dlatego: branky mieć mię życzyłz 
Ze gdybyś zemsą pofagi był liczył, 
Podobnobyś by? od bogatey fronit. 

Czegoś fię: w dziewce ubdgiey nie chronił. 

Sľyfaťam też tox że [koro fie z morza ` 

( Jutrzeyka: ná świat mydobędzie: zorzaz 
Ty maj, dobymwfy kotwi, ztąd zawinąć; 
Y niewiem m ktorą fronę świata płynąć:. 

Go ledwie moich. dolo wiedzieć zły 
Y žal, y fmutek; y płacz mie porufyz £ 
A w pierfiach;: gdyby krmwie:(Sukano:kropki, 
Nie wynalaztoy nikt: ndymnieykey probki: 

T akliodiedzief; á mnie nędzuą komu? 
Zofiawik podczas woyny ciękkicy gromu;: 
Kto:mig porzutkę m mym pociefšy żalu, 
Skoro ná morze odlozyś odpalu. © © 

Niech mię wprzod. ziemia. w rozflapioným tonie, 
Nieśczęfną dziewkę zawrze, y pochľonies 
„Albo, ieśli ta przepaść mie gotoma;, 

Uderzy gromem frzala piorunowa, 

Niżelibyś miat, TFeffalfkiemi wiofły: 

Zabienić morzaz: coby: cię ztądmiofły:. 
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Achill? 
A iabym z brzegu.patrzać miała 14 ties 
Jako.umożą ciebie; me kocbamić. | 

Jesli zaś mysl z tey powrocić drogi. 

Y sedziefć zwiedzić twe oyczyfie progi. 
Nie wielki ciężar w twożey namie bedzies 
_ Kiedy do Pana flużebnioa wśiędzić. ©. 
á mym zwycięzcą, poydę branka. zgubnay. 
Y za Mafžonkiem dziewka choć nie slubna, 
Ani [ie lękam w tey niewoli uędze, 
Mam zgodne ręce, do wełny y przędzew o 4 

Niech mó twe; co bydź naypięknieyka môže < 
Między Greckiemi, żona idzie tože, 

Nie będę mó to krzywym patrzać okiem. 
Boś iego godzien, ozdobę y wzrokiem, 

Godzieneś takim bydź uczczony ześCiek, 
dAżebyć jowifk, był z Egina 1T eśliem, 
Godzienes wnuczki takowey do para 

Zeby iey dziadem byť Nereuf fary. 
A ia iak branka; à będzie nas wiele 
Slug tmoichs zechce pilnować kadziele, 
Y dane wiokna fiedząc mó prześlicy 
Údyrabiať będę, kltattem niewolnicy, 
Oro cie profe fluga unižona, ( © © Oya 
Aby mię twoia nie befštaťu żona, 


3% | Brifèis. 
Ktora, ieśli fieść przyidzie kiedy w rzędzie, 
Niewiem, czyli mi w rodzie rowna będzie. 
Profę, dbyś w /wych niedopuśćił oczach, 
Tykať mię cudzey ręce po warkoczachs 
Y ná mą wzgardę mie rzekť tego ffowa, 
Náfša to kiedyś byta biatagłowa. 
Albo nie cierpiał, gdyby mię ważono 
Lekce, że będę kręćiła wrzeciono; 
Bobym mie zniofła żadną miarą bukom, 
Ani beftania, obelgi, y fukow. 
Ale czego iuż czekać profę dal, 
Ze cię rozgniewał Krol fię inž w tym žali, 
Cała Grecya do twych flop upada. 
Y przeprafaiąc, żali fivoy przeklada. 
Zivyciež [am fiebie, zwycięż gniew twoj, kitorem. 
Y miafta walik, y lud ścieleć morem: 
Czemu áž dotąd Greckie burzy włośći 
"Hektor, bez žadney twey natarczywośći 2 
Przybierz do ręki, fable, zbroię, dzidę; 
Lecz iednak mech wprzod, ia do ciebie przyidę, 
Dopiero Marfem, y tórczą odziańy» 
. Befpiecznym fercem uderz ná I roiamy, 
DIG mme, te ghiewy pomftały, y zwadys 
- Więc niech diá moiey ufianą porady; 
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V rázy twoiey, iam poczatkiem byla ; 

Niechby fig teraz dla mnie odmienila, 
Ze čie uprofie, zmiękczę , ulagodzę; 

Nie tuf, że przez to, ná twa bańbę godzę: 

Zońy [wey prožba Meleager zdiety, 

Bil fię, o džikiey Swimie deb , odcięty, 
Ty to wief lebiey; iam tylko styfata, 

lak fię ná niego Matką rozgniewóla s 

Ze gdy iey zabil dwu rodzonych bróci ; 

Sprawi ; co šmierčia tego (ym przypláči, 
Dzik Káledoúski, kray wotowal caly ; 

A Meleager , niecbčial fig zucbwóly 

Rufyć z áby byl obroni! Oyczyzny 

Od puftofenia, y mordow dziczyzny 
Samá go tylko Atalanta skloni 

Malżeńską prožba ; że [ie ma do broni: 

Szezeslinfša ona z bo ználá odmianę: 

A moie slowa , tako groch ná štiáng- 
Iednak mi ná to; nie godzi [ie żalić; 

Bo, żem twa żona, niemogę fię chwalić s 

Lubos mię częfło råk Pan do lożnice 

Wzywóć roskazał . dla fivey tdiemnice, 
Ze mię raz Pania, slugá twoiń pomnię , 

Nazwala ; rzekłam ná to dofyć skromnie, 

E Owey, 
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'Owev, co mie tym uezčilá, dziewicy, 
Wyfoki tytul dále niewolnicy, 

Przez kośći Mężć mego ; co. pod niebem 
Dosť ledóiakim przyfute pogrzebem; ` 
Ale pamiętne [wym [tráfšluvym zgonem s 
Y krwia, y duchem mężnie wytoczonym 

Przeż džielné dufe , trzech rodzonych moich , 
Ktorych zá Bogow rachowalóm [woicb; 

Co dla Oyczyżny,y zOyczyzna (polem, 
luż (ie śmiertelnym ofuli popiolem, 

Przez twoie oraz, y przez moię glowę; 

Ktoraś powolna , ná [fwa mial namowę; 
Przez twoie firzály , dżidy, żbroie, mieczej 
Od ktorych, dom moy wfyftek krwawie śćieczee 
dákom , pod iégo fáma pówilonem , 
Nie (poczywálá w/pol z Agamemnonem , 
Przyfięgam; anim žezwolilá ná to 
leśli ináczey > obrzydżi(ł mię zá to ; 
, Agdy, przed toba, te [bowiedži czynie ; 
Przyfiež też ty mnie; lubo ćię nie vinie ; 
Przedemna (woich mierdić roskofy , 
Coś ie mial ; gdy mię w rog od čiebie [plofšy, 
Grecy , o tobie tufa, że fię [mučif, 
A ty ná lutni gdzieś wtfolo nucif, 


Sledzat 


Achilli. 35 
Siedzac nia miękkuh kolánách u bránki ; 
4 o mnie , bono y nie czynić mamiónki, 
Ktoby zás [pyral: bić fig niechcef? czemu? 
Ława odpowiedz ; ffkodżi boy każdemuę 
Przyiemniey w mocy , biofnkom y Cyterze ; 
Sprzyińć , niżeli má [ie brać pancerze, 
Łógodniey wežáfu zażywać, y zręćżmiey , 
Zdziewczyna miley piestié fig, p wdzięczniey; 
Albo. poki swit ukaże fię dzienny, 
Dwonić palcami w slodki firoy lutenny: 
Nizli przywdziewąć tarcze, y Kálkány, 
Lub drzewie dźwigać ? dzidy bartowany, 
Albo okrywfy dzielna skroń fyffakiem , 
Wbórcu [ie zwierać z Troińńskim Ionakietm, 
Lecz tobie zówyfe , beroiczne czyny 
Smikowóly więć , dla sławy tedyny; 
Słodka potyczka byla? y bejbieczna , 
Za ktora pamięć náftepuie wieczna , 
Czy wten czás tylko palales do woyny, 
Kiedyś fię o mnie dopomagal zbroyny 
A teraz móiąc z Oyczyzna mię w ręku. 
lužes žápomnial o fabli, o lęku, 
Zyczę niecbay Bog lepiey Cię zagrzeie, 
Ze fi; w odważne pobudžij nadžizie, 
E 2 T Wio. 
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Brifeis. 

Y włocznia twoić , rak ćię przyfpofobi s 

Ze trakt przez pierši Hektorowe zrobi, 
Dayćie mi Grecy pofelftyvo do Pana , 

Poyde, y padnę przed nim ná koláná: 

Będę go prosić; A przy pročbie, nie raz 

Dotknę uft, czego dać nie mogę teraz. 
Więcey ia (prówię, nižli Fenix slowny, 

Albo Víyfses fortelnie «ytmowny ; 

Więcey wierzcie mi; y upewniam ná rem, 

Nizli či obá, y z Teukrowym bratem. 
Predzey go pewnie ią, nád nich użyię , 

Skoro oblapię wdäžieczna iego fyię, 

Y dam powaby, że ná moie lono 

Ochotnie jpoprzy, gdzie go wprzod biejiczono» 
Nieuglaskany badz, y mieużyty ; 

Y miey nád Matke więkfe w złośći Zbyty z 

Choć ia zamilknę, lzy cię zmiękcza moie, 

Ze muśiff wyzuć zawziętośći twołe. 
Y teraz niech zák fwoicb lat dopędzi 

Peleus twoy Oćlec, ktorych wiek miefczędzi 

Y Pyrrus, iáko godne ciebie plemię, 

Niechay wfłężuie wewe oycowskie firzemię, 
Wypomniy ná [murna Bryzeidę [Obie , 

lako wyrzeka, iak tęskni po sobie 


Achilli. 37 


Ani iey, bo iuż ledwie rowna żywem s 
Twym. odebraniem nie morduy lenťwem. 
Alko ieślić fię z zbytniey fpolecznośći , 
ley nadprzykrzyły wažieki , y milosći 5 
Ktora przymufiaft bez fiebie koniecznie 
Zyé; przymus oraz, žeby znikła wiecznie, 
Y pewnie zginie; bedžieli to dluży , 
luż cery niemáf?, iuż silá nieslužy, 
Krzepi fię iednák dufó w nędznym ciele, 
Máiac pomocy Z twey nádžiei wiele, 
Ktory ieżeli pozbówi( mię, pewnie 
Brátia , y Megžá oplákamjy rzewwie , 
Poydę za niemi; A glos ludzki powie s 
Zes kazal umrzeć lichey bialeyglowie, 
Zkad mála korzyść: lecz czemuż roskazem? 
Czemu nie róczey gubifi mię zelázem ? 
Iefczeć w mych pierśiach żyie w odrobinie 
Krew; ktorey kiedy roskażef poplynie. 
Niechay mię ten miecz ,, ktory, gdyby byla 
Bogini na to mśćiwa pozwolila , 
Wpiersiach utonąć miat Agamemnowych, 
Zycia, y godzin bozbówi Światowych, 
Ale áb ráczey 3 co ztwey laski weke 
Mizerne žytiez przyimi sivá opiekę 
Ez Y coś 


Y coś Zwyćiężca dal nieprzyidznemu; 
Day, gdy čig o to prośi, žyczliúremu, 
Kogo maf gromić, zábiiáť y gubić ; 
Albo żczego fie w potomnośći ehlubié 3 
Dojyć okazyi z Pergámu, y z Troie; 
Z. tych nieprzyiaćiol miep pámiatki fvoieg 
Mnie zás lub morzem odiezdzaf [pokoynie , 
Lub fię zoftawafš gwoli dálffty woynie , 
Pańskim do fiebie kaž przyiší roskazániem ; 
Wypelnię roskaz, y fłwię fig zá niem, 


PHÆDRA 


Inofa Kreteńlkiego Krolá Corka , Zoná Te- 

zeufzowa ktora zákochawízy fig w pášier- 
bie fwoim Hyppoličie, gdy go przywieść nie 
mogł4 , ażeby był znig Oycowlkie łoże z pro- 
fanował; z potwarzyfá go przed Oycem z iás 
koby ia chčiať zgwałćić, ktoremu udaniu lek- 
komyślnie uwierzywfzy Teztuíz, Neptuna 
prošiť , ážeby fyna4, zá ten wyftępek ukaraf, 
Ten tedy ná iego proźbę; gdy Hyppolit po 
brzegu moríkim fig przeieždzať: wypuśćił z Recz 

wodn 


fu 
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wodne frafzydła, ktorych uląkfzy fie konie y z 
drogi wypadfzy, woz iego po fkalach, y wer- 
tebach ćiagreły , y ttukty rak; że Hyppolita, 
dáremnie ie, choćiafz wizyftka $13 wit zymy- 
wśiącego , ná fztuki poroźdźierały; o czym {ię 
Phadrá dowiedžiawízy , fama fig obiešitá, 


ley lh do Hyppolitá. 


K Torego ieśli ty nie daf , mie będżie 
Pewnie go miala, zdrowie po kolędzie 
Fedra, co wrodzie Kóryiskim dżiedziczy 
Hyppolitowi sle, y dobrze życzy. 

Czytay , cokolwiek w liscie ief , whak či to 
Nie nie zdfikodzi, co tám wnim wyryto 3 
Owfšem iefftze fie brędzey znaleść może, 
Co (ię mie tylko nie tknie, lecz pomože. 

Tym fię fpofobem , brzez morze, przez ziemię s 
Rożmawiać zaje ludzkie zwykło plemię , 
Y niepržviaťiel, éhoč orężem zgrzyta, 
Zrak nieprzyiaznych lift do fiehie czyta, 

Po srzykróć ż tobą rozmowić fe chcaca 
lęzyk opustil, iák nieumitiasa, 

Y w pier. 
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` T wpierwfym slowku milknal zaraz, dni 
T'slucbać niechcial fwey botrzykroć Páni, 

lednak wypada , boki mu [ie podžia 
Lub milość rózem, ze wfłydem przymwodži , 
A czego mu ten wymowić przekážil, 
Milość kazała , by pifmem wyrážil, 

Ta komukolwiek każe co, y rádži, 

Wzgdrdzić natchnieniem , zaraz iey to wadzi, 
Bowiem iey Pańftwo, iey rzad wfędzie frogig 
Oná niebámi, oná wlada Bogi. 

Oná kiedym fię do piorá záčieklá, 
Warplitvey ręce, pis maypierwey rzekla y 
Pif; upewniam Cię, że choćby byl z ftáli, 

To fie wzátemna milościa rozpali. 

Więc nich przybędzie, y iako mi ferce 
Kupidynowey braży na faierce , 

Ták ryote wzźłem áfekty y cheči 
Niechay nókloni ku mnie, y brzyneít. 

Nie tknę ia zadnym praw Malżeńskich żbytkiem , 
Bo moid cnota ieft wiódoma wfyftkiem , 
Jeśli nie wierzaf, pytay, toć powiedza, 
Wfak ludzie iáko kto fig rzadzi, wiedzą. 

Im hig leniwiey milość sv [erce wlewa 
Tym čigžey piecze, tpm bárdžiey dogrzewa, 

ń Gore. 
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Goreię zewnatrz; 4 kto wznieca glownie ; 
Niewiem, y trudno wypowiedzieć słownie, 
Ták pierwfe iárzmo kórkow więc nádgniećie j 
Kiady kto mlode čielce pod nie syplečie s 
Ták mlody zrzebiee boymówy ze [tádá 
Wedžidl nie čierpi, y gdy nań kto spsiáda : 
Tak milość, ktora piermffym ogniem plonie, 
W fórdecnznym ukryć nie może fię tonie; 
Ale w mych piersiach, ferzac fie pożarem; 
Niezdolna pod tym czyni mię ciężarem, 
Nie brzykrzy fig muy kto s mlodośći progu, 
Przyzwyczáil fię do tego nalogu; 
Letz kto zdkocha, po przečiegľym czásie, 
Gorzey fię piecze, gorzey skárzy ná fię, . 
Ty, sławy moiey dotad mie dotkniony, 
Sam ieden żefczkwief kwiát nienárufzony: 
Aieżeli fe bofpolu zlaczemy, 
Oboie «winę má fię rozdžielemy. 
Przyiemna rzecz ieft , wfedfy do ogroda , 
Z pelnych: galężi brać, co drzewo poda, 
Albo dla dalfzey zapachu podroży , 
Pierwfzy kwiat ufzczknać bialowotney, róży. 
Wyd moy zrowna fig z naypieknieyfzym kiiatem, 
leśli za piermfzym uważy(ż go latem; 
) Bo i 


Kiedym 
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Kiedym dziew szyna niedotkniona byla ; 

Y w wiewinnośći , y w Panieńfiwie Zvlá. 
Anim niezwykley nie podpádlá zmážie: 

Zóczym gdy [przyia 6zás wninieyfzym razie z 

Brzydkiego nie mafz gdy cudzolożnika; | 

Dobrze, że mię ten ogień z toba ztykae 
Gdyby mi Iuno, y brátá, y mężń s 

Swoiego dálá, obu tych zwycięża 

V roda twoiá, y niech lowifz pyta; 

Powiem, že nádeň wolę Hyppolitá. 
Ledwie umwierzyfz, t0 fig dzieie zemna, 

Iáko fię biedzę ż myśla potdiemna; 

luż bezpámietna chęć mię w ló[y bierzę, 

lakbym gonilá džikie z toba zwierze. 
luż zá Boginia, pierwfza fobie kladę 

Dyśnnę zlukiem z iuz zmia wláfy iadę; 

luž kędy oná wlocznia fwa wymierzy. 

Ze zmia poluię, [tie we mnie wierZye 
Rozftawiam Sieći; biegałgć po gáiu, 

Z ktoregobym Jarn nágnálá przeláiu ; 

Przyfzczuwam pfami, áby 3 gluchych "čieni s 
Kog, y lęklwyc rufzyli ieleni, 
Wyrzucam ivločznia ; firzále pujzezam zlukuž 

Apo tych gonách, balafach, y buku 


Gdy 
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Gdy fig zmorduię, gdy y konia zbiežes 
Zda mi fi że ná miękkim darniu leżę, 
Częffo, co slába raka im nie zdoł. | 
Olympiáckie końmi zbiegam pole; 
Y widzi mi fię, kiedy zawod gonię, 
Ze:ćie przynaymniey ta wygróna sklonie, 
Czefto Jąaleię , iako bliskie Idy 
Pod czas miefopuft: czynia Eleidy, 
Kiedy ie Bachus wym nápujžy duchem, 
Grzmia od nich gory, fzumy lás rozruchem 
Albo iáko więc .dwurozni Faunowie, 
Dryady fwoie gonia po dabrowie ; 
Arte zwyklego wfię natcbnaw/zy BOGA, 
Skacza „nie påtrzac; gdzie wifar, gdzie drogá; 
W/zy[tko to bowiem, gdy iuż przy pamięci, 
Posvtádáia „mi iáko mię giez kręci; 
«Ażadem niewie „co to zá przymárá, 
Y co zá ogień zewnatra mi dogara. 
Tak fnadz fortuna, chce nafzego rodu, 
Abyfmy fobie gwas. życzyły ploduš 
Y Wenus famá iak pewnego dluguy . 
Dopomina fię plci z náfzego cugto. 
Jupiter naprzod , wziawfzy poftáć wolu; 
Zlaczyl fię čiálem z Europa popolu 5 
Ka F2 Od 
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Od którey tak fwe Æmus mety kopie; 
Ták slýmie nafe imię przy Rodopie, 
Mátká zás moiń Pazyfae poni, 
Skoro fię także zá bykiem zagoniş 
Y grzech, y oraz wftyd wydała blodu, 
Cieleś zrodziwfy ztylu; szleká > przodu, 
©čiec twoy Tezeufz, wiárolomnie zdrádny, 
Nić, zręku šioftry moiey Aryadny, : 
Wińdóma wziawfzy; zguby ufzedi (rogi, 
Lótiryntowe gdy nówiedzał prog. 
Więc ztey liniey bym fię y ia ználá, 
Y Minofową corka fig udátáz | 
W mego narodu wprafzam fig zmytzáie, 
Oftárnia idac , gdzie wab miłość die, 
Spolne siak widzę, niefzczęśćie (prawiło, 
Gdy dwiemd $ioftrom kochat fig zdarzylo, í 
Wiednymże domu; mey , wtwym Oy, fieftrze, 
Mnie tobie? fnadž to pifane wregefórze. | 
Y fm, y Učite, iedndkiey urody y 
Obie rodzone zbówili [wobody ; 
Záczym dwoiffe zwyćiefiw fwoich znaki 
Ssawčie wa tryumf wáfz nieládáiáku, 
Boday mię bytá Oyczyfta králná 
„ Trzymálá mien czasy nižlim tu. džiemivná, 
s.) ia Wprzod 


7. A 


"Hyppolito 
va Wprzod: odprawiwfzy w domu feftenniný, 


Brzybyła z Oycem twym ná przenofiny, > 


Wtedyš mi bowiem zdal fię ofobliwie , 
Lubo y brzedtym lubilámčie ciwie ; 
Wredy mię milość naybórdziey popadła v 
Y gdźieś wofłótnie kości fig zákrádlá, 
W bialym odžieniu iaśniales mi śniegiem , 


Wifré kwitnely páfmem, ták fzeregiem 3 


Wyd zliliowey dobywal fię skrom, 
Y wdzięk zobliczá z co każdego skloni, 
A choślaż drugie dziewki, álbo fiofiry 
Wzrok swop gánily furowy, Y ofiry, 
lam famá była, com čie między niemi 
Chw alila, wefpol z przymioty twolemiy 
Bo twarzy w mgzu, nielubię takowy; 
Co hie odmienna ieft od bialey głowy z 
Mierna uroda, ziwize mężń zdobi ; 
IFA mu wjpániálosť, ta powagę robi, 
Surowość twoiá, y wlos bomierzwiony , 
Nadobnym zkáždey wydáia čie firony z 
Czolo, ápodá, że przypadła prochem , 
Ta čie flatecznym czyni, 4 nie plochem, 
Lubo wieżdzafz žrzebce nie ćwiczone , 
| Łamiąs im kárk nie brzyzwytzńtowe s 
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Ták w (czułym eyrklu, bieg ich umie skrzywić“ 
Nie tylko patrzyć, lecz fię trzeba dziwić, 
Lubo dzirydem rzucajz w przečimniká, 
Nikt fię od twego rázu nie umyka, 
Albowiem veká tdk dobrze ugodzi, 
Ze cię zwycięzca, zawfze z placu zwodzi, 
3, Lubo też wlócznia przybiera[z na dziki ; 
| Grzmi las, zwierz pada trupem od twty piki: 
Zgol co czynifa, w ktorymkolwiek czófie, 
Tym fie meoko čieľzy , tym fig pafie. : 
Tylko racz dzikość , ktoreyś przywyki w lefiie , 
Wyzuć; miechay fig zpiersi rmych wymesi , 
Bo nie mafz ná czym nademia fię frożyć , 
leśli mię trupem zómysiafk położyć, 
T mó coż fię to Hypboličie przyda, 
Z Dyánna włoczyć; aż fig młodość sskida. 
A xz czego imię fwe, poromność bierze 
Nie mieć potomkow? mie fprzyińć Wenerze?, 
Rzecz, ktora nie mafwego odpocznienia, 
Nie trwala bywa, y prerka z ginienia: 
Spoczynek sily twatlone przywraca, 
Co że zbyreczna avyšili więc prata. 
Ná luk, ná frzóly, patrzay trwey Dydńny s: 
Gdy má ćięćiwie ftoi bczprzefłanny; > 
RZE Zole 
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Zwolnieiez co byť y fybki, y tęgi: 
Sťieňcza codzienna brzeiażdzka popręgię 

Sławny myslifłwem, sławny byl y lowem 
„Cefalus; ktory w przeliagu borowem > 
Skoro więc gończe rofpustil úgáry, 
Nifczwał zwierzyny , y nabil bez miáry, 

A przečie rad byl; że go náwidžilá 
Aurorá, lubo [wego mežá tiAlA ; 

Y częfło, gdy ow byt firúdzony chodem s 
Przyiemnym famá pofilála cblodem. 

€zęfio pod Iodig; A nie bylo wftydem s 
Przefjpiala fi; Wenus z Adonidem, 

Y nie raz obu; choć mie puch lábeči, 
Widziśno w trawie. albo w Siánožeia 

Y Meleńgró , w Meńdleyskiey pufczy , 
Milość po łowach , w kochanie podufczy 
Albowiem, dawfy dziczy leb zá fanty , 
Bral fię befpiecznie do [wey Aróldnty. 

Zóczym, áni fię Fedra w tey gromadzie, 
Pierwfa kocbaiąc mysliwego, kladzie ; 
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„Bo gdzie. w kompániy niemáff bialcy głowy, 
Tam lás niewdzięczny, y chlopskie fa lowyę 


Przyidę ia Jama wtowdrzyfiwie tobie , 
Ani mię zráži w moiey lás- podobie ; 


Ani 


£ Phedra `. 
Ani dzik, chečiaľz krzysie kly żóbieńi, © 
Drogi zá tobą wboru nie odymieni, 
Kedy zabu (trom, Ifóm oblaly wody, 
Gdzie morskie z wiátrow fzumia niepogody ; 
Gdzie kray oyczyfty pray  Peloponnežie , - 
Tám fię do čiebie Fedra twa zásviežie, 
Nád me dziedziętwo, milfze mi te knicie, 
Ze mężń niemajz; pomyśli fig dzicie: 
Oy fig zagościł z [wym Pirytoufzem ; 
Amy tym czńfem, gdzie chcemy; to. rufzeme 
Drożey go; ieśli prawdę mowić mamy: 
Niż on nas waży; choć mu wygadzamy: 
Avie tylko wtym krzywdzi nas przedcbórdy , 
Znayda fię iefzeze wiekfze nád to wzgórdy. 
Brárá mi; zkad fie wieczra chlubi slawa: 
Zkil fękowóra zdródliwie buláwa : 
Sioffrę; gdy glupie dziewki, zdraycom wierza 
Zwierzom przy. morzu. porzućil obierzá. 
Tyś z Amázonki bterwlzey urodzony , 
Y godna byli Marka twa obrony, 
Spytafzli; gdzie ief? on nie fercem. czlerzeme 
,Zóżórty; przebił ná wylot ta mieczem, 
Nie bylá twoim befpieczna zakládem ; 
Kiedy fię iako dzik zóbienił. 14dem > 
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Lecz dni yia chotiem znim % matzeńftwie, 
Mogę prowódźić lár w befpieczeń(twie s 
Przyjpofobil ći więcey bráčiey ze mnie, 
Y nie rozumiey, że to nadaremńie ; 
Bo nie chce, żebyś ty ieden ná tonie 
Wiego Krolewskie zmocnit fig koronie, 
Ktorzy, że: wfzyfy nie dlugo wygina, 
On że fam temu, á nie ta przyczyna ; 
Bo iákoz fig to w Mótce mogło zgodzić , 
Násto ich , žeby zábiiálá, rodzić ? 
Bogdayby byly mizerne wnętrznośći , 
Ktoreé przyczynić mtáty zbráčiey gośći , 
We mnie fię pierwey rozfuly , wiżeli 
Rodzoni z toba potieráť fię mieli ; 
ldz teraz, pezli Oprowska ložnice, 
Ktorey. zbrzydźiw/zy: on [am tótemnicę , 
Zá vieprzyftovne ták slyfzy(>. zasluzi, 
Daie czós, áby do niey wftapil drugi, 
Y niechay čig to naymniey nie odraža, 
Ze pafierbowi Macocha poblaża ; 
Prożne to tylko wrzeczóch [a imiona: 
Może bydź Mátká Synoibi y Zond, 
Ow/zem gdy Sárurm, fłary rzadził świdtem , 
Brat štoftrze > bywał malžonkiem y bratem; 


Co 


jo Phedra 
Co wgrubym wieku pono. fg zá czafem > 
Odmieni, gdy šwiát czolo zmar(žezy kwafem. 
Sam lowi/z zá rzecz klódzie, fprómiedliwa , 
„Ktora nóturę kontentuie chiiwa.; Š 
Y ztad, żeiego Malzeńftwo »(pomnionę, 
Siofira, y razem Zona ma. Iunong, 
Ten či to zwiazek nayśćisiey(zy bywa , 
Te maymocniey/ze milości. ogniwa, | 
Y áfekt wdudzkich. fercóch nie Zátárty, ©. 
Gdzie famá Wenus grzeie. w.ogniu barcy. 
Ani fig trzebá obawiać widoku; : 
By to cudzemu. nie wódziło „oku; - 
Godzi fię, rylko miey chęć: 2 be[pieczeá[hvém, 
Bo fię okryie grzech ten pokrewierńfi wem, 
A ktokolwiek nas uyrzy wobląpieniu, 
Pochwąii obu. w jpolnym  žiednoczeniu y: 
Y rzeknie; to to życzliwą Márochá , 
Ktora páfierbá zák fwoiego. kocha. 
Nie trzebóć do mnie. pod. czás «nosy ebodzić , 
-Ni ná to, žeby maż: nić slifzal „godzić ; 
Ani fie będziefz ogladat ná [tvožá s. 
Przyidžiefz kiedy chtefzy 14k do Juego lożóą 
Aiók miefzkamy, domu jedným dyoie, 
Ták mas bez džiswu: ogáťnie oboie: 
o i D Calowa- 


„Hyppoiyto 
Cáfowafeš mig oczywiście nie raz, 

Możefz bez wfłydu całować y teraz, 

Befpiecznie: zdw(ze będziem z foba (pali, 
Miafło nagany, kóżdy čie pochwali 3 
Choć uyrzy ná mey fpiacego pościeli, 
Rrzeknie; że z Mátka pasierb fię mie dzieli. 

Tylko nie odwłocz, tylko pojbie[z raczy, 
Niechay nas milosť prętko zfoba złaczy; 
Aco nódemna w fwty fię pójtwi zrzędzie, 
Milošierniey za niech nád toba będzie, 

Nie wfłydzę fe ia, ażebyś chcial zbliżyć 
Ku mnie; oto fig do nog ‘twoich zniżyć , 
Gdzież moiń teraz powaga? bez (tomu, 

T sfovvá ledwie wymowione komu ? 

Gdzie? com fię zdala záwfze drwić z milości? 
Nie życzać nigdy. znać lekkomyslnośći > 
Gdyby, co teraz“ ubolewam ná nie, 

Miálo co © fobié pewnośći kochanie, 

Dziś zwyćiężona, Stiapam pod twe nogi 
Krolewskie ramię, Hppoličie drogi: 

Bo kto zakocha, do fiebie nie widži, 
Co go ozdobi, álbo co zówfłydzi, 

Odwažylam *fię wyzuć wfłyd niewinny , 

Ksory odemnie zbiegł kedyš do inny; 
G2 Wy- 
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Wybacz, żeć iiwię myśli me zákryte, 
A firce twoie, nákloú me uzyte. 
Niedbam, že mi ief Minos, Oycem w rodźie , 
Co Océ áńskiey roskázute wodzie; 
Ani że tego, co piorunem biie, 
Me Prádžiádowskie wywodzę linies 
Ani, że mi ten, Ktory fmoie czola 
Swiećtnym promieniem ozdabia  wejfolo., 
Y dzień oświeca ogni (wych wykladem s 
Nieskazitefnym miánuie fig Džiádem. 
Tych wfzyftkich miłość poniża ozdoby, 
Przečiez. pamiętać chčiey má ich ofoby% 
Aieżelis fie zámžial. mnie f(przećiwić, > 
Mych fe przynaymniey wzmianką rát% brzy- 
Pofagow moich.y dziedzickwa mera ., Ç chćiwić, 
Cala, gdzie „lowifz urodzył figs Krezá E sA 
Komuz fię %wręce doftáć „przyzwoicie ,,: 
leśli nie tobie, može Hyppoličie o 
Skloń dzikie, Jerce bo. ieżelifa byka, iš 
Móć moiá zmiekezy, že. fie kniey: aontas 
4 czemuż: ty majz bydž nád niego [rož(žy + 
Nie čielčem.,. ále czlowiekiem. urożfzy? 
Odpusť, profzé cię- przez imię. Bogini s 
Ktora te we mnie bejpieczeńliwa czyni; 
i Ani 


Eh ppolto: | 
Ani mie kochay , ieślibys wzgárdzony 
mial być odemnie kiedy, iák od żony, 

„Ták či niech fprzyia,y niech wfzędzie życzy 
Diánná, co w fivých fožyskách dziedziczy, 
Y tyle zwierzow, pod párkány ženie, 
Wiele ich moga ukryć lesne Cienie. 

Ták Sátyrowie, y zgornymi Pány, 
Niech či winfzuia [zczeščia ná przemiany s 
Zeby dzik, y żubr, co ku robie przydzie, 
Ná tiioiey záwiazl kawólerskiey džidžie, 

| Ták miechay Nimfy, webol p Dryády, 

| Choč-plci nie lubif z przyrodzony wódy : 
Gdy fig uprógniejz, ná: posilek: wody , 
Niech či zndyduia żrzodła, dla“ ochłody, 

Do. tyżb prośó, boynych lez przylewam, Aby 
Stalyé zá słowa, modly, y powaby: 
Czytay, ýrmiech twe oczy rozumitia, 
Ze [g izy moie, gdy tó bifzę, leido 


OE NONE 


Imfi Ideyska, Corká Pencùfzá pierwízey 
ke” rzeki w Tefsaliey; ta fig wzálemnie ko: lk 
chátá w Paryśie, Krolewiczu Troiśńskim , M 

G3 wprzod i 
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wprzod, niż Helenę wGrecycy porwaf;: y 
kiedy iefzcze nikomu nie znáiomy, okoły idy 
gory Erygiylkiey, bydło pafaf, Ducha wie-. 
fzczego w fobie miała, y Paryfowi, do Gre- 
cyey morzem żeglującemu opowiedžiálá, ze 
ztámtad miał przywiešé pochodnią; ná pale 
nie Oyczyzny, Co figę y ftąło, zá porwá- 
niem, y przywieźieniem z foba Heleny z dla 
storey Grecy, zburzyli Troig. W upadku 
zatym powfzechnym Qyczyzny zabity Parys, 
trupem byl zániešiony: do O Eaony Nimfy, 
aby go byfa pogrzeblá: ktora pamiątka da. 
wney miłośći « wzrufzona , obaczywízy szábi. 
tego Pźryfa, z ćigfzkiego żalu padła y umáre 
lá, y wiednymże z nim pochowana grobie. 


Lift icy do Paryfa, 


Niem żesli fi fie wpzrod nie trzebá pytać , 
Czyliczda nowa Zona moy lift. czyrać ; 
Czytay go przecię , choć nie z Greckiey ręki, 
Môže ý on mieć zapomniane wazięki. 

W Frygiyskich lafach Nimfa wychowana , 
Ani krom ciebie nikomu nie znána, 


Teže- 
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leželiš ief mop, ý ztym fię pochwalę, 

„o Ná cię famego skórżę file, y żalę, 

|. Ktoryfa BOG náfze zamysły przejzkodził ,* 

| T drogę w dóljzey milosti zágrodžil e 
Co zá kryminal? co mię Zá grzech fžpeči? 

Abym niebylá mátka twoich dzieci? O. 

Ktokolwiek čierpi slu(znie co y godnie, “ 
Cierbliwie. przyiac. karę ma zá zbrodnie 
Ale niegodna kogo zemftá dusi, 

Niewinny cięfzko boleć ná to musi. 
Iefzcześ w tey nie byl fortunie , y pierzu s“. 
Gdym čie «9 Malżeńskim zá męża przymierzu 
Obrálá fobie, będac Nimfa z rodu, 
Y zpulboskiego wychowana plodu. 

Dzis, že Troiánskim. iefteš. Krolewiczem » 
Iffotnep prawdy. niechce týkáť w nuczem; 
Ale ná ten czas byles iednym sluszkas ` 
Aniezbrániáláť Nimfa. flai. fig. drufzka, 

częfłofmy między fpoczywaiać trzody , 
Zdrzewa zasłony «mieli gy: zńgrody 
Czeflo kiedy (pać ináczey mie: mozem,, 
Lištie p trawa miękkim byla ložém, 

Częfło ná slomie, albo więc má sienie, 
Ležat, gdy. zimny. Aquilo zawienie , 


Pod 
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Pod dachem glina z wierzebu oblepionem, 

Spotzywalifmy: przed wichrem, przed srzonem. 
Ktož (i. przeľmyki, knieje, góie, loży x 

Kto dzikie zzánial do pokármow kozy? 

Y gdzie fzrzenigrá ná opokóch mialy 

Lwice, kto przykre pokázomwal skały? 
Częfłom ia [ámá po leśnych: przefmykách, 

Wiefzatá fieči ná kitách, ná zykach ; 

Czeľto po gorách, ná dzikie lámpárty 

Rozjworowálá gończe pľy, y chárry, 
Wiele left drzewá bukowego, kędy 

Nás ním wyryte imię: moie wfzędy s 

Y każdy czytać doftárecznie tože, 

Gdzie OEnong twa wyrznęly noże, 
Zgolá miele pni, buki, álbo“ fosnie 

Maia; to znimi imię: moie rośnie 5 

Rośćie do fyvego ‘ze wierzchowiská , 

Y moie: zezijem fprawdżićie mázwiská, 
Atesli fobie przypomnię powoli, 

O oney kiedyś módrzeczney topoli, 

Ná niey, á wtým fig nie omyle pewnie, 

Wyrznaleś nożem imię moie w drewnie. 
Padz (woie látá, to ftoifz nád brzegiem 

Kochane drzewo, nieśmiertelnym biegiem, 

W ktore. 
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W ktorego, pomnię , cbropowatey jkorze, 
Ten, dla pamiątki, Parys wierf wyborze. 

Kiedy będzie mogl, bez, [wey O Enony , | 
Dlużey ná šivrečie Pórys żyć firaptony s 
W renczas do z> zodlá, y pier frgo lon y 
Xámrowá rzeká muši bydž wrocona, 

Xánčie plyń názad, y wrocone wody, 

Badžčie zkadeśćie wyniknęly wprzody: 
Iuž to ná fobie Pótys, iuż przewiedzie, 
Ze OEnone, pôržurka odiedzie. 

Ten dzień byl ná mnie fnadz. nayniefczęśliw(ży s 
Ten mię, skočhánká moiego zbáwiwW[žy z , 
Po wiośnie, oraz bo firáconym : lecie; 
Przýniosl mt froga zimę przy walećie, 

Kiedy trzy razem przed rota Boginie , 
Poftáwity fię w Frygiyskiey "krárnie 
Minerwá, luno twego bragrać fadt; 
Y trzecia Wenus, sklonna do nterzadú. 

Zdrętwialam na to, y ferce upadlo, 
Skoroś mi tákie powiedzial widzińdło, 
Duka zaledwie zoftálá fie we mnie, 
Ták jłrasb p boiążń piknela . przezetnnieę 

Y radz lam fię bo mię zerwożyłoj 
X bab, y ftarcowo, co im fio las bylos 

H 
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Aż iednoftóynie wfzyfcy fie zgodzili. 
Ze fię to miólo, żle nódóć pochwili, 
Stindią zátym. fosmy', buki , iedly; 
Stawa znich flotra, ysokręt mie podly z 
A wciąglych bokach ufmolowe lodzie, 
Wnet fig ná morskiey obaczyly wodzie, 
Plákaleš, idac do: brzegw swoiego 3: 
Przynaymniey niechčiey zápieráť fi tego, 
Y nie racz: moia miłościa fe brzydzić, 
Lecz tey, o zgubić może, "lub" or plá 
Plákalés z sále wzáiem oczy moie > 
Widziafeś siákie lex toczyły” zdrole ; 
Oboiefmy >fię rozftawałli fmętnt 
Przez „placz. iákoby dzielac:fię wiechętni, 
Nie zák fię mocno wiąże do” fweyp: tyczy 
Wino, kiedy de fpuia' ogrodniczy z), 
Jáko twotema rękoma, co silpo 
Ramiona moe obľápioné. byly. 
Częfłoś ná wiátry nórzekal uporne; 
Ze čie týzymály!, choćiafz byly sforne, 
Co towánzyjfe twoi gdy widzieln, 
Z niežrožumiánych tnvenci fe šmieli, 
Iak wiele rázý przy: twoim sozftániu , 
g = mię w Jem pacólowńnii; 
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Y ledwie mogles te od zalu słowa 
Wyrzec; badžže iuż laskówa, y zdrowa, 
Zaraz wider lekki, żagle ial rozdymóć, 
Ze dlužey wiaądzie nie mogłeś fię, trzymać; 
„ Asiwe Ze dna ufpieniuffy fię nurty, 
Lizalyć wioslá, Kraby, "rudle, burty, 
Patrzę zá toba dziuwkó niefzczęśliwa, 
Gdziekolwiek: w morzu '©woia florrá. pľymaš 
Patrzę . żak tylko dofiac moig okiem jk 
A piajek lez mycho oblewa fig [ľokiemu. s 
Y żebyś nózad wroćil prętko zdrowy, * 
O vo uprafšam rzefzy: Neprunowy s 
Sle co czynię? mó co fepe cicho 
Zebyš ná moie powročil fię licho > 
lákož, wrocifeš |, záv ma życzliwością; 
Lecz mie mnie, bofie znowa prešiif? pościg: 
Wcož OFnone teraz twa dziewica? 
Gdy ia odľadza tá cudzoložnícá> 
left pewna skala, zkad widzieć z dáleká ; 
W naymniey(zey łodce: plynacego czleka, 
Falom y. morskim: opiera fie (umom, 
Przyftep okrętom dáiač, ibo prumum, 
Z tey gory nabrzod obaczylam twoie 
Zagie, kvote tu zmierzaly do: Troie; 
Hz i Y zák 
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Y ták pragnęłam powitńć Cię prępka; 

Ze mig budzilá wplaw ku tobie chętkó, 

Aż gdy fię nieco wfirzymam ná opoce, 

Purpura mi fig. w oczńch: zámigose s 

Ná frabie rwoiey, mie zwykłego kroin; 

Więc rozumiálam , żeś wodmiennym firoiu. 
Zlękióm fię záryms dle kiedy zbliża, 

Y iuż:fię portu, chwyta nawa: chyža: 

W Troiáúskim ladžie obierálac metę , 

W niezmierným firachu. uyrzólam kobietę s 
Nie dość to bylo, mie moglam zniesť bowiem, 
Aż (ie, kto, gtoba iedzie, tego dowiem: 

Nå tonie twoim bez wfłydu, bez czola s 

Cudzoľožnicá siedziala wefola, 

Dopiero w ten.czós., rozfľárpamfy fáty, 
Ták. rzemieśmicze bila więc wdrfocóty s 
Tlukiim fię «piersi; y zle mokre lice , 
Drapáty wgftuki oltre zanokčice. 

Ze fię po chley, siak Beroká , Idzie, 
škáreňy 3. placz moy żałofny roznidzie » 
Ná iey kamieniach lzy opádly moie, 
Krom:tych ; «0 brzegi oplákály: twolee 

Niech ták Helenócholeie , y žali, 

Gdy ia:maż. 2 gniewu 0d siebie oddali; 
Kis” Aiń: 
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Arókiego mi náwárzylá piwa, > 
Niech kiedykolwiek fama go zażywa, 

Teraz (i, widzę Bóryfe przyjtoi, || 
Aby przez morze, zá toba do Troi, 

Slubne , y wlafne porzutiwfy mężey 
Plynely małpy, nå boy, ná orgžé. 

Akiedyś wpiermfzey zofiaiae chudobie , 
Pilnowal bydlá z przypomniy to fobie: (© 
Zes witwym ubofiwie nie mogl infzey ŁOWY 
Wyfzukáť z dziewezac, okrom O Enonye 

Niechcę ia bogaćiw „, dni mię twe zbiory , 

Ani uwodza Krolewskie honory 5 
Ani, žeby mię nazwano [ynowa, 
Z tylu niemiaftek infych, Pryámoa, 

Tednákže przećię, nie moglby. fe pary, 
Zówfłydźić z Nimfy, Pryam Swiekier flárys“ 
Ani Hekubá, między dziewek tyla, 

Zrzekać Synowey, żadna pewnie. chwilą, 

Y ieftem godna, y pragne byd% żona 
Wielkiego Krola, lubom porzucona: 

Zgodne mam ręce do karła, y skronie 
Niepowftydza fię zdiaśnieć. % koronie, 

Ani mię przez ro wzgardą karm, p. gniewem, 
Zem pod bukowym ztoba częfło drzewem 
ae Hz | Syplá- 


Sypiala wlafąchs moga fig rozoże, 
W purpurt zmienić, p kroleiwskie lože; 
Nád to, moiá ćię milość ubejpiecza, 
Ze będzie wolny, do zgonu od miecza 3 
v Ani figę mśóiwe rwa okręty zá nia 
Iako zGrecyey uyrzyf zá ta Panią, 
Biegun ten Grecki, y órzydka who zęgó, 
Nieprzytiznym čie umer orezem fięga ; 
Atbowiem wdom twóy przywioż(zy pofági ; 
Przywieżie wkrotce bięgi; bicze , plagi, 
Ktora ieżelt Grek zechce odnofić, 
Trzebáť Hektora, orótunek profičš 
Y ážeby wro bracia wefli oba; ` 
Bolidamthta oraz Drifobá. 
Pytay Pryámá, pyray Antenorń , 
Čo mie dopiero rôdžili hę wczordz 
Takie ich rády, kofo twey krádžiežy:: 
Ze tboynie Grecktey, nikt iuz nie zábiežy, 
Srogi to iejł wftyd, y fromotne wzmianki, 
Domowa gáražiť, á lubić por waski; 
W;przyfadz trzeba tey fig twey [wywoli, 
Sluffna maz woynę niesie; bo go balí. 
Ani; chociaf?: znia będzieff chlial zyć fhzerze, 
Obiečny“ fobie dobrze po iey wierze, 


Ktora 
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Ktora zák brętko ku sobie fie skłoni; 
Od Greckich offert, kto ich. wiádom , ftromi; 
Tak Menelaufz wyrzeka, po ženie, 
Łoża (iwoiego widzac pobóńbienie; 
Ták cudza milosť. ferce mu przenika ; 
Tak p: ty będziejz -tesknif, wpadfzy wlykd, 
Zprofonowany wiłyd, fię nie nadgrodat j. 
Ktokolwiek fię wnim, óby. raz ufžkoiži 3. 
Nie przywroči go kunfzrem, y nauka; 
dni ezárámi, žioľmi, áni fztukay: 
Tešili čie kochá ; co. iey. mie, nowina; 
Ták wprzod kochala fwoiego Greczynó; | 
Ktory gdy silá y wierząc iey, pozwala; ©) 
Ná owdowińlym. Jam. fię ložu. wala. 
Szczęśliw/za trzykroć Andromóche , ktora 
Pocziiwa „żona [wego ieft Hektorá:: 
Z bróterskuh związkow stufžna brać przyklády ; 
Kto; o. porwánke toczyć miechie zmwádyy: ` 
Lecz twoiń plochošc,) rák fię oczywiśćie 
Wydaje, lekkie: żężgyze hodźi liscie; 
Ktore, má drzykrfzawdquiona -wiewy ; 
Z gólęgi leca, tóko wawiotcke plewy, w. f 
Mniey w tobie liárkus niž gdy „plenne kiofy, ' 
Z Lorónkowey fię otęzą PASY 9 of : 
aal i | Spalo: 
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Palone sloncem, od upalu mdleta, 
Aiak wińtr nimi rzadzi, rák fię chwicigs 
Ten mi, pómiętam, żal, y te przygody , 
Káfšándrá šioltrá rwoiá pialá wprzody, 
Y kolę złotych rozfuwky warkoczy., 
Pomuię, tókie mi słowa rzekla woczyę 
Przekog! co czynić O Enone? czy to 
W nieplodnym piasku pofiać myslić żysoł 
Prożno pracutą woiy, y plug orze, 
Bo fig wzagony nie obroći morzte 
Oto iuż plynie Grecka láloswicá ; 
Co Troiańskiego zgubi Krolewicá ; 
Co čie, co dom twoy, co Oyczyzng [polem , 
Nieoplakónym  ofypié popiolem, 
Nie day przyftepú tey záčieklej krowie , 
Zá ktora mśćiwi przyplyna" Grekowie: 
Záropčie fifow, y z Troińska nawa; 
Oiak w niey Baryt, wiezie pówodz krwawą | 
Mowila, wie bez wiefczego káduku, 
Ze miecaią fig wzięty dżiewki z bruku 
Amnie, ná te tey prseróiliwe gof, 
Wiławaly. firáchem nišvymomwnym wlofya 
© zbyteś wieficzką Prawdziwa mi byla , 
Kafsóadra p eN Sbzdi z kiedyś to mowilá2. 
Owo 


Paridi. 


Ono iuż brzydka Tálowicá, 046: 
Osiádla moie u Póryfa tona. 
Ale niech będzie piękna; iako tufęs 
Cudzolożnicą zwáć ia przecię maufzęs 
Bo zmężem fobie poftapilá grubi, 
Kiedy ták goščiá zakochaw(zy, lubię 
Tak to ief málpá, co w niedawna. chwilę, 
Tezeuf. iákiš, iesli fig nie mylę, 
Porwal 14 zwlafney Oyczyzny dziewczęciem ; 
T iuż podobno flal fig pierwfym. zigčiem, 
Bo by to nader wielkie byty dziwy, 
Gdy ia wzial człowiek, y mlody, y chólwys 
Zeby od niego Panna wrotić miala: 
* Brędzepkym Greckiey obľudžie wierzáláu 
Spytafle mię zás, zkad to dofłótecznie; 
Przeniklóm? rzeknę; że kocham fłótecznie3 
Z tey okázyey , co tez wiedzieć mogę 
Wfyftkoć wyrażam lifiem na przefirogęe 
Nie możefz tego żadnym pewnie k/ztaltem 
Okrzčiť, p nazwać, że ia wżięto gwałtem z 
Ktora tylekroć borwóno; to pewna 
Ze famá rego chčiálá, choć krolewna, 
„Ale ia, choć mię ľudza twe fortele, 
Czekam čie przećię, y wygladam śmieleż 
I A stu» 


66 O Enone 
Astufnaby čie O' Enonie zdradzić ` 
Y gdyś nieslowny , ofobie iep radzić, 
Nie raz mię w lesnej fukáli daórówie , 
Ehočiem fig kryta, džity Sacyrowie ; 
Nie raz, kiedy fig przed nimi więć krpit, 
Ten nogę, A O Zlánal w gonźch fyi. 
Częfło y Fauñi okryći lefzczyne, 
Szpiegowáli mię, gdzie między lożina : 
Albo po kárkách rośliagnoney Idy; 
Amory iawiar, y fwoie wiewftydy , 
Zemna naypieriv (fe five kotbánie ftroit, 
Ten, śo murami Ilium uzbroil; 
Y zdpomniaw(zy fiwegó doftoieńftwż , 
Kwióć pierwfzy mego rozwiązał Pźnieńfwa; 
Bronilam fig tów, łecz mie moglam zdolóć; 
Nikt wie rórówai, bo nie przyfzlo wołać : 
Jednakże warkocz z fárbány mó glowie, 
T twarz podárra, omym gwałcie: powie, 


Anim, zá Dga mieibinność” Sirota , 


Potrzebowóla perel, úlbo złota: 
Szlóchetney dzięwie: fzpownie bawić Bykiem, 
Gdyby fię miata dać zá upominkietm. 
Zkad mię bydz fiebie 0fedziwfzy pôdna, 
Dal mi nóukę'do żiól, do dek zgodna: s 
co 
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Y to on tylko mogi Jim, y Czy” włada, 
Do tego y mnie wladza rowne nádal, 

Cokolwiek fig ziot rodzi do Apteki, 

Co drzew , to kwiáros fpofobnych ná leki ; 

W cálym, iáko iefł rozwiedziony świecie , 

Wfyftkte te w moc dal mnie iedncy kobiecie 
Ale ab ćtęfkie miłośći fadzele ; 

Ze ich wie może żadne zleczyć ziele? 

Ze w tey mizerná nie zdolam chorobie, 

Choć fig ná lekach znam , porádžiť fobies 

Sam ynalázcá bierwfey medycyny s | 
Stad: Admetowych firzegac zá Jwe winy; 

Rážon przez moie powaby y wdzięki + 
Nie mogl lekami żtey fię dobyć mękie 

Zátzym, ktorego áni wonne Zioła , 

Ani BOG, dóć mi ratunku nie zdolá 
Ty, byleś fam chéial, wfgyfiko. mi. to jprawić 
Możef, p znowu ná nogach poftásiť. 

T możef, y ia nie niegodna ieftem s i 
Zmiluy fie, dziewie twey będzie dobrze zem: 
Ale y tobie, bo áni nieslawy, 

Ani nie niofe 2 Grekiem woyny krwawy. 

Lecz rwoiń.iefiem , y z mlodfšego látá, 

Z toba iedynym zażywalńm świńta , k 
12 Y two. 


«8 Eh pfipyłe. 

Y twoia, 060 profie me kocbánie , 

Niech będę boki życia. mi doftanie, 
ZRZEC OWCY RWT AP AE 23 
I Emnu wyfpy Krolowa, Toántá Corká, 

ktora, gdy inne niewidfty tamtey wyfpy, 
mężów wfzyftkich, y krewnych fwoich, zpo- 
wizechney rády pozóbiiały, oná (ima żywo 
zachowała Oycá. ZA cowyrzucona z Lemnu 
Pańftwą (wego, poimśna była od motfkich 
rozboynikow, y Lykurgowi Nemeyfkiemu 
Krolowi zaprzedana odnich,ktory i3 dość 
łafkawie traktował, y fyná [wego do wycho 
wania oncyžeoddal. Przed učieczka zás ze 
fweyOycžyzny,lázoná do Kołchów po zło 
teruno morzem zmłodzią Grecka iadacego 
poddach,y w afekt {woy przyiawfży,bliżnię 
ta z nim miáľá: ktory dať icy ffowo,žepowro 
ćiwfzy z Kolchow, miałfię z niaozenič. 
~ Tey lift do Tazona. 
Es fię z Kolchow, w Tefsólia" wrodil , 
Zei rud podróżny, p miewizajy skrotil, p. 
8+ 
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-" Tafoni, 
Vbogáčony runem owie złotem: 
Pelno iuż mowy , pelno wiesci otym, 
Winfuięć, iešli pozwolifz mi tego 
Nózad powroru zdrowo fzczęśliwego ; 
- Przećięż mialešibydž ná to oczywifłem , 
Zebyś mię byl wprzod uwiódomił litem, 
Albowiem , kiedyś wposlubione progi. 
Z tey fie zámyšlal do mnie wybrać drogi; 
Mogleś , iák mienia obroty, miefięczne, 
Przećiwne wiatry , albo mieć niezręczne, 
Lecz choćby były w liftách iákie Skody , 
Mniey należało dbać ná niepogody; 
A godnám przetie byta Hypfipiie , 
Bydž pozdrowiona od lázoná mile, 
Bo czemu pierwey ogłofza to wiesti, 
Nižli fię twoy hf w ręku moich zmieści ; 
lákoť pod tórzmo pôfly zawiefifte , 
Ogniem y Mórjem wety plomienifte: 
Iako z pofianych zębow nie leniwo, 
Nowe Ionakow , zrodžilo fe żniwo; 
Ani ná zgubę y zaboy wlasciwy; 
Nie záťiagáli ręki twoiey MSCiWYe 
lóko czuynego, choć nie mružyl oká, 
V [piles wfiraży uftámiczney [oká , 
I 
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Y odebraleś , o wielka fortuno! 

Zlote mu, co go ták pilnował, runo. 
Co ia wierzacym gdytym powińdafa , 

Zem te ówizy zliftow twoich miala ; 

O wiákieyby mię ludzie [lymie mieli! 

Gdyby to byli że mnie wprzod wiedžieli, 
Lecz skarżyć mó cię, żeś zapomniał o mnie, 

Choćby rak bylo, eož należy do mniet 

Wielki mi pochop dáiefz do uslugi , 

leśli mam tytul nie odmienney slugie 
Mowia, że fwego zdradziw(zy rodźica, ` 

Przyjžľá tu iakas ztoba czarownica; 

Ktoraš ty, gdy čie guslámi przemoże , 

Na obiecane mnie przypuśćił loże, 
Bodaybym byľá wrozumieniu plocha s 

Lub każdy pretko uwierzy, co kotha; 

Zeby , co fiera wieśći $wiegotliwe 

O tobie, byly umnie zá falfzywe,. 
Kilka dni, iako z Tefsáliyskiey firony, 

Trefunkiem do mnie. przybył czlek wrocony, 

Y ledwie zbliżył ná prog mego dachu, 

O tom go naprzod pyralá ze firacbu; 
Zyiež moy Iazon, y gdzie dotad fiedži? 

Lecz mi Tefsálezyk nie dal odpowiedzi: 


Ale 


lafoni „i 
sle fg wftydem záplonawfzy, ze mg 
Przed [oba widział, (puścił oczy w żiemię, 
Zdrętwialam na to, y z boidzni wielki; 
Wfzyhtkiem u futni rozdarta pezelki ; 
Potym nań krzykuę; ále żyież? czyh 
Y mnie iuž prožna nádžieiá omyli? 
Dopiero ow rzeki: że żyte zapewnie: 
Więc mi čhčiey ná to przyhadz iik krolewnie s 
Odpowiedźiólim , y świadczę to Bogiem , 
Zem słowom ledwie uwierzyła Jrogiem. 
A potym Heco przyfzedlfzy do febie , 
Otiwey Kolchiektey pytalam potrzebie: 
On prawi! sfzvítkož iakoś mprzagi efo lpas 
W ińrzmo Mórfowe plomienifte woly. 
Y morg skazany , boorawfy niemi, 
Zagony klámi pofialeś fmotzemi , 
Z ktorych wnet zbroyni wyniknęli mee, 
Gotowe mótąc do bitwy orężtę 
lako fie potym owemtż broniámi, 
leden drugiego zóbiiali [ami , 
Slufznych Jat wfzyfty dopędztwfy piermy, 
Niżeli byty trupy znich y Sćiermy, 
Smoka qdbiwfzy, znowu pytam oto; 
leśli ćię między memi nie ukľovo , 
Teżeliś 


72 Hypfipile. 
leżeliś żywy? ták między nádžieia, 
A firáchem, we mnie sznętrznośći fię chwieta, 
Gdy wfyfiko, ińko co fig działo, brówi, 
Y umyslsie mię fiva powiesčia bawi; 
Odkrył co mięcey, y ztym fig wygadal; 
Zes ćiefzkie fercu memu rany zádaľ, 
Gdzież dána wiárá > żeć tak rzekę żwdwo, 
Gdzie ná malženftwa pošlubione prawo? 
Gdzie płomień? ná co potrzebą fię żalić, 
Krory mial w [tofie, obie čiálá (palić? 

Stráfzliwa Iuno, ief mi prawym Swiádkiem, 
Zes mig pánieúftiá nie zbámil ukradkiem ; 
Bylá przy ślubie, J Hymen znia družyl, 
Y fam, wložnicy kredenfuiac, służył. 

Ale ná com tu niefzczęśłiwa w/zczenó, 
lunonę drufzkę, y znia wpol Hymená ? 
Bo nie (i, dle Erynny čiekámwe, 

Zápalály mi Jwe pochodnie krwówie, 
Ná co mi woczóch lud Miniyskí ftáwa? 
| T bor, co drzewá ná okręty dawa? 
Wro Tyfis, choć byl naypierwfzym fternikiem? 
Gdym ia od čiebie zdrádzona peivnikiem? 
Po coś fis iáwil s soie pánftýo> włók tu 
© złote runá żadnego konirókcy, 
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Ani palácu fiórego Aety 
Nie bylo, å tyś ftroil fwe zalety. 
lam chčiálá zrazu, y iužby to bylo s 
Lecz mię niefzczęśćie moie odwodzilo z 
Niewieśćia ręka, gdyš tu sciagnal wozy, 
Rozprofzyć twoie má ten czás obozye 
Abewnie z Lemnu; zásoľámízy mlodzi , 
Ktora z potyczki nigdy nie uchodzi; 
Moglám y póńftwó obronić, p żyćia, 
Y ciebie ztwymi przywieść do zókićim, 
Iednókże w mieście gościem cię uyrzamfzy ; 
Brżyiglam pod dách wfłydu zapomniaw/Zy, 
Przyielám w ferce, y zemnaš wnámiecie x 
Goštil dwie zimy, oraz p dwie lećiee | 
Trzeći rok mtial, gdyś ták przymufzony , 
Wybieraiac fig z Tefšáliyskiey firony ; 
"Ná dowod , że fię zpowrotu obaczem, 
Teś wyrzekł słowa, zrzewnym twoim pláczé) 
Z mufem od ciebie iadę Elypfipile ; 
Lecz skoro da Bog w prętkiewrocę chwile; 
láko odieżdzam teraz twoim mężet , 
Tak ślub do zgonu fobie poprzyfiężetm 
Prześięż co wtwoim. tdi fię żywocie , 
Nisch fig to etanie opiera, podie; 
K Niech 
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"4 Hypfipyle 
Niech żyie, znátas más rodžicov oby z 
Poki czńs mó Swiát niepoda [pofóbu, 
Te byly zemna twoie bożegnónia , 
Te ná zmyślona skroń, lez wypadania z 
Nie mogles pomnię domowić oftátká, 
Ták či placz ięzyk, ták y ufłó záská, 
Na zgotoniina do zeglugi mame, 
Po wfyftkich fedleś oftárni, przez lwg; 
Awfiadfy W Argos, przy flifow exhorčie, 
Wiar zazlo vosť al, ženie bówifć w porciee 
Na pul fig morskie rozchodza: pomodzi, 
U mykdiać [ie byfirey #woiey lodzi, © 
Ty ná me pótrzy(z: po nadbrzeżne chody ; 
ľa zás kędy tig fme niola wody, 
A mdiac wieża wyntosłośći tóki : 
Zkad wfzyftkie w morzu uyrzeć może fzldki, 
Na wierzch wybiegam; gdzie mię cherká wle. 
Alez cyfterná  oczumoich ciesze. (czes 
Przez Ktore patrzę; Zá toba iók mogę, 
' Gdzieli obracafz twa ná morzu droge: 
A oczy služa ták, że lepiey , miśii 
Wprzod: widza, chčiwey fprzyiaiace myśli, 
Przydawam mogly czyfłego iqzyka, 
Y śluby czynię z firachem., co mię tyka; 


la . i 
Iafoni > ys 
Chcąc ie wefzyfłkim pełnić iáko #rzebá s 
Byle ćtę zdrowym powrośily Niebá. 

Ale ná toli mam zówiejzać wotá? 

By fie ciefzyla toba tá niecnotá 3 

Natoli wierne zapalić ofláry, 

Zebyš Medea kochal przez iey czóry e 
Serce mię boli, p umieram má to, 

Niżbym čig miálá doczekać o firato; 

Milość nópoly zmiefzóna zcholera, 
Niechay mi nędzne žyčie wprzod, odbiera; 

Nižlibym miala občiažáť „oltarze , 
Zeby fię Iazon, doftal tey má (zkórze; 
Alto ná ćiężfzy žal moy, y ná fzkodę, 
Ofiáry Bogom poświacać w nagrodęe 
Nie bylám pewna, y zawjzem fię bala, 
Bym tego była fnadž mie doczekała : 
Zeby byl Oiec nie przybrał, fynowy , 
A tobie żony zGreckiey bialeyglowy, 
Greckich niewiaftek zwiazek mię obchodzi: 

Až či Kolchicka málpá bardziey [zkodžť, 
Zkad nieprzyiačiel nie był fpodžiewány, 
Ztámtad nayćiężfze zadano, mi rany, 

Nie ma, zak sly[ze, naymmiey(zey podoby, .:~ 
Zgrzecznośii, z zaslug, Zwaziękow, fwy 
ofoby, niach Ale 
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Hypfipyle 
Ale tzárámi y [zebtámi zpolá 5 
Zniesvôliľá (ię przez Tefsalskie żiofA; 
©há przez fwoie skryte tálemnice, 
Ná dol mechcace (prowadza Kšitzyse, 
Y słońce, co świat okragly oświeca 
Zóćmi, koni mu dopadfzy, y leca. 
Oná fzeptómi, y ftrafónym prówidlem ; 
Tamuie rzeki, dáko ftłavowidlem, 
Y wzad ie wraca; ona z mieyfca, lifow 
Y skal porufza, iák chce wedlug czdfow, 
Aroflarchiwfzy brzydkie (we koltuny , 
Szuka gdzie w grobach zákopána truny, 
Y zftoja krádnie pewnych czlonkow fzezącki, 
NA zábobony y zmierzle obrzadki, 
Kinie mieprzytomnych, y do fiebie zwabia, 
Skoro ófoby 2 wosku ich wydlátia, 
Y ná niefzczcjna milośći chorobę, 
Cienkimi igły przenika” wątrobę, 
Aczegó żebym niewiedžiálá lepi, 
Kiedy uroda kogo nie zášlepi + 
Gdy powab tala iey mie fbrówi wiele, 
Gwaltem go w milość przymufža przež Zielt, 
Tókali możejź zakochać lázonie ? 
` Y gdy noc grube oćmy Jwe wyžionie, 
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NÁ iednym ľožú bez żadney bolázní, 
Z ni rofkofzować, j pieścić wprzytazmił 
Czyli, że 1áko wiáržmo wprzęgla byki s 
W tež cię pofirzygła oraz mowolriki ? 
Y tymże fzeptem , có iófzcżurke , źmiie 
Zóklina, do [wych uslug čie zażyiet 
Day to, žeoná do dziel twoich fla, 
Y do odivag fig dobrze pržylożyláş 
Ze čie brzezornym žrobiivfey V czułem y 
Nowym malżerftwó sezila tytulem ? 
Zafz fię w Koichirkim króiu nie wymaca 
Co rzeknié: że tó, nie twa byla praca? 
Y ludźi tyle nie znaydźie dô wiary, 
Krôvžy to zloža na Medet czóry? 
Mowiat: žeby byl lázon nie dokazal, 
Choćby fig tw byl y Jlo róży plazal y: 
Ná wzięćie rihó, že žlotego skopu, 
Gdyby byl niemial z Medei pochopu. 
To y rodzona matka twa powieda , 
Chéiey jg tey tylko: fpyrać Alcymeda: 
Toy Oćiee twoj wiekiem zgięcy, ktorý 
Z. Kolcbtckiey: ftrońy: mie życzy mieć corp’. 
Od Tatarsktego niecbay oná: Domu, 
Do malzeńskiego fzuka: męża flot, 
K3 Ť gdzie 


78 Hypfipyle 

Y gdzie gráticá Falydy Oyczyfłogo 

Tam miech wprzytózni žpie wiekuifłey, 
Plochy Tózonie, p nieftóteczniey(zy 

Nád wiócr wiofenny, y mad liście lżeyfiy: 

Czemuż zive slowa ták ná nice ide, 

Ze ich dotrzymać nie chcefz zma osbyda? 
Zradeś odiecbať mężem moim? czemu 

Nie wracafz moim nózad podawnemu ? 

Niech takom bylá, gdyś zrad rufzal, żone, 

Tak zá powrotem, wzdiem niezmirziona, 
„A Krolewskieli uwodze čig domy, 

Y ná sýpániáty rod iefteś lakomy : 

Oto imienia mego wyyod pewny ; i 

Mafz z Aryádny Kreteńskiey “Krolewny: 
Bachus mi iet Dziad, A zás iego žoná, 

Gdy ia blufzczowa ozdobi koroná, 

Między gwiazdami iasniey famó -świećl: 

Coż tedy dom moy, co y rod ofzbeći? 
Nie bedžiejz zemna ubogiem, p. nógiem, 

Oyczyfłyć fię Lemn, doľtánie pofigiem z 

Kray dofyć žyzny+ alem y ia zgodna; 

Y do rodzenia mie będę nieplodna, 
Owfzem dalam iuz oczywifie proby 

Zrodžimfzy , do twey podobne ofóbyą i 

$ Bliznięs 
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Bliźnięta ; ktorych Ciężar mi byľ słodki: 
Wiem, že od ťiebie mie będa odrodki, 

Zrod [ie y wliczbie kláde bydž fezešliwá, 
Bom dwoygó dzieli matka ief prawdziwa; 

Y co trefunek winfzych bywa rzadki, 
Dwoifiem dalá Lucynie zadatki. 

Komu podobne fa, nie trzeba pytáť ; 

Bo twoię może twarz, zich twarzy Czytáťs 
Ná obludžie fię y zdródzie wie znála, 
Ato obódwa, co y Očiee máig, 

Gdyby ták pręcko ktory z nich byl roslem , 
Moglby zá mátke bydž do čiebie poslem ; 
lńkożem obu wysláť iuž myšlilá, 

Ale mácochá drodze przefkodziia, 

Obawiálám fię okrutney Medi, 

TA nád mócochę gorfa w fwey kolet; 
Wyst zńżdrty y vete ma takie, 
Ze fięnó zbrodnie odważa wfeldkie, 

Bo iákožby tá, ktora fiwego brata, 

Z wierutney: zlosti, ná fztuki poplata, 
Nád mymi dziećmi w piersízey niewinnośći , 
Moglá mieć iednę iskierkę sosit? 

Abrzećię tóka betya , falowy 

Y Kokbiskiemi czóry omamiony 


Kos 
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Kochafż; A iesli iefacze fig nie mylę, 
Bárdžiey niżeli twoię Hypfipilę, 

Bezecznie ztoba zlaczyła fig oná 
Cudzoložnícá rógzey, á nie żona; 
la záš do Ciebie, y ty do mnie wzdiem, 

y: Ná loże czyfjym wfzedles obyczóiem, 

s. Oná zbáwilá Oycá fwego, gárlá: 

| łam zás moiego od śmierći wydárlá s 
Dzie dziczne Kolchy porzučilá zbiegiem, 
Amni: dozgonnym Lemnos ief noclegiesm 

Koż więcey vzekne? y co mię uraża? 
Jeśli „tnigenotá pocztiwa przeważa? 
Kiedy czárámi , ktoremi kinie wężń , 
Y zdsłążyłą, p zdobyló męża? 


>` Zóczym Iázonie ia mie wimię ciebie y 


Lecz may grzech włafny, oraz fama fiebie: 
Uybacz, bo fię gniew taena nie utrzyma, 
Y nigdy cięzki žal uwagi niema, 
Day to, žeby Cię, iák potrzeba bylo, 
W) moy kray oyczyfiy morze zapędziło, 
Zebyś byl nå lad z twymi Nóuklerami, 
Y fam wyfadfzy powitał fię známi. 
Vy) zlábym byla widzieć cię Z gośćiny, 
Dwą z fovą móięc w rowarzyjłwie (ny s 
Y pro: 
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Y profac, żeby, gdyś tak matkę zbrzydžiť, 
Dźieli fię fwoicb przynaymniey nie wftydźił. 
lókąbyś mię tež, niepimietny twarzą : 
láka y [ynom przyjął, gdyć [ie zdárza : 
O widrołomco ? czegoś ty iefł godzien 
Zá twoię zdradę, obłudę, y zbrodzien è 


_Tefczeć z mey frońy mogóbyś bydź beśpieczny, 


Cbolieś zámžiety, zły, y mefiáteczny : 
Nie zigd, żebyś miał godnym bydź litość», 
Ale żem ia ief pełna tafkówośći. - 
Krwią bym obmyťá twoiey natożnice, 
Niewinne moie, y wfydliwe lice , 
Ktorych odmianę, y wdzięk porzucony, 
Przez iey mfeteczne cznie zabodony. 
Zfofney Medei, Medegbym byťá : 
A ieśli kogo z Bogow porufya , 
Skárgá ma, dlbo ná myfokim niebie, 
Sámego tyka o lowifu Gebie : 
Niechay tá boleść nałożnicę nęka. 
Ná ktorą nedzna Hypfipile fięka, 
Zeby ták čieško boláťá y krwówo, 
Jáko ná kogo utworzyła pramo. 
Albo, ióko mnie żonę, dwoygó matkę 
Porzycaf, niech w ię oná wpadnie klatke » 
L „Ażeby 


82 Hypfipyle Tafoni. 
[žeby także od mežá y dzieć, 
VY zaárdzona byta, ná kfStaft lichey smieći, 
Niechay, co chyti Jm otrzymála. mytem, 
Mężem nie dlugo Ciefy fię nabytem; 
Nicebay nędznieyky porzuiką [ie plata, 
Y w cólym świecie fobie fuka kąta, 
A iikąbyła rodzonemu brátu, 
Taky złość w Oych, pokazáľá świótu; 
Ták niechay zmeżem, y co ib národži , 
Šroga wilczycń z dziećmi [re obchodzi. 
Zmiedžim/ffy morze, y kray žiemfki, cznťá 
Niechay po lekkim powietrzu fię tuta : 
Niech bez nadźiei, błąka fię ubogą, 
Y (ámá fobie śmierć niech zada [rogg. 
T ego ia, m moiey zwiedźiona profłoćie, 
Zyczę doczekać /Medei niecnoóie : 
Zyićie w przekletym , gdy fig mam podoba, 
lak mąż, ták žoná, obowiązku oba, 


BAD: O: 


por nazwifkiem Eliza, Corka Bela, Ty- 
ryifkiego Krolá , ktora pierwlfzym ślu- 
bem wydána była zá Sycheufzá,Herkulelowe- 

go 


Dido Ane  " 8 
go Kapłana; Tego, gdy fzwagier, brat Dydo- 
ny, Pigmálion, dla (kárbow zśbił; Eliza we 
śnie napomnioną , wykopawfzy fkarby , y 
čicho ná okręty wśiadfzy , do Affryki zó-e 
płynęła; gdzie Kartaginę Miafto zbudowá- 
lá.  Zpogromu zatym Troiańfkiego, E- 
neafz płynący do Ziemie Włofkiey , dla. 
wichrow przećiwnych zapadł do Kartagi-- 
ny; gdźie fię w nim Dydo zakochawizy , 
pod dach go, y do affektu przyieła; a po- 
tym gdy odniey odiezdżał, znaiąc fię niby 
pogardzoną, lámá fig z żalu, na ftosie drew 
fpalita żywo. 


Li iey do Enedfa. 


1 pobáv31ych tutáigc fię ilách , 
W fmoich zá láty nádvarlony śitách, 
Przy Meándromym gdzie opaufy brzegu» 
Wyrzeka tóbęć w fwoim czyfły śniegu s 
Ták Káriáviú/ka do Ciebie Krolowa 
Slez chot nie tufy, że tie wzrują fłowa, 
Ani icy przožbá: ktorey Bog mudž przeczył, 
Lubo wzáremny ślub ią ubiśpieczył. 
L2 Ale 


84. Dido. 
Ale poczliwość, honor, cnotę, fiawę 
Gdy utratiť przez moię zig (prawę, 
Y mfyd, y ferce, zafługi, y tiáťo, 
Na kilka wierfy, fow uronić málo. 
Przeciez inž tworá nicodmienna droga; 
A gdźież [ie Dydo podžieie uboga? 
Czy ig ná zaubng [kazar/šy ofórę ? 
Iednymže wiátrom, żagle daß y midre è 
Pewnyś: odiázdu, y iednákim płazem, 
Y ślub rozfirzygnie 5, y odłożył razem , 
Ażebyś Krolefim. przez morza lakome, 
We Wi Rech fukat, ktoreć niewiadome, 
Ani cig mose refpekty umodzg 
Ni Kártágińjkie mury, vofie rodząs 
Y pod twą żeć inż moy Esco, rzekę, 
Wielmożną władzą: dane y opiekę. 
$ironif iak widzę od Krolefhw gotowy b, ` ` 
A kędy indžiey myślif fukóć nowych s 
Trzebać fie infey m smwiećie Ziemie cbwyćić, 
Bo fię niegodna: sobą: moić fczycić, 
Żebyś wynalazł, żókiekolwiek kniete, 
Ktoż ći byś te mogł. mieć, doda nádžieie ? 
Kto nie zndiomym choćcy ich uyrzeli, 
Tok, morgow, fanow, y polá nážicli ? 


Lifa 
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Infą mieć miłość, w ktorąkolwiek: ffronę , 
Z ówinief, infa: musis mieć Didońęs 
Y kitorg, zebyś ofukat ZAArOWIU, 
„Fántomwáť wiarę, yi poczciwość znowu? 
Kiedyż to będźie ? y co lat: wpłynie 2 
Nim uyrzyf miá/to: rowne: Kártápinie £ 
Y ná ofótnie m nowych: Zamkacb trupy 
TWfedBy, obaczyf wsi imoie', y chłopy. 
Ale daymy tozi žel fie wfyfiko nóda, 
Ze twych zamyfłow mie zrażi ofadás, 
Zkai weźmie zone ? gdy; zburzona: T roiń:, 
A zeby Cię tak: kochcaá , iúko: ia. 
Piong poźarem, sáko gdy: fuczywo s 
Siarkg przyprawne zápala przędziwo; 
Jedin: mi me diie Eneaf ná mysli, 
lednegoz w mocy fen pochlebny kryśli. 
Lub wzóiómności mie znam dui mdź sku, 
Ani go rufy dar z mych dány reku, 
Na mfytko głuchy , Y gdybym rozumie 
Szła, mieć niegodzien micyfia więcey u mnie. 
leduakże chot mig porzuca niebogę; 
la mu bynaymuuy źle życzyć mie mogę š 
Ale fie tylko BA nieffowność Zalę A 
Y fkarąc, bóruźcy práže fig, J palę. 
| L3 w 
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86 Dido 
Wybacz mi Swiekro; a iezel: krfynú 
W tobie ludzkośći; zmiękcz twárdego finá: 
Zmiękcz bróta, brácie ktoryš icf milośćią, 
Niechay fig moig trzyma (polecznośćią, 
Alho iśkom inž kochať go poczęła, 
Y nie zrzckam fię , niechbym z niego mžielá 
F ajunkow moich dowodny zadatek, 
Przykładem infšych zóśłąpiw/y mateck. 
Ale, ieśli mię wzrok mie dementnie, 
Iug tego obraz mw oczach mi fie Mnie, 
Lubo niezgody z naturą macierze, 
Z ktorey odmienne przyrodzenie bierze. 
Czy go kamienie, czy gory, czy (kąty, 
Czy nieme drzemá w lófach mychowaty 2 
Czy li befłye, czy dźikie tygrzyce, 
„Albo w fivych towach urodžity lwice. 
Czy morze, kiore y teraz tviátr micce, 
W [mey go z dziećińiwa irzymáťo opiece £ 
Ponieważ fie ták wydziera w opak, 
Choč nawótnośći burzą fię, y fale. 
Dokąd odieždžafš ? otoć źireć wśtrętem, 
Twore zamyfły támnie z okrętem; 
Ktorey furowość miechay mi pofłuży : 
Późrz ióko wody Eurus wzbiua dnży = 
16a 
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Niechay, czegoby flafna życzyć tobie, 

Morze mię przyimie ná pozárčie fobie 
Niech fig mną morka Giefy Orytya, 
A tobie niechay widtr, y wodó jprzyia, 

Nicmogęć bowiem żadną żywą miarą 
Zle życzyć, choćbyś godžien zá niewiórą 
Przeklęctwa, oraz zemfły jprawiedliwy y 
Ze ták ná morze kwápiß popędlimy. 

Drogie u čiebie widzę zawźiętośći ; 

Kiedy nie świadcząc žadnéy odmienmośći; 
Zá nic poczytać y śmierć obróć fobies 
Bylem ia tylko nie była przy tobie. 

Tuż [g wfivych wiewóch wiótry, inż néifg 
Y pomięfáne mody ukożyfą : 

Tuż błękitnemi po morzu dzidnety,. 
Obiedźie Tryton: granice, y mety: 

O gdybyś y ty, iáko miátr codžicnny, | 
Aby raz w Jwych byť imprezóch odmienny? 
lákož, ieżeliś miękßy od kamieni, 

Tędy fig pewnie vá frogość odmieni. 

Czemu, ktorać ták przefkadza m zamôdžie , 
W zty- rzad fig daicf doświadczonej modzie? 
Iakbyś nie wiedźiat, co morzd. umielą; 

Ze ták narzóią ludźi, á% zdleią, 
Lecz 


38 Dido. 

Lecz niechayby figy wiatr tak ułożył, 
Zebyś dobymfšy kotwi, ztąd odłożyć. 
Wiele przypadkow, záko ief przejšrone, 
Y miele prądow morze mema fone. ` 

Ani, kto komu dáng wiáre Tomie, 

Nigdy mu zprzyiáć niemoge widomie, 
Owfiem ieżeli, ktore mieyfce kędy 
Gorfe żefł ná to? tedy morfkie biędy. 

Tam ofobliwie mśći fię urażona, 

Mituść : bo matka mitośći (płodzona, 
Tak farodawae wyświadczą przemiány, 
Naypierwcy zyie z biatcy morfkicy pińty. 

Zgubionego čie, zebym nie zgubiła; 

Y fkodzącemu żebym nie (Gkodźiła ; 
Y żebyś w modách niebaczny nie zeinať. 
Tego fig boig, gdybyś zigd popłynął. 

Zyi tegoć życzę, y przez te (pofoby 
Wole čie pozbyć, miżbym mótwe groby, 
Poglądóc miała: niechay mię Šviát raczy, 
Zgubioną z twoicy przyczyny obaczy, 

Day to, czego čie ubroń mocny Boże, | 
lik złość wyrządzić nieforinná može; 

Y miechay będą fotvá me mó wietrze; 
Coć przyidzie ná myśl, gdyćię fala zetrzeć | 
Zaraz 1 
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Záraž [ie w oczách wiároťomftvo flimi, 
Zámilknieť ięzyk, co wprzod śiła prawi : 
Záraz Frygiyfka Dido ná myśl przydžie , 
Ktoraš twą zdradą przywiodi ku ochydžie. 

Obaczy$ widok ofukdney zony, 

Gdyć icy m twarz zdyrzy obraz zdfmucony; 
Y krwiwa pofiát, y zatołue głofy, 
Z roztárchánymi kędźiory, y miol. 

Cokolwiek m ten czós fłdmie fie, mfyfiko to, 
Rzeknief , že na čie fiufnic (pufcza Kloto; 
Y ktorekolwiek (padną ná ię grzmoty, 
Bedžiefš rozumiał, že zá twe fromoty. 

Day czás frogośći tmoicy chotiafš krotki, 

Day moment ztvťoki, y drogi, y fľodké 
Day; á náfyt/$ wierną twoię fluge, 
Y ubeśpieczyć morze ná żeglugę. 

Ani te dlamnie chčicy oświadczyć żajkę, 
Niech ią ma Iulus mały za igrófkęs 
Dofć to ná čie, že będźie przy tobie 
Tytuť mey śmierći, Jkoro. legne w grobie. 

Ale coż minien Alkániu maty ? 

Co y domowe bogi; zániedbaťy 2 

Tákli myrwdwych z ognić, y pozogi, 

Zálere wodą nawótmorjki fiogi2 
M Nice 
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Niemaf ich z fobą, ám coś przedemną 
Chrvaliť fig, żeś ich, ftukg potdiemną (cem, 
Ná [wych rámionách wyniofł.wprzod z rodźie 
Kto wierzy temu, będźie u mnie frycem. 

Wyfko nieprawda, w/yfiko fate, kľámfttvo , 
Ani to nowe twoie wiarotom/(iwo.; i 
Ani mnie piermfša tá uiefawność karze, 
Dawno tmoy ięzyk Tze, ióko tpg garze. 

dkiedybym fig o Matce [pytáťá , 

Go Iulá ná świat pięknego: wydała, 
Pewniebym tego podobno doćiekta, 
Ze z twoiey ręki żyćia nie przewlekła. 

Toi mi. powiadał, á mnie ná pomieśći, , 
Zrzenice z ięfkicy topniały bolesći : 

Ale to mnieyfšy grzech mnieyfa przywdra ; 
Więkfa mnie nędzną, wigkfa czeka kárá. 

Lubo nie wątpię, že čie Bogi twoie 
Karóty zá te, y karzą zaboie: 

Oto inž śiodme láto, śiodma: žimá 

Schodźi, iak žiemiá, 1ák ię morze trzyma 
Iam tig przyjęła m beśpieczne fiótymy, 

Skoro miátr flotie przybť popędliwy; 

Y fłykąc imię, gdyś wyfedź nálady, 

Krolefiwo more dáťám pod ine rządy, 


de- 


A neg. QI 
Y dofyć było, na ten czas dla gośći, 

„Moicy ochoty Tajki, y ludzkośći; 

Ani táiemne z Eneafem. (prawy, 

Nicby nie tknęty moiey byty fłamy. 
Ten.dźień był ná mnie zły, y niefczęśliwy, 

Gdy mas oboie. w loch zálkinie krzywy, 

Dla niepogody wegnat defcz obfity, 

Gdzie wstyd noy, sákoś chliał go mieć, pozbyły. 
Sly Baťám głojy, á te właśnie byty, 

Likoby Nimfy przy mym związku wyty, 

Y Eumenidy przez fatalne znák 

Głośity; że to ślub był ladaidki. 
Obacz fie wfłydzie, y day fłufne kážni, 

Niedotrzymáncy mężowi przylážni, 

Do ktoregom flá, iak bez dufy prawie, 

Y wfydu pełna, y ufczerbku w fławie. 
Mąż moy Sycheu(, bo [ie ták nazywał, 

W fmym mórmurowym grobie odpoczywać, 

Z drzew, koto zboru móiąc portyery, 

Kiorych fie tykóć mie mogą Siekiery. 
Zirámtad, gdy w blikim gabinecie. drzymtę, 

Czterykroć pomnię; fytólam five imię, 

Y ocknelóm kę, gdy zówolat fkromnie : 

Elizo moió, podžže teraz do mnie. 

M 2 Popa 
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Porwę fig záraz bez žadney odwłoki , 

Jde do ćiebie moy kothánku mjkokż, 
Odporiedžiálám : úle krok leniwy 
Zrážiť mię wfłydem, zá czyn nie UCZCIWY a 

Wybacz, žel 0 iym s zmiánke teraz czyn 
Ta, ktorą twoją, niebźczność obwini; 

Nie byłeś bowiem ták záko ża, fľábem, 
Gom fig uuioffá zá twoim powabem. 

Tyś mię ofukat, tyś wżiął ná (ie winę; (ngs 
Ia żem w loch wejftó, defcz mi dať przyczy- 
Lecz gdybyś ná mnie niecbóiat byť nacierać. 
Nieminnátn, w czym [ie nie možeš zápierát. 

Mátká twó Wenus, y Anchizes fáry, 
Y m mym žymočie záczete ćiężaryy 
Zes [ie mia przy mnie, w moim królu zoffać, 
Vczynity mi nódźicię y pofłać. 

Ieźlim zbľadžilá wpadfy w/amołowkę, 

To fprawiedliwą bigd moy ma wymowkę s 
Lecz bedžiešli miaf ślub z wiarą ná mžele- 
- To z tąd mi žalu,ni wśłydu mie będzie. (dics 

Dotąd we mnie trwa, y poki mi fľaúcá 

Stawa, zapał moy nie dopędzi końca; 


Bo tymże trybem 14ko mię wprzod ZPryžiE s: 


Mordiie ferce firapioney ENIG.. 
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Zginął mizernie, przez fwdgierfkie zdrady | 
Mąż moy Sycheuf, gdy go ná poktódy 
Brat Pigmálion, martwym trupem ściele, 
Máiac z zaboyni korzyść przez fortele, 
Tož nieprzyiačiel z Oyczyzny mię goni, 
Ze ledwie tylko, co dopadfy koni , 
Popioły mežá rzucam; á gdźie oczy 
Niofą mię, tám fię nedzna Dydo tťaczy. 
Wyrmana Brátu, y głuchemu morzu, 
W cudzym wygnanką opadam podworzu 3 
Yzprunt dla śiebie dość kupię fkromny, 
Ktorym ťi dáťá, czťeku wiarołomny. 
Buduię potym miófio 1 nam ogromne, 
Wfháig wyfokie mury y miezłomne 
W niedługim czóśie, z okolicznych dźiwem; 
Na co (ašiedži okiem pótrzą krzywem. 
Až wkrotce wojny, úž pielgrzymka licha; 
Biorę tarcz, com inž Śiedźieć miátá cicha; 
Y ledwie kończę bramy mieyfkie, záraz 
Z ludźmi wypadać mufe ióko ná raz. 
Tyšiacem mogę Amoratorv liczyć, 
Co mię w maiżeńfiwo fobie cbćielź Zyczyćz 
Pytńtąć, profšač, kogobym przybróta, 
Y zá (polnego znich matżonka chóóka. 
M3 N 168 
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Nieuwiodły mię Getulfkiego lárby 
Kvolá pogrożki, więzy, úni [kúrby: 
A czego wielcy mieć mie mogli Krole, 
Tyś to tedyny záhotdomať pole, 
Mom yrodakó, ktory Sycheufá 
Zgladźiwfj, o mnie toż fobio pożufa; 
Ze gdy fmagrowi dopomogł ze świń, 
Poego śmierći, zemną fig pofiváta, 
„Lecz y ty polož Bogi twe domowe, 
Ktorych [ie ręce tykátg świótowe ; 
Albowiem przyftep dáremny, y trudny 
Do Bogow, kto teft chytry y óbludny. 
Wiem, że fię wfyfy ná to żalić mufą, 
Ze ie popiołem wognin mie rozkrufg ; 
Zkąd gdy ich wcale mynioffó fortuna, 
Boleią, móiąc z ćiebie opiekuná. 
Tákli tię żale moie nic ogórną, 
Ze mię podobno porzućif ćiężdrną; 
TU coż fie obroći krmie, y twego Giała 
Tá cząfikó, kiora przy mnie fe zoftáťá. ` 
Do Mácterzyňjkich klopotow y nędzy; 
Mizerne dźiecko przyda zguby predzy, 
Ktoremu ży mprzod, miž (ie uyrzy z ómiótm, 
Bidáief: zaboycg, y okrutnym kátem, R 
; á 
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Ták wófboł z Mátkg rázem y fn zginie ,: 
Y brátá Iulus utráči w godzinie : ` 
Ták iedną kára przez zámžietosť wielką, 
Džiecko zágubiß mefþoř z rodzicielkąż 
Alet do Wiofech kaze Bog zigd płynąć s 
O bodayby by? nie dak tu zawinąć ! 
Ani kędyśćie wprzod rozbili fopy, 
Troińńfkie były nie pofiaťy flopy. 
Y ienże to Bog sefl twym przewodnikiem, 
Co čie kiedy chce wtetrznym pędźi brykiem, 
Tenćię do Włofech pewnie záprovádzi, 
Kioryć námorzu ták długi czás madž ð 
Ledwie przez tákic fatygi y prace, 
O Pergámenň/kie ważytbyś palace, 
Kiedyby nowym powfłać mogły wzorem, 
Tako niekiedy kwitnęty z Hektorem. 
Simoent miaźreć,. nie maf tey nádžicie, A 
Bo tám obracaf, kędy Tyber leie; 
A cboć fig y tey dobierze krainy, 
Przyięty będźief táko człek z gosliny. 
A iák [ie dotąd przed tobą ukrywa 
Ziemi tá, gižie trvá flotiá zamyśliwa; 
Tak pono ledwie utrudzoný laty, 
Jey položenia uyrzyfś, y. Powiśtys: ~ 
- Zalf 


96 Dido. 
Zalif nie lepiey, przefławfy włoczęgt, 
ŽPásftvá mieć pofagsz poddóńiwó przysięgi; 
Pigmálioná przeniesione zbiory, 
Y Kórtógińjkie bierz w fwg władzą dwory. 
Przemień Śczęśliwiey, iók rádži niemiájfá, 
W Tyryifkie, twoie Pergámeníkie Miáfša z 
Y nádžiedžiczným mym ośiadfy T ronże, 
Wei poświęcone berto do twey dlonie. 
leżelić moyny y potyczki chóimy ? 
Teżeli Iulus będźie tak zarlimy ? 
Z'ądby włafhemi ozdobił ie czyny; 
Zacydą fig penne ytu mieffaninye 
Zkądby mogł flame, y tryumfy rośćić: 
Znaydźie fię, co go potrzeba przechłośćć z 
Nie będźie /chodž.6 ná meprzyiaćielu : 
Broni to mieyfe praw, y biie mielu, 
Przez Oycá twego, y bráterfkie groty , 
U Ktore, [erce mi zrániťy nieffoty : 
MBM Przez iwey ućieczki, towórzyfiwo (polne: 
tia Y przez Dárdáńjkie Bogi zobopolne > | 
( Niechay ták wfyfcy cofię z ciebie rodzą, 
AUS Nieprzyialictow fwoicb zá kórk wodzą t 
AU Niech im Márs [przyia bez naymnicyfšcy 
M Dáia: pomysłóe w utarczkách zawody. ( na) 
160 
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Niech Aľkániuf znák twego kochánia, 
Lat fwych ná świecie foriunnie dogánia, 
Y przy/páne śmiericiną rubieżą, 
Niech Ancbizefa košti miękko leza. 
Profę, wybacz mi, mybacz y domowi, 
Ktoryć [ie dóie iók opiekunowi : 
Do grzechow żadnych śni do przywóry | 
Nieznam fię, ty/ko. že kocham bez tmiáry. 
Rodu moiego dálekie Myceny, 
Dydony imię rożne od Heleny: © 
O iamię [je Mąż y z Bratem nymomáť, 
Ty u mnie bedžie 8 beśpiecznie krolowat, 
Teśli fig šlubney Zony ze mnie wfydzif, 
To fig przynamniey gośliąm mie ochydźi(; 
Ufyfiko wyćierpi Dydo, wfyfiko zniesie, 
Tylko miech twoią Eneafu zwie fie, 
Sa mi wiśdome bardzo dobrze zorze, 
Ná dAfrykań(kie co prowadzą morze; 
Czefło, kiedy mi trzebá tam, obracam, 
Y názad znowu do Kórtagi wracam. 
Gdy midir pogodny modę ťi ułoży ; 
Rozkažf dźwignąć żagle do podrozy : 
A nim to będzie, niech zabówią poty, 
Przy Káriáginjkim brzegu iwoie fłoty. 
N X. 


98 Dido. 

Każ, ážebym ći upatrzył chwilę, 

W ten czás. (ie dobrze rufyf, nie omyle, 
Ami gdy zechce pośpiekóć czym prędzej, 
Iuž (ie nie będę przytrzymywać więcej, 

Teraz y ludźiom wypocząć należy, 

Ktorych podrożny mewczás nádiverežyš 

_Y coie mogły fale pokotatć , 

Trzebá niektore Okręty połatdć. 

W nádžieie zafług moich; y ieżelź 
Sťúžyt či iefóicze fizęśćie będźiem mieli, 
Ná znák małżeńfimó: co mię: potkáť miała, 
Proffę Gię gośćiu ; zábam. u mnie malo. 

Y cbćiey poczekać áž fig wiatr: uczdł y 
A miłość moid: mw- žal fiè przyzwyczdi s 
Niechay. sák mam, żyć. m opľákáncy dobie, 
Tego fię biedna: nauczę: przy, tobie. 

Ježeli čie zás. y w tym nie uzjię; 
Tedy, z rofpdtzy, [amd fie: zabiję; 
Niechay; mi, raczy oczy zgon zámružy, 

Niżbyś fię pafwić mia? nádemný dľužy. 
Y teraz, gdybyś mogł mieć iákie znómię, 
Ktorymbyś, gdy to piffe patrzał ná mig, 
TWfákbyš obaczyť pioro: z sedney f[irony, 
A. zdrugiey w oczóch fstyloš PRT i | 
HS | 
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Widżiatbys iáko ná broń wydobytą, 
Łzy mose fruga fpływóią obftą s 
Ktora nie długo miáffo tez firumient, 
Wiafng Dydony krwią fig zdrumienie 
O iók fię dobrze ďálki tote zgodzą ? 
Ze fe przynaymniey ná pogrzeb przygodzą, 
Ze krotką twoicy gośćimy bytnoślią, 
Grob mi wyfłówik, wzrubovy litość:G, 
Bo nie dopiero me mnie te pofirzaťy: . 
Co mi ie zádať twoy bróćykck maty : 
Mieyfce m ialkini, micy(ce w lochu krzywem. 
Zópaliło mię ogniem nicfczęślimem. 
Siofiro mó Anno, mwfyfikiego wiódoma » 
Ty pomnik, co fig dźiało między nomás- 
Ty iuż offótnie kiedyś może dary , 
Zemná podobno włożyf m/poť ná máry. 
Ani cboć będę ná popioť fpalongs - y 
Niech mię nie piką Sycbenfšá Zong; 
Ale takową ná marmurze prožg, 
Niechay pómiętny nagrobek mydrożą. 
Enecaf, teshik rzecz to ief? cèlomiechas 
Dawfy przyczyngsímierćis dodał miecza: 
' Dydo zaś, kiedy miłość go nie [kľani, 
Na zgubę mtafaey Juey zdżytń dlońi. 
Ny HER 


HERMIONE 
Co Menelaufzá Krolá Spártáńíkiego, 

z Heleny porwaney (pľodzona , ktora 
Tyndárus Dziad poślubił Oreftowi Wnuko- 
wi (wemu, zá wiadomością y zezwoleniem 
Oycá, na ten czas o Helenę Zone, pod Tro- 
ią woiuiącego. Natey woynie gdy Achil- 
les, zdradą Paryfa poległ, á fyn iego Pyr- 
rus, ná mieyfce Oycá zabitego pofłąpił ; 
Menelauíz zápomniawízy O tym , co iego 
Tefzcz w Grecyi ztraktował; Hermione, 
Pyrrufowi obiecał: iśkofz powroćiwfzy do 
Oyczyzny Małżonką oddał. Czego znieść 
y wyćierpiecć nie mogąc Orefłes ftryieczny 
Brát , a Pyrrhufa w Kościele Apollinowyma 
zabił, y Zonę fwoię odebrał. 


ley Lift do Oreftd. 
Nmn Mężem, pojboľu y Brótem 
= _ Zmáldmćig: teraz iuż [úneľo ná tem; 
~ Zes tylko ief Brát: bo ktoinfy, gdy mię 
Sobie przywiafczył, maľienfkie ma Imi ? 
| yn 


Orefti. IOI 
Syn Achillefów Pyrrus po Imientu , 
W rodžičiel[kim [ie opórfy firzemienin : 
_ Przećiw fufnośći, śako wińfną Zone, 
Więźi mię wźiąwfy twoię Hermione, 
Pokim zdoláťá, potym fię bronita, 
Bym niewolnicą u niego mie była : 
Ofdika gdy mię śiepa, dľabi, nęka , 
Mdľa biatogłow(ka nie przemogľá ręka, 
Przebog ! co czynić, mowilam, Pyrruśie 2 
Przysdžie Orefiee m máčirvym dnimuśie 2 
Iam cudza Zoná, ży nic niemaf do mnie, 
Y pewnie fig Mąż zechce niąć o mnie. 
Lecz on nád morze ynád fkaty głuż(y , 
„Moim. wołaniem nicfię nie poru(j; 
Omfem kiedy čie wzywam mw moiey biedžie, 
Pod fwoy dách gwatiem nie ubraną więdźie, 
A mogťážem bydź od Lácedemonki 
Lepfą ? co ią więc krępnią pofironki : 
Albo kżedyby Greckie mia? dźiewczęta, 
Srogi Frygiyczyk m więzy bróć y. w pežá ? 
Nie iókie gwalty, y nie tókie firáchy, 
Troidń(kie od was misty Andromóchy z 
Nie ták gdy Pergam ofypą płomienie , 
Częśkie im było, sáko mnie więśicnie, 
N3 Wipe 


102. Hermione. 
Więc ieželi čig hánbá moiá tyka, 

Od nátretnepgo zbaw mię mitośnika : 

Tak zupełnieyfe do mnie prátvo twoie, 

Niezlękią ręką uym fię sák o fivote. 
Gdybyć kto bydła z obory, Jub konie 

Ze dyni wywiodł peivniebyš frę o tie 

Y móśćił, y uiąt, á gdyć Zonę wźięto, 

Wytrwaf, że [ucho przepiecze mu fię to? 
Z uťaľacgo Tefitiá dobre maf przykłady, 

W iákie on záfedľ o Helenę zwady; 

lak fprawiediwą moynę dla (ivcy Żony, 

Z Troiiny muśiał podnieść ukrzywdzony, 
A kiedyby byť w domu tylko šiedžiať. 

Ami werbunkow żadnych przypowiedźiat; 

Pemnicby była zá pierwfym popifem 

Z łączona żyła Holená z Póryfem. 
Tobie, ážebyš odraźsł nótrętow » 

Nie trzeba wiofeł, żagli, y okrętow s 

Ami licznego żołnierza werbunku, 

 Przyidź [am żalowi memu m bijfarunku, 
Bo mię odebrać, rzecz teft (prówiealiwa : 

Ami to żadnym koniempiem nie bywa, 

Dia poczćiwego Matżeń|kiego łożć , 


Lub fig do fable pormóć, lub do aar ; 
je- 


Orefti. 103 

A ieśli fig tym nie mzbudžiš przykładem 
Onog Atrem, ief mi z Maiki Džiádem: 
Ze chośiafbyś byť vie byť moim Mężem, 
Tóko Brát, mušifš uiąć fię orężem, 

Wiec przybadé 14ko Mąż mtłaśćiwey Zonie, 
Táko Brát- Siefirze w povinnej obronie; 
Bo y Maťženfkie, y Brátnie miłośći, 
Gmałtem čie Giągną do tey powinności. 


. Tyndárus Dziad moy z Oyca, tym fię chlubiť, 


Ze mię w fidrośći fwey,. z tobą poślubił : 
On (i mię oddat fGczerze y Tafkáwo , 
Zupeľne márgc sák nád Wnuczkg prámo. 
A zás tmoy”Odiec. przyrzekł Pyrrufowi, 
Dóćmię, ták [koro wrocą ku domowi : 
Lecz że Dźiad. flárfy y lóty y wiekiem, 
To więccy może, iak człek nád człowiekiem. 
Nikomu, gdyś mię Zena brał z dźiewczyny > 
. Szkodźić nie mogły moie. poślubiny : 
Teraz ieśli fig; Pyrrowi dofidnę. 
To Oreffowi Gięfką zadam ráng. 
Ale y Ociec Meneliu8 Simy, 
Nic będzie nófym. związkom uporczywy ę 
Ták on fám doznat, co umie pożoga 
Od fkrzydlafiego rozžarzona Boga : 
| Doznať 


| 
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104 Hermione. 
Doznať co miłość; záczym áni z Ziębiem, ` 
` Ami dźiwaczyć zechce z fwym džieliečiem 
A miłość náfšey przypomniawfy Mátki 
Przez [páry będzie patrzył y ná dźiatki, 
Ióko moy Oćiec flat o Mátke, ták ty 
Rowne y o mnie záwárkś kontrakty : 
Co oná robi z T roióńfkim tóiemnie 
Przychodniem svľtyfiko Pyrrus to ma ze mnie, 
Niech on bez koňcá Rodźić:elfkie dźieie 
GWynośi; w pyfne budząc [ie nádžicie : 
Y ty gdybyś chčiať, Oyca twego džieľá 
Wyliczać, pewnie znólaztbyć ich Sita, 
On [am kierowa? Tániálidom rzefą : 
Pod ním Achilles moyne fłużył piefg: 
Tem był Rotmifirzem, álbo Putkownikiem; 
A tómten Wodzem nád wfecb Wodzow fye 
kiem. 
Tobie fie Pelops zá Pradžiádá liczy : 
Zá Džiádá Tántál w Grecyey džiedžiczy : 
Lepieyli zdyrzy w dom y wiego kąty 
Nie chybnie będźief od lomifá piąty. 
Mak y odwagi doft, maf y cnoty, 
Obwierzłę z Mótką rojrołeś: zaloty 


Metz, 


Orefti. 105. 
Lecz coś miał czynić, gdy čie krem Oycowfka, 
Y pomfłą wzdiem budžiťá. Synow/ka. 
Bodaybyś ták byť w przyzwoitym dźiele 
Bcipiecznie fobie pojťapiť, y śmiele : 
Luboš y tego nie fukať umyśnie : 
Bo fiękrmią [úufšnte zdrayca twoy opryśnie. 
Ddnoć przyczynę; y dobrześ byť mśćiwy: o» 
Ze kárk Aipyptus zronił niew fłydliwy; ( lat, 
Y krwią w ktorey [ie twoy wprzod Očiec wa- 
Też gabinety, też podwoie zólat, 
W #agánie ttvoiá, u Pyrrufa praca : 
Bo dźielne czyny na zbrodźteń obraca: 
Oco choć [ie nań zmarficze, ferzywię czófem, 
Wysrzyma iednók wzrok ponury kwójcm. 
Ledwie fię z żaln nie pukąm, y ustú 
Blednicią gniewem, iak máglomna chufa s 
A ognie w piersiach z rdnkoru poddeie 
Twarz mi ná gadki pieką rozpoczęte. 
Ja zd nie pominie, żebym Cię furowem 
Tkmąć miáťá kiedy, moy Oreštie, fłowem : 
Tu ná złość iepo niekczefna kobietń, 
Ani fil mogę, áni mieć ftyletá. 
Ledwie [ie tylko płakać godži, zdczem 
hier moy, iedynym kontentnie płaczem: 


106 Hermione 
A lzy, kiedy [ie rozrzewnią powieki, 
Zdlewśią mię brodem nákftatt rzeki. 

Z iymi [ie zámffe bawię, y te leig, 

Y nieprzesStánnie leige ie, boleie : 
Zebyć mie poznať z uffówiczney toni, . 
Ani ugody, ni twarzy, hi [kroni. 

Niefczęśiem (ie to dicie mego rodu, 

Že záraz każda pleť wiewteśćia zmiodn, 
Co z Tdntadlowey pochodži rodźiny , 
Zgodną fie fidie do ludzkiey rópiny. 

Nie wjpomnię iako z lawifa, Tabęćia 
Tyndárus dofłat Szwdgró czyli Zigliás: 
Iáko pod iego liliowym puchem 
Tait fig lomif zzámrátlivym brzuchem. 

Isko gdzie morza rozdźiela dmożfie 
'Ifim, przez pázorki fwoie roztożyfćs 
Hppodámia z Pelopým wefota 
Viezdza, cudze z nim ošiadfy kola. 

Iiko rodzoni dwdy, z miafiá uporem, 
Sioftre fwa biorg Polux y z Kófiorem : 
Jáko Helenę uniożky przez morze, 
OGdźił Parys ná Troiań(kim Dworze. 

Zkąd Greckie ná fię obroćimfy móśnie 
Z Krolefiwem fwoim, y z možnostra gášnie. 


Ba- 
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Bo dáiešietletni boy mu ták dokuczy, 
Ze fwym przyládem dzieśiątego mczy. 

Ledmie to pomnię: przečiež pomnię trochę; 
Albowiem wźiąt mi Mátke mie mácoche : 
Dofjć naten czás Troidnie želážni 
Przynieśli płaczu, fmatku, -y boidźni. 
žiad, Stofirá, Bracia, mfšyfty byk w ryku s 
Ześ mi Helenę porwał mitośniku s 
Bogow o powroż, lecz gdy żaden nie da 
Swego Iowika uprafati Leda. 

Tam [ámá ieścze dziećiną [ie znáryc, 
Tárgálam moly, dofyć krotkie máta 
Nie bez moľánia: dokąd Mátko droga, 
Dokąd fortuná unośi čie froga? 

Mežám mie miáťá: bo Ciebie mie byťo, 
Więc ažeby fie y we mnie [pramižiťo, 
Pelopó imię, Pyrrus mię poryma, 

Y ák porwánki fwobodnie zážymá. 

O bodayby byť, w frogim moyny buku; 
Achilles unfed? Febomego Tuku 
Zá takie džiete, sákie Pyrrus mßczyna; 
Potepiľby byť mędry Očiec Syná. 

Bo iáko go mprzod Rodzic mie námťziať s 
Ták iego miecnot, nieradby. byť widziił s 

02 > Zeby 


108 Hermione 
Zeby po Zonie owdowiały mžietey, 
Miať Mąż przytážni załowńć záczetey. 

W czym żem ták bardzo obraźita Bogi, 

Com zá kryminał popelnila (rogi 2 
Ktory nád. mng Plánetá [fe froży, 
Ze mię w zamyfłich niefczęśćie zubozy, 

Zyłam bez Mátki, maleńką dźiećiną, 

Z Oycem pod Troię okręty -zdwiną; 
Tak choć obádivá Rodźice mi żyli, 
Obum nie mióla, bo mię porzucili. 

Anim ia ni twym moia Maiko śliczna, 
Biwiąc fię oku, iak Corka dziedźiczna, 
W pierwfym dziećiń/iwie, y niewinnym lecie, 
Prawila baiek, ták więc džiecko plećie. 

Anim miatkiemi, kiedy [ie odkryte, 

Nie obłipióła twey rękoma fy.es 

„Ani z piefczoty głafcząć mižieczne [kronit, 

Ná Mátierzyú/kim nie śiedźióta tonie. 
Anis ty wzdiem, o mym ffumcymerze , 

Ni o Panień(kim myšliťá ubiorze z 

Ani łożnice gotowółó, áni 

Nie miodiá doniey. z Mężem, młodey Páni. 
Jednak pómiętam , y wyznam to nó fe, 
Gdyś da Grecyey wzad powrardić fig» 
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Záfšľám ĉi drogę, lub mi niewidoma, 
Twarz twa ták długo nie byta zadiotia. 
Przetiez nazwilko ffygąc Helenine, 
lżeś piękności przechodžiťá ine : 
Czylóm čie Matką; á tys mię życzyła 
Poznać, ktoraby Gorká twoiń byta. 
Bytaliś o to, y o pomodzenie, 
lak fig z Orefiem darzy ożenienie: 
Lecz yten, tesli krzywdy fwe przebaczy, 
W krotce go Pyrrus odemnie odľáczys 
Ktory mię trzyma dość w niewoli tiefki y 
Cboć fie y Očiec powrot? zmyćięzki; 
Y zať że ufíize nie zburzona 11014, 
Kiedym ia dotąd Oretie nie (Woiń. 
Im prędzey fłońce z Qucdnu kwópt 
Ná świat, tym fię mniey ferce tmoie trabi; 
Im lotniey gwiazdy z Niebá ná dot, pycha, . 
Faeton, žym ia mniey ulierpię licha, 
Lecz gdy fię Ciemna doby Sy Holice: 
Do matżeń/kicy mi każe sść ťožnices, 
Nie pľásze, ale beczę, ryczę, myięy 
Smuing fktaddiąc pod pawilon yięw 
Gdźie miófło (pania, y zámártia Oczy 


Egz boyny firamień, z mych fig źrzenić toczyę 
Q Q 
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110 Hermione 
Od Mežá, iako od uteprzyiáticľú, 
W lozku mię namiot przefironny rozdźiela, 
Częffo niebáczna myśl [te dzimi we mnie, 
Gdy zápomniamfy, kto leży wedle mnie; 
Nieraz fie kuiemu, ták do Ciebie zmykąm, 
Y niemiádoma ręką go dotykąm. 
4Apofrzegfy fig y wmieyfcu y w rzeczy » 
Zal mi, żem iego dotkucla [ie plecy: 
Więc fię odfuwam, y ręce zmázáne 
Kryje, y karze, iako zdpomnióme. 
Częfio z Pyrrufèm leżący dość wcześńie 
Oreftá wołam, miófło niego, meśnie : 
Y glos omylnys lecz zgodny z ięzykiem 
Kocham; y wierzam dobrym prognofłykietm, 
Przyśięgam ná moy narod niefczęśliwy, 
Na Oycá oraz, sáko był prawdźiwy; 
dáko od źiemie y od morza klucze 
Ma, y fwe Páň/hvo kiedy zechce tłucze, 
Ná kośći twego Rodźicń pofpołu 
A mego Sryia; co wfedky do dołu, 
Tobie powinien flam Y cnot zarobki, 
Ze go bez zemfły nie krytą nagrobki. 
Ze mtey niewoli y w tym dyskonorze 
Będąc; álbo mie. z Pyrrem śmierć rozporze, 
Albo 


Orefti. III 


Albo iókoméi wiernie poślubioną 
Ták umrę twoią moy Orešie Zong. 


P BAL ANA dd: 


Orka Oeneuľzá, Aitoloiey Krola; wprzod 
Acheloufzowi, potym Herkulefowi po- 
ślubiona. Zkąd między zalotnikami wfzczę« 
ły fię zawżiętośći , że Acheloufz na poie- 
dynku od Herkulefa poległ, y Deianiry mu 
uftąpił. Gdy zaś Herkules przebywać miał 
rzekę w Ætoliey Ewen nazwaną , y wte» 
czas z powodzi wezbraną; Nefhs Centaurus 
ofiśrował fię przewieść mu na drugą ftrong 
rzeki Deianirę, ktorą gdy mu Herkules zle- 
čiť, á fam naypierwey (ie przeprawił; Neffú s 
ná drugiey fię zoltawlzy ftronie; chčiať Deiani- 
rę do gwałtu przymuśić; Zá co od Herkulefa_ 
ftrzałami krwią Hydry napoionymi uftrzelá- 
ny: konaiąc iednak y, aby byť bez zemíty 
nie zginął ; Deianirze fuknią fwoię ikrwa= 
wioną podarował ; upewniáigc „ Ze tens 
miała przymiot „ iż ieżeliby ią Mąż o- 
blokł; 
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oblokł; žadney infzey niezakocha niewiáfty 
okrom Zony. Czemu Deiánirá uwierzyw- 


"fzy, przyięla dar z radością; á dowiedžiawfzy 


fię potym, ze Mąż w Eubeyfkiey krainie bę- 
dac, zakochał fię w loli Gorce Eurytowey z 
owę fuknią Nefową, poflatá mu darem. 
przez Lyka (wego fluge, ktorą gdy Herkules, 
nic złego nie rozumieiąc, do ofiar czynienia., 
przywdžiať ; takie męki zowego ladu čier- 
pieć począł, że w gniewie y boleśći, czeladni- 
ká, co tęluknią przyniofł, ze fkaty-w morze 
Eubeyfkie wrzućił , ktory w opokę obroco- 
ny. Sam záš ťuk, y ftrzały Filoktečie odda- 
wfzy, na ftos ogniem zapalony na gorze Oe- 
tá, z niecierpliwośći (koczył, y żywo zgo- 
rzał, Oczym Deianira ufyfzawfzy , zabiła 
(ie zzalu Hierkulefową buławą,z ktorey krwi, 
ziele wyniknefo, co fię nazywa Nymphca_, 
albo Hercleon_». 


Iey lift do Herkulefń. 


ZE: dofała w ręce. Oechdlia , 
Winfuią wfyfcy, wiufuię też yim, 


Lecz 
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| Lecz wie bez żalu; bom fe dowiedźidźó, 
| Zećię zwyiężcę bránkú opetáťá. 
| Po Greckich Mińfdch pelno tego wfędźie , 
| Tako ię iedná poddánká dobędzie, 
Y nieśmiertelną nadwątliwfy flame, 
Vmiuseyfyć odwag, y zelży butaw. 
Kiorego; było niemożna Tunonie, 
Zgmieść, dni [ie prac tylu zlękiy dłonie; 
| Temu iako chce, oprze [ie y zdole, 
Y iarzmo włoży ná [yig Tolg. 
| Chetnie [ie ná to Euryfieuf zgadza 
| Z lunoną, ktora mfšedzie 6: przefkadza; 
JD Izes fię potknął, za ninieyfą różą, 
Ciefy fie pewnie famy twoiey zmazą. ` 
Ale ten, ktory, ieśli wieść nie myli, 
Nie przez noc tedne nád tobą fie sili, 
Nizliš tak wielkim m Alkmeny żytwslię 
Doczety, bardzo turbnie fie o Cię. 
Gorzeyci fikodži miłośći Bogini , | 
Niż luno bo zá cbwalebnym čie czyni, 
Im bárdžiey ścilka, grębi, y dotyka; 
"Aramtać nie da wysiść z pod trzewika, 
Obacz šviát siłą tmą ufbokoiony, < 
Olacz fię, sakeś był niczwyćjężony, 
: P 
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Ták ziemię krąży [vym Nereu Tonem, 
Y firaflimymeś były y nie zwalczonem, 
Ze iuž mie trwoży żadne: šwiátá dźimo, 
Że morzá čichcz twey to ręki żniwo : 
Gizie tylko fłońce. miewa. jme gościny, 
Wfedžie. tme dzieła. gł sne fg; y czyny, 
Nieboś wprzod nosit ktore čie ma nošiť: 
Y mocześ więkkym światu [re ogłośić, 
Isko dźmigójąc ten grach zá Atlániá, 
Stolokictnego (bofobem: Gigántá è 
Tegożeś Ruka? m Ozcháhiey ? žeby. (by? 
Niewfijd trvoy iówny: mogł byd Z tey potrzc« 
Ponieważ. przefšte. wielkie twoie džiťá 
Iedący kobiety miłość ofbećsta.. 
lefiześ wkolebce przed rozumu wźięliem,, 
Gnioit węże, będąc. maleńkim dziecjętiem ; 
lefcze: w powićm. gdźieś: o tobie [o A, 
A inž čie godnym bydá: lowika prfia. 
Lepieyieś záizať, y twe lóra pierfie s, 
Niźli ofiótnie, m fácunku: ją ferfe x 
Sromotny koniec, y rożny z początkiem s, 
W ten czaześ Męzim: byt, teraz džietratkum.. 
Cò tyśiąc dźiwow nie mopió mu. rádžií, 
Co. go tie. zdołał Stencliuf zptódźi, 


B: 


Cze: 


Czego zátvžieta luno nie dowiodła, 
Miłość goiedney kobiety ošiodľa. 
Alem ia ślubna, dlem ia ief Zona, 
Herkułefowi wiernie poślubiona s 
Y ktorego więc gromy częfło fłyfem 
Ná firmómenćie Tefstiá znam Towifem. 

Aiák fię w idrzmie nie zgadzdią moly , - 
Gdy ieden roffy, á drugi mu m pots 
Ták pod wielkiego odwagą Motżonka, 
Niezgodna, mnieyfa m urodzeniu, Zonká. 

Niż czói, bórdźiey [ie liężaru nabami s 
Albowiem pľod twoy žylia ią pozbawi : 
Aten w Malzeńfkim nayfczęśliw(y (anie, 

- Komu fig zrowrą ożenić dofłdnte. 

Iak tylko fobie przyiaźń poprzyśiężem, 
Częściey čie gościem znam niżeli Mežem, 
Bo gdy niedźwiedźie, bydry, byki dławik, 
TUfyfikie dni ná tym, wfyfikie lárá trawić. 

la famó m domu siedzę nakľtaťi Wdowy, 
Czyfłe wieftiiąc śluby dla twey głowy, 
Aby tie, ióko bywa przygod miele, 

Nie ponekáli gdźie nicprzytaciele. 

Zefię zwężdmi, ze wy, z dźiki, w lesie 
V gáuiam, ták mi zda fie Herkulesie > 

P2 
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Y widzę; iako. wiefdią fie ziádli 
Psi, [koro udow zwierzęcych dopádlr, 
Ták zwierz mordief, 3 slielejf obiawą, 
| Nie wytrzymaną żadnemu bułdwą ; 
UUfyfiko to przez fen, widzę 1ák ná sáivie, 
Y wfyfikko mi fig pokáznie 8 krwówie. 
Nie raz mepewnych náfťucham [re miesti, 
Ktorych fig silá w ufšách moich zmieśći; 
raz nádžiciá zboiážni mię dźwignie, 
A firách drugi raz nádžicie odfirzygnie. 
Nie má Alkmeny, ktora do nałogu y 
Naypierwfemu. fig podobáľá Bogus: 
-Nie mif, co pompat z Qycowjkiego ďoná 
Hylufá Syuá, mi Amfiryoná. 
Buryfteufá, co mićimey lunony . 
Gniew wykonywa, w'ofóbie tey Zony; 
Czuię; ńlbowiem m nadzieję tey Páni 
Dość mię uóilka, dość: frafunkiem rant. 
Lecz iebcze mó mnie málo- tych kľopotom, 
T rzebá, do liczby, obcych twych zalotom: 
Trzeba, dzeby, czy fpetną , czy gładką 
Obaczyf, kážda z ciebie byłą Márka. 
Nie w/pomnię, coś wprzod w Partetlkiey dolinie 
Auge nózwócy, uczynił dźięwczynie; 


Ani 
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Ani tivey, z Nimfa Ormenu, robotki, 

Bo'to učiebie frófski fa , y plotki, 

Coś piąciądźieśiąt Siofirom, gdy noc kryie, 
Tentrániá Corkom, zrobił przez five fryit, 
Zes z tylu dźiewek deney nie zofłamii, 
Kioreybyś żądzą: twą byť nie plugáriť. 

Ato yteraz świeża twoić [pramká,, 

Zeć z máťdy milka. niž: ze mną zabawka » 


 Zdączony bowiem z dźiewką w Lydách płochą 


V czynileś: mię dźieći tey mácochy. 
Gdzie miefióteczne: [moie toczy) męty, 
Meánder w nurtach: y tám y fúm. krety,, 
Wracdiac: nazad. kiedy zechce: mody s 
Te, co inž byli upbjnęty wprzody.. 
Tám čie: widźiano, idk ná Syt tmoiey 
Świećit fie zťoty tóńcuch: od dźiewotej + 
Ná fyi, ktorey iednym fig: tłómokiem, 


Niebo z fpym gmachem zdáťo, y z obłokiem. 


Anić to wfłydem: było: yi: fromotg y 
Prezentorváč: [ie pod: obręczą zľoty, 
Y džielne bárki. z nikczemney pießczotýs 
Pod fuie [kľádál: perłami. namioty: 
Snadž, že pod tákim firoiem, y odžieža p 
Liváš Nemeyjkiego potożył rubitža ? 
P3 
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- Yeo ná lewym, [kore iego, boku 
Piafinief, w tymeś zoromiť go widoku 3 
Preknaž to? co fie w zdmiedbóniu zlęgą 
Wol, miewieśćig płeć, J trofe mfięgą ? 
Nie bardźicyże to Herkuiefa zdobi 
Wieniec, kiedy go z topoliny zrobi ? 
Y ták rozumieš è ze ię to niefipeii, 
Kiedy dla iedney piefśczoty kobieći, 
W czym zalotnicá ief Meoń[ka fczodra, 
ley pá/em, mežne przepáľute[š biodrá 2 
Nie mfpomniß fobie ná obžárie ome, 
W Trácyey konie, gdźieś Dyomedome ; 
Ktore inz byy obrok ten pozbádľy, 
Ze miáffo šiáná, ludzkie Giótź sádry. 
Iedną čie wzędrdą znaťby, y obrzydem , 
Gdybyś ták flángť byť przed Buzyrydem, 
lók teraz chodźif źle 9 niepotrzebnie; 
UWyśmiatby čie byż, y wybił baniębnie, 
dlteufowe niech wyznią firoie 
Bárki, rámioná, ledzwie, boki twoie; 
Niechay to dľužey mie boli Obrzymó, 
« Ze fig niemieitiuch w puśliznie odyma, 
Ze fig Meoňfkicy chwyćiłeś podwikt, 
Ze musi śrzymóć Pánienfkie kofyki, 
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Ze čie beftáta sák chcą frincymerki, 
Momig. že wfyfito znoš dla fwey gierki, 

Dfugoli będzie gnuśmiał m tym miewślydkie,. 
Sromoty fwoiey mie zndiąc Alcydžie 2 
Tez rękę, co fię bić nie ziękia z nikim, 
Pletionym fłufkna: záprzarác kofykiem 2 

Albo fię tykat mężnym palcem nići, 

Wioknd. x nich kręcąc, ná pófmó, ná mili, 
Y mwygadzáige fwoiey Paniey zrzędźie, 
Tyle: dać wrzebiom,, ile: ona fprzędźie. 

O iáko dźielne' ręce, rázy miele; DAĆ 
Gdy ich do gnuśney przykľádafš kądźiele, 
Nad inne dźiewki, coprząść mufą zngilzy y 
Znácznie zmnieyfdią náložonvy przędzy. 

Łotdią y te o Alcydžie: bayki, — 
Ze [ie korbáczá boige, czy náhávki,, 
Z pofsánománia y botážni. fopi, 
Kochánce: fwoiey' upada: poď nógi.. 

Ze iq powieślią: [ivoich zwylięfiw bawi, 
Y osryunfách, sák obaykach prawi: 
Co kędy: robić, m krainie; lub m Mieście, 
Wpyflkiego: iedney zwierza: [re niewieście, 

Tók dźieck.em iefcze będąc w powoyniku,. 

W akrninym pogriviť frogie neze kfyku:' 
Erys 
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 Erymdnilkiego gdy po láľách bryka, 
Y kray pufofy, trupem złożył džiká. 
Ani zómilcey przed kobietą o tem, 
lak Dyomedá ubimfy pokotem, 
Za nieczwyczóyny obrok Y fArowy, 
W Tráckich podmoiách pozówiefa? głowy : 
Jáko, co tyle trupow ludzkich z iada, 
Wynikczył fáynig, y wygubił hádá : 
Tak Geryonon». troybielnych niecbybiť,“. 
Lecz trzedy mžiam/fy potężnie ich wybił : 
T roypikczękiego przy pickielncy bramie, 
Tako Gerberá y z wężami zťamie: 
Y Kádmowego (moká z winie.w kľebý, 
Mi) Zkad ná [wą fkode wyrafióly zeby: 
NM dáko bułówą gdy dobiie. Hydrze, 
HI Nie rośnie więcey, áni [ie mu wydrze, 
Ani odnawia śiedmiotb. ie kregi, 
N Biorąc oflátni fwdnk z iego potegi. 
i Ióko odmieśśnych wkońfkim m ludzkim tiele; 
ai W fczgt pozábriať. Gentaurow ták wiele, 
YTefalyifkie;. gdźie:te byty dźiwy, 
Walecznym. fercem ulpokoiť nimy. 
Możcfli o tym prawić procederze, 
W niewicśćim śledząc Sidoújkim ubierze ? 
Raczej 
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Raczey fie mfiydzac ięzyk [mego firoiu, 
Niech milczy otych odwagach y boim? 
Słychać tež y to: dák twey tyka zbrot 
Nimfa. lárdánu, y w nig Jie mige firot, 
Przez co zmyćiężcę tylu džimow frogich, 
Y Ižy, y zgina do flop Jmycb ubogiob. 
Tęrazże mężnym fercem, walne dždú 
Orbs, co.twoia ręka nárobiťa : 
Gy z Kimóler/kity gbsoż tig obrali, 
Y Herkalefgu, z kobiety fig łata. 
Od ktorey, tymeš [ľabfy, 1m cię było s 
Niż twych, co ich twe męfiwo. pogromiło, 
Zwyćiężyć trudniey;, y te spíšyfikie pychy 
Podbić pod wladzą dziemce dedney lichy. 
Silnieyfa ova, y duża mZli ży: 
Whyfikich zwyéçzð, od niegieś pozytys 
Icy przynależą fłufnie imoie czyny: 
V figp dla iedncy, odma zmych, dziewczyty.” 
O mfydźie ! bóńbo! y fromoto wieczna ! 
Tegoli miłość dokaže wfeteczna ? 
Ze Kleońfkiego Imá čiežkie zewłoki, 
Miękkie ńiemieśćie przyozdobia boki? 
Ale mylif fie, y faadź. niemiej tego, 
Ze to nie sest Imá odziez kudłuego, 


zo Lecz 
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Lecz tmorá włafha : boś go ty á oká 

Ciebie zmalizyťá wabem fivego tonń, 
Oná piafinie żelekca zotuchg, 

Leraeyjkiey: bydry napoione iuchg: 

Ond firzatami: tym potrząfa. śmieli,, 

Im ledwie. zdolną: cznie fie kądzieli : 
Bulawą; ktora: tyle befyż: mali, 

W rękę ig: wźiąwfy, tie, fie y chwali; 

Y fioiąc, dlbo siadfy, ciebie. wedle, : 

W twym [i6 ubierze przegląda w zmierčiedle, 
TOfyfikom. to zludzkiey fy Sáďá. powieśći; 

Co lub. nie záraz: w'mey) fig wierze zmieśći; 

Przećięż: od. ufi,, przenika: mi [erce: 

Zal, żeś. fig, w iedncy; utopiť foyierce,. 
Takli mi, iekcze: nó.oczy przywiodą ,, 

I wąmatóżhicę;, iáko; Póunę młodąs: 

A ia: co Gićrpię;, znieśćbym to: mušiáľá,, 

Yi na.niewfiydy; twoie: pótrzóć. miáťá è 
Tókli. dopuśćiń. brótce; Miá/?á. śrzodkiem,. O. 

Wieść dla widoku z nowym fig przypłodkiem?: 

Y przemiedzieł to nád. fmymt: zmyjłómi, 

Kiedy ią beda fkdzowóć. pólcami è 
Aoná: nie wkftał iákiey niewolnice, 


Ziárganfšy. włofj, podrápanfy lice ;, 
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Ale przybedžie trybem młodej Páni, 
Wzrokiem wydáiac fczęśćie, że sef? na ni. 
Y przyidźie ffroyta od perét y zľotá - 
Jedná niecnotá, poddánká, lichotáž 
Ażeby iey firoy świdtu Cię ogľosiť, 
Iókoś fig y ty we Frygiey nosiť ? 
Zdyrzy m tmarz ludźiom śmiele, y bespiecznie, 
Zmytiežym fy ták Alcyda wfeżecznie, 
Y že iey dotąd Occhdlia flot, 
W tey fię pokazóć cerze mię zabot.? 
Toť iednákomo y mnie z Etolidy > 
Choć Zone, ná iey rugowóć niemflydy . 
A oná tytuł zdiąw(śy sn feteczenslvá , 
Niechay miáflo mnie, idžie do matzen/ffva. 
Niechay fezęśliwie z lolą Alcydć s 
Bez poczóiwośći (prowadza Cyprydá, 
Y niewśtydliwy, poniewaz ták rączy, 
Hymen; bezecne (iala z fobg łączy. 
Omdlewam ná twe uwagi y myśli, 
Krew [ie do fercá zbiega ták nayśćiśli : 
Reká Gierpnieie, y nie móiąc sily, 
Vpada, gdy ią puli opuśćiży. 
Y mnie kochdiąc, kochaleś fię w wielu, 
Ale bez grzechu, iáko w przyiaćieln: 


22 Nie 
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Nie przył fie tego, kiedyś mię dochodził, 
Dwa rózyś dla mnie poiedynki zwodźń, 
Rozpiynęli [je umnie, w rzekę dajú, - 
Po przelasianiu. twym dAcheleufa, 
Ktory, choć m węża, choć fig w byka mienit, 
Dať gdrdł, á tyś zemną: fie oženiť. 
Centaurus: Nefis co mię: chćiat przymušiť, 
Od rza? Lerneyfkich nie mogł (re: wykrziuśić; 
Ale zá foie: żądze prawie fápie,, 
Poiufyť mody, chat: nie po bdrapie. 
Lecz ná coż fię ta pómiątka przypodži » 
Gdy mię pfaca nomina: dochsagi:: 
Ze fuknia, ktorą pofľaľám či wddły,. 
Ná foh, albo, m niesie: tie: nó marya 
Przebog ! cožem ia zrobila, niebaczua ? 
Milość, y wiarć zmiodťá mię: opáczna ! 
Gdźiczem zábrnelá: nieśczęśitva Zona? 
Czem:z znim razemnie: mam bydž zgubiona? 
Taki Herkules zgore: moy. ná Dediez 
A ia mam, dľužey po nim żyć: ná štvietie? 
la, com przyczynę dała do zapału , 
Y znam fię winną tego krymnaťu? 
Ná coż fie mam zwać. Herkulcfa Zona? 
Gdym go zgubiła /uknig zaróżoną :: a 
ZE 
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Czemu nie raczey zá takim przypadkiem; 
Swierć. moiá będzie: mitośći zadótkiem V 
Ale y ty mnie zá zgubę żak ofirą;, 
Poznaf rodzoną Meledgrze Siofirąż 
Y czegoź [i6 tuż: nádáremniť! trapi 
Deiáncivo, že ná śmierć mie kwódpiś? 
Przeklęty domie, y zbyt niefczęśiiwy ? 
śgryuf Trons dosradť“ abelžytvy s ` 
Očncuj$ miekiem;, yi fórośćią! zgięty;: 
Ledwie: cóżjie,, ledwie włóczy: piety. 
Brat moy rodzony Tydeuj$ názívijkiemý 
Tuta [ie m obcych kątach pośmiewi[kiem z: 
Inny, gdy: fizestie nąń pogląda krzywo 
Z udney rofpaczy zgorzał W'OBNIU ZYWO: 
Matka: niedbá c: mó zdrowie, ná ŻYCIE 3) 
Zápubiťá fig; przez: włafne zabićie z: 
X czemuż y ty Dcianiro: dľužy, 
Czekóć maj; żeć śmierć powieki nie zmrużyć 
Oto fczegulnie;, ieżeli: przemagamy, 
Frzez: prówó mego Małżeńfwa. cię błagams 
Alty iamicyfeń me miółó: u ciebie; 
Zem éig tvprzod zgubić: oblidła. mgit siebie 
Nefus, iak: ferce chime iefi mio ši! z: 
Lomi poprzyśiągł æ fwey wiruinej złośćiż; 
3 AV 8 
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Mowiąc: ieśli myśl swego męża plocha, 
Day mu te fuknią; žadney nie zókocha. 

Tam ći ig zá tą nieprzyfoyną (prawą, 

Pojtáťa záraz, iego inchg krwawą : 
Y czegož dľužey Deiániro grzefyk 2 
Ze z Herkulefem, mó śmierć nie pošpiefšy 813 

Zcgnamćię zátym, naprzod Qycze fiáry : ; 
Zegnam rodzona Siofiro moiey páry: 
Zegnam Oyczyzno, ktoraf mi. inž Brátá, 
Dla fwey obrony, pozbámiťá świata, 

Zcgnam y ciebie, co mi żaż ofińtni 

` Raz świećif, fłońce; nim wpadnę do matni , 
Y čiebie Mężu; bodayi znikł z terminu, 
Y óiebie Hylle, moy iedyny Synu. 


ATEPIVIY TA ( 


SET A DNE 


"Orka Minofa Kreteńfkiego Krolá , z Pá- 
fifáy zrodzona , 'Tezeufza , ktorego zá- | 


kochała; przez kłębek nići z labiryntu wy- 
wiodła , albowiem według uftáwy z Aten- | 
Czykami , lofem"fię był dofłał Minotautoe 
wi beftyey z pułczłowieka , y z puľbyká 
flworzony , ktora w lábitynčie záwárta. , | 
owych 
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owych ludźi, co ich Ateny pośiedmiu na 
każdy rok Minofowi polyłóły , ziadaťa, od 
czego Aryádne, Tezcufza (wego ochronilá „. 
y powracającego do Qyczyzny , áż do Naxu 
Wyfpy odprowódziła, gdžie ią Tezeufz zdrá- 
dźiwlzy „ ná wyfpie porzuconey odiechał , 
iefzcze: špigcey na fożku ; zkąd. ocuconą 
z płaczem, Bachus wttął zá Zonę, y koroną 
z śicdmiu gwiazd Knoflyilką udźrował , ktos 
ra. on: fam miał. od. Wenerty,. 

Cedi rtd Or 20022541 


Li? iey do Tezeufšá:. 
| A Tatty nádemny, miťosierdžia: więcy, 

VA A niželi tys; wfyfek:rod zwierzęcy : 
Niemogłóm: nigdy: w wieśczęśliwey dobie,, 
Bydź powierzona gorzey:1áko tobie. 

Go. czytaf;, z'tego ief pifánie brzegus: 
Gdźieś: mię, nó.zdródńym porzutiť noclegu; 
Y zkąd.iwoy Okret: ufedf: potóiemtie »> 
„Nie móiąc. w drodze: towarzyfSki xt Mhie. 
Glžie: mię: y fewmoy; niekczęśliwy zdródźił s> 
Ý ty; coś mię tám! z [ôbg: zóprowódzał, 
Wierutny' zdrapco, á nieTi ezeu(. . 
z. Sfachay;, co niešie: i: dotwoich $4» 
Gzóś: 
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Czós byť wiośienny, gdy z pod fklúnych lodow, 
Przegląda žiemiá pełua wod y brodow, 
A rozwinione w lśćiu fwoim krzaki. 
NÁ gniazdách kryta lęgące fie ptaki, 
O. kngiwfšy ze fiu, ktory mię rozmórzy, 
V flam całować twoiey chćińla twarzy, 
Y ręką, ieśli wedle mnie fię rufa, 
Mile ku fobie przymknąć Tezeufó. 
Až Ciebie miemaf : więc w poślieli macam, 
Y znowu rękę tám y fam obracam; 
Po wfyfikim ożu pätrzať sodžicš fe podźi.t, 
Czegoby. [ie byť ná cię nikt nie f(podźiat, 
iemajś čie, » 31 wmey nadzici śiódia, 
Strach mię ocntiž, firách umknął w:dźiódła: 
Porwę fig, boiaźń gdy nádemna froże, 
Až či bez Ciebie prozne widzę łoże. 
Dopiero wpłócze, y w lament uderze, 
Gdy obaczym/fy, že Cię niemá: wierzę, 
Zdgrzmią y pierśi coraz pięścią bite, 
Y młofy tárzam ze (pdnia rozivite. 
Świeci? na nicbie Xiežyc złotorogi, 
Patrzę, y ukam, śladu twory drogi: 
L:cz fame tylko nedzna widzę brzegi s 
Ché oczy cheme poplum ná (piegi. 
ta 


i 
| Godziło fig iey doyrzeć choć z dáleká. 
R 
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Y tą, 9 omdžie bez pamięli biegę, 
Lub tdź, lubióką nápádne komiegę: 
Ale obfite piafki ćiqzą nogę > 
Ze chotiof latam, trać nic nie moge. 
Tedy okrzykiem, sák naywięk(ym zdołam, 
Po wfyfikim brzegu: Tezenku: wołam? 
Lecz tylko fame kámicnie, y [kaťy, 
TO morzu fig, miáflo (iebie, odzywcty. 
Y mielem rázy 1a motata ciebie, 
Tyle kroć głos fig rozlegať po niebie, 
Tyle kroć, mieyfce, zkąd moid pociecha 
Znikneľá fwoie mydamáťo echá. 
Ief blika porá, ná mierzchotku kedy, 
Zielenicią fig krzaki máťe wfędy, 
Boki ma, co fię w morze z przykra znizą , 
Guy namáťnošti morfkie ich nadlizą : 
Tám tedy, poki iefcze obg władam, 
Z umordowaniem wielkim ná nie wpadam; 
Y iako tylko doyźrzeć mogę okiem, 
Rzucam ie mfedžie po morzu flerokim. 
lákož, lub wiatry dość mi frogicbyty, 
Tedmák przynamnicy widok ten zdarzyły; 
Ze gdy odemnie flotta twá utieka, 
Kio- 
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Ktorey , že albom co doyrzálá móto , 

Albo, že mi fig ták w /poyrzeniu zdáťo , 
Z zalu , ze mdlośći, žimnien(za nád lody, 
Y naput żywa padam bez ochłody, 

` Ale nie długo: žal pozwolił mdłośći:: 

Waet fig otrzeźmię, y m moiey ćięftkośći, 
Cokolwiek śity, cy. glofa we.mnie ,, 
Z ezen:wołam ;; ale nádáremnie:. 

Dokąd ućiekaf, w ćiękkim wołam krzyku; 
Wrot Tezenfzu (rogi niewdzięczniku „ 
Wrot: fig; wroć twoie przyšežome śluby; 
Wrot Okręt; ktory, mema. [ivey ráchuby,. 

© czym gľojem , ówim nie zmogła ięzykiem, 
W tymem.fię płaczem: ćiefytó. y rykiem z: 
Y Żzy, y fomamiefdiąc. po częśći, 

W lámenty, mżałe; y tlcenia w pięśći,. 

Więc „ azekyś, mię midžiať cboliaż zdala .. 
Poniewaz fłykeć odiazd. nie: pozwala z 
GU mym. utrapieniu:, y ferdžczucy mece ,; 
Obiem do. gory. podnošiťá rece:. 

Y ulgmaw(y gáťaž długą wkrzakw, 
Wymieśilam (i.rąbek. moy dla znóku;, 
Ažebyš wiedział, kogoś tu porzuťiť , 

X w niepámieti fwoiey [ie ocučiť,. 
Alé: 
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Ale kiedyś iuż z oczu zniknął cále, 
Dopieroż we mnie rozrzewnią [ie žale, 
Y miękkie przedtym iágody,  [kronie 
Zmariwieią, 14ko žioťá m Aquilonic. 
Bo coż infiego czynić oczy mialy, 
Tylko ázeby mnie [ie nápľakaťy : 
W ten czás, kiedy wiśtr oflrzeyfšy przynagli, 
Zem inž nie mogła midźieć twoich żagli, 
W ten czas, warkocze rofpuśćim/(y kręte, 
Iiko Menády od Bachufa mżięte, 
Y tu, y owdźie, gdźie mię żałość wleklú, 
Nie wiedząc famá, biegam iáko wściekta. 
Albo przy chóiwym ná morze /poyrzeniu, 
Siadfy ná fkóle, lub ofirym kimietiu, 
Ták, iáko druga opoka, lub kala, 
Y iam m Cięffkośći mey okámieniáľa. 
Częfło ná łoże powracam fig twoie, 
Ktore nas ná noc przyieľo oboie; 
Lubo nie tákim rozmyfłem y końcem, 
Zeby oboygá nie uyrzóło flońcem. 
Y kędyś ležať, tego micy(Ca tykam, 
Zdłuiąc, że fię od čiebie odmykam : 
Lecz pościel tylko widzę nieprzyiehną , 
Y troche Ciepią gdźieś (poczywał zemną. 
; Rz Kťáde 
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Kiadę fię nd niey: a łzy iako rzeką, 
Po wfyfkim łożu, z oczu moich (ieką; 
la wołam tozko bodaieś przepadło, 
Wrot obu; mfšák [ie dmoie nas tu kľádľo. 
Dywoie do ciebie ná j Jpoczynek przyfio, 
Czemuż nie dwoie do Okrętu wyfło 2 
Zdródlimwe łoże, złość wierutna twoia, 4 ża? 
Pomiedz przynamniej g gdzie więk/śa część mo- 
Więc co mam czynić, gdźie fig fimó rufę? 
O zadnych ludziach na wyfpie nie tuše: 
Zadney wii, żadnych budynkow ná flaku y 
Oránych nawet rol niewidać znaku. 
U fystek © iąg źiemie opafało morze, 
Znikad fe fiortá burtami mie porze: 
Nieznóć, ážeby przez wątpliwe kędy 
Łodź płynąć miáťa zafłępy y błędy. 
Lecz choćby y to fortuna mi datá , 
Zebym cztowiekń idkiego dofláťá, 
Y towórzyfiwa, y wiatrow pomietvnych, 
Gdžiež poydę Krdin nie móiąca pewnych? 
Oyczyzná włafna przyfepu mi broni, 
Chočbym Jpokoynie przypłyne do ní. 
Choćby mie wzburzyć iedną morza pianką 


zEiolus; przećięm z tym wfyjikim wygnónką. 
T áki 
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Tókli Cie miecey flg Miast opńfana, 
Widźieć mie będę Kreto ukochana : 
Kreto cbwalebna Towifa połogiem, 
Gdzie (ie zrodźiwky cztekiem zofłał Bogiem. 
Albowiem Oycá, ktory rządźił tobą, 
Y doflátkámi twym, y ozdobą, 
Wzgśrdźiłóm, z wómi obfiedfy [ie zdrádnie, 
Y te imionå zbáňbinfy fkárádnie. 
Ná ten czás, kiedym ocbrónidiąc ćiebże, 
Ná twoie fłowo, zwiódta famá śiebie, 
Y niepámietným młodośći wy(iępkiem, 
Zebyś był wyfedt, porádžiťá kľebkiem. 
W ten czófeć momit, ná śmiertelne (lady > 
W Lábiryntome pufczóżąc fig Jády : 
Bylem żył wolen od nópiętey zguby, 
Matżeńfkieć Pónno poprzyśięgam śluby; 
Zyiem oboie : á nie trzymaj foma? 
Anim ia Zoná ich Tezeufomás 
Ieżeli tylko żyć niemiaftá možes 
Zdrádžieckiey dána przez (ię do obroże. 
"Czemuż mię raczey; 14k twego rodaká, 
Smierć z twey bułówy mie potkáťá táka ? 
Niechby [ie byťá rozmiazálá zgonem, 
Tá wiárá, ktorąś byť mi poślubionem. 


Teraz 
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Teraz, mie tylko to mi na myśl padnie , 
Ná co nieśczęfney przyidźie Aryádnie, 
Lecz co porzutki każdey može czekáť, 
Niczego mi fie nie trzeb odrzckát. 
Tysiąc [pofobow przed oczymá kľáde, 
Przez idką zginąć, przyidžie mi zagładę, 
Y mniey mam czafu do śmierćt, niżeli 
Kadry, ktora mię z tym światem rozdźieli, 
luż z tąd, lub z owąd, že do mnie wypódną 
Z fwą drópieżnośćią Tygrzyce Kkárádng, 
Lub, co mię w kótdun fkryie jwoy žárťoczy, 
Niedźwiedź, albo wilk śdźie miná oczy, 
Moga bydź y Iwy, mogą bydź y wice 
Na Wyfpie, co ma pufłe okolice : 
A któż wie, ieśli fropiego odyúcá, 
_Zidk okropnego nie uyrzę zwierzyńcó? 
Nåd to y morze [ivoie ma  firófydia : 
Wyidźie dźiw, albo befiya obrzydła, 
Y polkmie żywcem, á nuż w takicy dźiczy, 
Špádnie bezbožny człek, y rozboynicy ? 
Klož mię od niego m głębokiey pufłyni 
Obroni ? albo kto wolną uczyni? 
Nuž ná niewinne y piefśczone członki, 
Uofoży kúvdány, włoży y pofironki? : 
Y kto- 
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Y ktorey Wiley, Tygrys I Niedzźmiedźie;, 
'Nieziedli, on ią wniewolą powiedzies 
A potym rzeknie: dźiewko, nie f(romotać, 
Lub wetnę czechrać, kadžiel prząść,lub motać? 

Mnie ktorą Ociec Minos, Krol ták wielki, 
Z Corki Febowey [pľodžiť Rodzikielkić 
Mnie, ktora pomnię: tmoie poślabiny, 

Y znam karánie, niedawfy przyczyny $ 

Spoyrzeli w morze, [poyrzeli po Žien, 

Lub [ie brzegómi: zábámie" pufłemi;, 

Rowne mieć. mogę zgaby; y przygody, 

Niefczęfiia dźiewka, z ladu sák y. zwody. 
Ná oczách, tylko niebo, rozrzewnionych,. 

Ale y; tám znam Bogom: urózonych,, 

Ze fię nadómną nie zmiłuią peronie, 

Chotbym. fe od tez: rozpłjnetć rzenie s: 
Owfem: [romota: zagniewami: nafą;, 

Befyom;. karmią, dódzą:mię,, y pólą : 

Y gdyby zóraz !! łajką bym: to kľádiá,. 

Zebym: czym: prędzey w fyká śmierót wpódłą,. 

Bo choliażbym: gdźie: mizerna: zdlóztć :: 

Y iákichkolmick> mięgkańcow” ználázlá,, 
Trudno im ufać; yferce fig wzdryga, 
Dožnáige iák fię, darzy obca. ligá.. 


Obo: 
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O bodayby byť nigdy nie umierať 
Cekrops ! co takie traktaty žámierať: 
Zeby śiedm młodźi dla coroczney feny, 
Minotauromi dawaly Ateny. 
Boddybyś y ty za moig napráva, 
Swą /ękowatą w ogrodzie buławą, 
Z lewey człowieka; przez boy doświddczony, 
A z primey byká, nie zeromiť byť firony ! | 
Bodaiem byťá , nie [nomáťá nici l 
Co čie uwiodły od tey.gradobići s 
Ani y kiębka nie damáťa | ktory 
Ofwobodźił (ię ; y ochroniť fkory. 
Lecz nie ief mi to dźimowijkiemzadńym, 
Zes ná zmyčiestmvo byť ták wielowiadnym, 
Ześ tey beflycy polkromiť impety , 
Y [brámiť, že ie bać nie trzeba Krety.» 
Bo iakoż fErce nád głaż nieužyje 
Miáťo bydž ná mjkroš rogámi przebite ? 
Ktorego , choćbyś były nie záfloniť, 
Sameś fię wiafną furowośćią broniť. 
© krzemienie zbroyny, álbo w dyámety, 
Wfedts w Lábirynt „ná boy przediemžiety: 
Z tómtgd, co fame przechodźi kamiente , 
UUžiates Tezen, niebaczne fumnicnie. 


Syn 
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Sny miefczęśliwe, cośćie mię uiet, 
Cose mi oczy tak twórdo zápieťy: 
Czemušťie gnuśney ná ten czás powieki , 
Ofatnim zgonem mie zwórły ná wieki? 
Lecz; y wy mwidiry nie lafkawe frodze, 
Z kie zleddliwey mogły [przyiáť drodze, 
Y łez ferdecznych, z moich zrzenić chóiwe 
Zagle, cośćic fig uniofdy pierzchluvie! 
Okrutna reko, kioras zemną rázem 
Brátá, ted nymže położyła płazem ; 
Y damfy wiárg do ślubu nie trudną; 
Prożnąś nadzieją zmiodła y obiudną. 
Ná mnie [ie y fk), Y Wiatry przysięgły, 
Y ffowa twoies ktore iako węgiy 
WMiaty byd, ná me, z tobą poślubinys 
Aż ći mię te trzy zgubify przyczyny, 
Tedyf przy moim mie obaczę zgonie, 
Łez máťierzyň/kich, gdy mię śmierć Ożionie; 
Ami, ktoby mi w ofláteczng chwalę, 
Zámärť powieki, y w tym fig omyle 2 
T edyf. dla frogiey złość Tezeufá , 
Z ciała Blachetna poydźie ná miátr dufa? 
Ani mych członkows czego miec nie bronią, 
Dłoń przyiaćiellka nie nómaśći wonią? 
NÝ Nie 
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Nie pogrzebione, ž dźikiey ná a h 
Bofty e morfkie, porozwtoczą kosti? 
Takimže tajkę nádoradzaf Pm 2 
Tåkim imoy áfekt ivyplácif$ mi grobem è 

W Gekropľkie porty wroci do Oytzyzny, 
W fame y-tryumf nieśmiertelny ZYZNYS 
Y ogladamfšy Miafá fwe dziedziczne, 
Džieťú ogłośic gecheef heroiczne. 

Bowieddiąc to 1ákoč [re zdarzyło ; 

Co mnim pułczicka, á paf byka było; 
Przez kámienifie y ópóczne drogi, 
Lbit Minotaura, J wzad umi: ié nogi 

Bowiedz tej y.žo, iákos ednę fimę, 

Nid morfkim br zegiem a Diha: 
Aro figy ia zmiejd.zę m tme tytutj, 
Tudczką będąc monzć y. Infaży. 

Nie z zńfczycay dBgeufa rodem; 

Ami tym,, żeś ief? Ery fironym piedems, 
Bo [vym zdródźieckim pokazateś. czynem, 
Zes [kuť, 7 morza glu chego in S 10. 

K cdyjsby mi to ktory Bog wyś viadczył, 
Zibyś mię, z iwcgo Okresu obaczył ;, 
©W:doki moie żółofne y [ngat 
£miękczyły by di free nicpámieťne: 


Lecz: 
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Lecz, y žák chotiajš mie podobna wzrokiem, 
| Páirg ná mmie myślą iáko pod -obfokiem:: 
| Mizerna džiemká miekam fig ná kale: 
| W ktorą pienifłę uderzają fale. 
Staw fobie obraz niewiafiy przed oćzy s 
Y roztarchanych z iey głomy nnárkoczy: 
Staw ubior ktory, ktory, i420 gdy dejścz line, 
Wyfck rzewnemi daami śćiecze, [pinic 
Staw pofóć, ktora tak fig z každsy firomy 
Chwieie, iák zbożem chwietą Aquilony; 
| liko drżą ręce, ióko 1wfyfiko tialo 
Z firáchu, z żałośći z pľáczu [kúmieniáťo. 
| Nie przez ťajk moich, ktorych kompyt mój s 
| Nie przez zafisgy, bo fię mie nadáťy , 
] Profe čie: niechay moie UCZYUNAŠCI y 
Od Giebie „żadney nie mála miżięcznośći. 
Lecz am kary, niejľufšna albowiem , 
Bo ieślim nieda nadala čie zdrowiem; 
Tedy o cobyš ná mnie fie miat zchlubiť , 
Nie znaydzie[“ przyczyt, z ktorychbyš chélať 
zgubić. 
Te, ktore w pierśi biją na kjftatd tota s 
Rece zá tobą obracam sierolú ; 


i Sa Y zá 
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Y zá dalekie morfkicb ćiągow trakty, 
W pogoń pofylłam Tez mych katarókty. 
Pofylam y te, co niefpadły ieftze 
Z mey głowy mtoľy, y w ktorych [re pleficze 
Zrzenicá wodńch,ż 8. y przyczyny wfczętych 
Ażali w gniewace > ><kczą ię zówziętych. 
Wrot flotte twożg. dne prosi, 
Niech čie Teze Sy wiatr przynośi : 
TWWroć, á zmárťa: záftánie[f pod Niebem, 
Przynamnicy kośći uczcić chčiey pogrzebem, 


CANACE 


CE Eola , ktora z Makareufem Brátena 
drodzonym złączywfzy fię, póczęła z nieę 
go, y urodźiła Syna: 4 chcąc go utaić ; 
gdy mamce zlećiła, aby go kędy fkryćie» 
BA wyniofła , (woim fię płaczem niefzczęśliwy 
A Potomek wydał Džiádowi: ten tedy bezee 
M cną miłość Brata y Sioftry obrzydziwłzy ; 
płod z nich urodzony pfom ná požárčie wy- 
rzućić rofkazał g Corce przez fugę fwego 
pofłał fztylet, przykażuiąc , áby go według 
fwych zážyšá zaflug: śle co z tym ie 
a; 
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ľa, nie left wiadomo. Makáreufz zaś Syn» 
ućiekfzy dla boiážni Oycá, zoftał Febowym 
Kśpłanem w Delfách. 


Iey lift do Mákáreufá. 


I Eili topifmo przez podrozne błędy, 
Nie będźie mogło znaleść ię nikędy; 
Tot fig przynamniey po śmierći zoflánie, 
Czyniąc w twym fercu niezápominánie. 
Reká do pifmá pioro trzyma prawa, 
A lewa fftylet ná zaboy podawa : 
Káriá co ma iść doćiebie odemnie, 
Skrycie nó łonie leży, y tóiemnie. 
Tiki Boljkiey, co pile, dźiewczyny 
Do fwego Bróta, widok, a nie iny: 
Ná to frogiemu Qycu pitrzać miťo, 
Zeby fig moie żyie ukrotiťo.. 
Y życzyłabym, gdy go mic nie firafy, 
A żeby mogł bydź. widzem zguby nóly; 
Y żeby fię to w oczách: icgo džiaťo >, 
Co ffowo iego wyróżne kazáťo.. 
Iiko ief dźiki, tako niemžyty, 
Twśrdfy nád głazy, y falowe nitys 
$3 Srožie 
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Srozfy nád Bury, tákby bez odmiany, 
Pźtrzał ná more fachym okiem rány: 
Zmłafcza, že więkfey przydaią Jrogośći, 
Ze złym człowiekiem wietrzne (polecznośći; 
A oudo fwego , y niemáľz w tym cudu, 
Obyczńińmi fłofuie fię ludu. 
Jemu poflufzue Żejry ,y Noty, 
Y Aguilomy z fboiemi obroty: 
Os Auffry iák chce powoduie fobie, 
V rofkózuie žimny Eure tob.e, 
Rządźi wiatrami ,y gromi ich w hiku , 
A fwoich gniewow nie trzyma w mon/tuku: 
Miodfych ufkraria , co mu fą poddani, 
A zámžietostiom wiafnym mie przygdni. 
Z Dšžiádomíkich imion, że mię niebo czeka, 
Y ná co mi [ie przyda ta opieka 2 
Ná go Towika w mych krewnych gromódę, 
Nie dalekiego pewnie fobie klúde? 
Jezeli przyjąć podarunek mufe, 
Kovym potrzeba wygnáć zčiaťá dufes 
Jeśli mi náto doddią fyletá , 
Bym [ie niefczęfna zabiła kobietá? 
O bodzyby ten, moy kochanku złoty, 
Go nas powabił ná Jpolne zaloty, 
Suro- 


Macareo. 143 
Surowy nád śmierć y oftátaiť zgony, 
Nigdy był dotąd moment nie z iamioty } 

Czemuż mie śćiśley nád powinność Brótdy, 

Z tobą Bralifku miłość mol (plataż 
Czemu, co żadney nie godźi fig Siofirze y 
Ták č mię áffekt wadiemny rofpofirze » 

Znam fiç, że y mnie tielko chętka piekla, || 
Zem czuľá: ognie, súk z Aliny, lub zpickia;, 
Y com fayfśdla o Bożku: miłośći; 

Tegom w ferdeczticy doznała fkrytośćk. 

Ozdobć. z twarzy wrodzona opádľá, 

V międży członki, cerá wfyfika. zbladia: > 
Nie pomyślitim nigdy nA potrátvy s: 
Chybá z przymufu albo dla zabáry. 

Sen, choć mię niemozás by naywięk(y zunzył, 
Nigdy, mi ćięfkicy powieki me zmrużył, 
Choć mię zewygtrznie całe nic nie boli, 
Zámfem wzdyckóta: m utrapioncy: dolis 

Aai dla czegom tak ubolewdła;: 

Przyczynyn żadney; znóleść: mie amiata s 
Anin medžiáťá coto ief- kochánie, 
Ażśi iangdzna finá fiekam ná nies 

Naypierwey tego, bom miękkałć przy nis 
Bofirzegłi me mnie moid: A GE: 

ABE 
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Y rzekła záraz : muši ten bydź co ga 
Æolfka dźiewko kocha nie ubogo ? 
Z śwflydziłóm fię ná taką icy mowę, 
Y oczy ná dof [buštilám, y głowę : 
Ale te (ime wfłydu mego znaki), 
Wydóty ze mnie żar mie ladaiaki, 
Až fię odkryły iiwne wkrotce noty 
Padnieńfiwó, oraz nárufšoney cnoty: 
Y żywot począł grubicć mi zelżony, 
Ciężar piśfłniąc fľodko ukradziony. 
O žákie leki, (pofoby, y żiołź , 
Dla mnie znávdomát Ochmifrzyni zdoła ! 
Czego mi ręka nie przykľáda ŚMIGLĄ , 
Widząc y zndiąc bydź mię oliężałą ! 
Aby czegośmy táili przed tobą , 
„Mogliśmy pozbyć iakąkolwiek probą ; 
Y z rofnącego rozwiązać [ie płodu, 
Prze wfłyd zívykľego nie czekdiąc roda. 
Lecz niejtychánie czerfiwy byť y zdolny, 
Y nic plod niedbať ná žioťá fvymolny s 
Albowiem włafuą zmocniopy nátura, 
láko zá murem, drgat fobie zá fkurą. 
Tym czáfem Xiežyc nafiawat dziewiąty > 
Prožne w/wym kręgu wypeľnte fy kady 
po 
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Y po zwyczdynym obbicgRy Tryonie,. 
Febowe zgániať dźieśiąty raz konie. 

Zkąd námnie takie przypadły boleśći, 

Nie mogłóm wiedzieć w prostočie MIEWIEŚĆIy 
Nie bywfy nigdy mpodobney chorobie, 
Dźiwowółóm [re piermfey fwey niedobie. 

Poczęłam fłękóć mie mogąc fig wfrzymać; 

Aż kiedy mi kę tiefško przyjśto z żymać 
Skoczywfy baba, zótkała mi ufló, 
Milcz, prawi, wfák to mďafna trvá rofpuffa? 

Ná co wyiówiaf głofem [mą fromoię ? 

Ták mie taiała mizerną sierotę: 

A ia com miáfá czynić miefczęślima ? 

Gdy fig bol gwattem przez krzyk wydobywa; 

Gdy pobimować niepodobna ięku 
Cboć baba, boiažú, y wfłyd broni fieku : 
Więc áby fłowko nie wypódło z gęby, 
Gwałiem [ie sile gwałtem ślinam zeby : 

Y miófło idkiey w boleštiách ochłody, . 
Ezy moie włafne, piię miófło wody; 
Tu migromnicą groži Libytyná > 
A tu pomocy nie dáie Lucyna. 

Omfiem kiekybym umrzeć miátá była, 
Iefczebym fię fuad gorzej ofťamitás 

1 v. Boby 
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Boby fig každy, znájgc mię dziewczyną, 
Pytał, zá iákg umarta przyczyną 2 
Ty iednák w złych mię razach obaczywfy, 
Iiko przýiatiel ze wfech nayprawdziwfy, 
Do fwycheś piersi przytulił mię chory, 
Y do ożycia dał otuche (porą. 
Y rzekłeć, pomnig : żyi kochana Siofiro, 
Niech čie ta boleść ták nie tyka ofiro, 
A zebys miáťá w Cięfkicy zawieruje, 
Dwie rázem zgubić iedną śmierćią dufe, 
Niech ti zupełnych šiť nádžiciá doda, 
Nie długo będźie£ Brátu Páni mtoda, 
Y tego, ktory uczynił ię Matką, 
Z rodzoney Siofiry fiánie[ fe Mężdtką, 
Wierz mi, żem ledwie byťá uć put żywa, 
Ale mię fowo twoie otrzeźwiwa, 
Ktore tyle mi dodało pośpiechu. 
Zem oraz zbyťá (iężaru, y grzechu. 
Vyźrzamfy dźiecko, chlube fwego fon , 
Ciefyf fig , 4 jam ledwie mie firácona: 
Giefyf; á niemiefš że z Oycomfkiey grzędy, 
Prętko umykáć płod potrzeba kędy. 
Záczym naypilatey o to fię pofłara, 
Ze kfialinie kryie dziecko Páni fiára, 
Y fwych 
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Y (vych zázymfy [pofobow przedziwnych, 
Nieznácznie w rofšczkách niesie ie oliwnych, 

Y śluby czyni y votá zábiera, 

Ze [ie gdźieś famá ná odpufł wybiera; 
WU fy [cy iey z domu drogi życzą świętej; 
Až y Æolus w myśli przeditemžietey. 

Iug z domowego wychodziła progu ; 

Aż či pľácz wydał, świeży znak poľogu, 
Y ták przeniknął Džiádá [tvego uf, 
Ze go dźielięcy krzyk zábába rufy. 

Gydrze iey ślub on, y roczek uchyli; 

Aż (i w pieluchách nieminnigtko kmili : 
Widźi zmyślone wota, y ofiárys 
Y kunft Æolus, fiboiej Páni fary. 

Tedy niezmiernym trzafkiem y batafem, 
Napełni mfyfikie kąty: ig tym czáfem, 
Jók morze z miátru, ióko drzewa z fumu 
Chmieig fig, ták drzę, prawie bez rozumu. 

Obaczytbyš był członki moie wtedy, 

Ták od boiiźni drżące, ióko kiedy 
Giefška więc kogo chorobá popódnie, 
Ze ťofško ledwie forzymóło mię ná dnie, 

Więc wpadły do mnie, záraz mię okrzyknie, 

Alboriem co fie džiaťo wprzod przeniknie, 
Ta Y gv- 
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Y głofem niemflyd wyżknąwf(y ; ták froży, 
Ze mię zdledwie trupem mie położy. | 

lam niefczęślima ná tom nic mie rzekła: | 

Bowiemem wf(yfkó od łez prawie štiekťá: | 
Ięzyk od firóchu zdretiviamfy, y mowá , 
Nie mogł powiedzieć naymnieyfego flomá. 

Zńczym, kiedy mi groźi, tdie, fuka, 

Phom, krukom, znaczy karmią [ivego wnuka, 
Y rofkdzuie; nizli fię przyczynią, 
Mizerne džiecko zdnieść ná puflynig: 

Kwilito. nędzne, wlaśnie idkby: czuło, "4 
Ze [ie z Dźiddow/kich fukcefyi myzufoz | 
Bo ták rzewlimie wyrzeka, y biádá, | 
likoby: złego: przepraKkótó Džiálá: 

Co tez rozumie moy Bróćifku o tem, 
dáko też żyię zá tikiim kľopotem ? 

Tako mi dufe, żako sily flamas, 
Bo wiem;: że tegoż fèrce: twe dóznawa.. 

Ty. fam naylepicy: mozef to uważyć, 

A Gdy fig godžiťo bultórowi ważyć ; 

Hf žeby przy mnie plod: moy wžigmßj w páfi, 

GWI Zániof go wilkom mó bory ná lafy. 

i Więc fkoro Oćiec wyfedt z góbinetn, 

iP. Y dźiecko mźięte beßyom dla wetn,, 


Dopie= 
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Dopierom dórta twarz, y piersi tukla,, 
Y od pľáczum fię ledwie nie rofhukta. 
Až z Oycomfkiego zdánia, y wyroku, 
W žáťo[nym fługa przychodzi widoku,. 
Y przy mym lozu fiánamwfy, zá rázem 
Tákim mię nedzna: potyka rozkazem: 
Æolus Odiec, ten ći miecz przy fitas. 
Tuff oddať ftylet s ktorym gdy z oczytas: 
Y rofkázuie, rzecze: byś wiedźidla, 
Zebyś go. zážyć. według zafug chísáťa.. 
Wiem; y pewnie go zážyše ná: fobie. 
Gdy rodźićielfkiey tak fię zda: podobie , 
Odpowiedziałam;, bo. musi. mieć wdźięki, 
Dar, by naygor/y,, gdy. z Oycowjkiey ręki: 
Tákiež to moie wefele y gody £ 
Tez Oycze śluby wrożyteś. mi wprzody 2 
Y sá toś wfyfikie. twe fortuny ważyt, 
Zebyś. tak:corkę; fwoię: wypofazyń,. 
Precz, precz z imoiemi ogniami Hymenie , 
o Nie zdżyief ich tu má. oženienie : 
Vmykay z progu iśdowitych dworow.. <$} 
Lybityny tu trzeba, nie amorow.. 
Dodayćie fwicb; co ie więc dla zbrodni.. 
Zwyktyśćie pálií, Erynný pochodni, 
13, Nic- 
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Niechay z tych ogniow przez poddane krzo/y, 
Of#átnie, dla mnie zóymuią fię fof. 

Zeńdie [fe iędze, y wybladłe Parki, 

Giekące noffac ná głowach zegarki; 
A mnie kiedy iuż zginąć náznáczalie, 
Przymaymniey chčieyčie pómiętdć o Bracie , 

Y o džieťiečiu : coż dlbowiem krzyweć 
lákim, przez kilka godźim będąc zywe, 
Džiádá fwoiego obraziła grzechem 2 
Procz;że (ie z pľáczem rodžiťo nie z śmiechem 

Ieśli też ná śmierć (kazáne zábitą , 
Niechayże ginie opinią y lg, 

Ze zdfłużyło; luboć z moiey winy, 
Wyddno tóki dekret dla dźiećiny. 

Synu, iedyna boleśći macierze ? 

Tákli befłye pożrą čie y zwierzeć 
Tákli dźień, ktory powitał ię z świdtem, 
Zdrazći będźie mordercą y kátem 2 

Synu, niezręczney zadatku miłośći, 

Przyczyno żalu y moich óięfkośći; 
Tákli je tylko btyfnąwfy ze mfchodem, 
Z fłonecznym zniknie nótychmiafi zachodem! 

Tákli y Matka (prówiedliwym pľáczem, 

Nie bedžie twoiey śmierći poiádáczem ? 


Y gdy 
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Y gdy przy fłośie z ogniem fig źawiną, 

Nie podpali go urzniętą czupryną? 

Do móćierzyńfkich pierśi nie przyćiśmie; 
Nie pocáťuse, obłapem mie śćiśnie s 
Lecz tylko zdálá o tobie uff, 
láko tig dźiki zwierz rozfšárpie w Gify. 

O niechże y ia z dźielimą po(połk, 

Y ná flos, y w grob zmieśczę fie do dołu! 
Niech; dni matką długo, ti śieroią > 
Nie żyję; miech mię żale może zgmiolą ! 

Od ciebie iednók moy brátifiku żądam, 
Ponieważ čie inz dáremnie wyglądam ; 
Kędykolmick fię obroći džieliná s 
Każ żebrać kofki niewinnego [jna, 

Y znieść do Mátki; niechay w iednym grobie, 
Pofpotu čiáťá (poczywóią obie: 

Niech, gdy tak froga cbóiałó niefortnná, 
Ťedná ich kryie, cbociaf fczupľa truna. 

Sam żyi fczęśliwie; iednak ná mię pomni, 
Y łzómi tiáťo zlawfy nayogrommi, 
Nie obawiay fię iako: Brát kochátry, 
Pocółowaniem uczóić moiey rány, 

A ty zás, gdy tuż niknę OCZYWIŚCIE z 

Ten moy tefláment Brátu zdnieś lśćic:: 


c a b a ZOE zA s 


152 Medea. 
Ja rodžičiel ki ordynans wykonam, 
Y od ftyleta przyjłinego [konam. 


ME D'E A 


Orka Aezá, Kolchickiego Krola, ktoras 
lázoná do Kolchow ztowárzyftwem przy- 
bytego, poddach Qycowfki przyięła, y 
w nim (ie zakochawfzy, gdy fię obawiała, że- 
by był w tych niebeśpieczeńftwach niefzwan- 
kował, o ktorych oná dobrze. wiedziała , 
maiąc wzgląd (wego. z nim ożenienia ; náu- 
czyła go, iako płomienifte woły utrzymać, 
y doiárzmä zaprządz, czuynego fmoka u- 
špié, á potym zabić; iego zęby naroli po- 
šiač, y runo złote miał unieść. — Co gdy 
wízyftko wykonał, uiechała z nim, wźią- 
wfzy w tę podrożą zfobą , Ablýrtá má- 
łego Bráčiízká : ktorych gdy Ociec gonił, 
á od tey pogoni, nic go vftračié niemogło; 
Medea, owo džiecko zabiła, y na fztuki 
rozšickáne, po rolách: porozrzucała; czym» 
zabawiony Očiec, gdy członki fynowikie 
zbiera; ená tym czafem z lázonem ufzła 
teni 
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fla daley ; z ktorym po długich błędach 
do Tefsaliey przybyła , y ná iego proźbę 
Aizona Oycá ftarego, w czerftwicyfzy wiek 
przywroćiła. Potym od Jazona wzgár- 
dzona ; ktory infżą Zone, Jmieniem Kreu- 
zę, Kreonta Koryntyifkiego Krola Corke 
poiąwfzy tak ią rozdraźnił , że owa -w pē- 
wney fzkatułce zawarty ogień, miáfto po- 
darunku, Kreuźie poflała; zá ktorey otwár- 
čiem, y Kreuzá, y Dwor iey fię (palit; oco 
rozgniewany Jazon, chcąc fię pomśćić, ná 
iey Pałac naiechał: 4 Medea porwawfzy 
Synow,ktorych z Jazonem miała, w oczach 
Oycowíkich ich pozabiiała, y fama na po- 
wietrze uciekła, 


| 
| 
1 


ley lift do jazond. 


GD Omnie, że będąc Kolebicka Krolową, 
Zyłóm ná twoie rojkazy gotową; 
Ygdyš mię prosił niechcąc przyiść ku fkodžie, 
Rótowałam čie m oftátniey przygodzie. 
W ten czás, co ludzkim marnie żyiem zrzędzą, 
Śnniąc ie pófmem, niciami, y przędzą, 
Trost 


aS ina sa. 
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Troife śiofiry, y śmiertelne prządki, 
Wy/fliować mióty wieku mego wątki, 

W ten czáfem mogłó, co dźiś obelżywie 
Dni wleke, [konáč Medea Kczęśliwie : 
Odtal cokolwiek przedłużyłam žýčia, 
Nie wiek to, ale czás byť do zadićia. 

Ah! czemuż? kiedy grono żywcy miodźi 
Płyneło w Kolchy, na Pelyifkiey todźi; 
Czemu icy tyle famato pochopu, 

Ze (ie mažyľa o złotego [kopu ? 

Czemu, gwoli tey do Kolsbow grabieży, 
Wyfmukła Argos Móżnetyjka bi: A. 2 
Czemu po dľupiey Gre cka mio jź žepludzé 
Wody w Fafyifkiey rápiťá fie ffrudze ? 

Czemu nád ziyczny, m irefne, kręte 1020/9 3 
Zdáťy mi fie twa zaťtáme kedžiary? 
Czemu vzd. ká? czemu: mwdžie? ięzyka, 
Choć obľudneno, frce, mi przemka? 

Bo chociejć w náfe k die, mowę namy, 

Dla ták od važney przybi ty fe jpróńy; 
Choćia(, kiedy ich rovna cnotć fprzęże, 
Rycerjkie do ras przepłamity Męże. 

© zarzyfych ogntách, bz zodney nówki, 

Przepadíby z wyni lózon był ticnki, 


YJkue- 


Iafoni. 135 
Y fkutecznymi nie opátrzon žioťy, 
Przez plomienifie zotnaťby byť mot. 
Y wieleby byť zębow pośtat (moczych, 
Tyleby z roli widział byť ochoczych 
Ná [ie Rycerzow; že zá fwoim żniwem, 
Pewnmieby fig byť sie obaczyť žymem. 
O sákly w ten czas przez twoie zagłódy, 
Syťá fie bylo zgubić megło zdródy : 
lak, czego teraz ięzyk mie wypowie, 
Siki bied, moicy umnieyfyć fie giowie ? 
Tef tek to folzá w žalu ofobliwa, 
Uymowić s gdy kto ťájk niemdžieczny bywa: 
Tym y ia widzę mufe [ie nálitú, 
Y ta po tobie korzyścią fie Ńczyić. 
Kazónoć w Kolchách niemiádoma Nawe 
Pofłamić , żebyś ugonił byť flame: 
likof y wfedieś bez naymnieyfey blizny, 
W brogofławioney Krainę Oyczyżny, 
Takes tám zážyť má ten czás Medei, 
lik w terážniey fy Zony [wey kolei : 
Ješlš iey Očiec chelpi [ie bopaczem, 
Y memu pewnie mie zejšťo ni niczem. 
On fie Koryntem dmumorzomym fozyći, 
A zai przed moim drżą puinacni Scýť : 
Va Aldo 
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Albowiem, iako oblewa fię Pontem 
Kray: on timecznym zawiódnie grontem. 

Gdy was da Kolcbow przypľamiťy wody , 
gBietes Očiec moy dať wam gofpody, 

Ze przychodniowie, co miçkfa y Grecy, 
W Slrovnych ťožnikávh ztozyliśćie plecy. 

Na żem czáfem ia Ciebie ogľadáťa , 

Y ktoś byt, pierwfam wiedzieć poczynáťa : 
W ten czás kiedy mi przyjťo cię utvazžyl, 
Dotkniętam m ferce iuż przefławała żyć. 

Jákom widziała, tákem y zginęta, 

Y táynym gorzeć płomieniem poczęła : 

Ná kfitať: pochodni, ktora więc nalogiem, 
Zapala ogień przed weľelnym Bogiem. 

Y mowiąc prawdę, byłeś dość nadobny © 
Lecz y mnie wabił przypadek żałobny s 
Zes wlot obroćit na fig moie oczy, 

Z ktorych žrzenicá ledwie w čie nie [koczy, 

Poznate? zdrayco, żem čig polubili, 

Miłość fie wtafnym widokiem odkryła y 
Czego niewinny moy fię umyfi mfiydat, 
Bo ktoż tak Kocha žeby [ie nie mydat, 

Tym czáfim Otiec, Krol Kolcbicks ZWANY; 

Te kondycye podať ná przemiány : 


Zibyé 
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Zeby byť weľy zdprzągł mefimem fwoim 
TU iárzmo, y orať miezwyczóynym kroicns. 
Márfome byty pomienifie byki, 
Ktorych nietylko rog Jam zły y dźiki, 
Ale ognifły dech y z gęby párás 
Kúždemu, kto cbćiał przyfłąpić dogóra; 
Miedžiáne nogi, y nozdrzá miedžiáne, 
A fkrytym ogniem dla zguby nádžiáne : 
Kedy. zaś pára oddechu dopuśći, 
TWfedžie podobne byty do czelnść. 
Kazdnoć potym na ferokiey nimie, 
Siać zęby fmocze, z ktorych niewątpliwie y 
Zbroyni fiş mieli Rycerze rozrodźić,, 
Y wzńiem fobie, iák y tobie fkodžiť : 
Bo z roli wefhoł powfławfy: z firzatómi, 
Mieli fie [polnie mwyzabiiać famiy 
Y toby było żniwo nárobiťo s 
Zeby Oraczá (wego zápubiťo. 
Czuynego,. ktory nie zámružeľ oká, 
Ofátnia praca, odrwić było [mokós 
Ná co y wielkicy potrzebá przewagi, 
Ý liežkicy firzedz fie w Labiryncie plagis 
To rzekł śEetes Krol, Očiec moy; á tvy 
TU fyfcy wnet fmuini pomftáhitie z tówy, 
Fy Y pute 
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Y purpurowe porzučin (fy ťoze, 
Kazdliśćie zdiąć tálerze, y nože. 

O sák ĉi w ten czds, że wfpomnię bolesni, 
Dziedźiczne Páň/ftro Kreuzy fię nie śni, 
lóko Tefé; iako co z nig miejska śćiśli ? 
Corka Kreontó, nie byľá y w myśli 2 

Od chodzik fmuiny po takim tráktaćie, 
la łzami (póywam pogląddijc ná čie, 

Y gdy fię ieścze nie godźito gło fèm, 
Bądź zdrow, ž żegnam (ię, mowiący pod noftm. 

Ale iákom fie ná tożku uktadia, 

Nie pofirzeżone zawrzeć chcąc zwierćiadzis 
O zák mi długa noc była y (pora! 
likom ią wfyfikę przepłakafa chora! 
Ná oczách morh y woty Grádymá, 
Y fnowóty fię niezwyczdyne žnimá, 
Y (mok, y 16g0 zębów šieybá fogas 
Ná com od śirachu trermiais nieboga. 
Ztad milość, á ztad ftrách przenika kos, 
Y fama boiažń przyczynia miłośći : 
Až gdy fię mita? dźień poranny z światem , 
Do mnie do łożkć Staftrá mep (Ua za tem. 
Whos pomierzwiony uyrzałą ná í grzbicćie, 
A mnie leżącą na gebe w namicties 


Jafoni. 
Ná me zás łożko, adyby był kto fľapať, 
We čzáchby [ie byť, 18ko w rzece [kapať. 

Tof, aby čie mic nie mogło przestrafúť , | 
Wnet mię zá tobą: poczęła uprafać, a | 
A ia krom tego dawniey myślę, dby' i | 
NÁ te odwagi nie pofedieś: fľáby s. U) 

Oco prośita tedná, druga dama ;, | 
Ze [ie wnet lázon,, uzbroionym fława; | 
Y do pámietnych ezynom: z [wym orfakiem;. 
Animufem fe: rwie nie ledárákiem, 

Ief gay pobliżu, okryty tedlina x. 

Gdžie ledwie fłońce: zdyrzy przed gęfiwiną x, 
Gdžie fg; y przedtym: bymáťy báťvány, ` 
Z fczercgo złota zrobioney: Dydny.. ` 

Niewiem ieśiibym y: mieyfc nie kazala, 

Gde nas obudrvu: miłość [kotárzálá :* 
Tám záraz mjścdfy;. fowo: w (owo, pomnię,, 
Takes I azonie.chytrze mo viď do maie ;. 

Tobie, nademną; Kczęśćić prawo dat z, A 

Y nád mym žysičres ja 1ežli to MAIO,» 
W ręku tmych y, wiek,woręku y śmierć moig’ 
Y dufá, y kremy. kiedy: zechcejfš. twożć, 

Dość, že mie možef wedlug: fmey podoby , 

Xi żywić, y mraz trupem megia? w grobys, 

Lecz: 
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Lecz teśli mogąc, dźwignieł mię Zafkdwie, 
Z mego zbawienia w więkfcy bedžiefš amie, 
Przez moie, z ktorych možejš wyrwać cdle, 
Niebeśpieczęńśiwó; profe čie, y żale; 
Przez rod moy, y co ná mfyfiko pogląda 
Džiad moy; lazon (ie orátunek zada. 
Y przez troiSle Dyánny figury, 
Y potdiemne w báťivánách firukturys 
Y ktore tylko przemięfkkiwać może, 
Profe przez imię, w tym narodzie Boże. 
Zmiťny (ie Panno iedyna nidemną , 
Zmiluy nád temi ktorzy tu ją zemną : 
V czyń mię profše w rážie oftátecznym, 
Przez twoię dobroć niewolnikiem wiecznym, 
A igšli fię fnadź Greczynem tie žadžif, 
Skoro go ze złey toni wyprowódzif ; 
Maiżeńfkim fwego czafu ziąć fię mirem : 
Toć prówym fercem przyrzekam y czyrem, 
Lecz zkądźeby mi ták wielka fortuná ? 
Zkad Bog, cobym go miał zá opickunń ? 
Zeby mię, ktora, cenią: Amorali, 
Zgodnym do twoiey uczyni? pofali? 
Niechay wbrzod, ktory nieflátecznie wicie; 
Z wińtrem fie duch moy mizerny ťozcbivieie , 
Jeżeli 


Tafoni. 


161 


ieżeli infa, krom liebie, wmym zwiąjku, — 
Do watżeńfkicgo wpujśczę obowiązku. 


Niech o tym Iuno wie, cotązy fradľá, 
Y ktora m tym žu Kościele Osżadła 5 
Dydnnó, co icy widżiemy oftarzes 
eli zdwiedźie, niech lázoná fkarze. 


Takie obligi; á iefczef to máte ? 
Zmiękczyły we mnie ferce dofyć 


flate, 


Y profie: żefię przed onym oftarzem, 
Zá daniem fobie reku wzdicm [parzem. 


Nád to widźidłim yťzy : zaf y 


tych 


Zdrádá [re trzyma, choć w kroplách obfitych 2 
Tákem twoiemi ucbwycona flowy, 


Iiko y inne głupie biatęgłowy. 


przggaß zá moim wnetże przyrzeczenicm , 
Woty do iárzmá wypiekie płomieniem; 
Y twórdą żiemię po tróktacie długiem, 
Rznief náznáczonym lemiefem, y pługiem. 


Iadowitemi, miófło zboża, kiami 


O 
© 


Nápeľniafš fkiby, śieiąc zagonámi: 
Až gdy nasienie dóley nie wyfłarcza, 
Rodźi fię żofnierzz á z nim miecz y tatlXa, 


Ia fimó, ná to; com dáťá (pofoby > 
Y doświadczone náuki y proby ; 
wW 


Zbláa 


162... Medea. 
Zbládľám od ffońcbu, widząc sák Rycerze, 
Káždy zófwoy miecz, y za tarczą bierze. 
Aż owi źiemfcy kmiećie y rodacy, 
O idk mizerny pożytek z tey pracy! 
Skoro do siebie oręże złożyli, 
Co do iednego (ami [ie wybili.. 
Smok náftepomať czujny, yýtráflnvy.. 
Łujką okryte. nófirożym(ćy, grzywy ! 
Y maláigc: fie: po żiemi przefmykiem,, 
Okrutnym. świśczał, y przerażał: krzykiem. 
Z pofigu pomoc, gdźie ná. ten: czós: byťá 2 
Gdźie [je Kreuzá. trvotá: wtedy, krytá ? 
Gdžie, co: dźiedźiczy, Krolená m Korynčie? 
Zeby cię była. m/pár tá. w: Lábirynite Z 
A idż to? com: ie: mtenczás: rátomaľá 2 
T'erażem či [ie grubiánka flata ? 
Teraz dopiero, lichą: y ubogą € 
Y winną, że čie: Rráfšylľá mieczmogą ? 
Iam przez:me: źiotó,, mzrok: okrutny: fmoczy», 
Y płomienie fhem zamória oczy; 
Y żebyś: z oby. uniofł zá twe pľoty, 
Podáťám do rąk odzież. [kopu ztóty. 
Oycám: zdrádžiťá przez złość: wynzdaną,, 
Y porzućiwfy Oyczyznę! kocháng, 
Odma- 
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Odważyłóm [ie mieć to fczęśćiem fobie, 
Co fie z wygnanką będzie zdało tobie. 
Niewinność moiá y z Panieńfimem czyfiym > 
Zboycy [ie Tupem fiáťa oczymiflym z 
Mätká pofpotu, y śiofirá kochána, — 
W domu odemnie zdrádnie odbiežána. 

Ab niefczeslitvam uchodnia | bez fromu, 

Zem čie Bráčifiku tužieľá z foba z domu : 
W tym fómym mieyfcu tępiete mi pioro, 
Coś ty zrobiła, 0 Kolcbicka Coro ? 

Co reká moiá ważyła fe (prawić, 

Tego mypi/óć nieśmie, y wyśówić : 
Mnie fluniey było rozfórpać, niż Ciebie, 
Com #už po fyię zabruęła w Erebie. 

Iednók bynaymniey tegom fig nie bata, 

Po zbrodniach, czegoż baliem fię juž miała ? 
Czyl pływóczki m morzu £ będąc inną 
Y białygłową, y zdródną y Winą, 

Gdźież fľufna zemftá ? gdzie Bogowie byl? 
Czem m morzu, obu nas nie zatopili , 
Zebyś był odniof? zá five zdrády káre , 
A ta mžáiemny los, zá mole WIATĘ» 

Bodayby byty innym ná przyktady , 

© morzu nas kedy zgmotży Symplegódy. 
W2 > Ażeby 
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Ażeby była miedney: (polecznośći,. k | 
Y me, y twoie [krufšyty fię kośći. | 
Albo žeby nas w fczekóiące górta, 
Scyllń z Gbarybdą obudwu požárďa s: 
Gdyż za tákome ofufłom niewdźięki, 
Stufna rzecz do iey dofióć fig półczęki. 
Y ktora wody tylekroć wymidta, 
Y tyle znowu zazdrośći im światń; 
Niechby nas byłą w Tryndkryifkicy obu, 
| Zámärtá toni Scylla miáflo grolu. 
Tedy w Hemońjkie, czegoć. niedoffdie, 
Žiad fię zmybiężcą pomročimfšý. krále, 
Zei niedaremnym w Kolchách: byť biegunem, 
Przed Bogi złotym zafczyćić fię runem 2 
Coż ťi przypomnię śiofiry twe firyieczne è 
Ojca wiafnego zabożem bczecne £ 
Co, že Pánieúfkg táronety fię dłonią, 
Ná kark Oycowjki, že go dla mnie zronią? 
Niechby nademną nikt [re niechtiať zality. 
Ty powinieneś, ztąd mię: záv fe chwalić. 
Zem tyle rázy dla fimego Ciebie 
Grzefyta, áni. nie pomniaťa- śiebić. 
Smiaścś. mi g tos. o złośliwa: mowo £ 


Bo fbrámiedlitvy żal przerywa fonos: 
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Swiałeś wymowić: ufłąp z mego (ża, 
Vfłąpy z domu; á gdžiež boiaźń Boża ? 

Gdźie mir Mafženíki ? zaraz z domu idg, ` 
Dwoch (pnom miodąc z fobg ná ochydę y, 
Y miłość twoię; dla ktorey to czynię, 

Ze wfędzie dla niey tutaiąc figę winię, 

Až m krotkim. czášie, y podniách mie wielu,. 
Woaeto powtornym twym foke mejl ;, 
Júko nánome z drugą Zong gody, 
Lámpy. zápala Hymer.Pánnie midi. 

Iiko zmyczávna przy ślubách muzyka, 

Swe fefcenniny nuti, y wykrzyka : 
Ale mie, ktoram mzgárdzona nieffctý + 
TA gra, w záťofne obraca fig flety. 

Trwożyłóm foba ná to mie pomath + 
Nie tufąc fłykeć tego kryminału, 
Zeby fie z 11fa. żenić miaf zdpewnie,. 
Nie. korzyfuiąc w Kolchickiey Krolewnie. 

Aż zprátá: ludž:, áž.slub zámoťány,. 

Az Hymeneu$ w kontrákty mezmány : 
Ktorey, nominy,. imem blizka byta, 
Tymem fie, ligžey niefczęfna trapil, 
Dwor cóły, pľákať: přákáli y ffadzy, 
Ezy potúsemnie mwylewáli drudzy : 
W 3. Y nikt: 
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Y nikt [ie niechliať obróć w tych zawodach, 
Zeby mię o twych obmieśćit gojbodóch. 

O ktorych y mnie, chocia to korčiťo : 

Lepiey nie fłykeć y niemiedžieť byto; 
Ale iikobym wiedziała dowodnie, 
Ták w fmutku fwoim [erce nie ochłodnie. 

Tedy z dwuch chlopcow, šednego ná (piegi : 
UVyfyťam ; żeby widźiał twe noclegi : 

Ktory przeyrzawfy mfyfikie wdaje fochy , 

Te mi rzekť fłowa; względem fwey mácochy. 
Vífepuy Matko ztąd kochana dali, 

Oćiec naf Iózon inž [ie z infa pali, 

Iuž pompy firoi, dźielne cugi [Drzaza, 

Y złotą odžiež, prawi, na grzbiet WCiĄgA. 

W tenczas w dwoifłe rozwiedźione piaty, 
Stroy poffarparfšy ná fobie, y faty, 

Kiedy mię y żal wraz, y gniew rozżarzy, 
Drapałam lice mey niewinnej twarzy. 
Y inž mi to myśl prawie w ferce kľádľá, 
A žebym była ná te gody wpadła; 
Y z utrefonych włofów oblubieńce 
Zerwała złote manele y wieńce. 
Ledwie fig mogłó wfirzymóć w tym zawodzie, 
Bo włos po kárku zwify, y iágodžiť 
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Pvśćiwjy; moy ie, motałabym: była, 
Y mó liebiebym ręce záľozyťá. 
Cief fię inż teraz Qycze urážony ; 
Cief króżu Kolchow mórnie porzucony 
Y ty bráćißku, Juboś zginął młody. » 
Z moiey obelgi, ffooie miey ochłody. 
Jefiem porzutką, á niewiedzizc komu , 
Oyczyzny,, Páňftivá, odbicg fy domu, 
Mąż mię porzučiť, tofię zemną dziecie, 
Zem wnim fratiła. wfyfikie me nádžicie. 
V ipiťám Jmoká, y: stráfsitmve wielce; 
Ták iókom chćióła, pofkromika Cielce: 
A gdy moy tyle dźubow, kunft: zwylięża, 
dednegom dobyć nie zdołała: męża] 
Y kloramprsez five: doświadczone: czary, 
Precz rozpędźiła płomienifte' Zary ; 
Teraz gdy; Iazoń: z Kreuza fig Zent,. 
Niemoge: z wżafnych: wybić. fe płomiena. 
O fapižý mię: y: Beptys y’ ŽIT > 
Zadna: mig.fituká: podźwignąć nie zdola: 
Zánie: Bogowie,, zá nic: y; Xiężyce;: 
Y firófme' bládcy, Hekáty: nocnice;. 
Džieň mfg przykrzy; 9 niewdzięczny wlecze; 
W) mocy; zálidrvie: [erce fię me wśóiecze;; 
Snu 
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Snu, coby temu mogł mfyfikiemu ródzić, 
Trudno na oczy wyciekie poradzić. 

Ták com faem twardym záražiťá [noká, 
Sámá nie mogę y pomrużyć oká: 
Wfyfkim [ie lepiey leki nie nadadzą, 

A miafney naymniey lekárce nie ródzą, 

Do teyli fyie mótba [ie pokwdpi? 

Y ten kark miłym śćiśnieniem obľapi ? 
Coz niebeśpieczeńfiw tam go wydźwignedć 
Juž, com ta miała, widzę oná wźięta, 

Može bylž y to, że chcgc nowożeni 
Przypocblebić fię ięzyk twoy Kepleni, 
To, czego fłuchać nie należy oney, 
lik mó zafiugi moie wprowśdzońcy. 

Twarz moię, oróz ginik obyczdie , 
Prawiąc; coć śliną do gęby poddie , 

Z czego [ie oná pewnie wiem rozśmiefj, 
Y niech fie z mego niefczęśćia nie Giefy. 

Niecbay, znárac [je bydž oblubienicą, 
Tyryifką kryta, pia bówetnicą; 
Niedługo tego, å dobrze przybeczy, 

Y to poizuie, czym kogo kaleczy. 

Poki želázá, poki ognia famá, 
Poki truliżnę žiele z Stebie darváš 


Poty 
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Poty bez zemsty nigdy nie upádnie, 
Kto ná Medeg náflepnie zdrádnie. 

A nie wzrufáli fkáliftych wnętrznośći , 
Rzemne fzy, co ie leig w mey ćięftkośći; 
Pofšuchay lžeyfych, y- mnie przyzmożtych 
Słow, z ferdecznego kochánia myrytych. 

Ták mię ty nieraz prosiť fię nie wśłydzi(, 
Ták śię prefiaca przed [oba mię widzif; 
Kiorąś choć wzgdrdzii, pofhotu 9 z lożkiem, 
Nic fię nie wzdryga twoim fiát podnożkiem. 

A ieślić fie zdam licha y wzgórdzona, 

Páirz ná owoce wzdiemnego tond.; 
Kiore, že y trvá, y má duń kocha, 
Sťunaš, by fie ich tykálá Macocha? 

Bórdzoć podobne fg obádivá [yny, 

Takby ich obraž wyrznął z tmoiey mity: (pie: 
Tyka mię ich wdzięk;y gdy wzrok mnich wie 
Ledwie fie od tez rzewnych mie oślepię. 

Przez wfyfikich Bogow ná niebiofd wśiętych; 
Przez ogień ślubny praw matžeň/kich śmiętych 
Przez me zafľugi, profe, y zaddike : 

Nie racz porzucać y Synow, y Mátki. 

Przywroć mi łoże, dla ktoregom tyle 
Nicbeśpieczeńfiwó zniofłó, káždey chwile : 

i X Pezez 


170. Medea. 
Przywróć tmym fłowom przyrzeczoną: miáres, 
Y fan [te pierwfym, wyzumfy mákkáre. 
Niechcę ia twoich mocy przećiw bykom, © 
Bni sil zadać przeciw moiennikom ;; 
Ani, dżeby, przez, twe [kryte leki, 
Cznyny: /mok: zówdri; ofirożne. porwiekii. 
Ciebie. [ósmego chcę; com čie zbämitá , 
Ktoryś;mi fię dáť, zem čie poślabiłós, 
Y przez: ktorego; Malzeń(kim- zmyczálem, 
Tyś fig, fat Ojcem: á ia, Mótką wzóiem.. 
A ieślt mię; záš:0 pofagu: [bytafš 2; 
A zaf go: w polu: Kolchickim. nie chøytage: 
Ktoreš miał. orać! na zapony,. bo te 
Wprzod bylo: (prówić; niž mžiat runo złote.. 
Złoty, on bdróń; runem. fym bogaty; | 
Ten pofag , tem; był. dochod mey: intraty: 
Omieślić rzeknę;, żebyś: go: pomročiť, 
P cwnie fig, będzieę ‘y: do śmierći ktif.. 
Po) ágiem: mam zdrowie tobie dáne,, 
Y Greckiey: młodzi : tłumy rálomááe :: 
[A Zbior. Koryttvijki meś teraz: ná, wagi, 
(a) A przyz ya)» zkądeź więłśe. wźiąż pofdgi? 
j Ze żyieś, Z ema Kreuze drugą: Zong , 
Ze uff. wwąlyą Tefśtiemę, chig, 


Ze 
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Ze mi fig możef świadczyć przez niewdzięki; 

To fámo, z moich tak; z mey mźiąteś ręki. 
Czego, day Boże; byś /pokoynie zażył: 

Bowiem, ná co fię umyjł moy odważył s 

Z tym [ie odzywać prožna iefł przefirogá, 

Dość; že zówźiętość pobudza mię froga. 
Tá, cokolwiek mi y z gniewem poradzi, 

Vozynie wfyfzko; lubo to zátvádzi, 

Y žal mi bedžie uczynku ná potem; 

Ale coż czynić z obľudnym Koczotem? 
Niechay to widźi Bog, y ma w pámieti, 

Ten, co mig teraz zámžietostia kręci; 

Bow coś więkfego, nižli porąć mogę, 

Y žal mię, y gniew podufcza nicbogę. 


D.A 00 A 00 TA 


Ci Akáftá y Laodoty, ktora Protezy- 
laufza Mežá fwego ták ferdecznie kocha- 
ľa, że gdy ná woyne pod Troię pofzedt,á 
według wrożki, zá pierwfzym z Okrętu ná 
brzeg nieprzyiaćieliki wyfłąpieniem „ od 
Hektorá był zabity ; zadną miśrą po nim- 
żyć niechčiáľa : niżeli iednak umrzeć iey 
X2 przy- 


| 
| 
| 
| 


Da mak: EDI NOE LA 


172 Laodamia.. 
przyfało, życzeła lobie tego uprzeymie, á.. 
żeby na iakąkolwiek żalu (wego folgę; čieň 
zabitego: Męża oglądać mogła ktory uya 
riawížy, w obłapieniu lego, y przytuleniu. 

do śiebie.z żyćiem fię rozftała.. 


Iey lif do Protozyláujšá. 
NÝ Amís sle zdrowie kocbaiąca Zona, 
Gdźieby. chčiáťá bydž fama. zdnieśiona :: 
Tegot, co Mężom kochanych nie miia, 
Vprzeymie życzy trvá Ldodómia. 

Sty chać, krokolivick od Troi: tu przydźie, 

Ze fię dla wiatru bawićie w Aulidźie ; 
Ab: gdzież: te wiatry 2: gdzie byty (rzeżogi ® | 
Gdyśćie domowe opufczółi progi? 

W ten czat miat mafie iśmować Okręty, 
Złośliwy nicher, y fum, y mir krety s; 
W ten czás nam były mite niepogody, , 
Ilekroć fálá miefółó nam n edy. 

WWięcepbym byłą y pocáťoivánia, 

Y prześirog dała z moicgo: kocbdkid;, 
Y wyrážiťá, czego trudno w lsśćie 
ByGć; poki [je z nami bówiiślie. - 


Naples : 
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Nagleś: z mych oczu y z folią porivámy s 
Ktory Gig wabit, wiatr. byť ugľalkány >. 

Y co go twoi Zeglarze życzył,. 
Lecz nie ia, ktorey zówjśe z tobg. mili. 

Wiátr byť Nauklerom ťálkámy, y. Zreczmy, 
Lecz kocháigcey Zomie irvey miemďžigczny, 
Bo gdy. on w morzu Márynarzom [Prva , 
Z tobą fig żegna twa Liodámia. 

Ani wymowił iężyk. moy w rozflániu: 

Stow; ktore mowić miał przy pozegnówiu; 
Ledwie fie zdobył” tylekarć: gotowy; 
Rzec; ied moy Mężu tafkówy y zdrowy. 

Závaz Boreaż popchnąt mas od brzegu, 
Pochopu żaglom w dálfym damfšy biegu s: 
Ze prówie m iedney odemnie godźimie, 
Protezylauf z moich oczw, ginie, - 

Pokim čie mogła dayrzeć tom-pdźrzyta, 

Y twym fie fimym widokiem Giefylas 
Cholic+ w dálekiey morfkiey piynąt: toni: 
TY fedžie čie chiwe moie oko goni. 

A kicdym doyźrzeć inž. nie mogła ťiebies: 
Zaglem przynamniey widźiatć przy niebie; . 
Ktore iáko fię. chwieiąy tako pľatie, , 

Diugo. na fobie: moe oczy bawią, » 
K3 Liecz 
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Lecz gdyś iuż y ty zniknął, gdy y one, 
Ná morze. dáley wzbiły fie przefirone; 
Gobym m ták wielkiey widźiała przefrzeni, 
Nie byťo, tylko że fie wod pieni. 

Y świdtto z tobą rázem mię odbiegło, 
albowiem tale mi ferce coś przylegio, 

Ze żikoby kto podčiať mikoláná, 
Tdkem upadła na brzeg zápomniána. 

Ledwie Jjiklus Teftcz moy; fłóry. ledwie; 
Akaf mię ztrzeźwił w godźinę, czy medvie, 
Y Matka widząc moię mdłość zęgókodą, 
Ledwie mię źimną ocuéitá wodą 

Pobożnyć to ich uczynek uwodśił, 

Bynamniey iednak mnie fe mie przygodźił ; 
Albowiem ná to ubolewam frodze , 
Ze wiem czas fkonóć nie przyfło miebodze, 

Bojkoro tylko przywrocone fit, 

Znowu fię żale do fercń wroćjły : 
Znomu y myśli; y ófekty wierne, 
Ognie milosti trapiły miczmierne. 

Ani dla zrzędy, y podoby czyiey, 

Mych wtofj trefit, mie mam fántázycy, 
Ani, co byży gwoli twey ozdobie, 
Śtroiow od zťotá nie ćierpię ná fobie. 


e 
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liko tych, ktore po wygráney, w cenie 
Bydź máig, y ná: kóżdcy ióśnicć Zomie; 
Ale kędy mię. myśl uiedáczna niesie, 
Wfedžie błędliwa tutam fig tak. w lesie. 
Co widząc Matki fláre Filácydy, 
Wofaią: ná mnie; pozbądź tey ochydy; 
Pozbądź frifunku, y myzuy kľopoty, 
A przybierz: na [ie firoy Krolewfki złoty. 
Tali ná moicy przemiodę nóturze ? 
Stroić fig: w perdj, albo lśnić. w purpurze? 
A Mąż moy kędyś w Troidńfkim okopie, 
W lichey kotátze koczuie, y, w fšopie ? 
Przy mnie, dô włofow trefičniaj ušiedžie“ 
Służebna: Pánná? Mąż moy bić fie bedžie : 
Ia [ie mam: z fivoich: udćiefyć márkoczy è 
A iemu čiefski: fyfšak“ giowę. toczy?’ 
Ia nowy, odzież: przytvážicie.y firoie £. 
A on: ma bórce: wyńdźiet y ńá boie $ 
Mnie miękkie: Gióto" upizmuig/ wonie ? 
Iemu pod. zbroią;utrudzą fię fkronie 2 
O ióko mogę ;; tak we wfyfikim z tobą 
Niechay [ie zgadzam: iednoftávng probą.: 
Niech pod czas woyny ták, tako [ie piffen, 
TO fyf?kiego będę. twym Jpottorzyfem,: 
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Niefczęfny Wodzu Troiáň/ki Pdryśie, 
Co cudzej Zony bronić chceff 'wskiryśie ? 
lákoš w Grecyi gość by? nieprzyiemny, 


Ták nieprzyiaćieł w Troi bądź nikczeniny, 


Bodaieś, álbo inž ná mnieyką cenę, 

Poważyć fobie pormána Helenes 

Albo žeby też wzdiem oná fobie, 

Zbrzydžitá w twoiey twarzy, y podabie. 
Ty, copołykał czczey nadźiei piánke, 

Czyniąc zawody wielkie o pormánke: 

Menclanfiu, Mężu niekczęśliwy ; 

Ták wielom będźief przez tę moyne krzywy! 
Niechay Bogowie moie prognoślyki, 

W lepke obrocg, y zmienią praktyki; 

Zeotwym Mężu powroćie uflyfem, 

Gdy broń zówieśić flamwng przed Iowifem. 
Ale fię boje, y po wiele rázy, 

Przyidą mi ná myśl moyny ná obrázy; 

dáko od fľoncá táie śnieg, y rzeki, 

Ták fie tzy boyne leig z mey powieki. 
Ilon, y Yáni, Symos, Tenedy, 

1 das jeżeli ffová przykrke kiedy 

Znóleść fię mogły, to te fivym nózwifkiem 

Strókne, śni ich trzeba zmáć w sat 
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Nie mažyťby byť nigdy ná porwanie, 

Gdyby był nieczuť, że mu sť me fánie 
Do fwey obrony; Pielgrzym ten wfeteczhy, 
Wprzod on [ivoy zafíczy? zmicrzaťdofláteczny 

Przybył w Grecya: ták wieść śieie otem, ` 
Gięftki zbiorami, doffótkiem y złotem; 

Y ktory wfyfikie m fobie iecnymfómem, 
q:oińńfkie gázy, wyrażał z Pergámem. 

Možny mokrgty, y-w lud mężny zbrojny, 
(otom ná w fyfikie by naywięk(ke wojny : 
Nuž iefcze Póńfiwo pizyłoży fíg ktemu, 
Dość kędźie woyjku Gięfko z nim Greckitmu? 

To, ia rozumiem, že Gicbie umiodto , 

Ześ go Heleno widźialą nie podło: 
Te ćię powaby; boday [ie mieinity ! 
Wsięty co będą Grecyi, fkodžiťy. 

Ma tám bydź iakiś Hektorem názmány, 
Wielki naieźnik gdźieś między T roiany; 
Tego fę boig, lub mi nieználomy, i 
Bo ffyfie, pewne od niego pogromy. 

O nim, y Parys, poki tu przešiadať : 

Ze niczrownóny nikomu, pomiádať: 
Ze nieuchronne śmierćż z ręku sicie, 


Y krew; gdžickolivick obroći fies lie. 
Y 
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Ktofkolmick nimicf ; byś nieupad? morem , 
Pomniy, nigdy fię nie zieźdzóć z Hektorem: 
Ieślimói mila, y me ważył chędi, 

Profę čie, miey to imię ná pamięći. 

Od rego- fkoro fortuna čie [broni 3 
Pamiętay oraz firzedz fię innych broni, 
Ták rozumiejąc, że co tylko wzorow 
Troiánfkich ludźi tyle tám Hektorow. 

Y kiedykolwiek przyidžie ći fię rufyć 
Ná bórc, dżebyś mogł kopią krufyć , 
Pomniy, y mow to fobie w każdym czášte s 
Ze mi zlećiła Zoná baczyć ná fię. 

Ježeli tež zás w tdiemnicy frvot, 

Bogowie upaść náznáczyli Troi; 
Niechay upada, byles ty kochány 
Mężu nie odnioj! w zgubie żadney rány. 

Niechay fig biie, y w zawifne fykt, 

Sťufšne fwe [kľáda  Menclauf piki, 
By Póryfów: tę odebrał, ktorg 
On me w Grecyey porwał piermfą forg 

Niech nań nófłąpi, y śmicle uderza, 

A iák przyczynie ffufnie fwey domierza : 

láko mu [prátvá /prawiedlima tufy, 

Wygróć; tak uiechay zdraycę [mego fref 
csli 
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Niechay ią wyrwie z nieprzyiaťioť śrzedkó ,“ 


Bo ták o Zone, idko y 0 żydie, 


Mąż káždy winien czynić przyztvotčie. 
Lecz twoiń rożna, y infa przyczyna : 


Ty myśl bydź zdrowym, pomrotúú fig, y ná 


Poczćiwym nie twey Lúsdámi, 
Szczęśliwie po tey [poczac kómpónii. 
Nie biybie, profe, Z między innych wieló, 

Mežá moiego, ták nieprzyialie'ń, 

Okrom iednego; nienšum Trotánie, 

Niechay tám z niego kroplá kr 
Albomiem nie ma mw fobie $y tyle, 

By mogł rozrywść groty, džidy, fpile : 

A bo náplá u zuzbrotonym mężem, 

Pierś w pierś uderzać, y 
Biriź ey on zgodny przy fvorsy fľábosti, 


mi nie ká nie 


gonić orężem, 


W fpokoyney z Z na mie fkác fpołecznośći: 


Niech inni Márfá, niechay ý Bellony 
Pilnuią; iemu naylepiey u Zony. 
Iikof, przyznam fę, chćiałóm (ię uťápié, 


Zebyś byť miechčiať ná tę woyrę kwapić, 


Y prośić 0 to; lecz wrożka furowa; 
Rzec igzykówi nie dáťá y fľová. 
Y3 
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Albomiem gdyś fig wybierał pod T roię, 
Zegndiąc y dom, y Oyczyžne (foie: 

W famym rufaniu zá domowe progi., 
„Maloś fkodlimie mie obróźił mogi, 

Czego ia fkorom co tylko pofirzegťá, 
Zląkfy, czym prędzey ná pomocem biegła, 
Y ćichom rzekła, mie czymiący grzmotu : 
Niech ten znak będzie zdrowego powrotu. 

Dla tey przyczyny donofęć to, żeby 
Ofirożnym byśćś, pod. czas. (vey potrzeby; 
Y niech ta motá: boiaźń z wiatrem zniknie, 
Zena nig, sáko ná płonną; głos prztyknie: 

Sly faľám y to, zapewne: z wyroku, 
lako. wiecznego ten mie nydźie mroku, 
Ktoby naypierwką x Greckich fykom fłopę;, 
Yna Troiańjkim gruncie fiamit ope, 

O niefczęśliwa po. tysiąckroć Zona !. 

Ktora: z piermfšego Mężd obárczona, 
Plakóć go będzie; miech mi to Bog ktory 
Da, żebyś: pierwfy nie byť do „vy fory. 

„Między tysiącem. Greckich naw ;. miech twoić 
Tyśiączną będzie licząc od konmoid; 
Niech (prócowane ofláteczna: brody 
Rznic; damy innym przed (004 SA; 

0.40 
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Y o to profę, y przejírzegam, z ťodži 


Niech #ayposledzey nogá twa wychodzi, 

Bodla czego maf (piefyć przed imnem || 

wyikże miepoydzicji do Oyczyfiey Ziemi è 
Gdźie, kiedy będzie fortuna 61€ niofľá, 

Cbćieyż e ná żagle, chciey pownieć ná mioflás 

Zebyś czym predzey oddamfy [ie Bogu, 

Szczęśliwie wroćit do twoiego progu. 

Lubo fig w morzu świetne fonce krytes, 
"Lub ná wyfokie obtoki fig mwzbiie ;, 

Ty nie bez żalu idźieć mi zá oczy > 

Lub widno , lubo dźień fig mgłą zamroczy. 
Lecz w mocy częśliey, miófny dźień niżeli: 

Bo noc dźiewczęta lepiey rozwefeli, 

Gdźie dla piefíczoty, y ffodkiego wdzięku, 
| Wizás nú matżeńfkich czynią fobie rękaw 
Ná nietykdnej, y czyfłey tożnicy,. 

Obľudne chwytam [ny tey tóiemmicy;. 

-Y gdy nie možna“ čiefye fig na iómi, 

Rofkofą márá zmyšlona mię bami.: 
Gzęfło, gdy miękkie złożą mię [nem pierze y 

TO mybládtey. mi fie pokázuiefš cerze : 
Częfło mi twoie poślurśle márgis 
Swe przekładają zaťoblnve Jkárpis 

Y3. i 
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Gwoli czemu fię częfło ze fnu,rufę, 
Y przed mocnymi Bogi klękóć mufe : 
Ták, že Teffalfkie mie zmowią ottarze , 
Zeby nie były w nich turybularzc. 
Dáte kadžidľá palę y burztyny , 
Y lzy wylewam ná ich przeprośinys 
Ktore, ak ogień zprzylóney oliwy 
Zarzy fig, ták [woy widok mág żywy. 
Ab kiedyń 2 co fiętak długo nátrapre, 
Powroconego mile ćię obłapię ? 
Kiedy mi fczęśćie, zbliży tę godž mg, 
Ze fię z milośći w obťápie rozpťy g? 
Kiedy to będźie? gdy pofpołi ze mną, 
Nie dzielący fię tożnicą w zdiemną, 
lakoś w Trorán/kich ok pách fie (praw? , 
Będzie mi dźieta [ve odważne prawu, 
Ktore gdyć będźz e przypominać mit), 
Gdy y mnie ffuchić, co cię utrapito : 
Nie sednym nadak , za twym poviádániem. 
Ty mnie, ia ebre fivym prcáťimániem, 
W rókich pomieściach nie trudno o flowa, 
Ktore więc warga ofładza cukroma ; 
Y nie rad o tym 1ezyk prawi krotko, 
Go mu powiadóć, y mafo, y ffodko, p 
6 
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Ale gdy Troid znowu ná mysl pada, 
Gdy fig y morze, J wiátr przekłada s 
Dobra nádžiciá, ktora tylko draźni, 
Znowu od firáchu ginie y bosážni. 
To námet fómo, muši mię ufufyé , 
Ze mam widtr nie da z Aulidy fie rufyć? 
Y znať, že przez te m morzu mieffániny > 
Niechętne wody bronią wam gośliny. 
Bo ktožby wracał do Oyczyzny nawy? 
Gdy niepogodny y wiatr nie tafkówy? 
Amy z Oyczyzny, choć fie Bum przećimi, 
Ieflesćie w cudzą ziemię tak fkwdplimi 
Sam, zá ktorego pracą w mury zrajfła, 
Nepiunus, broni drog do fwego miafłd : 
Dokąd ćiągniećie podczós wietrznych gromow? 
WWroćcie fig, wroście,każdy do fvych domow! 
Gdźie bezpómiętni Grekowie fig rwiecie ? 
Czemu fię miátrem złym nie tamutecie ? 
Nie fa trefunki , nie [a to przypadki : 
Bog wam tą zwłoką ogťafša przypadki, 
Bo o co táka kłóćićie [ie mwoyną? 
Tylko o iednę máťpe nieprzyfłoyną è 
A co rzecz więkfa o cudzofożnicę : 


TWroćcie okręty, poki zdrowe zycze, 
Lecz 
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Lecz mócoż ia to m/bominam niebiczna 2 
Niech motá wrozka ffanie [ie opaczna: 
Niechay do mafey czym prędzey podrožy, 
Wińir [ie pomyślny y z morzem uťožy. 

Troi zazdrofczę, ktora w tym opale, 

To będźie mála Śczęśćie ná [me zale; 
Ze iezli uyrzy [vych rycerzow zbitych, 
Može ich w grobach pogrześć znamicn itych. 

4 wieprzyiaćiel gdy fig zdlszać będźie; 

Zoná mężowi, wprzod niž na koń wśiędźie, 
Szyfak ná głowę przywdzicie y m rękę 
Da dzidę, fáble, kiśćień lub ojękę. 

Łuk przypnie, y tarcz, z innym da żelazem, 
Y uf fię i tego „a rázem : 
Tak, nim ná cidlo wdźicie fig kolczugć, 
Oboygu bedzie mila ta pofługa. 

Oná zá mury mežá wyprowadzi, 
Y kiedy do niey wroćić ma, poradze, 
A potym rzeknie; pommiy w tym oręża, 
Dać lowifomi džieki mity Mezu. 

Ná ten ordynóns pomniąc dość pobożny, 
Bedžie dla siebie, y Zony ofirożny: 

Y bić fig zechce dobrze oczywifiy > 
Ogladáiac fie ná domek OyczyjZy. 
A gdy 
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A gdy Greckiego zrážitvffy Tondka, 
Woli; ona go wyzuże z Byfaka, . 
Y [prácománe ná potyczkách członki, 
Przytuli kfóbie (puśćiwfy zaflonki. 
My wiefczęśliwe pewnie fię nioczem 
Nie dopytamy, pewnie zá puťroczem : 
Co fie fiac może, sókby fię iuz fialo + 
Tak będźie ferce trojkliwe wierzato. 
Przez ten czós ieden trwa tá woynó poki. 
Y gdy čie obce trzymóią obľoká: 
Piafinię z gipfu, obraz twoy iák Zalke, 
Y z niego fobie czynię tmą pamiątkę. 
Z nim fig żabawiam, z nim pieczę Y Giefkę, 
Do niego, iakby do żywego špiefše : 
Zanim midfło čiebie mowię : 6 on niemy 
Milczy, przyimuiąc, gdy go obľúpierny. 
Wierz mi, że w nim coś, nád konterfekt więcy, 
Ze mie wojk tylko świeći fiędarzęcy? 
Niechay [ie głofem ozwie, gdy go rufem, 
Prawdźiwym bedžie Protcfilaufem. 
Ná niego patrzę, iego trzymam mw dłoni, 
Y miófo twoich, tykam iego [kroni i 
Przednim [ie [kárže, že nie odpowieda. 
Aon mnie ná to y fomeczká nie da. 
Przez 
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e, ĉato: moze, z Bogi porownóńe s 
Y przez powroty ślubię pozadáne , | 
Prztz miłość m moim nie wygófią fêrcu, | 
Y zapólene ognie przy kobiercu : 

Y przez to, žebym z Bofkiey. darowizny, 
Tmwey doczekała: zupełnty śimiżny 5 
Y żcbyś ná mą: przytńiąc cg MOWĘ , 

T mą niedotkniona dô mnie przyniofi głowę. 
Ze nie miefkánie, m kazdą przytdę , gdzie mię 
Chcefš tylko widźieć fowórzyśką, ž semię : 

lubo, czego bron: Boże. mitośćimy, 
Przypadku ná ćię; lubo bedžie Żyry, 

A tak: zá wfyfikich Fzeczy, wyrażeniem, 
Ośtdtnim. lifi moy; zówieram zleceniem : 
Jeśli mię kochaś, uczyńże to dla mnie, 
Zibyš y ná fie pamiętał, y ná munie.. 
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WOrka: Dahabfza: Krola Greckiego, ktory: 

pięćdziesiąt ich fpłodziwfzv, y.z tylą bra- 
ćiey. ftrgičeznych pożeniwfzy :- dla fukcef- 
fyi z wierutney złośći fwoiey: , wfzyftkim» 
cotkom. rofkazał , ażcby, mężow: fwoich 
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pierwfzey zaraz nocy, CO doiednegô po- 
zabiiały : fama ta Hypermneltra , ze wízy- 
fikich sioftr jedná, Męża fwego , Lynceu-- 
[zá imieniem, odtey zagłady wybawiła ; 
y żeby w nocy uchodźił, o wízyftkim prze- 
firzegła, y do ucieczki podała fpofob: zá co 
„on potym Dźnaufza zabił. 


Tey lifi do Lynceufsá. 

7 Ták wielu Braći, tobie iedynenu. 

Sle Hypermnefirá zdrowie take fvemu : 

Z innych, przez zbrodzień Zon fivých miecto 
iliwy, 

Rodzonych twoich žaden nie ief šyniy. 

Zámkuteta w domu Siedzę, iák 0 więżienim, 

Dybki má ręku, łańcuch ná ramieniu 

Cięfki dźwiędiąc : to przyczyną męki. 

Zem ná lie wściekłey nie podniofla ręki. 


Zem wierną milość miáťa y fumnienie : 


Zem fię mie zrzekła ná tme zdgłódzenić : 
Ztądem ief minná , á midłabym flame, 


Z drugiem nie cng popełniw(j flamg. 


Lecz 
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Lecz ták przewinić, milka mi ief, nisl 
, Gdybym byťá ta po Oycomfkiey myśli: 
Y wolę, že [ie ná mnie o to gmiema ;. 
Bo nieżał temu, kto krwi nie roźlewa. 
Chotbym: y ogniem, ktoregom nie tknęła 
Zadnym wyfępkiem, ná popioť [płonglas 
Cboćiaf, žeby mi fláťy umyj? [kážiť, 
- Slubną pochadnia do gęby mi wrdźii, 
Lub tym, ktory mi fercem. dať nie czieczem. 
Chciał mie ná fiuki rozkyndować mieczem, 
Abym, ponieważ. mąż fię.iey uchroni, 
Zginęła nędzna od podá: cy broni. 
Bewnie ná moich ufdch. nie mymtoódi,, 
Choć mi wolność: do śmierći mie wro(i s 
Aby y w zgonie wyrzekł žal mi tego; 
lęzyk moy: żem big puśćiła zywego . 
Nie zát, żem była pobožna y wierna, 
Y kocbdiąca oraz. mitośierna, 
Nie žal, że gdy fig wfyfkie Siaffry. inne; 
Krwią mazg ta mam rece me. MIEWIKNE. 
Niechay bizbožne, nó fwote mewfłydy 
Płaczą y patrzą frogie Dandidy, 
Niechay žáťing, že mężów pogniotą s 
Bo ták koniec tdźie. za tiecnolg. 
Serce 
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Serce fręlęka nocy przypomnidnty, 
Nieminna Mežom krwią [profánománey 
Strach nagh, gdy czás rozbieram po kgšie, 
Koštiámi we mnie tako listem trzesie. 
Co o zaboiu pifać nie śmie á to y 
Coż tufy, sak [je mogla ważyć nadto ? 
Zebyćig zabić; gdy choć mie, o fwot » 
Lecz fig o cudzey złośći dát znóć boi? 
lednókże przelię wfyfiko ći donioję, 
luż žiemiá gorną przyimowatu rof s 
Gdy z podvfbániátych gmóchow Dózdufa s 
Pięćdźieśiąt (ie nas sior ordezonych rufa 
Znikdio dźienne światło przy zachodžie, 
Noc five początki brała w ziemnym chťodžie: 
Teli ná niezmykte śluby Hymenome, 
W dom uzbroione przyimuię fjnowe.. 
VU fedžie od zlotá świecą. [ie kdgóńce), 
Ogień ná [koczne kredenfnie tańce; 
A nie pobożne kádžidľá, y wonie 
Kińdą,. że'niemi oltarz mfyfick (płonies: 
Himená ogłos pofpolity wzywa, 
- Ów fię umyślnie od ślubów ukrywa. 
Y fama námet, cboć zmwłafnego kąta,. 
Jomifšá Zona, z Miáľtú fie wyprząła:. 
' Z3 
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Więc fkoro sluby, wędług polityki, 
Skończone; miedź [ie chmyćt piidtyki; 
A dla podoby Zon [ivysb nowożeńcj , 
Wonnemi głowy ozdabiátg mieńcy. 

Potym z ochotą śpiefą do łożnice, 
Raczey da truty, dibo do kośnice s 
Bo tož, ná ktorym poktódą fiş lozes 
Y gróbem fláć figy márámi może. 

Tuż iadźem [pêt Y zmorzení WINEM, 
Kazdy pod [vom žiemať baldakinem : 
Iug m cátym domu, ná flodkie Jpocznienie, 
Głębokie byto fato fig milczenie. 

V mierdiących;. bo mi fig ták zdálo, 
lákoby iękiz- ucho me faykóto : 
Przeliem fłyfata, y było to, czego 
Obawińtóm [ie iako grzechu ztego. 

Piynie krew 2 braći, znika dua Z GA, 
Ná ktore tylko veká fig porváťá, 
A ia przeczuwfy ię śiofłr mnich (prawkę: 
Wpadłam od firáchu z łyżnice pod tawkę. 

Jáko ie zboże pod czás látá cbwiete, 
Kiedy więc ná wie wdźięczny Zefir miete: 
Tik ná przykrzeyfe dmy Aqwilomowe > 
Częfło (ie krufy drzewo topolome ; 

Tak, 
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Ták, dlbo ieścze, trzefťam fię ta, bárdži :“ 
Z boidźni; á tyś [pat iako naytwardzi: 

Y kioreć wina dáno. do naposu, 
Te čie uśpiły właśnie dla zaboiu. 

Jednák te boiaźń maet mi wybił z głowy: 
Oycá moiego ordynáns furomy :' 
Porwę z ťožá, y choć drzącą ręką, 
Zóroię fiè ná ię mieczem, y o/ekg. 

Nie mowię falgu; bo po trzykroć dłonią 
Zámicrzyťám fię uderzyć cie bronią:: 
Ale, nižeľi w lie: ugodźić Mial; 
Po tzrykroć: mi broń. z ręki wypadata. . 

Znowu Oycomfkie groźńe rozkazdnie” 
Wy/pomniawjy,, z mufa gotuię fig ná nie 5 
Y namócawfy; rátvie przy twym barku, 
Miecz (i Oycomfki przykładim: do karku. 

Ale mię boiażń: odrywa z mitością z. 

Y zákázuie frosotć fię złością, 
Ták, že miewinnó, y; Pánitú[ka ręka, 
Dość czynić: woli, Oycowjkiey fie /ęka. 

Tedy rozuárfšy mfyfiek froy: godówy, 

Y rofťarchamí8 y warkocz moiey głowy. 
Frzy Dzku śiadfy na iednym drelichy >. 
dem fłowa „šteká do šiebie potichu : : 


O. Hy- 
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O Gypermaefro ! teśli Obeť błogi ; 
Trzeba wykenóć rofkaz dego frogi : 
Widzęć ia, midzę, żeiefi ná mnie ćięfki , 
Ze pragnie mego: Lynceufša klęfki. 

Iefiem wiewiófą; co migkfa mie iknioną s 
Z nátury miękką, wiekiem mie zofirzoną : 
Aińkoż miecz ma zręki moicy jpodóće 

(R Ktora nie umie ámá fobą wiadać? 

Owfem, gdy w tobie nie ief umyj? ofry; 
Pdirzże ná mfiyfikie tme rodzone Siofiry: 
Y poki śpiące mężń czdonki leżą. 
Zábyi, bożnni polegli rubieža. 

Lecz kiedybym fie ná to odważyła + 
Zebym krem czyłękoświek wytoczyła. 
TUlafnąbym „śmiercią : boby tego godźieh 5 
Vczynek taki moy obmyťá zbrodžien. 

Zá toż? że dobra firyieczne trzymdią, 
Puieróć náši maťžonkomie máig ? 
Kiorych kiedyby nie trzymóli om, 
Do obcey pofag przeniofily ie dłoni. 

Ale daymy to, že [a śmierći godni, 
A my winnemi iakich [afmy zbrodmi? 
Dla iókiey, gdy fig nád brącią nie [020m , 
Bydź poczćiwemi przyczyny mie say 

což 
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A coż mnie do Slrzal ê co mnie zimieczem robić? . 
Ktora nie umiem, iák fig nimi pobiť: 
Lepiey zaifie, dniżeli frzelą, 
Palce [ie moie obeydą z kądźiclą, 
Ná co gdy jkárgg žale fię iedyną, 
Wnet zá fľomámi łzy obfite płyną , 

Ktorych žrzenicá wylawfy tak wiele, 
Skład im ná śpiącym czyni twoim čiele. 
W tym, kiedy mię cbcef ścifnąć obłapieniem., 
Przemracáiac fię zá [vym rozmárzeniem: 
Ledwieś, com go inž zmierzyła ku tobie, 

O fiylet ręki me obrážiť fobie. 
Iužem figę Oycá, tuż czelá dži bálás 

luž co fig gwaľtem ná świat dobymáťa 

Iutrzenká z morzá : áž zámym gadániem, 

Począłeś y ty rozťaczác [ie z [paniem. 
Wfan, rzekłam: z tylu twych rodzonych Bródi, 
Jedyny Môžu, poki čie nie fľráči 

Noc tá, pod ktorey iezel zafłoną 

Nie umknief, pewnie miecznie čie ožiony. 
.Porwief fie zlekľy, že čie fen odleći, 

Y nyrzy ná [ie miecz w ręce kobieći ; 

Ktora, ieżeli tym čie przefirólyła, 
Dopieroż Jámá (iężey fie firivazytá. 

Aa Apo 


194 Hypremneftra, 
A potym, plyš mię pytat o przyczynę, 
Rzekiim: učiekay poki maf godzinę: 
Poki noc fłuży, uchodž, ty uchodźił : 
Ia fig zośławam, przez tom: y kodźif. 
Toż [koro pierwfym brzajk [ie blyśnie. świtemy 
Očtec pokożem donas wcbodźi [krytem, 
Y gdy podbitych Zieliam trupy liczy, 
Jednego Ciebie niemáf mw tey zdobyczy. 
Cifka fię, rzuca, gniema, fuka, Taie, 
Ze mu twoiego ĉiátá nie doflaie z 
Iikoby, gdyśty ufedź icfkcze mato 
Krmie fię miemimney dla niego rozlało. 
Tož nä mig wcyrzy; ta mu do nog padnę: 
` Pormie: mię siepacz, gdy fobą nie władtę, 
Y za deb wlecze: tókt S to nadgrody 
Ma mieć niewinność? do wieże przez wfbodyh 
Albowiem m Krola.b: Argimjkiey Korony, 
Dotąd zamwifhey żyłe gniew Tunony, 
Isk dźiewkę lv, idłowicą czyni 
lowif że z kremy Máta fie Bomi. 
Ináchus iey byť fodžicem :ffotnym, 
Oná ná brzegu: fiarąw(y milgotnym,, 
W cyczyfłych modá.hy gdy: fię łączy z Bogiem, 
Nie z przyrodzgnym. ujárzatá. fig A 
| dOa 
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Y dofi zá ten związek miala káry, 
| Becząt, y rycząc, A rycząc bez midrys 
| Ani co w iey wprzod korzyStať urodzie 
| Tomi, iuż [ie mu nie zda, kiedy bodźie. 
Tá chege fie karzyć, gdy nie mogła krzykiem, 
Gwatt (woy iówitńń fámym tylko rykiem s 
Y fmey rogdtey pofiaći [ie zlękia, 
Y gťo/u, że fie rycząc nierofpekta. 
Czegoż niefczęfna, tak wyrzekaf frogo è 
Czemu fwym čieniom džuvi [ie #iebopo? 
Zkąd či miáfto rąk, dwie przybyły. nogi, 
Y śierć, y ogon, y dmá ná tie rogi. 
JT dłłi nadobną będąc wprzod dźiewicą, 
Y lowikową wielką naťožnica, 
Y famey námet Iunonie frafliwą, 
Test bedžiefš trame, abyś była żywą? 
Pić lód wodę; gdy pragnienie znužy? 
Z bágná błotnego, álbo y z kałuży? 
Y m niey [ie dźiwiąc twey pofiaći podły, 
Bać rogom, co ie maf, by nie ubodły ; 
Y coś dopiero byťú ták bogáta, 
Zes Iowifowi zdała fię zapľáta ; 
Ták zá iedyny moment fig z ubożyf , 
Ze twe. ná goľey źiemi boki złoży(? 
da2 Po 


196 Hypermneftrá. 

Po lądźie poydźień, przez morze poptymief s 
Y w Rodźićiel(kich nurtach fię ochyniefš: 
Ty Stkie zgruniuich rzeki, krále zmicdžif, 
A dáremnie [ie ná trapi/, nabiedźejć. 

Do tey ućieczki, coż či ief przyczyną? 

Czemu po morzu nogi tete plyng, 
Choćbyś zapódła y w okrąg nieznány, 
Nikędy krowiey nie zbedžiejš odmiány: 

Gižie lo leti ná fig niepamiętna? 
Gdźie fie y gonik, y zaliekaf [krzetna? 
Tyi famá fobie w tym opale. dźikiem.. 
Y towarzyfem ief, y praemodsikiemi 

Až gdzie śiedmią ggb wyrzyna: fie w morzes, 
Nil pod Ezyptem ; m tey dopiero korze, 
Mienif fe w pofát nadobmy džiemiec, 

Z biędncy po cóbjm smiecie- taforiče. 

Coż więcey pomiem. czegom [ie z pomieśćij, 
Dość nófircbató?. fiárey při niewieśći; 
Ale y. more niefczęś we lata 3, 

Dość nisfriuny maig,, co. mię midtac 

Stryi: o zabićie fjnom z mym Rodźicem. 
Biie.fię; cb.ąc wfyfkiego dźiedźicem : 

Z Pańffwa, y z domu, przekonamffy Oycáš. 
W świńi nas wyrzuca, iák (isletá g aa 
[2 
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On. Przyidźliwą málacy Belong, 
Sam wźiąt Krolefiwo, fam obig? korong; 
A mas tak ztofia foriunć rozjulá y 
Ze fig piećdźieśiąt Corek, z Oycet tuta, 
Ty [am naymnicyką cząfiką: z twych rodzomych 
W krátách fię kedyš btąkaf oddalonych: 
A ia, y bráči zdłuię pobitych s | 
Y co przyniofty śmierć, linię y tych. 
albowiem brać: zginelo mi wiele , | 
Tyle tež y šiaftr, mogę momić śmiele: 
Więc niechay przyima te obiedwie zgrdłej, 
Łzy moie, z ktorych źrzenica mi tdie,. 
Ha, żety żyief, zľey znikrąwfy farys. 
Pewnie: ná męki poydę, y tortury: z. 
A ieśli mię tak o pobožnosť minig 3, 
Coż zemną, gdybym zgrzefytó, uczynią? 
Zim nie pełnić liczby pięldzichiąty, 
W grobowe poydę. z moig bracią katyz, 
A ty pozbymfy życliwey džiemezýny,, 
Pożyief iekcze brátijíku 1CdyWy»: | 
Wiec. ieżli miłość Stefirzyú[ka" cig tyka s: 
Ktora dla Giebie. mpádľa w takie Tyká. 
Ieslśś icf. wdźięczen z. moiey tajki ży (14 3. 
Zem čie. uwiodła z frogicgo m óbióa z: 


Ma. blby 
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Albo mię rátny, ieśli možefi ábo © 
Dobiy; gdyż, tufjć o mym. žyčiu. fabo : 
A [koro z cidla wyńdźie nedzna dufa, 
Niech fe popiołem ná fosie rozkruja. 
Ty rzewliwemi Tzámi zlaw(y kośći, 
Pogrzeb ie z wierney Malżeńjkiey miłośći; 
Y ten nagrobek wydrożywfy dľotkicm, 
Ná mármurze go wierkem napi krotkiem : 
Nad mfelka fłufność,y nieludzką modęs 
Zá [wą pobożność, nieflalną nadgrodę s 
Że fie ná Mežá mieczem mie targnęfd; 
Wygnanie, y śmierć Hypermneftrá wžieťá. 
lefcze co więcey donieśćbym Ci miats; 
Lecz od tóńcucba, ręka mi ufláťá : 
Y boiażń; ná co ferce obumiera; 


Siły mi zwykle do pracy odbiera, 


SAP. P -H O. 


Náczna Rymotworca , y ktora fpofob 
wierfzy wynalazła , co fię Saficzne zo- 
wią ś ta zakochowfzy fię w Faonie Lesbiy- 
fkim Mtodžiencu bezpamiętnie; gdy fię ga 
z drogi, w ktorą był odiechał, = doczekać 

nie 
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nie mogła; z niećierpliwośći, y z żalu oraz, 
iakoby fię wzgárdzona czuiąc; z Wylpy 
Leukády nazwaney, (fama fię wrzučifá 
w morze , y tak mizernie, bo z delperá- 
cyi zginęła. 


ley lijt do Fdond. 


T Vše, że gdy lię doydźie to pifinie, 
Przynamnicy zechcef z chečia poyrzeć ná nie 
Y uznać że to ief? tá reká, ktora 
Nie rádá [kgpi życzliwego piorá.. 
Czyli, kicdybyš mego nd.podpiśre', - 
Safus imienia mie midžať, zda mi fe, 
Żebyś y słu podobno nie czytał, 
Ant, od kogo pi/dny, nie pytat 
A ieźli rzeknief : czemu rożne wier(ke 
W śrzodku, ná końcu; nie ták tako pierfe ? 
Odpowiem żem ief# w pifmach. Poetycznych,, 
Naypofóbnicy$a zánsfe: do: Lirycznycha 
Zal mitoin ate nayleprey: W) mie, 
Y pelne fmntkow ktotkie elegies; 
albowiem, di Tez, ktore lete fmutnie,, 
Wiki ek nic nie waży fľoukobržitacey lúžnie.. 
Gorés 
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Gorcię, ióko: kiedy pod czás látá, 
Ni Zodycku Lew fig z Rakiem brata; 
Ktorych płomieniem 1ypieczone frodzt, 
Niwy fię polne zdymuią w požodze. 

Ty, gdźie firáfliym /Blnó_ ogniem pionie s 
Spokoyne trawi godźiny Fdonie : 

A ia, get fłowem rzekę poufatem, 
Rownym sák Ætná práže fig zapałem. 
Ani, chociaf fig sile do upadu, i 

Wierfe mi nie cheg przypadóć do fkľádu; | 
Y zóprzątnioney tobą [ámym głowy 
Nie pośiláig zmyczávnomi ffomy. 
Ani, Lesbiyjkie gi Metymnu cory, 
Ni Párnáfomey Rezydeniki gory; 
Choć im podobne przyrodzenie z MOLE ; 
Zadnym [pofobem mie dámigna mię fivotem. 
Bo Dziwną biaťostig Cydno ozdobiona, 
LAO Zá nic ief u mmes zá nic Amytoná : 
Ale y Atys, to fię przedtym zdala : 
A Tug pofpoli:ą teraz mi ię fiátá. 
Náter Coż ieficze infych przypomtnie ták ia, 
Ktorem ia nie bez występku pieściła: | 
Bs Ták, co fig we mnie tyle ich kochóto, | 
M (A Tobie iednemu dórmo fig doftáťo. | 
Ho Tákof 
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Tea dofyć maf wdźięku y urody; 
A nódewfyfiko, zes żymy, y młody: 
Ześ dozabawek miłych 18 ochoczy. ; 
O twarzy moiey nieprzytazne oczy! 
Wes lutnią mw rekes weś faydók do boká, 
Iakby.lię myig? Febufowi z oká: 
N echayéi ropi pomftang na głowie; 
Kazdy čie prawym Bachulem nózowie, 
A przecie kochať Apollo Dafnide, 
Kochał yBachus [foie -Gnofetdę : 
Chotiafš, áni tá, chotiafš,-ani omá.s 
W Lyrykách pifać nie umiaťy fłowa. 
An mnie fľadkiey náczytaf fig weny, 
Ktorg mi fame (pofobią Kámeny, 
Ták, že choćiakbym zawaria fie m lesie, 
W calym fie świecie imig me .rozniesię. 
Asi, cboć nie ma fobie parógonu; 
Sťodfšego lutmia znóydnie fi fie IOKU; 
„Alocuffoma; niž motá, lub różni. A 
Y mw /woicb nué Lyrykách poważniey. 
Tezli mię w twarzy, m ufłóch, yw ińgodzie + 
Y ufikodžiťá naturá, w urodźie; 
Tedy przynamutey grubość tym wypładzam; 
Le nieurodę dowcipem nódgradzam. x 
Ara 
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Kroikiego m wzrofłu, sákby niedorof/á, 
Lecz fię m cáťj. świót (lawa tá rèm 
Imię, ktorym [ie oglafam nie tamie; 
Sdmo. mi zawzrofi dofkonaty flámies. 

A ieżeli mi ná białości /chodži: 
Przypomniy tak fię Perfeu/$ uwodzi 
Zd zolią; gdy ią kocha; Andromeda: 
lak; go te módy, od niey. nie odwiedą. 

Ale y biale. często gotębices. 

Y famcy; rożne: kocbdią ; [amice;,. 
Y choć. fię; z (amcem odmiennym Jparzóią 
Synogárlice to mie umażdtą: 

Jeżli, ktoraćby, zrowndła. w pieknośći ; 
Takiey do fwoiey zechcejć jpotecznośći: 
Ani fig z infig nie ziąszyjć m mamielie; 
Wierz mi že w caly m mie znaydžiefšícy śmiecie : 

Lecz kiedyś y mnie upodoba? fobie S 
Dość byłam zgodyą ku tvorčy: podobie: 

Y przyznaťeš to, plyš. mię przy/pa[obiť, 
Zemie nad. mpy fikie glosy içzyk zdobił... 

Pomnię, bo wfyfko pamiętatą: radzi 
Gi co kochają: co mito. co mádžr, 

Zem (i. śpiewala;. 4 imoiń. rofpuf2d, 
Nie raz mi w.mucie. całaWAłA. ustá : 


Chiva«- 
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Chwaliłeś ton moys y zkáždesti ffrony, 
lakoś mię widźiat, wdźięk byť ulubiony; 
Ale naybardźiey w tex czás gdy wzdiemnie 
Iednoczyła nas miłość potóiemnie, 

Wredy nad zmyczay ze fwywolż możey, 
Roprywań á [ie od rojkoffy twoiey; 
Gdym čie y flowy pieśćila zgodnemi, 
Y igrajśkkómi przy(pofobionemi; 

Ták, że przez obu pociechy zmigľúne, 
Musial fľabieť sity fprácowánes 
Y /poczywdiąt po miťey ochočie s - 
Wigor czekać w ufidiącym patie. 

Teraz mónowe gzy twe y dmory , 
Przybieraf fobie Sycyktyfkie Cory : 
Coż mi po Lesbách ? miech precz z oczn idą; 
Niecbcę bydž Sajfa, ale Sycelidą. 

Lecz y wy fiáre Mátki, Nifjády, 
Ze mnie dla dziewek (wych bierzcie przykľády: 
Z mego przypadku oftrožnieyfe bądźćie, 
Y Jepiey [wemi coreczkami rządźćies 

Aby łagodnym, co nie zrowna z mkiem 
Zdradliwy. Baon, nie zmiodť ich ięzykiem , 
Bo, co mga teraz on przymierze, to mnie 
Przyrzekał także, zlej wińrolomnie. 


Bla Lecz 
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Lecz na Sykańjkich, ktora mięfkaf y iy 
Bogini gorách, widźąc moy žal fkryty: 
Rainy mię ! bo choć iedzieć dziewek ze fem; 
Ia między niemi wieśczką twoią iefien: 
Niech fig ták długo diá tego bieguná, 
Nad mng mie pafiwi ffóga mie iefortunó : ; 
Czy mię, raz: fobie fómwiwf W na zyżie; 
Dotąd. gniaść będźie, że mię: y zdgryźie ? 
Szofe dopiero miiaty mi látá; 
Gdy mi Rodzica śmireć zábráťá z Świata; 
Ze niedoznaw(y: w mym dźiećińfiwie: coby 


Mogťmi wyświadczyć; zdniofłam go w grobya - 


Brat pemney mátpy mitoślią mięty , 
W fyfiko potrátiť od głomy; do piety, 
Nábáminffy fig; z bezecnych zalasotv, 
Nictylko wfłydy, lecz (kod; klopotow- 
Teraz ffaawfy fie ledwie nie żebrakiem, 
„Morze. tam, y fám, obieżdza maidkiem; . 
Y ktore nędznie pomórnował zbiory 
Szuka ich blądząc m morzu fámomtory, 


Y.mnie, żem go m tym przefirzegátá wiermieg , 


lefcze zá dftki, obrzy ydi? niezmiernie y 
A iam co winna? gdy mowić kazali, 
Język, y wolność, by: nie tyrat, dáli 
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A súkoby iliž wię cey Died: niebyt, 
Ktorytiby fig lerce me trapiťa s 
Y zkądby radość miał bydž 1edýnas“ 
Przyczynia więcey. klopotow džiemczytná. 
Ty, po tych wfyftkich, nayćiężfyś ief ná mig,- 
Ze niepamiętafć. ná twe włafne znamię: 
Y widzę, że fię mie ták idko godźi, - 
Tway dfekt zemną, y fczerość obchodźi, 
Wiis, zapomniaw(y pierwiych fwoicb wzorows : 
Nie zma zadnego trefienia kędźiorow + 
Na fyi perit, ná ręku pierscieni: | 
Nie map: tak mfyfikúá Sifa fie odmieni, 
K bior mig, dofyć: podły przyodźiema, : 
Warkocz złotego plečienia mie mierváš: 
Ani go miody nie pizmuię comią: 
. Bogáta flynie Arabia, wonią, s 
Bo dla kogož mam miuczęffia fie froi? 
Y kogo sväžiekiem urody zajmoić 2 
Kiedy, com: go ia kocháťá  iedynie, » 
Faon; ozdoby moiey' autor" ginie: 
Zgodne ief we mnie: do ogni furowych, 
Y miękkie fErce' do frz t Kupidowych: 
Y zdwfe znaydźie przyczyna [ie we mnie > 
Dh czego mafie kochać: potaiemnie 
93 Czy 
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Gzy záraz prawo to ná mnie włożyły 
Parki, co przy mym urodzeniu byty: 

Y wiek nadáťy cie fki x y żałofnys 
Bo niępamiętny, y zaámfe mito[ny. 

Czy mię w ten zwyczay mčigoneľy nauki, 
Ze. gdy wiem roznych dmoratek finki : 
Ták zaprámiťá dowćip moy Tála, 

Že cboć fię wzdrygam, mufe kochać gia. 

Ani nowiny, dni to ją dźiwy, 

Gdy mi [ie udať z twarzy obraz zywy, 
Y wiek y lata, y cera tak żyzna, 
Zeby ią nawet zakochał męfczyzna. 
Tego dżęby utrzenka mi była , 
Miáfto Cefala, fnadź mie przywiaśczyła , 
| Balim fig: 1ákož pewnieby. to było, 
Jal Gdyby: porwanie pierwfke niemádžiťo. 
GR Niechay ku niemu nakieruie leca, 
jk Febe; co gwiazdy drobnieyfe oświeca, | 
fl i“ A [koro uyźrzy moiego Fúoná, | 
W Snem go naboi, iák Eudymioná. | 
Y /ámá. Winus, z nichá (badly w mocy, 
V wioztaby go m fłoniowey károvy : „a 
ŚWI Lecz przed (nym Marfem,chotiažby go wzięła, 
an ab Do ziegoby [ie y nie niedoć:/hęla. 


O kto? 
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o ktorys moim flodkim oblabieńcem ,, 

iuz nie cbtopięćiem, mie fiórym młodźleńcem;: 

Lecz w fómym wieku nayzgodnieyftym;, ktory 

Zá foba ćiągnief y niebiefkie' Gory:: 
Przybądź, nád ludzkie: naypieknieyfy: Syny,. 

Ni kochátace tono twcy dziewczyny: 

W. ktorey;, nie żebyś: ty fig kochat; wnaja,, 

_ Lecz zebyś kocháť pozwoli, uprafa.. 

Y o tym [dm Bf. niniey(y bike, ] 

'drogę'mu ddiąc łzy, za tówarzyfe;. 
Ktorych ták wiele. z.0czy mych wypływa, 
Niech pomázáne pifmo ie odkryma.. 

A iezelií mie: cale: miał. porzucić, , 
Nie. ták“ przynamniey: mogibyś byť ZANE 
Gdybyś: to byť rzeki: przy odiezdźie fřrooiem:: 
Cora Ľesbey[ka, zoflańze iuz z Bogiem. . 

Bo dni: tez mych: w tę nie nžiates droge, 
Nim całowania: cała. ná j załogę; 
Anim m rozfiániu twym nie myrzekała,, 
Ná com nie długo, ubolewać miała. 

Niccs fi Jivoiego przy mnie: nie zofiámiť,. 
Tylko, żeś krzywdą (Erce mi zókrwówił z: 
Kora (1g nawet zewnętrznie nie tyka, , 
Ztś.utnioft z [oba imię milośnika, - 

Zá. 
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Zadnych rofkazow nie dáťám m rogfánins 
„A mie znfseby były w pożegnaniu, 

Tylko: ážeby gdźie obroćik, wfędźie, 

Chomać mie pomniať w ofebliwym względźie, 
Przez twoię miłośc, ktora čie zápala , 

Ani [ie medy od Ciebie oddala s 

Y przez Parnajkie przyšieram džieniczetá, 

W ktorychem kole mie poślednie wźtęta : 

Gdy mi ktoś dať znać, Zecoć miłość ftodzą s 
Twoie pociechy od Ciebie uchodzą + 
Zem áni mogła wyrzekać, y biddać, 

Ani, chočby mię (pytał był kto, gadóć. 

Yez mi 1 oczách, y fow mie ffawáťo 
W uśćiech, že niemiem co fie zemuą džiaťo s 
Tylko, żem wfyfika, ná powieśći owe, 
Zdrętwidła iako batwany lodew:, 

Toż, [koro fig žal umsicyfyt okratny : 
Dopieroż wfyfikim widok byłam fmutny; 
Zemoy krzyk fame przenikał niebio/y, 

Y nie wfłyd bylo, pierśi tłuc, rwać mťo/y, 

Właśnie; zákoby niefczęśliwa matka, 

Pociech w (vym fynu pozbywfy oftátká, 
Z ktorego dobra tey nódźiega rola, 
Sámá go ná flos śmiertelny zámojtá. 


Ciefšy 
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Ciefy [ie pewnie z moiey biedy teraz 
Brát moy Cháráxus, ktoregom ią nie raz 
| Łdióta, že fię zakochał w Rodopie : 
Tam m džiemce, prámisty ięskochaj w chlopie. 
Y fnniąc figę w myth oczách do:obrzydu., 
Zeby miskfiego nábámiť mię wfydu, 
W głos wofanó mnie: «czegosteż tá wyie? 
A mfókże:ći mic, wfók sy Corká żyje 2 
Ale fe mitość zewśłydem nie zgadza: 
Bo 'w:czym ten ćsęfiki, „to owó nagradza : 
Widzą y ludžie, tóko chodze, wfyfcy 
Widzą, y zmóią, | co mię zá žal nificzy. 
Tyś mi Jam ieden mó oczach -Fdonit, 
Ciebie y we śnie preffoze nófmym tonie : 
We śnie, ktorymi mód światto sášnieyfy: 
Y nád pogody mfyfikie przytemnieyfy. 
W nim čie zndydurą ćięfkie me pomieki, 
Ghočies odemnie dofyć iefi-daleki ; 
Ale nie długo z tobą mey pieśczoty: 
Ginie, gdy z Morzá dźień fię wzbiia złoty, 
Częfło mi fię zda, że na Fionowę 
Pierś, álbo rękę, moig kladę głowę: 
Aibo kiedy fig wzóiemnie przemracaf, 
Ze pod Jwa fhig = dłoń nómócaf. 
Ce 
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Biorąc. wzóiemny guft odemnie WCZEŚNIE s: 
Y wiele. rázy przymyka fę;kumnic, 
Tyle. zńdyduiej: obľápienia: urmnie: 
Potym zda mi. fies; ná rozmowie. fodki, 
Ze z tobą trawię, czas.dofyć. nie krotki s: 
X pomnię; chotiaf przez: [Ea fig, ta džicies, 
Tikie do Ciebie ięzyk, flomái deies 
Ofatkó .pifać, y mowić. wfjd przeczys 
Lecz wfyfiko.czuię. ióko. w fameystzeczyś, 
Y miťo mi. to; ysbyl «mi bez. btebić.; 
Niemožita,, choćbyś zodražať od. sebid. | | 
Ale kiedy; fe: tófna vzbnia zorzá,, 
Ztotiwe-faońie pokóżu: gog morzá; 
Kiedy fię.wfyfiko pomichini oštvielás , 
Przcz) femtók maty odemnie uleči. 
Zdćzym. w puflýnie. ubiegam Jyt lay, 
U łaśnie sókbym. tátu znóleść. miátá 11 024/1] z: 
A one tylko pámiťtázá 0 tem , 

Ześmy w mob fabie [yptáli pokotem:. 
Domieb mię częfło myśl miebóczna wiedzie s. 
láko, ktorą: zła Erycbto podmiedzie x, 
A włos roztvity po barkach pó/mómi „tú 

Kęcy chte igra z wolaymi Wiatrómte, 


©. poys 
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€zę//0,, iókobyś cdlówać: mię, wesóhies. 
| 
| 
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ST poyśrzodku tożyfk, y owey pufiyni, 
dkálifie gľázy widzę przy iófkinis 
Ktore pod štvätľom fizupľem y ponurem, 
Zdádza mi fię bydź Mygdoňfkim mármurem. 

Tán widzę mieyfte, gdźieśmy fpoczywóli , 
Gilźieśmy [ie gęfłym drzewem zájťániáli: 
Lubo fię było przefjpiać potrzeba 
Lubo ucbronić niepogody z Nieba. 

Lecz nieznávduie, "kto tey pufczy Panem, 

Y kto mi byť w niey, moim ukóchdnem : 
Mało co 'mieyfce z láfem umnie waży, 
On fam ten przefnyk z puslynig przewóży, 

Poznáťám, gdźieśmy ná monney mogile, 

Oboje z fôbg (poczywóli mile, 
Bo popniečrosa świadczyła murátvá, 
Y darnie; co tám mogła bydź zá prawa. 

Poľožyťám fię ná wiadoniey trawie ; 
Dotknąwfy mieyfia, kedýš fypiať prawie; 
Ktoremu aby było zátväžieczéme, © 
Łzómi fie memi oblato leżenie. 

Nád tym, gdy ferce we'mnie wpuł omdlewa, 
Ták mi fig zdało, zey nieme drzew, 
Zroniwfy listie z okrytych gdłęźi; 
Litowóty fie w tey nademńą tvigži. 

Ga Ale 


212 Sappho.. 
Ale yptófłno: w mey: miefczefrey chwili; 
Ták mi (re, zdáťo, ze nádemna kwilij, 
„S conid Mężem pomściłó. fię:onó,, 
S Styfa (wego. płacze: Póndycna, 
- Biácze Ttyfa,. A záš między bory;, 
Wirzeka: na fme: wzgdrdzone amory. 
Niefczęfia: Safo; 6 potym ięczeniu, 
lak oputnocy, caly. lás: w milezenins 
Teh- odmókego Tofká: nie dóleka , 
Nád kto, yskrzyfta? przeyzroczyjika rzeka: 
O niey. sák ludzkie rozumienia. prámias 
Ze figę. Bogowie przy iey brzegách. bamigi 
Nád.nig, comfyfek lós. przemyzfa: m koles. 
Drzewo m záležie: przybrane topole, 
Jákby: umyślnie (vych udžiela ćiem,, 
Kryiąc murómę, ktora: fię žieléni.. 
Tum. [prácománe porzutimfy 6tóło,, 
Azby folge żókąkolwiek miáťdz, 
Gdy dzy objiťe ma źrzemica toczy. 
Z Naiddom tedná przyśdźie mi ná oczy 
A potym rzeknie fłowó.że przedemng: 
Gdy fię.nie trefšy S miłością swzdiemną; 
Ane ma w'iobie ten, co go chce, mirtis- 
Brzysdźieć fig udać dźiewko. do Bpiru.. 
Gdźię 
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Gdžie, sako fłońce od žiemiť vfokiey 
Ták rám [a [kúžy nád morzem: głębokie, 
Z ktorych mierzeboľká ámorátki rády, | 
© głąb morjką fkaczą: s zowią fię Leukady. 
Z tamtąd, życząc ią mieć w matżeńfkim mirzes: 
Deukálion [kočzyť gwoli Pyrze;. 
Y dla kochania: iey; w zawodźie onym, 
Byraymniey. w ĉiele nie bytnórufonym.* 
Aż či go w Morfkim obaczywfy foku 
Pyrrá, z omego: rofpócznego [koktiý> 
Pôlitomániem nád nim porufona, 
Z wody. wyważa Deukálioná: ` 
Y záraz kocha, žená co on godi | ©. 
Tym fie w okrutnych. płomieniach) ochľodžiť:- 
Więc gdy. y: ćiebie piecze niť ďá[kámo, 
Milość, 1edž ma to mieyfce takie prawo: 
Am fre: puścić obawiay:ze (katy. 
Rzckfy; mner ig gdźieś Zefiry porwóły : 
la z mieyfiá wfławam żimnieyka nad lody; > 
A fazy mi rzewne fkrapiśią, iógody. 
Boyde: o Nimfo !. á z radością povde:, 
Ze y Leukddy: nieśczęśliwa doyde-:“ 
Ze dla miłośći y firóch mięśnie zváži, 
V przedfęwśięóia ge me przekażni 
3. 
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Cokolwiek fię tám z nedzna Sáfa fánie, 
Wolę, niz Cierpieć dłużey urągónie; 
U fak tyle čiáťo mię ciežy, y kośći, 
Aby mię wiátr w fivey nie dzwignął Igkkośći. 
Omfem, žeby mię nie potkáťá firátá; 
Doday [ivych piorek mitośći [krzydláta : 
Niechay, gdy (ido z Leukády upadnie, 
T opielcem w Morzu nie widźi fię na date. 
Tám pożegnawfy z światem [ie przy niebie, 
Lutniąt zawiejkę ztotowtofy. Febie ; 
Pod ktorą będzie ieden wierf, y drugi, 
Ná pamięć moiey ku" tobie przyjługi. 
Ty Piforymá Safo ofobliwa , 
Apollinowi, poki była zywa, 
Ná znak wdźięcznośći, niźli m morze chutnie 
Skoczyła, fwoie zawieśiła lutnie. 
Ale ná coż mię ec Fonie, 
Ka Lixkadysfkicy, brát fig gwałtem ffronie; 
Sam do mnie z támtad mogący fig wrolić, 
Y żale moie , y fitfunki. [kro(ić. 
Ty nád Akcyslkie Porty, y nad wody, 
Zdrowfey fan dodać. możef mi ochłody: 
Ty zá ziówieniem twarzy twey tedynem s 
Bedžicf$ mi w moich: oczach Apollinem, 
Czyli 


| 
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Czyli tók ná me: kłopoty nie. czuły,, i 
Bedžieß nád fkaty: twórdfy, y. (kopuły ? 
Y kiedy umrę; gniestef to nó.fobie, 
Zem śmierć: obraté: w morzu gwoli tobie? 
A zaz- ta będźienie mili, nie lepi, 
Kiedy fie moie ćiało z tobą; zlepi è. 
Nizcli kiedy; ze [kady zrzucone s: 
Y ná dnie: morfkim zonie pońurzone ? 
lńm ći to Sájfo,. ktoraš ty wsęc: chwalił, 
Oraz to mfšyfiko,. do czegoś fię palit: 
Tyleć fig rázy, z Aczegulńey, miłośći z. 
V podobały: moie przyiemuośćć.. 
Teraz: cboliaftbym chirátá byd wymowags: 
Zal mię, y klopot uczynił: niefłowną : 
U fy flek moy : dowćig;,żók piidny'trunkiem, , 
Ták: zólypóny we mnie sef frafuukiemi- 
Nic mam rozumu, y nauki tyle, 
Abym pifálá: Timby, y; Dáktyľe,, 
Milczą od zalu: y: fkrzypces y fmykt, . 
Y. lutńie; co wprzod. nučiťy Lyryki.. 
Liesbeyjkie wfyśikie zpoženiane dźiewki,. 
Y co ná: Melkie czekaćie: zaśiewki,, 
Y co mas: luinia. AEoliyfkamoia . 
Giefiyła; kiedym gráťá: m mię; ažiervviá,. 
; Yco 
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Y co odemnie byťyštie kocháne, | 
A z moig oraz nie fľarvg tykáne, | 
Iuż więcey fobie pieśni mych niefľodácie, 
Y ná muzykę lutenną nie chodžčie. 

Czymem [ie ku mam. świadczytń przytemnie, 
UWfyfiko to Fdon prawie wydarł ze mnie; 
Fáon, teśli go moim nózwać mogę, 
Porzućimfy mię, drugim ná przefirogę. 

Sprawie so, žeby porvroviť [ie do mnie, 

A is náuku ożiębte przypomnie: ` | 
On, že fe dowćip w fľomwá rozpośliera, 
Czynis y om go, kiedy chce odbiera. 

Ale ná coż ia prožne prožby leig? 

W co, żefę zmiękczy chwytam te nadźicie? 
Pzaliż [ie oi? czyli sefcze bardzi, 
Ná me lamenty umyl? fwoy zátmárdiá? 

Czyli te moie fłowó, y papiry 
Sime; gdźie zechcą, roznioľa Zefiry è 
Y bodayby ták fSczęśliwemi byzy, 

Zeby ufi miofąc, żagle twe wroidy £ 
Ná to, kiedyć ztąd umykóć [ie zdáťo, 
Zei mig porzućił, pomnieć nalezatos 
Do ktorey ieśli fortunnie fig pľarvij, i 
Gzegož ta zwłoką, force we mnie krwiwif? 
Qdkła- 
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Odktaday niwy, Wenus z morza wfczę tą 
Pobtogofłówić droge przedliemžieta 
Wiátr fprzyiać będzie przy mily posodžie, 
Tylko czym prędzey każ kierowac łodzie. 
Có między námi miłość tę [borzadžiť, 
Sam będzie rudlem, Bożek máty rządził 
lego piefczoną y miółką ręczyną, 
Żagle fię złozą, dzwigną, y rozwiną. 
A iežii mię chcež iefcze dłużey zwlekać , 
Y odiwey Safy tym dáley uciekóć; 
Nie wynaydzież w niey, coćby miáťo fkolžiť, 
„A zatym od niey czy ffuBnaz uchodzić ? 
Więc to przynaymniey, niech či moy lift powie: 
Ze ponieważeś Saffie twey wžiať zdrowie ; 
Y mie użytym ieśleś w (mym uporze; 
Ze z Leukódyijkich Jka? ie wrzući morze . 
U tara viať OrvoameÁu. 
PÁRY S 
po Troiańfkiego Krolá, y Hekuby fyn; 
infzym imieniem Alexander nazwany, kto= 
tego, matce gdy fię śniło, iakoby goreiaca. 
porodžitá pochodnią; wiefzczkowie odpo- 
wiedžieli , że dźiećię, co ie nošiťá w żywo-- 
Čie „ miało bydź przyczyną do fpaienia 
Dd Troa 
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Troie. Co. Odjec. ufłyfzawfzy , chłopcś; 
fkoro (ie tylko: urodził,, Archelaufzowi fu- 
dze (wemu.ná zagładę: oddał, Hekubá zaś, 
y mśćierzyn(ką, miłośćią,,y urodą džiečiny 
wzrufzona,, pofłarała fię,, ázeby, (kryćie wy» 
chowány. był: od. pafłuchow:;. na gorres 
Jdżie :, gdzie gdy, chłopieć: dorofł; Oenone 
Nymfę: zakochał /,, y znią: dwo.h. fynow 
fpłodźił.. Tož gdy, wsrozłądzeniu. fporek, 
pokazał. fię: bydź. fprawiedliwym;, wielką z 
tąd awẹ fobie: ziednał, tak: dalece że gdy 
między, Boginiami:,, Tunong», Palladą, y 


Wenera: wfzczęła fię: kweltya o gładkości, 


4, to, dla; złotego, iabtká, cd! niezgody, na 


wefele. Peleufza: wrzuconegos: ná: ktorym. 


Było napifano;, Niech będkie: may pieknicy- 


fiey-dźne ;, Sędzią; byłiobrany ::ktore; gdy, 
nagie: obaczyť, przyłądźił owosiabłko; Wes. 
nerze: CO, mu: p'ękną, obiecowałarzone ;. y; 
©; ičgo, urodzeniu. táremnice: odkryła z, n'ee- 
dbaiąc ná: Pańitwo; comu. Júnoz. ani ná: 
mądrość: co mu'ią.Pallasofiarowała; Nad: 
to w zawodźch,, ktore fig: wtenczas. pod: 
"Eroig; dźiały,, gdy, wlzytkich:ianych pie=- 
120 


Helene ZIQ 
fzo wybiegał , aż y famego Hektora, á 
ten zá uráze maiąć, że od iednego páftuchá 
był zwyčiežony , do miecza fię ná niego 
porwał, y chčiať go zabić: Parys mu (ie 
odkrył, ze ieft iego rodzonym bratem , ` 
czego y dowiodł urodzeniem. "Ták tedy 
poznany, od Oyčá był za fyna przyięty. 
Potym ná zgotowaney fločie , pod pretex. 
tem pofelftwa dla odebrania Hefyony, do 
Grecyi iet pofłany; gdzie od Meneláu- 
[za Krolá był na pałac przyiety: ktory, gdy 
zpewney pzzyczyny, y potrzeby, do Kres.: 
ty odiácháč musiał, Parys, za zdarzeniem 
cy okázyi, Helene, zonę iego, w ktorey 
fię tam zakochał, y co mu ią Wenus przy- 
rzekłą, porwał, y do Azyi z fobą uwiodł: 
z kąd woyná Troiáníka uroffá potym, kto- 
ra dźiesięć lat trwaiąc, okazyą była do olftá- 
tniego zburzenia Trote. 
Jego Lift do Heleny. 
Egoć znadobney urodzona. Ledy, 
Vprzytmie zdrowia. życzy, ktorym wiedy 
Ciefyć hę będzie, gdy mu ie daf (ama, 
Syn mieodroday , wielkiego” Predná. 
Dda A mame 
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A mąmże mowić? albo pilać È czył 
Inz fę mwiádamy płomień moy wychyliż 
Y miłość bárdžicy odkryte [ie nisli 
Z. nią.fię oświadczać chtiáťy moie mysli? 
Kiora, że bedžie tóyna cboćfię žarzy,, 
Wołę, poki mi fortuná: niezlárzy. 
Tych dni, y godžin, co wfizerey prytážnť s 
Trawić: fig będą mogły bez bosóźńi. © 
Ale podobno nie umiem. [te czójć ;, 
Bo komuż. można ogień: ten utaić Z 
Na kiory choćby, nikt nie pátrzať okiem , 
Smoim fię wyda itviáttem y. widoksem.. 
Teži. zás. ifks teg. expekiátymy s 
Abym. głos przydał, rzeczy mcy prawdzimyś: 
Innych fom z ferca do Ciebie. nie rzekę, 
Krom że fię palę, goreię y. pieke. 
Te /3.moiego dfektu prfťamt:. 


Zem. (i fie przyznał, miey. refpekt: nád nami, 


Ami ośłatkó, coć nie przyzwoita: , 

Niech. m gniewie, tmosá: uroda- nie czyta, 
Już: mi pomyślna.z tąd nádžierá. rośćie, 

Kiedyś przyiglá lif moy w przeftcy pofćies: 

Ze y. mnie przyimief, pełenem otuchy , 

X pobudzam fię m uieomylne. duchy. 


Kire: 
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Ktora zawodźić nie umie nikogo s 
Y dofyc mi úte obiecdła drogos 
Maiika miłośći czym fie chedpiť meggy 
Tá mi do čiebie pokazáťá drogę. 
śAlbowiem ia tus mwczym porozumienia 
Zdrádnego nie miey: z Bofkiego nátchniehie 
Przyiezdzam gośćicm, y co moich rzeczy 
Bogini poprze, ma mię w fwoiey pieczy. 
Wielkiey ĉi prawda, dle przyzmoitey 
Nagrody pragnę, fobie naležytey: — 
Wenus ióko iefł przed Begi wfławioną, 
Przyrzekia mi 6ię wiecznie oddać Zoi ga 
Zá icy powodem z Sygieyfkiego portu 
Puštifem fig tu choćiaż bez páfiportu z 
X przez wątpliwe w Pberckii(kicy łodźi,, 
Szczęśliwie morfkie przebyłem powodźłw 
Oná pomyślne rzeczom mym zawody. 
Y miátry. zgodne dála, y pogidy: > 
Bo kiedy /ámá z merfkich pian pomfómdy, 
Nad. wodą. fh.fmie iey należą prawa. 
Wiec niechay. [pizyia:“ sy sák w norfkim topié z. 
Tak mię nech užíviga wognicw myib pochopieg, 
Y przedšien žiete myśli mey zabiegi,. 
Ná pożądane niech zamieśie brzegi. 


Ddz Nie 
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Nie dla ikochánia wśGrecyą my mweśli z 
„Aleśmy z Troie w fercu ie przynieśli, 

Y to m było wabem y ponętem., 
Zem fitna? m kray tak dóleki.okrętem. 

Bo mie nie żadna przygnała tu žimá. 
Nibľad,co z wicbrem, gdźie chce ludzi wzdyma 
Kray śwoystyle mi dadamať ochoty, 

Zem tu fortunnie przybił moie floty, 

Ani, lubo Ja tidowne ćiężarem, 

Nie przyiecháťy m Grecyg z towarem: 
Są niepoślednie o moim Páňfimie gázy, 
Ktorych niechay BOG obroni od fkaży, 

Ani; pľawigc fig morzem ták nie blifko, 

Nie wybratem fię tu ná dźiwowijko, ( fkody, 
Grodžkich miafi; bo w mym Pańfiwie, bez tey 
Znayda fig Miáftá bogóike y Grody. 

O (icbie mi grá, tyśmi mwabem była , 

Kiorą mi Wenus żoną poślubia: 
Ciebie iedyną pierwey niźli znalem, 
Y wiźlim widźiat, ferdeczmie kochaťem. 

Wprzadeś w ájfekcie byłó niźli m oku ; 
lam z fłucbu lepicy znaťtie, niž z widoku: 
Naypiermw(a famá, y głos twey pięknośći, 
Pobudžiťá mię, do twoiey miłośći. | 

Y bye 
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Y bynaymnicy: fie: niepotrzebá dziwić; 
Fezeli: kocham, y' chce: čie: przychóimić s: 
Sirzalmi: Kupidái zraniony: iak: tufs 
Gboćiażbym: niechčiať: Kockść,. tedy mufe: 
To fie: wyrokom: rozľádzenie: zdało,. 
Ktore: u6iebie żeby kredyt mitów: | 
Z piermfšých początkow;czegom fłachał chćiwies. 
UWfyskoći powiem wiernie y pramdžimie.. 
' lefćze: mżywoćie;. przed: mym urodzeniem,. 
Zofłdiąt;.byłem € gikim: dość: brzemieniem; 
M ótce: meysskiora: bárdžicy: niźli: wprzodyw: 
Ná zmykie: inne; oćiążafem płody > 
Oni: zaf auf wpewny:cząs;, boltśniez. 
Widok: sókomy obaczyła me siie: 
Jákby: pocbodniąt z žarzyfič po knota:: 
Miášto> dziećręćić: wydató: z Zymotá: 
Borwie' fignędzna; [nestáki go” żląłefijy. 
Y przed! Pryśmem'mężem: fuym przyśigg(j 
UOJSsko;. co: przez fen: widžiáťa,, donosi, 
Ai on: zási Wiefćzkom;:śók. zmyczay opłośi.- 
Zi Póryfówym:ogmiem: troiń:(plonie':- 
To) w prognofjku: Wiefczik fvym wyźlonićś: 
Tiać:tó" pochodnia; tóbyłó: przywótć:,, 
Govsćraz<fórcm: modre. dopara,. 
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Wihánidtost twarzy, y urodá famá 
Wydówały mię, żem fjnem Pryáma: 

Lecz dni imig włafne mie zówiodło, i 
Lubolim fig zdał bydź zrodzony podło. 

W dolinách Idy niedžie mie przeyrzyftych, ` | 
Ief pewne mieg/ce, ktore od krzew flych | 
Wolne topoli; y gdźie dmi fośnie, | 
Ani dąb, áni żadna iogta rośnie. 

Ná tym; poniewaz, że ieff ná ufironim , 
Nze bywa otvcá, dni koza błoniu ; 
Ani choć przefmyk dofyć ief mefoty, 
Nie pifą fis w mim czábány y woty. 

Tám pommię tokćiem. podpar(y fie lewem, 
lednega ozáfu fłoiący pod drzewem , 
Ná morze, oraz miátry, y chmury s 
Y ná Troińń/kic poglądatem mury. 

Až ći ná ktorcy nogá-moiá fiala , | 
net [ie podemną žiemiá rufat zdała ; j 

LB Zem z dźiwu zmariwiał: czy to (en? czy máry? 

M Bo ledwie rzecz ief podebna do Wiary, 

Prędkiemi [krzydťy ochotny y lotem , 

Stánať w mych oczách Mirkuryujš potem; 
pá An Ktory y sak fłyfem, y. czytamy drukiem, 
ABA Ma bydá Plerony y Ailantá wnukiem. 
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Com m ten czaswidźiał przy nie matm dźiwie , 
| Niech mi fię godźi mowić to prawdziwie; 
| W ręku omego Bożka „Jkrzydtolota, 
| Dowod pofetfivá: rozgá yta złota. 
| Zá iego przyśćiem, inffa rázem ffroną 
Stawi fip Wenus, Minerwa, z Tunong 
Muráme oraz, co owe przyłogi 
„Midły ią, depcą ich piefśczcone togi. 
Zadźiwiiem [ie firoiom, y odzieży , 
Zemi ná głowie włofy firach poicży; 
Aż ow b flaniec uzbrotony pierzem : 
Nie boy fe, prawi, zá moim przymierzem, 
Oto nas czworo: prapat tie będziem , 
Abyś pięknośći Bofkicy mogt bydz fędźiem; 
Rozfądz, bo tego z tych trzech kážda życzy, 
Ktora tu z Bogin: naygtadfa fie liczy? 
$ Tož, dżebym jeg mie erzek? fię ufługi; 
f Wola lowik pomie raz y arupi: 
A potym zwykłą, kędy mu potrzebá, 
Drogą [ie nózad obroći do Nieba. 
a“ Dopiero ferce atrežmiáťo we mnie ; 
A śmialość niewiem, zkąd fię potdiemnie 
UVrotilá m zmyjty, żem fię fiat ockoczy, 
Kážiley z onych trzech śmieje zóyrzeć w.oczy. 


Re dE go 
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Y godne byty wfytkie trzy wygrany; 
Bo ich urodę zważywfy y fany: 
W fobiem fie miękat, życząc bydź, ták prówy, 
Aby mfytkie trzy mogły wygróć (prawy. 
Lecz tie podobna było im dogodźić : 
Przeliež mię począł wzrok žá iedną wodzić: 
Ktora mi fię z nich ndypieknieyka zdálá , 
Tá była Wenus, óżebyś siedžiálá. 
Silg fie wfytkie, y ik mogą zdobią: 
A tufąc že mię dórómi przerobią s 
Abym ie zdaniem rozfądźił pomyśnie , 
Każda fię do mnie z obietnicą isme. 
Iuno Krolemfkie przyrzeka mi władze s 
Minermá mądrość radźi mieć w uwadze: 
Ze roflárgniony ná moy umyf? rożny, 
jewiem czy mądry chce bydź, czyli možny? 
Mile [ie Wenus uśmiechnąwky na to: 
4mi bydź mądrym, áni żyć bogato, 
Nie życzęć. rzekła, moy Páryšie. bo tu 
W oboygu dofjić znaydžie fig klopotu. 
ia ti obiwyśłę.w czym fie kockát będźief, 
Tef Corká Ledy ktorey ty zdobedzief, 
Y Zora weźmief, á tá z fwoią Matką 
Nie zrownas ták ief nadobng y gładką. 


Sko- 
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Skoro wyrzek?ó , wnet zá ię nadgrodę ; 

Másac dotego po fobie urodę s 
Naspieknienfša iefł z owych dwu przyznaną, 
Y pomročiťa do Niebś z wygraną . ć 

Tym czájem, co fig wprzod fortuná ffoży, 

Z cholery fivotey obaczona zťožy: 
Zem przez dowodue znákis bo ná niczem 
Nie zfšlos Troie poznań. Krolewiczem. 

Pełen dom, z moiey ták długiey fkrytośći. 
Gdy me przyimuie poćiechy, ródośći : 

Że ow dźień roi kľálžie fobie święty , 
W ktorym ná Páťác Krolew|ki przyjęty. 

lik [ie dzić Ciebie, moie ferce chwyta s 
Ták do mnie wiele dziewcząt fig przypyta: 
Zdczym, co omy chtiáťy, ło nte incy, 

Tylko fie tobie dofidn:e tedyney, 

Gdźie (A Kiążęce, gdźie Krolemfkie Dwoty; 
Nie, tylko mię ich mieć życzyty Cory , 
Aley Nimfy: žel mytámie [krognie , 

Z wielką nádžicia tárat fię a mute. 

lednók te mfyfikie zá wzgardzone kiadę , 
Kiedy mi Wenus, taką data rade, 

Ze (ię Ledeyfka dźiewko mam zá fwoię , 
Y slubem z tobą Małżeń(kim [ie (poię. 
Eez. - Tyś 


228. Paris. 
AT. vá mi nd oczach, lubo cznię ma, dnie; 
Ty w mocy, bierze myśli w [ercu przednie: 
Do Ciebie, lubo [nem fie oczy zwiążą, 
Wfyrkie dfi kiy, mfytkie chęći dążą. 
Czepož nie Zrobij, odemnie widźióna ? 
Coś bez widoku była podobána ? 
Gorzafem; choć ten ogień był dáleki s 
Coż? gdy go teraz obaczą powieki? 
Anim znieść nic mogł tey nadźicie dali , 
Dla ktorey ták fig ferce we mnie pali; » 
Ažbym domową inzeatdžim/fy wygodę, 
Do diebie fiata puátiť fig przez wodę, > 
Tedy ná mole nawy; Si gá ilery 3 
W las fe Trotańfkse gaming siekiery z 
Ze cokolwiek drzew do ž żeglugi zgodnych » 
Narąbią todet, ay dębów dorodnych. 
Zbywdią Jo voley Górgary odzieży , 
Gdy tyle eiei od ioporow lezy ; 
Y przepliniose ná ldźie wierzcbolki, | 
Staig fig baiki, y posburtách kotka, || 
Zámwödzg ćiągie mó okręty bale, ; 210 
eile, fkutnicy, kemale: | 


P; dcui G ĉi 
Smmu.ą boki wkftati żeber y kośći, 
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Ná odpor M orfkácy zgo "dne. nawólzośći. 
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Ná czoľách wfedžie przydamáia [taby , 
Podwodzą máfity, y ná mietrzne maby 
Tuż przy nich zagle miefótą pierzcbliwe, 
A Bogom wźiętych, rudle máig krzywe. 
ledndle w ktorey [je fam wiozę, y siedze? 
Wemery faawić tám nie upośledzę, 
Z iey mótym Synem, iako co mw tey głębi, 
UUprzod mi nádinne fámá dźiewofiębi. 
Więc fkoro tylko przez prędką robotę, 
Już pomieniong zgotománo flotę; i 
Záraz mię ná nie chetka bralá wšiadát, 
Y do Grecy nie bawiąc odkładać , 
Matka y z Qycem; żebym fie ná wody 
„Nie kwapił, przoźbą irudmą mi zawody, 
Y przed/ęwźiętą droge fiva rozmową, 
Zrmtoczą, myśl widząc ná Morze gotową. 
A Siofira, mlo rofiarchánfy z głowy , 
Kaffandró giy ią duch pobudžiť omy s 
Skoro inž miály Okręty fie rufdć + 
Ták mię poczęli, woldiąc, przymufać, 
Dokąd niewierny Siofrze tmy Kafandrze, 
Rwief fię po ogień frogi Alexándrze ? 
Z požárem wroliś ; á przez twe plynienie, 
Niewief iákie w dom przywieźi, S płomienię, 
Ec3 Pra” 
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Prawdziwą wiefczką ná ten czaż mi byla ; 
Znalazlem ognie, o ktorych wrożyła. 
śAlbowiem [kryte w fercu mym zapaly, 

Co miłość nieći s požar dość mie mały, 

Szczęśliwie tedy ruffam fie od Troi; 

WWiótr dobry (przyja imiencyi moi s 

Y w twoie porty Nimfo ukochana, 

Fortunnie wieżdza floitá niewidziana, 
„Mąż twoy záraz mię potyka gofbodą : 

Gośćiń ná Pałac po podrozy Wiodą, 

Y mile przyiną: co bez Bogow fómo, 

Dźiać [ie nie mogło, przyznań piękna damo, 
Potym wielmożnie uczczą y uważą , 

Y co godnego, widoku pokażą, 

W cáťey Grecyi, y Ldcedemondch , 

Y wiufych Póńfwa rozległego $lronáck. 
Ale chcačemu widźreć twarz zcbwaloną , 

Y gładkość Bofkim ślubem márátong s 

Nię nie przypádľo: m czym proBę odpuflus 

Ani ájfektowi, ni oczom do gufia. 

Až gdy Cię widzieć, fczęśćie mi zdarzyło, 
Sámo fie me mnie ferce zadźiwito: 
Sdme wnętrznośćli zá twym obaczericm , 
„Nowym fig palić poczęty pľomienicm, aj 
0- 
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Albowiem y wzrok, y- wdźięk, y twarz taką; 
Lb ieżli pomnie, podobną iednaką, 
Gdy przed mym fądem o wygraną dbata, 
Cypru Bogini Cyterea miáťá. 
Tmoię, gdybym tám widžiáť byť pofławęs 
Wątpię, żeby ták była (woią (prawę s 
Wygrała Wenus: bo przez śliczną cerę; 
Blizjkabyś byťá iefcze nád Ulenerę. 
Po okolicznym głośna miest narodzie, 
Wiele o twoiey rozstała urodžie : 
Y niemóf iedney žiemie m kręgu świńta, 
Gdźie głos o twoiey pięknośći nie lata. 
Niemaf 61 rownia, w cółcy, 14k tefl Troi: / 
Niech kto chce Zachod z Oryentem fhois 
Y przećiąg imiátá, táko dlugi, źwiedźis 
Niedžie takowey drugiey nie wyśledźi. 
A co (s przyziams uwierzy(śla y to A 
Tá wicśćs midtkie ief twey urody myto? 
Y nie ma tyle faw; bo trzeba, żeby o © 
Cudomna głódkość chwalić twą przed Nieby, 
Niżelim fy fat, czego fig inz wfłydzę; 
Od niey; fam więcey ná me oko widzę, 
Co ták čie piekną mieć Niebiofa občiaťy, 
Zes wfiyikie ludzkie przewyzfyła chwaty, 


w 
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Odigdem nse zły iuž ná Tezeu(a; 
Stufówie go ogień tákomy porufa : 
Ze widząc w tobie wfytko, co należy 
Bogini káždeys chwys? fie kradźiczy, 

Y godnás była tákiego Ráplorá, 
Bo Cię mtodośći tmey mwy data porá, 
W ten czas kiedy čie z pod firoiu uchylg, 
Nagie igralki między męczyzn tyją, 

Ze porwał, chwalę; dle pokim Zyty: 
Ze oddał, z mysli nie wyńdą mi dźimy: 
Ták dobry grabież, nie ay atecznie 
Mieć; lecz fie oń bić trzeb było wiecznie. 

Kiedybyś byťá ty do myc ch rgk wžigia, 
Wprzodby mi głowa moia była śćięta: 
przod [erce z dufą myi ab OMe 20 mnie; 
Niżeliby ig mogł žial kio odemnie. 

Y môiež ręce płod Lácen/kiey Ledy, 
Pozwolstyby mydrzeć fobie kiedy £ 
lali? pokibym żywy byť, A sat (VY, 
Pat zył gdyby čie brať maťžonck nowy, 

Iežliby tig też przyja oddáť całe , 
Pemniebym co wprzoa wźiął nd moie Zales 
Zebyś ták w gnuśney tie BR miłośći, 
Givaťiem od moiey wžieta (polecznośći. 


Bo 
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Bo álbobym byť, codakomo smiátu, 
Podobę zeficzknať Panicńfkiego kwiatu; 
Albo gdyby to nie podobna byto , 
Przynaymicyby fię nájlac uf godźiło. 
Chćiey fie dóć tylko mó czás, choć miemiecztiy : o 
V znak Páryfa, sák bedžie /láteczny: 
Vznaf, záko čie zakochaw(y fczyrze, 
Chyba w śmiertelncy miłosć [koúczy Pyrze, 
lam ćię nad Póńfima, burta y korony 
Przyobiecáne z faworu Fumony, 
Y nád iey refpekt ofoby, prźelożył: 
Tákem Čie cenił, fácomať, y drožyť, 
Ia, żebym čie byť zá Byte obťápiť, 
Do mądrośćim [ie nadaney nic kmápiť, 
Ktora mi Pállás chomáťá w rezermie; 
A przelię cáťy świdt fiuzy Minerwie ? 
Nic nie nJkoróty obie te Boginie, 
Pokazam/fy fe z energ w gęfiminię 
Do mego fądu, ná dolinách ldy : 
Szczegulną mzpárde odniofły, y wfłydy, 
Ani mę tego żal, dni tež podľem 
Obrániem ržeczy, fam fię nie zámiodľem: 
Myśl motá fala mwprzedisemžietym zdániu 
Y trwa wfwym ferce z ájfektem obrdniy, 
Fi Tylko 
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Tylko čie profe, nie rácz w tey kolei, 
Ná prożney dłużey trzymóć mię nódźiei z 
Bowiem żeś godna, żem čie przez prac tyle, 
Y niebeśpieczne morzem fuka? chwile. 
Rownyć fię Dámie rodowitey kłania, 
Y urodzony człek do pántivánia : | 
Wierz mi, že tókiey iákoj ty ief, Pani, | 
Lidze z Páryfeém żaden nie przygani. 
Z mego [ie rodu, chor Plesúdom pie : 
A pofiukaji ? znaydźief y lomife; 
Y wielkich doydźiek m pokremieńfwie fládom, 
Chotiaj$ poślednich ia zámiloze džiádom. 
Rodźic; nád ktorg fłońce więkkcy nima, 
Azyg cáťa w fwoiey władzy trzyma: 
Pierwey fe dobrze firudži, y učiažy, 
Nizeli ig kto w gránicách okrąży. 
Nie policzone Miófń ze [vym pmáchem, 
Wfędzie pod ztotym uyrzyk Páni dáchom, 
Y Bogow, ktorym przyznaß find zgoła, 
Ze nie pofbecą żadnego Kośćioła, 
Vyrzy Ilium, y potężne wieże, 
Isko z nich każda muru /wego firzeże, 
Liko fię bajśty, sák forteca wjbina , 
Zá iednym dźwiękiem lutni Apoliná, 
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Což ĉi o ludžiách, y miękkdńcow žerát 

TU /pomnie? wiele fe w murach tego tái: 

Bo fig do Troie Mežom tyle zgórnie, 

Ze ch Kray tamten zaledwie ogárnie. 
Zdbicgąć drogę, w ludzkośći zaddiki , 

Gęfiym orfšakiem Pergámenň/kie „Matki, 

Cb.ąc [ie przypatrzyć gośći niemidany , 

Zeich Erygiyfkie nie obeymą štrány. 
Wielekroć rzekniefć: sák to ziemia mnoga! 
" lak przećiw Troi, Grecya uboga ! 

Iiko prywatne mięśkańcow komory, 

Wkfiałt Miáftá, máig doflátki , y zbiory. 
Lecz ani mi [ie Špáriy gániť godzi, 

Ktora ozdobą 10/2 rycerfkiey. mł dži : 

Ziemia, w ktoryieś. ty [ie urodźifń, 

Nie może tylko bydž mi zdwfe mita. 
lednókże Spárta Kczupła gwoli tobie; 

Coś icf godniey$a żyć w przežirzcúfimie fobie : 

Midtkie to mieyfie da urody taki, 

Y Kray, móło co waży, ládáiáki. 


„Twarzy twey, áby m piękmośći fig [wo 


Giefyta, m dobroy myśli żyć przyjiot, 
Y poki wdzięku daly miek nie [pľoffy, 
Nowych zażywać gufłow y rojkofšy. s 

Efa A ic- 


236 Paris. 

A teźli Stroynie midžif: áž ku pyfe, Ki 
VY ffy#kich, co tu få ze mną, torvárzy es 
Coz tufyf? sáko mogą [ie (ynowe, — 
Alboli corki fłroić Pryśmowe? 

Racz tylko Ikťonng bydź do moiey woli, 
Y niechay čie to bynamniey mie boli, 
Ze co po Idžie mygnańcem fię para, 
Teraz fig o čie Pryámides fúra. 

Fryx byť, y ze krwie náfey urodzony, 
Go go mnioff w Niebo Orzeť uczáiony: 
Co dotąd Bogom według ich pomiáru, 
Stodkiego w czáry nalewa nektáru. 

Fryx byť matżonkiem lutrzenki rožány, 
Y ták dalece od nicy zákochány, 
Ze pon żadnego nie z fytdiąc pofła , 
Sámá go dla fivey podoby unioftd. 

Fryx, y Anchizes, przećię poki fłdry 
Nie był; Wenus go brata do fwey pary, 
Y rozgorzawfy: w żywych. fię ámorách, 
Pieśćila fię znim po ldeylkich gorach. 

Y ty, choćbyś mię z /fwym Menelaufem, 
Stówiła w romni; tedy fobie tufem, 
Ze ziwey uwagi, oraz y rozfądku, 
lemu pofawy mnie doflánie wątku. 

Nie 
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Nie bedžieß pewnie, z mego z tobą zefsia, 
Takiego miálá, iako ty maf Tefitiá, 
Ktorego widząc niezwyczdyne foty, - 
Febus wroćit fig ná w/chod nie wefoty. 
Očiec Prydmow; co tu Atreds ztámiť : 
Iucha fig Swiekró fwoiego nie krwówit; 
Ani Myrtońjkich zá złośći namálem, 
Wd nie pofipećił nowym kryminałem. 
Ani moy Prádžiad gdźieś w Stygiyfkiey toni, 
Vplywdiących owocow mie gont, 
Y forge w śrzodku rzeki do put brody, 
Niechimyta miley ná pragnienie wody. 
Ale, což to ma do Ciebie należeć, 
Zeć fig dofłóło ná świńt, z mich wybiczećć 
lupiter twemu domowi fię z mufa , i 
Zna pewnie Tefliem o Menelaufu ? 
O wfłydźie ! bábo! y fromoto wieczna! 
Przez cdłe nocy, iego čie bezecna, 
Bd y niegodna rękń tuli, pieśći, 
Y obľápiániem śćifka kark niewieśći. 
A mnie zaledwie y to [brzyia pole, 
Ze čie prźynaymniey widywam przy Siole ; 
Lubo y mw ten czds, co mię ćięfiko tyka, 
Dość tyrow fe [wego niewdzięcznika, 
Ff3 Nie- 
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Niechay takowe mietváia biesiády, 
Nam nieprzysáznych [ašiádom gromady s 
Jákich ia, gdy fig winem więc náparvam, 
Z Menelanfem u flotu doznawam. 

Czę flo. źdłuię, żem ief ná obiedźie , 
Kiedy m mych oczách z tobą fig odwiedźie, 
Y fwoie chlopie ręce mó twą fyię; 
Kľadžie, czego znieść nie mogąc, fe kryię. 

Pukam fię prawie z gniewu, y zzazdrośli : 
Coz mfyfikie tego powiem beśpiecznośći? 
láko przedemną z (icbie fię urąga, 
Kiedyć przy gośćiu gdźie mie trzebá śiąga ? 
gdyśćie przy mnie wzóiemnie oboie, 
Pocáťománia odprawióli fmote ; 
Zebym ná wafe nie pátrzať piefczoty, 
Vmyilmiem przed fię flamia? puar ztoty; 

Y oczym [ufczať z moim umartwieniem, 
Gdy čie on fwoim śći/kat oblapieniem : 
Albo z niefmókiem bárdžiey dla zabdwy, 
Przymujonymi ufiy żuł potrówy. 

Częfłom y wzdychał; á zá mym wzdychdniem , 
Zrozumiematem, ták tym uwažánicm, 
Gdy we mnie áfekt zazdrofny rozbadať, 
Ná może licha ciebie śmiech nápadať. 

Częśło 


u 
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Częfło gdy żądza pľoneťá kominem, 
Cbćratem ią zálať w kftatt pożaru minem; 
| Lecz [re tym bárdžiey ogień iefścze Silit, 
| Imem ża więcey kielikkow mychylit. 
Ostátká, zebym nie midžiať mie rázem 
© kftóli piianego eťome [pustiť płazem, 
Ale ty oczy fktonione do fbánia, 
Wzbudza/ć przez fwoie, czemu (ię? pytania. 
Wiec co mam czynić? biedzę fi fe wątplimy, 
Tu žal, na wake patrząc komitywy; 
Tu fig zás od twey oddalimfy twarzy, 
Wiçkfe mię iefize umarimienie žorzy. 
Ale sák mogę, y jak mi fię godži, 
Ták ogień kryię, co mię wfkraf prahu 
lednikże miłość bydź nie może [kryta, 
| Ktora w tagodách płomieniem mykwita. 
| Choć mie też 0 pytaj to [ie biedži 
| lęzyk moy, únie dáte odpor tedži: 
| Bo znak, y czuief rázy mi zadane; 
\ Ktore boday być fámey byty znáne. 
O sák wielekroć (płymdiący Żzami, 
Odwracdttm fię umyślnie przed wami s 
„Ażeby, kiedym rzewnym płaczem (płymat, 
O przyczynę mię mąż nie wybadywat, 
i Iak 
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lak miele rázy. upiw(y fie wlaśnie; 
Cudzem ámory, albo prawił bášnie : 
A niemal w twoię twarz zá każdym fłowem, 
T chnąłem płomieniem Wezuwiufowem: 
Y pod zmyślonym imieniem iákobys 
Danad fe motey wydawał ofoby; | 
lam či to fam byt, a ktorym obľšernie 
Promitem, com ták zakochał čie wiernie. | 
Owfem chcąc mowić beśpiecznemi fľomy, 
Nie razem dobrze zásrzať fobie głowy; 
Bo pod pretextem piiańfwa nieznanym , 
Wiedźińłem , že to uchodźi piianym, 
Pomnię, že ie raz, áffodko to byťo, 
GWzrokawi memu čiáťo tme odkryto; 
Y cbóimey dawfy źrzenicy pochopy, 
lównę ku fercu pokazáťo ropy. 
Piersi nád mleko, y sád śniegi biele 
W ren czár me oczy oglądały śmicske: 
Z nich nád Iowika, co twey Matki tykať, 
Klar nadobnicyfšy z rumieńcem wynikał. 
Na co gdy pótrzę nie bez podźimienia, 
Mdiąc kielikek m ręku do fpetnienia; 
Zapomniawfy fie, m záchrvyceniu niby, 
Naglem upnśćii z ręku fklane fyby. 
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A ieźliś kiedy z wrodzoney pießczoty , 
Lub cáťomáťá Čorkg twą z ochoty ; 
Chcac żakiekolwick ukontentowónie 
Mieć, mžiať:m záraz to pocáťománie, 
Y życząc fobie momentom zabawnych , 
Spiewatem czáfem o ámorách dawnych; 
A czáľem kędy wadźiło fpoyrzenie y 
Do zafłonienia dámäťem [kinienie s 
Częfło więć Htrá, częśło y Klimená, x 
Sťužebna twoid, do ficbie mię mžiená, 
Z ktorymi m mat: stlac fig koncepty, 
Nie raz o tobie five miematem fepiy a 
Te zemną więcey mowić nic nie śmidty, 
Tylko, żefię w rzecz mdawóć obawiaty, 
Y nie raz 1akbym gość byť iaki nowy, 
Wzgdrdziły memi tóigodnemi fiomy. 
BOG by mi todať | oco Woynę wiodę, 
Zebyś poyść mogłó w Woyny tey nagrode: 
Y žeby (ię ten, co nie umknie z placu, 
Mog? mieć na iednym z fobą móteracn. 
lik Atálánte przez (woie wybiegi, 
Wsiąt Hippomence ná (bolne noclegi; 
Isk kiedy pláči Oénemánj“ fyią s 
Pelops odebrał (va Hipodámia. 
Gg Tak > 
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Ták Acbhelouf, kiedy fig nie wfłyda 
Brać do cudzego; ginie od Alcyda 
Zá to., że mu chćia? pržytrzymang k/taltem 
Deiancirę Zone zelżyć gwattem. 

Ták byleś ná mnię chćiała być ťajkáma, 
Odważyłbym [ie ná podobne Prámás 
Zebyś midžiáťá, že mi nic dla Ciebie, 
Nie ief ciężkiego w maywiękfey potrzebie. 

Teraz ná niczym więcey mi nie (Choi, 
Tylko uprafšál, iezli mi fię godźi, 

Byś maypięknieyfka z Corek Europy, 
Poztwoliłń mi upaść pod twe flopy. 

O m cółym šmietie ! 14k go cyrku? w/pina s 
Y twych dwuch braći ozdobo iedyma : 

O godna fióćfig lowifową Zona! 
Gdybyś mie z niego była urodzową. 

Albo ia z tobą przez Morfką giędirę » 

W Sygey/kie porty fczęśliwie zámving. 
Albo do iego teźli nie przyjdzie mi, 
W Tenárysktey mię twey pogrzebią žietni. 

Nie płonną bowiem Kupidyna frzósą, 
Ráng w put ferca uczułem nie máťa. 
Ktora y fame tak przeniklá Kośći, 

Že ognięm w žytvey gorcią milas ti 
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To mis že w mowie będę bezprzestánny , i 
Zem od niebiefkicy firzáty miat bydž rónny ; 
Gdy fie kádukiem tiefczym napufšytá 
Siofirá ma, zámffe Kafandra wrožyta. 

Nie rácz Heleno; ktore los nákľánia s 
Lekce tákiego pomažáč kochania ; 

Omfem zamyffom twoim #iechay (przyia, 
Ták wiernie káždy z Bogom idkoy ia. 

TUprawdźieć ief przefkod, y trudnośći wiele: 
Lecz ážebytmy znieść [ie mogli śmiele, 
Rácz mię pod namiot przyiąć gdy moc głucha, 
A nikt rozmowy náfey mie myfłucka. 

Przyimiefże? czyli ná to wfłyd zezwalać ê 
Ze niechcefš Ťožá mafżeńjkiego kalać , 

Ani dotego nátury przymufšáť, 
Ażeby miáťá czyfłych praw narufać ? 

O zbyt profaczko, že fie Ciebie icno 
Cbtopikie mniemanie, wieśniaczko Helena ? 
Tyle rozumie? že uroda taka 
Nie zabi, zako ná iápode piaka ? 

Albo twarz odmień, ktora fércá chwyta, 
Alba koniecznie nie bądź nie użyta. 
Wielkie dlbomiem tám bydź mufą zmady, 
Gdžie wfyd z urodą [mole máig [ktády. 

Gg2 Sam 
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Sam low taką čiefy fie kradzieżą s 
Y tedorywki Wenerze nalezą: 
W ťúbedžim pierzu przez tákie ukradki, 
Iupiter Ledy dofať twoiey Matki. 
łeźli co milość w ludzkim tiele može, 
Oycá twoiego, y z Malierzą tozes 
Lódwieć cokoiwiek pozwoli dowod s 
Zebyś nie tknioną była z tego plodu. 
Iednák mw ten ezás čie pragnie mieć nie tkniong, 
Kiedy čie Troid uyrzy moig Zong: 
Ná ten cžas s oco profę dziś zuchwałem , 
Niechay fam będę pod tym kryminalem. 
Teraz miechay fig tym przynaymnicy bami 
Miłość, czego ślub Matżeńfki poprawi 3 
Nie przez obťudne ieźiś obietnice, 
Przyrzckia mi tig Wenus do tożnice. 
W tym čie y Mąż tmoy zóprówia y ćwiczy > 
Tegoć mie fľomy, ále rzeczą zyczy; 
Y žeby gość fwych zabaw nie zániechať , 
Vmyšlnie z domaj dia tego odiechať. 
Bo, żeby był zwiedźił Kroleffw tyle, 
Nie miaťže inßey [pofobnieyficy chwile s 
Ná tę przeiafczkę, umyšlna. to fiuká, 
Dom zlećić komu, kto infego fnká. i 
c= 
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Iecbat; y pomnię rufdiąc fię z progu s 
Rzekł naprzod: Zono odddię cię Bogu; 
A potym, żebyś, co fię tu zofłmie , 
Všilnie miała o gosciu fláránie > 
Swiddczę przed niebem po džiešigckro rázy, 
Ze zánic ważyf Maiżeńfkie rojkazy: 
Ani, ktory fig ná to ubejpieczy, 
Nie maf w refpekćie gośliń y ná pieczy. 
O iwymli Mężu bezrozumným prátvie » 
Trzymaf, że on zna piękność twą w pofłówieł 
Y gładkość widźi, y cerę ták żywą, 
Ześ iefi nád žienfkie Gorki urodźiwą ? 
Mylif fie, nie zna; rzec to mogę šmiele: 
Bo gdyby on znał piękność w twoim ĉiele, 
Y w niey korzyfłał, pewnieby nikomu s 
A zwiafczó z obcych, nie powierzał domu? 
Ale niecbby ég áni głos moy wabiź , 
Ni miłość, co ią Bożek we mnie [prámiť: 
Sam odiazd Męża; kiedy fig z tąd rufa, 
Do twoich igrzyłk gwaltem mię przymujśa, | 
Nád niego iefcze, co o mim mowiemys 
Daleko glupsi oboie bedžiemy , 
leźli ták dobra nádáremnie chwila 
Zniknie nam: á my nie [prámiem y tyla. 
Gg3 104 
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Os či mię prawie w oeniách y mey mece, 
Sam odieždzárac, oddať tobie m ręce: 

Więc zážey Męża tmoiego profioty, 
Pok; przefikoda nie beda: pomroty. 

Przez noę tak długą, čiáľo tmoie gniecie 
Pu? owdowsały; w Matzeń/kim namiećie ; 
Sama sá tozu fypiaf“, ale y ia 
Sam także leżę, y nikt mi nie (brzyia. 

Pozmoł, że fię to umartwienie (płofy, 

Skoro wzdiemne fpoią nas rofkofy: 
A ia že tá noc, nád famo poludnie 
dášnienfša będzie, ręczę mie obłudnie. 

W tes czas przez wfytkie, cokolwiek ich Bogi, 
Zechcęć poprzyšiac ten Sakrament frogi : 
A będzieli to w myśli; tedy krwawo, 

Nie zbronie na twe podpifać fię prawo. 

W ten czas ieželi zle mie trzymaj o mnicz 
Tá piecza bedžie należała do mnie; 
Ažebyš zemną do mych Páńfiw pojpotn, 
Iecháťá, tego pozbymfšy fafoľu . 

Ieźli cie zóś mfłyd; y tego fię boif, 

Ze fię sákoby chcący zemną paf; 

la fam bez twotey naymnieyfey przyczyny , 

Wfytck grzech ná [ie zóbiorę, y winy. y 
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Albowiem poydę Bgeufa torem, 

Y braci twoich; ktorych y ty wzorem, 
Táko z iedney krwi z niemi pochodząca, 
Zgodna bydž myśiß do tegoż gorąca, 

Ciebie byť porma? Tezeuf, á onis 
Każdy [ie zá fwg Leucippidą goni, 
Niechayże w czwartym flopniu, y przykładzie, 
Alexdnder fie zá Heleną kľádžie. 

Trosáú/ka, w brzegach inž ćię czeka flotá, 
Ktorey armátna pilnuie piechotá. 
Wzymdią mw droge ułożone baty, 

A przytym wiótry, wiofłą y ďopáty. 

Dárdán/kie Miáslá, y wielką y nową, 
Przywitiią ćię Panią y Krolomą : 

„Aiak fig gminy w widok ten przyczynią, 

. Będą ćię miały za ieduę Bogimią. 

Gdźiekolwiek fłąpik, wfędzie wonne dymy, 
Pomftáng z ofiar, z ślubow, y z wiktymys 
U fzdžie wiufuiąc Tronu y obrzedu, 
Znaydźie [ie pełno kadzidła y fwędu, 

Očicč do siebie (wey wezwówfy fiárki, 
Zecbęeć przyfłoyne obmyślić podórki : 
Brátia, y Stoffry, y Troiánfkie Gory, 

Y Miáfto, do tey poćiągnie fię fory. 
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Ale ua coż ia czynię mzmiánke o tem ? 
JMniey momig: więcey famá uyrzyf potems 
Zet z viekfa pompą zechcą fig popifać, 

A niżeli moy i$ može wybifać. 

Cboćiaż też bedžiež porwana przezemnie ; 

O. to fig lękać Úoyny nádáremnie : 
Luboby wfytkie potęgi y fils 
Go fa m Grecyi, wieduo fie [kupiťy. 

Tyle ich piermey ďa nas uwiedź:ono: 

A ktorąż, pytam, przez boy odebrono? 
Miefkóią drugie gdźie imdziey až poty, 
Wierz mi že Strachy, prožne [4 klopoty. 

Erechteuffa Corek kilka wźięto 
Przez gwałt; áo nie, nikogo nie ścięto; 

Y coć w Trácya były umieňtone : 

Bifona Páňfimo kwitnie nie dotknione , 
Gdy w nowych ťodžiách do Kolikow zdpada 
lizon; wnet gtámigd Medea wykroda, 
Ktora choliaż gnim edžie chtiať uiecbóta, 

Przecież až dotąd Teffalia cáľá. 

Lecz y Tezeuf, co čie porwał zdrádnie, 
Tož byťuczyniť Fedrze, Áryádnie : 
Jednák dla iedney, y drugicy kobiety, 
Mainos ná Uoyrę tie porufyť D 
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Strách więkky w iakich okázyách bywa, 

Niż ktopoż , dibo zemfić popędliwa; 

Y czego fie myśl kaze bać koniecznie, 

Tego ná potym y wfłyd, y żal wiecznie, 
Ale dayłny to, gdy-uiedźief (prośnie, 

Že o (ię: woyna niechybna urośnie : 

Azaż y umnie firzať nie bedzie tyle, 

Ze čie obronić zmogą káždey chwile? 
Nie mticyka pewnie efl Azya naka, 

Nižľi Krála, niz Grecya WAKA ; 

Dofiátek fig w niey znaydžie rąk do broni, 

Zaydžie y Mežom mie mało, y koni. 
Nie mięcey fered Monelaukowi, ` 

Niż Troiańfkiemu będzie Pdryfówi : 

`Y choćbym mie miem zák (re chóiat komofić, 

W miwczym mię pewnie nie moke przerośić. 
lefczem cbłopięliem był; 4 mż mie lóda, 

Nieprzytaliczom odbijafem Stádá; 

Y miárkománo z tych okolicznośći, - 

Co zac! bydź mialem m Mefkicy doyrzałośći, 
Jeficzem chťopietiem ; á w gonach mie máťych 

Zawfem zmyťiezať Mężow dofkonatyc b; 

Ze w ludzkicy dotąd tkwi pámieči probá 

Z iliovefa, oraz De:fobą, 
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„Ani rogumityy żeby tylko z blilká,, 


Byłem [pojôbný ná te poboi(ka : 
Niech będzie meta chocby a ćwierć mili, 
W cel Śwzala mod trafe nie omyli. 

A tmoy Mąż byťže b młodym wieku ióki! 
Zmaydąfa fię pierwfzych odwag iego znóki? 
Možefe ? excgo fg Páťys mie zawfyda; 
Grecki twoy tego dokazóć Atryda ? 

Ale me wfzyfikim miech fię že mną brála, 

Zkądźe mu przyidźie mieć Hektora Brátá £ 
Ktory fam seden wydam(zy fie w rzedžie y 
Zá cáľe bufce, y zá putki bedžie. 

Co fify moie mogą; znóć nie umiefż2 
Dla tego 6 mich ledńiók rozumiefz ? 

Y miewie/ż, težili ślub fobie przyśrężem ; 
Jákim fie m krotce przyozdabijz  Męzem? 

Záczym choć Greckie wywrą fię pórtyć y 
Albo mi čie nikt peronie mie odbite, 

Albo przez twoie woyfkó j: Obozy, 
Vrofzczą mi fię tryumfalne wozy: 

Abym mogł iednak iwey piękuośći zóżyć s 
Chętnie fię zechcę na Woynę odmażyć': 
De czego iwoiń budźi mię urodź ; 


Wielka z tey woyny korzyść, y nagrodá. 
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Ty niešmierielnéy ztąd nábedžie[z chwały, 


Gdy oćię moyng smidt fig uymie gážy : 
Y przez tę; ieżli urofzczą [ie boie, 
Zdkwiinie imię w potomnośći iwoits 


Tylko wie płonną otuchą, do drogi 


Naktoń (ie, móiąc fprzyśiące Bogi s 
Y niech odemsie -przy zupeľney WICYZE, 
łóką cbce/ž, ucho ime przysięgę bierze. 


Č alrhirrnA O 


HELENA 


Orka Jowifrowá, z Ledy, Tyndárá Krol 
"> Lákoňíkiego Zony, fpłodzona; ktora z Ja- 


wiízem w łabęćią przemienionym złączona.., 
dwie idia urodziła , że z iednego Helena ,, 
y Pollux: z drugiego Káftor, y Klitamneftrá 
wyfzli. — Z tych wfzyftkich dźięći + gdy 
Helena nad inne wieku {wego białegłowy s 
pieknością : przechodziła : iefzcze dziewczęce 
ćiem od 'Tezeufza porwana : wkrotce ie-- 
dnák Kaftorowi , y Polluxowi Bráči o 
nieczyniącym , bez nárufzenia oddana by- 
fa, y Menelaufzowi poślubiona Zoną ; 
ktoremu Hermione Corkę urodziła. — Pos 

Hh2 tym 
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tym chwalebną iey gładkośćcią uwiedziony 
Parys, wżiąwizy z foba Okrętow kilka , do 
Gtecyi przyiechał, gdźie od Menelaufza-przy= 
ięty gośćiem, Íkryčie fię w miłość do Hele- 
ny wfzrubował: y gdy Menelanfza nie by- 
ło w Pańftwie , potwawfzy ią, do Troi 
z fobą uwiozł. Otę krzywdę Greckie Xig« 
žetá porufzeni, fprzyśięgii ię w Aulidzie ná 
woynę przećiw Iroianom, y tysiąc Zgroma- 
dźiwfzy Okrętów; w Azy4 wtargnęli Morzem, 
dzie wiele Miaft pobrawfzy fzturmem ; ná 
oltátek famo Ilium oblegli. Ná tey woy= 
nic gdy Parys zginął ; Helena pofzła za Deje 
foba, iego tódzonego Brata; ale gdy iuż do 
tego przychodźiło , że Grecy w woynie (lg 
nie zgadzając , zdradą wžlgč Fortecę zámy- 
ślali; Helena do teyże zdrady pomocą ims 
była: y pochodnią; ktora znakiem oltátnie-- 
go fztutmu, albo raczey do Miáftá weysčia, 
między nią 4 Grekami była umoWioná. , 
znaywyżlzey wieże zapaloną pokazała : toż 
po wžiečiú Miafta , Menelaufża do pokoi 
Deifoba wprowadziła ; ktorego zabiwfzy s 

z prerwfzym fig poiednała Mężem. 
Icy 
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y. Refpons do Páry fá: 
G D, mi wd oc zy przy, So we p /dmie, 
E Tedwiem od gnisróu v a oyrzeć ná nië; 
Y calęmć z dáť refbonfu niechćiada, > 
Ale mi fig to lekka zem(4 zdálá. 
Smialeś przycbodźień, zob tak rzekę żwóno : $ 
Swięle ludzkośći przefłępinfy prawo, 
Nienár afong slubie Lony twidrę; 
Gwoli nic! figdom twym mątlić nád miórę s ê 


Dla tegoz čie to g morf feich wietrznych gromos - 


Do nafyc gofpod prz pieta, ý doom | è 
Y w T enáryifkie przypu/šcžono porty; 
A żebyć do mnie pifal te eofty? 
Gbodieś z obcego przyój gwa? narod, | 
Podniefione 200. mie inidžiaveš ÓŁwodi: 
Anit droniosto sá [Pocžýnek támi, 
Ani przed tobą: zámieráno Bramy, 
Też to bydź miáťy świudczokej ludzkość 
Te ód dodania pisce J ideat fa Ž 
Ktoryi tak m chodžíť: goitiemžeš byf? czyli 
Ni śeprzysać zelem Zaraż 10 teyze- BO 
Ani ia wątpię, gdy tak deo #vá, 
Škárga mó; žebyč nie byťá d likita: 
a Y že 
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Y żeby myślą twą pióczą y džika, 
Nie miats u iey; mie polityką ? 
pe: tók bedžie, żem nie polityczna; 
Byle mfyd, karzyść byť mi dziedziczna, 
Y wicku mego bez žádnoy #apávy, 
UV /zyfikim poczlimym by? trup obwołany. 
Nie dbam, cbiaż mię kto w tym Jómym tępi ; 
Ze [ie [kron moid Saturnem zá/epi, 
Byle w tákosvey pofóći y cerze, 
Wilyd wejpoł z cnotą fwoie miat przymierze. 
likoż poczóiwosć, y nie tkniona fomi, 
Y kazda motá bez przygány [pi ámá 
lówna tej? mfzyśikim, 3 choć fię kto pali, 
Pewnie fig, że mig dofta? nie pochwali. 
Lóczy czemu fe igi wydźimić niże miope : 
| Z kądeś do tákiey mái g? śmiatośći drogež 
Zikad ć ĉi to pofzťo do moicgo uchá, 
- Ydeśpieczeńfiwo, J láka ozucha à 
Czyli dọ tego, przykład ó čie porujża: 
Ze mię dźiewczęliem pormat, Tezsufzd è 
A žemraz byfa gwałtem pormónaj 
To y drugi raz manfas bydź porwana è 
Gdybym [ie była uwieść pozwodti, 
Pew wiebyns śiefzkim grzechem  przewiniti : ; 
Ze 
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Že mię pońmóno; á czem ia miótć 
Mieć zá Eryminat?. tylko, żem nie chčiaťa ? 
leduak ná co cm ták umyślnie ma żył, 
Nie mfkorať pewnie, y dármo fie próżyć: 
Y ia, kron tego, żem icf poż MOŻOKŃAJ 
Pomrotľám fię od sićgo nie zkniona. 
Kilka rázy mię, y to tylko śpiącą ; 
Aibo cáťomvať, umknąć nie mogącą: 
Wiecej, ná co go utvodžiťá żądza, 
Nie mogł bo mig mick iefuczę nie fporządza: 
Ale, šáko iá widzę štv wieceotęy 
Snadžby fię byśó nie wfirąbiłć 0 tg 
ŹMiodośći moiej porę, choć. w tey dabies 
Bog dał, že nic był om podebny tobie: 
Nienárufzong Márie mię przywrośi : | 
Zkad, že fe najmnicy zé mną nie roniośił, 
lego to fkromność świadczyła, y Zale 
lákom od ntégo odebrana cele.“ 
Żal tego býťa fiadž. Tezenfkotvi: 
A ziądźe smkółość rostie Póryfówi Žž 
Ze gdy mię ieden mvrocomy Zalkies 
Drugi tým bárdžicý pormóć nśi aies 
Trvá iednók kártá mie tyka mię plochá ; 
Bo kioż fig gniewa ná tego co kocha ? l 
łezii 
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cgi ią jsf, ośmiadczał fie z ktorg, 
Nie def? pod wilez 24, J obľudný fkora. 
Bo o niey mapie : nie zigd żebym miáťá 
Nie wierząć w zawod, y żebym. nie znala , 
Go we mnie, co [ie m mey zdmyka Hivarzy, 
Dla ktorey fię zak ferce w tobie žarzy, 
Lecz, že při naley zámfe wiárá fkodži, 
Ktora. więc ludžie przyrzekaćie miódźł , 
A potym ták ią ląda prochość zetrze 
Ze zamize ffowa Jatóią po wietrze 
Wigi grzeją z | drugie; 9 rzadko to iia: 
Rizen y piekna Zoná, J pocz séwa : 
Ktož mt zábránia ? kto mię z tego Gu 
Bym. w rzadkiey liczbie bydź niemogia y tag 
Ze Matkó moid, chotiafz iuž Mežátka, 
Y urodžitvy zdáťať fie, y glidką ? 
Dia tegož przez iey przykiad d y [pofoby, 
Y mnie do fivoiey fkťonzé é maje podoby è 
Oni A mie LEZ) dige a adi 2099 dŹ: 'elręćia , 
Pod utárony poflátig Výbelzú, 
Ná tonie fivorm, -nie wiedząc, pieśćita : 
Až ča fabęćią biatość gacba kryła. 
Ale ia iezli w czymkolmiek mydrożę; 
Niewiadomośćią żadną fię nie zľažg, a 
AM 
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Ani czymby fie grzech mogł zrobić (ienki, 
Pretexiu, dni znaydę nań fukienki. 
Omi fczęśliwie , y dobrze grzefyła , 
Y grzech fiwoy záraz Bogiem odkupiła; 
Ia kiedybym [ie pośliznefa ninie, 
` Ktoryz mię lomif m mey zájlapi minie? 
Ze rod fwoy fľamif, że ie fczyćię Džiády, 
Tytwtow licząc Krolem(kich gromady. 
Dom twoy 18ko iefi w párenielách dawny, 
Ták familig kwitnie dotąd fławny. 
la chot fię z moim nie ozwę wykładem, 
Chot mega Tefštiá Iowif ief Pradźiadem; 
Choč Tóntółowey krwie y odrobiny, 
Ani Tyndárá nie m/pomnię rodźiny. 
Led máť moid zwiedźiona łabęćicm ; 
Gfośi mię prámym lowika dźiećręciem; 
Ktora o fáťšie mie wiedząc nijákiem , 
Igrala fobie właśnie ióko z piakiem, 
Terazze twoie Frygiyfkie narody, 
Ná dofkonáife wyliczay dowody; 
Y kochdiąc [ie zbytnie w fobie famem , 
Łóomedonta pofław y z Pryámem, 
Ktorych ża wielbię; sednak pemnię y êh 
Co fig naybárdžicy Dom iwoy niemi fezyci, 
li - Ledwie 
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Ledwie fię znaydą w pokoleniu piątym ; 

A dopierož ia nie będę m dźieśiątym. 
Krolefimo twoie choć wielkie, choć możne; 
Y Greckie pewnie w niczym mie ief rožne : 
leżeli Troid poięgi nie fkqpi, 
Ani iey wzdiem y náš kray ufląbi. 

Jeżli bogóliwy; y ludźi nadátkiem , 
Y przemažytie Grecyg doftátkicm ; 
Zdnic te u mnie gázy y przybytki, 
Ponieważ kray twoy gruby ief, y brzydki. 

Lif twoy takie mi obiecuie dary, 
dźkie godności, pompy y ofidry; 

Ze gdy te kramy otworzą, y fkrzynie > 
Zmiękczyłyby (ie y Jame Boginie. 

Ale kiedybym mfiydu pozbyć chtiáťa, 
Nód te bogáttvá, ciebsebym woláťa: 
Ty byś; bo mfytkie upominki. mieą, 
Sum byť wyffępku motego przyczyną, 

Więc albo fławę do zgonu mie skutoną s 
Virzymam, będąc nigdy nie zelżoną : 
Albo do tego przyfiolby potem, 

Zá tobą bym fia bardźiry, niž zá zťotem. 

Ktorym tako 18 nie gardzę, ták zreczne, 
Zásmjfe bydź mufú dary te y wdźięczne, 
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Co miżeliie dawcą do rąk złoży, 
Ták ie wyfóko fácuie y drožy. 
Więkffa to u mnie, żem (i w oczach miła, 
Zem či przyczyną tókich trudow była; 
Że, gdy mię kocbaf, tus [moie nadzicie, 
Przez dłu gie morik kierował kolcie. 
Pairzęć 1a ná to, ile oko zdole , 
Co ty bultdiu robil“ więc przy Sole: 
Pdtrzę; chociaż [ie mizkomo ćiebie wfłydzę. 
a wie chrome, y widząc nie widzę, 
ls przy weffchni eniu ferdecznie głędokiem, 
s powiliągliwym ržucafš na mnie ekięm , 
Ze te ropufy y fivymole twoi, 
Zá ledwie znośić mogą oczy moie. 
Nie raz y wzdychaf; y ktory mnie blifki; 
Między innemi, ten bierzef, kielif$ki, 
Y zycząc bardžiey mieć mię zniewoloną. 
Taf pjek, ktorąm y ta pitá firong. 
O záko częfło, idko miele rázy, 
Przez nie zudiome migi y ukázy ! 
Brmi, czolo, pofłóć, mina y z powieką, 
Co mR, ledwie tego nie wyrzeką. 
Nie rázom firáchu nie ufšľa frogiego, 
Ażeby mąż moy nie pofirzceť byť tego; 
Iz Nie 
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Nie razem płomień kryłą potdiemnie, 
Ktory fe ná twarz wydobywał zemnie, 
Częfłom; bo trudno mowić była głofem , 
Szeptálá fobie mruczący pod mofem: 
O sáki to ief człowiek siewfydiwy ! 
Y widzę, že moy głos nie byť fatkywy. 
Częfło; gdym (przątóć ze fiolu kazdla, 
Coś winem kreslit, dobrzem umażśli : 
A tám nie było iufych flow, krom že čie, 
Choć nie uważaj tego, kocham przečie. 
Niechčiáťám sednák naymnicy wierzać temy, 
Nie pozwałiiąc oku czytać memu; 
O iikom džisiayrozumnienfa ! iáko 
Oczy [ie mogą rozmowić mwfeláko I 
Te mig powaby, gdyby przyjło zgrzefyć, 
Sktonićhy mogły, mogły y ućiefyć: 
Nie injym sidem, ponętą y wędą, 
Afekty moie pochwycone będą. 
lef; przyznám ći fię, wabik y w tey iwarzy: 
Bo ćię natura ták kfStafinie obdarzy z 
Ze iakobyś ie m kávdány y pęta, 
Brať ták do ćichie lgnąć mufą dźiewczęta. 
Y lepicy, že čie upodoba ktorá, 
Szczęśliwa, bo bez kryminalu corá, 
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Nizliby myd moy wefpot z poczćimośćią, 
Miał fię zá obcą uwodzić mifośćią. 

Moy przykład; choťia w świećie dofjć ludno: 
Niech Čie nauczy iók o piękne irudno: 

Acz (i też yto cnotá ofobliwa, 
TU tym fię powśćiqgnąć, co milego bywa, 

Wierz my że takich znaydziefię nie máťo . 
Ktorym [ie tegož, co y tobie cblidłoz 
Y co pragnęli chliwie mey poboczy, 

Bo mie tylko ty fam ieden maf oczy. 

Nie mięcey pewnie nád nich midził yty; 
Tylko że więkffe maß m śmiałośći zbyty: 
Nie więcey'ferch zndyduie fię w tobie s 
Lecz więcey mową tufyś mjkoráć fobie. 

Czemuż śię morfka mie przyniofłń moda ? 
Wprzod, wiżelim fie fála Pánná młoda ? 
Czemu gdym tyśiąc miała załotnikow , 

Nie widźińłam twych wdźiękow y mabikow2 

Gdybyś mi wien cza zidmił [ie byť w oku; 

Z tyśiącóbym úte przybrała do boku, 
Y pierwfybyś był pewnie m mym kochániu: 
Wybiczy mąż fam, temu fpodobániu. 
Przybyfeś, gdy mig iuż kto infy trzyma, 
Gdy fię z pamieńfiwa mžietego nadyma: 
RE Z | Nic 
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Nie rychlo motá nądzieić [ie mieśći, 
Czego chcef, iuz fię z tym kta infy piesti. 

Nie ma mię chetká dla czego uwodźić, 
Zebym Troráú/ka drogę miala (lodzić, 

Co fie dźiać może wedlug geniußu, 
Wfytko to w moim mam Mieneldufu. 

Niechliey, profe čie, lagodnemi flowy; 
Miękkiego fércá mailit przez turm nowy: 
Ani tey fkodźić, o ktorey fam prawif, 
Ze ig y kochaf y dla niey [ie bówif$: 

Lecz pozwol tego mieć zá opiekuna , 

Kogo mi piermfša zdárzyťa fortuná. 
Niech moy zma ájfcki ten, komu należy, 
Ty mfłydy mega mie prógniy grábiezy . 

Ale odpowie: žel to Wenus fama , 

Synem Gig prawym uznámfy Prydmá, 

Przyobiecśła, y ktore zma były; 

Trzyć [ie Bogiate ndgo poflámiťy : 
Y kiedyć iedną, Krolefiwa dawala, 

Drugać woienną fławę przekladóła ; 

Trzećia oflárnig dotożyła mową: 

Ia, prawi, dam ći żonę Tyndároma. 
Záledmie tikiey wierzę feczęśliwośći , 

Ażeby fwoiey Boginie głódkośći. 

Szácu- 
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Szacunek pod twą oddać mińła probę, 
Yw A A przyiąć twą ofobę. 


Ale pozwolmy; že io rzecz prawdziwa: 


Lecz obietnica musi bydź jadlywa, 
dlbowiem kto mogł zá tych ľadom cenę; 
Obiccować éi, w matzeńfiwo Heleng ? 

Nie Por ię ia twarzy mey ták drogo, 

Zeby mie byłoinnego nikogo; 
Ná stvietie , coby ták wielkiey Bogini, 
Mosť by: dž podárkicm w ldeyfkiey pufłyni. 

Dofyć to ná mię, dofjć; bá y sitá, 

Zem fię u ludzi naspľád a wffá viťá. 

Bórdzicy fhidź Wenus z dworfiwó, y} z za. 
zdrośći, 

Nize ž [amey chwali mig ifinośći. 

Nic mi toiednak bynaymniey nie fikodźi, 
Owśem fig tiefes ze fig fławó roúži, 
Ktorą na coż mgm potępiść y 1416, 

Gdy mie Boginie u ludźmi chcą myrdić? 

Ani, że wierzam z trudnością o tobie : 

Zá žadrg wzydrdę nie kładź tego fobie: 
O wielkich bowiem rzeczach gdy fłyfiemy, 
Nie rychło ffußng miáre im dásemy, 
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Więc nuaypierwfe mam ukontentowánie, 
Ze mwe mnie Wenus ma upodobánie. 
Drugie: żem ĉi fię zá moig urody, 
Zdaťá bydź wierną twoich prac nagrodą. 
Trzecie; že áni mądrość Minerminá, 
Ani luneny umtodľá Cię mind; 
Ale io wfytko fłykąc o Helenie, 
Zá iedno fobie poczytał mzgárdzenie. 
Więc iam či cnotą: iam či ief mądrością: 
lam či Krolew(kim, tronem y godnością: 
Niech w podobieńfiwie nie umkuę żelazu, 
leźli od tego nie kocham (ię rázu? 
Nie želáznam ći, wierz mi pewnie; ále 
Zákochát [ie wtym boig dofkonódle, 
O ktorym ledwie otuchá mt reczy, 
Ze będźie moim, že mi to zawdźięczy. 
Lecz ná coż motá myśl bezdenue morze , 
Krzywym lemiefem ná zagony orze ? 
Nico zá płonną nádžicia fię gonić 
Ktorey mi famo mieyfie z niebem broni? 
Niewiem; co zac [a w miłośći ukradki : 
Y Bogow famych biorę w tym za świńdki; 
Ze sák mie z mężem złączył ślub do pary, 
Nie nárufšyťám przyśięgicy mu wiary, 
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Ale y teraz, że do Giebie fkrybie, 

Te kilka liter pre, przy, tizyčie, 
Ze poufále z tym ći fię otwieram. 
Pierwfy do rozmow gesticniec obieram. 

O sák fozeilimfe! co wtym zmwyczay maig, 
Mose profioty má iym fig nie zndią: 
Trudnas ile fie reflektować mogę, 

Do grzechu ścieflkg rozumiem y drogę. 

Sam firách ief gorfy nád wfytkie myfiępki, 
dlug tákby mt kto wyćinał pegębki, 
lakby pátrzáli ná mię wfyfcy; czute, 

Y przed czśfem fie fómó konfunduię. 

Ani fię tå rzecz dźicie bez przyczyny | 

ST yfátám bowiem w pojpofiwie nowiny, 
Y Ætrá motá pomieda; že rzadki 
Gzřk w Mieśćie, żeby mie miat o naš gadki. 

Ty ná to sie dbay, omfzem pokryi w fobie, 
Chyba żebyś chéis? w pierm/zey ufłać probie: 
Ale dla czego miatbyś odfiępować , 

Stufena przed ludmi zo dy(pmulowóć. 

Pifz, teray, žariuy, dle potdiemnie, 

Mafž czás, kiedy Mąż odiechać odemnie, 

Y więk/zą wolność; iednók nie takową, 

lákbym mie Zona, úle byťá Wdowa. 
Kk Mąż 
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Mąż moy, gdy walna każe mu potrzebóź 
Muśiat pod dalsze wyrufzyć fię miebdz 
Nagte go z domu umknęty: myiazdys 
Idk to tradnośći fivoie miewa kázdy. 
Nie przeczyłóm mu drogi náznávzony y 
Lecz kiedy myślił, odiechóć h Ziony, 
Czy ig wziąć z oby? nie rzekłam nic WIĘCEJ» 
Tylko, wrócayże moy Mężu co pręcey» 
Ow ućiefżony moim pożegnaniem y 
Tomi przykázať za pocáľomániem. 
Dom, gofpodárfimo; m moim odiechánins 
Y Troiáúczyká: miey: w pofzánomániu, 
Ledwiem fig ná to nirzymáťá: m smiechu, 
Ktoremu mwfobie, gdy: bronię oddechu, 
Oilpowiedźiałam, 14k ná Okręt wśiędźie: 
Bad pewien, że tw wfzytko dobrze: będźie'» 
Więc nie miefzkdnie: po: tákiey wóledie, 
Zá dobrym widtrem ru/zyť ie ku K recie: 
Lecz nie rozumiey, gdy'0n pówa włodźł;, 
Ze fię dla tego mfżytko tobie godzi 
Ták fię Mąż z domu wyrufzyť przytomnie, 
Ażeby wiedział rzecz namnicyfzą o mnie: 
Wjzók: czego infze nie dokažy drugie, 
Krolewfkie ręce dośięgą, bo długie. 
Sam 
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Sam głos, y powieść y tá 'moió chwała , 
Jefzcze mu bárdžiey w myśli będzie ikwidfa: 
Bo im mię więcey sęzyk twoy twyfławia , 
Tym fie on bárdžiey omoy svflyd obawia. 
Taz fámá: ktora ferce twe uwoadź, 
Miodość mi, y  wdźięk, z urodą fzkodži: 
DLepicyby było, kiedyby twe obwaty, 
Iak micbejpieczne, z widtrem fig rozchwiały. 
Ani fie dźiwuy; cbobiażby kto prawi, 
Dla czego z tobą w.domu wię zofławił: 
Nie nárufzoncy m pożycia wiermośći, 
Y oraz ufał moicy poczóiwośći, | 
Nie sák fie o mnie, sáko o tvarz bois 
Nie sák o zgubę, dák o midre flói: 
Chociaż go cnoiń moiń ubejhiecza, 
Nie ufać iednók twarz każe cztowiecza. 
Wiec gdy lif w dál/ze dyfkurl() promádziťš, 
Gubić żak czáfu nie życzyjź, niesrádziížs 
Owjzem, byśmy poki [przyia, poty: 
Snádž pozweloney zóżylt pieľzczoty. 
Jeff chęć, ief y firách: iednak .dofkondle , 
Ná co fiemtákim odważyć opále, - 
Nie wiem: bo ferce młaśnie ták pod młotem s 
Srzednie ief między chglia, 6 kłopotem. 
Kk2 Via 
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Y ia bez Męża fipianť utęfknioną; 
Y ty w mamielie nie pieśćifa fig z Zong 
A zobopolnie ty korzyfłafz me mnie, 
Ia wdzięk twoy fobie podobam wzdiemniey 
Nocy niezmiernie długie kę nam zdńdzą, 
Mowy na tylko gdźie niegdzie fprowódzą 5 
W iednym Paťácu miefzkamy oboie, 
A kńżde z nas ma utrapienie fwoie. 
Tyś mi iefł mity; y miechay nie zyię y 
leżeli fýptam, iadam, álbo piję y 
Ježlim ná wfzytko nie ef rozolutna, 
Procz, że fie lękam niewiem czego fmuttia. 
Wiec co mi czynić każefz zá twą radą; 
Bodaybyś to [am chóiał uczynić zdródą : 
Zezmalam ná gwali, lecz. nic. mam očhotýš 
Záczym przez kradźież, dofiań mey profoty. 
Y przymu/zenie, choćfię zda nie grzeczne, 
Porminkom tednák byma pożyteczne : 
T ókim (pofobem pod twoie rámioná, 
Y ia byd fobie życzę przymufžota. | 
Omfzem gdy świeża mitość fig w nas wkrada s 
Zrzutmy ią, poki iefzcze mie rozbada; 
UW/zák máty ogień, taka mowią nú siy 
Ięduń więc wody kropelka ugóśw, . 
Statek 


2 
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$iaiek pruntomney, y wiermey milosti, 
Rzadko więc trwdle w obcych ludžiách gości: 
Pierżcha, y bľadži, właśnie żak ý oni. 
Y gdy go doznać zyczy[ž áž on firont. 

Stiádkiem tef tego pierm/za Hypfipiley 
Druga Medea, nuż y innych tyle 
Ze porzucone; że mžeárdzone obie, | 
Nie wzwiązku, dle (kończyły w żałobie” 

Lecz y o tobie, żeś 1ef! wiarołomny; 

SŁ cbdć; y głos to fieie miekopomny y 
lakoś przez tyle lat móiąc zá Zong y 
Porzutit żdrayco twoię Oenong. 

Y widzę, że fe mie zápicťa z tegoy 
Ani uczynku wfyd te tak frogiegoy 
Ze ia to fłyfzę, y že wiem o w/zyikiem» 
Isko niefšáťym, iako ieffeś pľytkiem: 

Ale choćbyś mi mogf to obiecomać,;: 
Zebýš vbtiať m wiernym áffekčie fiátkomáts 
Tedy mó ten slab kredyt u mnie drogi. 
Twoi Hrotómie biorą fie do~ drogi: 

Kiedy fig bówife zemną ná rozmowie; 

Gdy iedno obw czeka nas wszgłowie; | 

W tymże momenčie, wtymże prawie: Cześie, 

Spidmę wiótr, co bie do Troie zaniefic. 
Kk3 Ták 
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Ták w pu? zawodu, ládá wiótrsóię Ipiofey, 
Od pełnych fmáky nowego rofkofzys 
Y miłość, ktora co fię tylko zacznie ; 


Rozchwiać [ie muśi, z wichrem mieobacznie, : 


A ieżeli też, súko mi fam rádžiíz. 
Poyde zá tobą, gdźie mię poprowńdźjz: 
Zebym chwalebne uyrzów(zy Pergámy. 
W Pryimowe fię pomieścić Damy 3 

Nie zák głos prędkicy wieśći, lekce ważę: 
Ze kiedy ná žen uchod fię odważę s 
Ażeby moiey pobańbieniem fławy , 
Smit [ie nápeľníť z nieprzyfłoyney jprómy . 

Bo coż naypierwey Spárta omnie rzecze? 
W co Acháiá çala mie oblecze? 

Co niezliczone Azyi narody? 
Co mi y twoiń žiemiá rzeknie wprzody? 

Likiego o mnie; z tego chodzenia, 

Pryám z fwg Zong będźie rozumienia ? 
Y twoi Bracia? ktorych ty mafe tyle: 
Nyfz y Synowie czy przyimąż mię mile 2 

Ty fam w ofidtku: wźżiąw/zy mie ná wędę; 
Pomyślizże to; žel inż wierną będę ? 

Y trvoy (ię nigdy przykład mie ufiráfzy, 
Ze ten myrzadžijz myd Grecji 0 i 


Jay- 
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T/zytkich cokolwiek do Troiánfkich bržegom, 
Zámina z morzá, bedžie[z miał zá (žpiegomw : 
Tufząc, že kúždy z Grecyi odľožys 
Y ták ledá cztek obcy cię fiotrwoży. 
Sam ilekroć fig popędliwie wičieczefz s 
Albo rozgnicwafzs to mi, máťpo rzecze/ž: 
Nie pomnige ná to, że z tiebie pržyczyná y 
Y pierm/ža w Wierze pofzťá mie/záninú. 
Tak fam, naco. iuż: [erce moie wzdycha; 
Będźiefż: mię taiał, nóbrorw/zy licha y 
Niech wprzoď niž tego Helenć dożyies 
Grob ig mogiłą ofłótnią przykryie, 
Lecz rzeknief; czym fie krále  twoie (zcycąt 
Ze mię Troidńjkie bogáčtvá nóafjcą, 
Ze w więkfżych, niźli možefz obiecówać, 

W twych mi prezentách przyidžie objitomátš 
Że mię purpurá, świetny fiboime Wzorew; 
Y miękkim iedival ozdob? bistorem s 
Ze tyle: moid nie zechce proftotú, | 
lá wiele w Troi nádádza: mi zťotá. 
Wybacz mi, žel fip wydąm ž myślą moig © 

Nigdy fię tego, twe dary mie foi, 

Ažebym dla nich moy. kray ukôchány, 

Y m/yd wyzuła dotąd nie zmázány, že 
Nuz 
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Nuž, iak, miefzczęśćie sila mfzędźie może, 
W czym fie peslizng, czego ubroń Boże: 
Kiož mi w Frygij zatym dyfkredytem, 
Rodźicem, Bratem, kto bedžie zafzczytem? 
Zdraycá on lázon, przy pewney nódźiei, 
Sa fwey także przyrzekať Medi: 
Nie długo iednók, bez 42018, bez fromt, 
Wygnóna była z Ezodfkiego domu. 
Nie było fię gdźie pom „rąćić; miefzety ! 
Bo do Sarego bromť wfyd Mety: 
Łójkówey, ná ták fwoy pofępek oft, 
Aui doznóła Matki, áni Stoffry. 
Acz či jú fię wtym, nie boig, ukradkuš 
Tókiego, iáko Medea przypadku; 
Lubo y oná nóto nic nie baczy, 
A czefto dobra nádžiciá fię w/paczy. 
Vznafz že ten miátr, co [przyja Okrętom; 


Gdyć przyidžie iechóć, da przyczynę mufírgtom, 


Y cboćiaż teraz drogi właśnie życzy, 
NÁ odkľádániu slkromi pofmyczy. 

Ale mię y t przenika pochodni y 
O ktorej, twey fig Matce śnif dodnińs 
lókby nie Ciebie przed [voim pologiem, 
Lecz urodzifá ogień w Stráchu frogiem. 
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Wiefczkow fię oraz nie máťey gawicedźi, 
A iednoftávney lękam oilporviedži ; 5 
Ktoržy rokuią przez proroliwa fwote, 
Greckim pľomieniem, zdpalenie Troie, 

Nad to, dáko ći Wenus fprzyta fama, 

Ze fię imym fadem ftátá pierwfa dama: 
Ze lubo nie bez Bogiú nienówiśći , 
Dwie rázem przez [ad odniofła korzyśći. 

Ták fie omych dwu urážonych boig; 

Gdyż iežli powieść znaß prawdźiwą fwoię; 
Coś ie odprawił bez zadnego wzglądu, 
Od twego, iakby pobańbione fądu . 

Ani ia wątpię poińdęli z tobą, 

O prędkicy woynie y pemncy zá fobą: 

Ták, o mizerne wolmośći czľumiecze ! 

Ná ájjeki poydzie przez ognie, przez miecze. 
©pomniy pobitych Centaurow przykłady, 

Za takowe tež porivánia-y zdrády: 

Jako ich wielu przypľáciťo yig, 

Zá utviežiova z TI brak Hippodámia. 
A ty rozumieš, że moy mąż lenivy? 

lże nie bedžie o tę kradžie mśćimy? 

Ze przy mim braćia rodzeni nie fidną, 


Z calą drużyną Tyndárá zebraną ? 
LI 
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Zefię zas chwalifz, y.przyznawajz: fobie: 
„Meęffwo, ktorego ia nie widzę. w tobie: 
Twarz twoić iawwym odkrywa to znakiem, 
Zes iefi, dle nie do tvoyny, Ionakiem, 
Sktonniej/za twoia mina do OUenery, 
Niż gdźie fżyknie Mars. [ve Kawalery,. 
Niechay rycerze dokńznią w zbroi, 
A tobie fimo kochánie przyj?os. 
Hektora, co go chwalifz twego brátá,, 
Proś, niech on. zá čie nieprzyiacioť pľatas: 
A tobie, boś iest dotego nie duży, 
Infza uinrczkó, infze dźieto [ľuzy, 
Tego, kiedyby prędko fie godźiło, 
` Kiedybym śmiató, zážytby mi miło, 
Zóżyiez ktora zna fię dobrze na tem, 
Poki- ie pierw/a młodość zdobi. kwióte m. 
„Albo ta fama, co:fie darmo práže, 
Strách porzućim/zy ná to fię odważy, 
Y fómą czáfu dlugiego przemióką , 
Zmiękczę (re do tąd, com była opokg: 
Wiec o co prošifz, dżebyśmy dali, 
Sekretne.z [oba rozmowy miewali 3. 
Wiem, chotiaž otym więcey mi nie pomiefzs- 
Go y fekreiem, co rozmową: zowiefz. > 
m Ale. 
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Ale zbyt kwapif, y z fiáiemnic wielu, 

Dopiero kwitnie zniwo twoie w žielu: 

Ktora odwioka chocia fię przemlecze, 

Z lepľzym twym będzie, y znać mie uciecze 
Teraz fekretney naywińdom(ze myśli 

Pioro zawiera lif ten, tók nayštišh, 

Y /brácománe w takiey niebymálce, 

Przy dokonczeniu nflamáig palce, 
Inne poniewafz miárá ich bejpieczy, 

Czyńmy przez Ætre, y Klimenę rzeczys 

Tym ufam m/zytko; ony mifa ráda, 

A poirzebáli, to zę mną poiddą. 


LEANDI R 


Naczny Młodzieniec, z Abydos Azyjíkie. 
go Miafła, nad brzegiem Hellefpontu le- 
żącego; ktory zakochawfzy fię w Heronie 
nadobney dziewicy, ná drugiey ftronie Hel. 
lefpontu, w Mieście Seftos miefzkáiacey ; 
w nocy do niey pływaniem uczęfzczał. Co 
gdy mu fię po wielekroć nie żle nadawało, 
ztąd śmielfzy, y befpiecznieyfzy, gdy (ie ná 
oburzone falami morze puścił, wiatrami 

LI2 gwal- 
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gwałtownym+, y nawałnofćiami moríkiemi 
zmordowány „ w Hellefponćie: utonąć mu- 


śiał.. 
lego li do Herony.. 


KS” życzył zdnieść fim przez morze;,. 

AX Kiedyby w fwoim uflat wiatr uporze; ` 
Toć zdrowie przez fwe: wamiefinicze pioro; 
Sle. Abydeńczyk;, piękna: Sefu: Coros 

Gdyby Bogowie zfwey dobroczynność: x. 
Šprzyiál zecbćieli. uprzeymey: mitośći 3. 

Že fe przed tobą: [am nie fáwiam z mrokiem,, 
 Stufniebyś ná: lif mie poyrzáťá: okiem,, 

Lecz fy przečimni, y; moie: zawody 
Támuig przez: wiatry wzburzone wodys: 

Bo mi miádomey dô. ćiebie' niebogt, 
- Nie pozwaldią żadną: miára: drogie. 

Y famd: widźi(, iáko náklstaťi. (mov): 
Czernitie Niebo; biją: w śię; żywioł), 
A: morze ták (ie: miefša: m miepogodźiej, 
Ze fie go fame. obawidią: todźie.. 

Tedin Marynarzy y 10: názbyť śmiató;, 
Ktoremu fig to pifanie oddató.. 

Rufyť fie z portu, day Boże foześliwie ?. 
Bo go žegnáli wfyjcy boiaźliwie. Iug: 
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Iuž znim- msiesć miałem; tylko ze gdy liny, 
Z kotwicą zbierať do. fwoiey krdiny,s: 
UWyfytko Miafłeczko patrząc ná to w dźiwóch, 
Vyrzaťoby mię. bylo w per/pektymách, 
Choćbym fie był chciał, iako przedtym czdićz: 
Nie mogłem [ie mych rodźicow utáić:: 
Widzieli. wfytko;,. śniby: fig byla 
Miłość, ktora kryć chcęmy mie ukrytú.. 
Záczym to pikąc: idź: fczęśliwy rzekęs: 
Liście moy, Bogu Sláte čie w opiekę;. 
Idź, y opowiedz: biężkie moie' męki; 
Wiem, žel nie umknie Hero pickney rękia: 
Kioż wie; iako mi ferce prorokuie,, 
ležli (ię ießcze y; nie ucólnie & a 
Kiedy rozmowić: chege fie z dziewofiębem,, 
Sniegowym zechce nić rozwiązóć zębem, 
To fekretnemt wymowiw(y fłomy, 
Zeby: mig żadem: nie fyfa? domowy: 
Ofdtek;, w pokoy, nódeafy zówdrty, 
Kazałem ręce mey wylać ná kdrty:.. 
Oiákkym molat! żemiśli topike © 
Ze by do Giebie w duimney’ morzć pyes 
Gárnetá pod fię brykóiące fale, 
Y mose za mng przeprámiťá żale?! Paa 
Liz . Jakoż: 
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Jakož, przez fwoie zpodnien/za zmyczáse 
Do wod; y lepiey nurty morfkie kráie, 

DPrzečiež y moicy wygadzdiąc myśl, 
Stuży iak umie, y ták może kryśli. 

Siodmą moc trawię w wzdychániu giębokiem s 
A widźi mi [ie ing nie iednym rokiem, 

Táko fię morze uaymnicy mie odmieni, 
Lecz bez przefłdnku burzy fię, y pieni. 

Przez ten czás mfžyttk, ták Siedm nocy płynie , BE 
ležím [nu dožnať aby w odrobinie, 

Niechay, ktorego fala nie ťálkáma, 
Śrożyć fie nigdy morze mie przefiawa, 

Ná [kále, midfło uśiadfzy noclegu, | 
Przez noc dotwego fmutny pátrze brzegu; 

Y kędy ćiółem do płynąć nie mogę, 
Sáma fie myślą w tę wybieram droge. 

A pogladálac ná wieże x uboczy, l 
likbym tme widział mie zmrużone oczy; 
Albo že mię iuz wyglądaf z wyfoka, 
Ták fobie tufzę, y nie fbu/zczam oká. 

Nie bez frogiego Hellefpontu trzajku, 
Száty me irzykroc zkładałem ná prajku: 
Y śrzykroć chliałem z /ukicn obnazony, 


Gwałiem przez morze płynąć w imoię fironý, 
Ale 


pa. 1 
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Ale zárliwey cheti m mym zawodzie: 

Poddete fale byty ma przefzkodźie; 
Ze choć naymniey(za nie trudniťá chafis, 
Zdraz mi woda zólematć ufia.. 

Ab! czemuż z wińtrow wfzech maynietafkaw (ży; 
Moim zamyfłom opierafzfię zmámfzy? 
Czemu. tik frogo. niewinnemu [fkodžijz,, 
Y niebefpieczne poiedynki zmodžiz? 

„Moieć to piersi, Boreo, nie czyie? 

Nie. Helefponty, znáig twe furycź 
Choć miefz co miłość, d iefeś ták: frogis: 
Coż. kiedybyś był: nie znał tey. pożogi? 

Cbocieś tak twardy, zly, y. mieużytys 
Przećię w kochaniu: miałeś: ápetyty?“ 
Ani, żeś: gorzat: Arieyfkim. płomieniem, 
Nie możefz. tego zdtaić milczeniem. 

Kiedyby kto.chóiat ná: świat kwápigcemus. 
Zájlánamiáť fię. przedkęwzięciu temu; 

iakbyś tego nie mogł. żadną: miárg" 
Znieść! dżebyś fię. wyrwać sáka: [zpára č 

Wiee y mnie przepuść, y ďalkátmiey trochy: 
Chćiey moderować [zum byfiry y płochy: 
Takći Æolus zám/že niecbay [przyia,. 
Y miech. ták. dobrze życzy, 14ko. y 14: 


| 

| 
B 
| 
B 
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Ale po dármo prośby moie głakczą: 
Wody [ie birdźicy burza, niźli płaczą; 
Y ktore on fam do gory poddyma, 
Tych z žadney firony nie wśliąga nie trzyma. 

Gdžicž bym [ie teraz mógł ufiroić w owe 
Skrzydlú nie kiedy byfire Dedálome ! 
Gdźic; choć od tego przećiącu fie ferzem , 
Ikáryomym ozdobiť fię pierzem ? 

Chetnie wyćierpię, cokolwiek przypádnie s 
Tylko niechay wiótr moim ćińlem władnie, 
Ktore fię nie raz po wątpliwey modzie 
Wiefdiąc, ledmie nie przyidzie ku kodzie, 

Tym czófem kiedy przy frogim uporze , 
Wfyrkiego bronią, y wiatry, y morze, 

Ná myśl mi záraz, y ná pamięć bieży 
Pierwfa noc nájey w miłośći kradźieży, 

Wieczor byť w ten czdss albowiem to milo: 
W)/pomnieć y teraz, co z początku było: 
Kiedym fe, chotiaž nikt mię nie przymujśat, 
Do ebie z domu oycowfk:ego rufat. 

Nie bawiąc tedy; gdy nabrzęg przypadam 
Razem y fuknie, y frócb z šiebre fktódam ; 
A chege do Sestu przybyć za godźimę , 

W Hullcfpont [koczę, y fSczęśliwie płynę, 
lGa 


j 
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Miesiac fwe fmiátto, iák z cewki rozwinął 
Ná ten czós, kiedym z Abydonú płynąć: 
On mię tilkówym kierował promykiem, 
On tomárzyffem byť y przemadníkiem. 
Ia nań wcyrzawfy a Bogini czyfa , 
Niech mi tmá tafka śnieći oczywiśła; 
Niechay či, rzekýom, Lótmiyfkie Kámienie, 
Gdy ná mię pátrzyf, przyidą ná wfbomnienie: 
Wfakżeś da fwęgo w śnie Hndynúoná, 
Zámfe byvátá mitośćią fktoniona: 
Oórać profe čie mie zgdfić profpekty, 
Ná moie: chęći, y mierne dfekty: 
Tmoia, fie z Niebá (puiciwfy, pomieká, 
Ná ślemi chćiałą šmiertelnego człeka; 
la; ieźli prámdžie zmyfły nie przewinią: 
Kiorąm zákochať mogę zwać Boginią. 
Coz infe, [mych Bogow godne cnoty, 
Przypomnię wdźięki, álbo iey przymioty ? 
Coż ktorą fľufínie z Bogiuiami zmiodę, 
Nie wychwaloną ogłokę urodę; 
Po tobie pierwfey, po drugicy Wenerze, x 
Ozá m pięknośći trze(ie mieyfte bierze: € 
A ieźli moicy wierzać nie cheek mowie; 
Sámáž fię tákiey przypátrz biateygtowie, 
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TWiec iako čiebie w grube nocne Cienie, 
Przedźiwnie frebrne glónfuią promienie, 
A wfytkie gwiazdy pótrząc na twe wzory, 
Drobnieią z (wymi blajki y pozorys 

Ták oná fama nád wfyikie dźiewczęta, 
Nóyurodźiw(a, fercom kuie pęta: 

Jeśli nie midziß álbo. wątpił 0 tem, 
Wzrok éi Cyntyo, ktoś záplu/nať blotem . 

Takie dyfkur(y, albo tym podobne 
Miałem, przez morze plysący [pofodnę; 

A ktorckolwiek trudnity mię [káťy, 
Z moda od mych rąk precz fig umykáťy. 

TU morzu fie tylko, gdźie nie gdźie odtrąca 
Mgárgcy fig promień od micfiąch; 

Y długo poki widtrek go nie znificzy, 
Po ugósjkónym grzbicćie motfkim 02)fczy, 

Zaden głos do mych ufu nie przychodźił, 
Tylko, gdym wlaśnie Sefiu tuż dochodźiłz 
Rekámi memi rozgdrnione wody 
Szemrząc; z fwoiey frę ćiefyły pogody. 

Same [ie tylko, o Ce ká ony, 

Znádz ulkarzóły w morzu dlcyonj: 
Te, dem m nartach dofłykał pływaczem, 
Niewiem má kogo žaližy [ie z płaczem, 
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Ktore, kiedym ia przemijať pofwarki, 
luz poczynáťy wątleć me mnie bdrkis 
A dopiero mi było ná gtębiię: 
Zdczym ze wbytkiey mocy fie ochyne, 
Tož obaczywfy ogień cboć daleki, 
Rzekłem: moiey to płomienie powieki 
Na tám tym porcie, co ie miłość mieći, 
Lampi, y štviátľo me iedyne  świeći, 
Nad prócowane zkąd mi záraz šify, 
Z piermfą czerfiwoślią nuct fe przywroliły 
Y morze tuz mife tófkówfe zdało, ` 
Y mie ták mię inž žimno, przeymowało : 
Ktore, žeby mi frebrą nie fkodźiło: 
Mitość; (bo to iey przyrodz we džiťo, ) 
Pľomienie m fercu podniecńta cbćiwem, 
Wyćindiąc je pragnienia krzeširvem. 
Więc śm twey żiemie dobieram fię bližey, 
Tym [ie polpie Sam Ciebie widźieć chyžey: 
Y uk z plymáczky pokivápiam czym precey, 
Že 1m mnicy płynąć mam, płynątbym więcey, 
A fkoro mi ie obaczyć [ie zdarzy; 
Twe oczy,y wdźięk ukocháney twarzy, 
Przez iedno tylko [boyrzenie z namomy, 
Ták mię zmacnidią, żem czerfiwy, y zdrowy. 
8 Mma RSE Chee 
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Chce y ná ten czás podobać fig Páni, 
Že mey póywóczce w morzu mie przygdni; 
Niechay rámioná, co dla niey pracnią, 
Tym (ie iey oczom lepiey pokáznig. 
Ciebie zá ledwie wfirzyma Ochnúfirzyni, 
Ták fię do morza rwief fłoiący przy mi: 
Ná com ša patrzał že lubos nie byta 
W fi fi bey mocy, iednák do mnieś fię api 
Lecz dni Ciebie, bo ief doljé Jada; 
Choč chćiata mfra zymóć nie zdoťáťa babú , 
Zcbyś nie miata odmóżonym Jkokiem, 
Pierwfey tmey magi mor, kim zmacząć i Rokiem. 
Przyimuie8 gośćió mil m obľápieniém,. 
Całusgc ufa zd fym p zwytułewiem ; 
Ktore witauie dak mi jerce fłodźi, 
Zefę przez morze po nie. piynąć godzi, 
Y zdąwjy z siebie ubior dość bogáty, 
Swe mtafne kľadžieš na nagiego piri, 
Y z Helefponilkicy, co nabrzmiaty, rofs 
Grzebieńmi czefejć ná mey głowie n tof 
Innych zaś dźiejow; y moc, y my świńdkiem: 
Y wieża w ktorvy fpiamy ukradkiem; 
Y to ktere [ie na wierzchu zápala 
Swidito, drogę mi pokazuiąc zdala. 


ma 
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Ná żyznym fobie rofkofuiąc grozćie, | 
| Tych gufłow nie ma ryba w Hellefbončie. 
| Y tyle [mákom, y lubości tyle, 
| Wiele my liczem ich przeznocne chwile, 
Aim mnicy czólu bywa do učiechy, a 
Tym w kontentecy rieke [3 pofpiechy: A 
Im do rofkofy krotfe [a godžiny. 
Tym ich mie puśćiem prožno odrobiny, 
„Až kiedy grube pozędniawfy chmury, 
Iużrzeskć m fivoie przybrana purpury 
Ná smidt przed złotym kredenfuie Jłońcem, 
Ná žen czás fłodkie y my chwile kończem, 
Y w dorywki fg cółuiący kwdpiem 
Ze w pożegnaniu tedwie fie obľápiem, i 
Skdrząc, že zmykty dni iak prędko Jpiefyć , 
dž fie noc broni zupctnie naciefyć, 
W tym Ochmifirzyni zápimina, zeby; 
Poki džieň tófny nie mznidźie przed Nieby, 
Rozcyć fię wcześnie: fucham baby žmváry, 
Y z wieży ide w morze do przeprawy, 
Rozffátemy fie m pláczu pod czás zorzes 
Y nie bámigcy záraz wpadam mmorze: 
Oglądam zednák ná fworę he Panią, i 
Poki fię godźi; idžieli kto zá nią, ` 
. Mm3 £ je. 


£ 
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A ieżeli fie zmidrg nie pominę: 

Plýmáczem ieffem gdy do čiebie plyne; 
RO ži nazad do Abydu Wrócam, 
Znam fig topielcem y fsťy utracam. 

Tierz, mi J ufay, ze do Se fa drogi, 

Nigdy mi zadne mie bronią śrzezogi: 
Łóajkówie ciągną do čicbie mię wiry: 
Od čiebie ledwie nie topią lawiry. 

Z niechęcią do mey. Qyczyzny przypóywatm, 
Smidt mi gie mily, že m niey odpoczywam: | 
Ktožby umierzyť, pe AYA fie ty bamif, | 
Kray ten U mit, y kochány fprawif. 

Ab! czemuż ferca [polnie ziednoczone 
Rozdźiela moda, przez trákty przefrone? 
Czemu, gdy iedná myśl áfekty zgár nic, 
Jedaag ich źiemia wzdiem nie pgárnie? 

Albo ia miechdy miefkam m twoim Sesti, 
Albo ty w moim Abydońfkim miesie ; 
Ponieważ ták muie m fwoiey [re ozdobie $ 
Tmwoy Kray podoba sako y moy tobie, 

Czeniuž, ilekroć mzburzáią fi fie wody, 
sebefpieczne mie czekáig przygody? 

Czemu mię ládá przyczynć odraża, 
Ilekroć Morze z gruniu miátr podważa? 
Inż 
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luż wiedzą nafe chęći y ámory, 
Delfiny, oraz Neptunowe Gory: 
luż námet fame; mowiąc bez pochyby: 
i Ze fię kocbamy, uznamáta ryby. 
luż fi? przez moie ná morzu koleie , 
Od częfłych przepraw, znacznie woda chwieje: 
luz sákby wozem gośćiniec wydrożyt, 
dak w Hellejbonćie trákt [ie moy ułożył, 
Przedtym, že trzebá zdwfe było plywać, 
| Ná to mitylko przyfśło ubolewać: 
| Teraz y tego Śczęśćia mi zazdrofczą 
| Uidtry, ilekroć m morzu fię rozgofczą. 
Ze tó icf morze, wfytkich widtrow Krolá , 
Ze módmim wladza fimego Eolá: 
| Stviádczy vkrety, co dla nawótnośći, 
i Ledwie flut mogą przy brzegu w dichośći. 
| W nim naprzod Helles dźiewka utonęłó, 
Od ktorcy woda fibe nózwijko wžietá: 
Zdczym kiedy ták rodzay ludzki gubi, 
lákze fie y mnie Samit nie ma grubi? 
Dofć iefi głośne dźiewczyny potopem: 
| Helg pożarło, Fryxus ufedł z [kopem : 
Zá grzechby tedy fobie poczytáťo, 
| Kicdyby y mnie naymniey [brzyiáť miáto. 
80 Dobrey 
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Dobrey przeprámy zazdrofczę Frysowi, 
ią byť iego Hellefpont kozťorvi: 
Czyli podobno z tąd byť przy fortunie, 
Że fi 1g nó złotym przeprówował runie? 
Ia, áni ťodzt, dne tež bydi lelrá, 
Niechce do mega zóżyć przedfięn sżięcia y 
Byle, ktorebym mogt pr zecarniál mody, 
- Miať do pofługi y mocy wygody, 
Nie potrzebuię żadnego przewozu, > 
Niech tylko frzanu nie będźie y mrozus 
la fam pływaczem, ia będę y pofłem, 
Ta márynarzem, ia czofaem, ia wiofiem. 
dni ia będę patrzyć ná Helice, 
Ni na putuocng kiedy niedźwiedźicę: 
Na gwiazdy, áni Nicbicfkie Plancty, 
Niedbaią ná ife /połki y zalety, 
Niechay fię inni po niebiofách Wiedą, 
Lub zá Kalij fig, lab zá Andr romedą: 


grz 


Lubo, ço w zimnym gdzieś Septemtryonie, 


Boótes smieci, lub w potudniey firomie, 
Lecz mnie ktorędy lomif, z Perfeufem 
Albo fe puficzať z fivobodnym Ba halim ; 
Nie zda fię cále gośćińiec wątpliwy, 
Wolę za pływać, bym tylko byť zywy, 
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Infe ia świata y infe przewodnie, 

z {nfe mam-drogi, śćiekki, y poc hodnie: 
„Miłośc mi lámpa; iey pilnuiąc kroku, 
Nie będę w oćmie bľadžiť, áni w mroku, 

Te ia przybrámfšy fobie z Horyzontu, 

Do Kolcbow eraz, popľyne do Ponta, 
Y skędykolmiek ťodž Tefalka biegła, 
Poydę; byle mię oná tylko firzegia. 

Ulyfiároze pewnie y pławem y gonem, 
Chotiažby z (amym nawet Palemonem, 
Ktory ziednego fkutku tylko žiela, 

W Boga fig, bywfy człowiekiem, rozdziela. 

Z ufławicznego wody przeparniánia, 

Sťúbiela oraz barki do pływania; 
Y záledivie mi z silnego pochopu, 
Nie przyidzie czáfem azedo zatopu. 


Wiec gdy inž malo ramionami wiadam, 


Tę korzyść mwófych prac wam wypowiódam: 

Ze obfdpźćie zá fyię Heronę, 

Ręce; tylko mię miey zdnieście ffronę. 

Zaraz rzeźwieyfke, zá tą obietnicg, 

Y sák fię kwópią, fłónąć przed dźiewicą, 

Po fwe nagrody; tako więc ZMYCZAYNIE, 

Z Eley[kiey w zawod koń wypada fláynie. 
Ne Więc 
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Wiec z ktorych ferce nigdy mie ochľodnie, 
Sam m fobie kryię miłośći pochodnie, 
Y zá tobą figs coś ieff Niebá godna, 
Pufczam; chotiažby m Acheronty do dna. 
A dubos godua ze wfytkich miar Nieba, 
Na žiemi iednak żył poki mi trzeba, 
Skoroby čie zás miat brać czás do Bogá,, 
Pokaż zá fobą, gdźie mi będzie droga. 
Jesleš ná žiemi á ná: małą chwilę», 
Vdžielafš mi fię, nó co nędzny kwilę s; 
Bowiem fię nigdy ze mną nie zgadzdią 
Wody; owfem fig zárjše /przelimidią. 
Coż mi z tąd, že mie nie: ferokie morza: 
Odgróniczdją od twego podmorza::. 
Tyle mi fkodži Hellefpont: choć: wąjki,, | 
Táko Ocean, álbo firumień prajki. | 
Y bodayby nam gdźie na, końcu świńld, | 
Nie lżeyfa była w ogniáth áliernátú, 
Gdźie rozłączemi. nódźicią, y. królem, 
Nie: fchlibyśmy ták, iák: m blafkośći. tóiemi. 
Albowiem imes: bliżfa. tefl odemnie, 
Tym bliżfy ogień wydawa fig ze mies: 
Skutek nie zámfe náfty rzeczy bywa, 
śle. nódźieiń nigdy mie upójwa.. 


Ledwie 


i Heroni. 201 
Ledwie čie ręką; gdy ią tylko śćiągam: 
Ták tej? fąśiedztwo blijkies nie dośiągati: > 
Ale to fimo omylenie reki, 
Y Żzy mi roni, y móbamwia męki. 
lefjem podobny, gdyby mię kto (pytat, 
Owemu, ktory zbiegłe iabika chwytat. 
Lub co fie Bogom zdało go utrapić, 
Zem wodźie ffoiąc, á nie mogł fie napiť, 
B ten czarže tylko, kiedy zechce woda, 
Z tobą [ie (iefyć, okazyą poda? 
A zazdrośćiwa gdy nófiąpi zima, 
Nigdy przed twymi mie fłanę oczyma? 
Wiec że nic nie ief więkjtego wieśidtku, 
láko wiatr, albo woda. w fwoim (padku; 
Ná wodźie tedy, lubo gdzie wiatr wicie, 
Zofławść będą zámfše me módźieie? 
Sómóćiefł tylko iefcze chmura, ále 
Nuž ktora Pleińs'więkke wzburzy fale? 
Nuž ÁArktofiláx m/bák obroći wozy, 
Y Oleniyfkie zaľepia fie kozy? 
Albo mie tedy zmyfł umodži prozny, 
Zem lekkomyflay iest, y mie ofirožny, 
Albo do tego śmiałość mię zdżyie, 
Ze miłość moia w prądach fig rozbije, 
Nuz Cza- 
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Gzá/n, ktorego z utefknieniem czekam; 
Nie (podźiewam fig; ani tež odrzekam; 
TV tym iednák vom ĉis á zá krotką chwilę, 
Sam przyobiecat, pewnie mie omyle. 
Niech przez tenocy, iak chce fe nadyma 
Morze; . upewniam,. 6. mię: nie utrzyma: 
Chot mistry; choć wi przeczyć będą wody, 
Zechcę y w fume płynąć niepogody. 
Alto fczęśliwa śmiałość. mi fie náda, 
Ze chętnie [poyrzy ná zdrowego rádá: 
Albo tym famym pożegnam Herong, 
Gdy w Morzu dla iey miłośći. utong. 
Będę cbćiat: iednúk: tám bydž zániešiony, 
Gdžieby mię oczy nyrzáťy Herony: 
Niech ná. iey: porty- członki mego Giała, , 
Woda zdnieśie, zeby se midžiátá. 
Przynamniey. zechcefš zápľakáť z litośći, 
Y mych [ie dotknąć plymátacych kośći, 
Mowigc: żem śmierói ia przyczyną. była < 
Temu, cogo tu woda: przypławit. 
Lecz iczels čie ztego [nádž mierfyká, 
Topieli. moiey prognofiýk dotyka : 
Ieźli, ktorą tu przeczytał literę, 
Zá firách, y dźiwną obroćiß chimere è“ 


Mil. 
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Milczę; y- wybacz. żałowi: moiemu: 
Zycz: niech: fię. morze ućify po fivemu, 
Niech fie twe myfli, z mym ajekiem zgodzą, : 
Niechay przećiwne miátry minie fSkodzą. 
Boki przed oczy iwoie nie zabiynę, 
Dość. mi fpokoyną. w morzu: mieć godźinę ; : 
A [koro. zótwe uchwycę fię brzegi, 
Niech m.ten czas žimá prufy frouy,: sniegi. 
W żedy ná miley zofławać ufłudze. | 
Naypržyjemnienfša bedžie. mey żegludze: 
Na żadnych wiatrach y ná žadneý wodzić, : 
Nie: będą 'lepiey gośćić moie ďodžie. 
Tóm mię niech zámfe, (vym Boreas wfirętem , : 
Gdźie będźie miło bawić. fie. z Okrętem: 
W ten czas do:morza niech będę, leniwy s: 
Y do pľyváczki nie ták popędlawy. 
A głuchym modom. zá ich z przečnvienie, 
Nie bedžie moie. ztorzeczyć -fumnienies | 
Ami, chociażby wiatr fię, ná mnie zchwaliły, 
luż od tąd więcey. mie będę fie zalite 
Przy tobie niech. mię trzymdią y fale, . 
Niechay y ręce niechcą pływać . cále, : 
Dla tych dwu: przyczyn, niech moie pówioży. 
Nie śmieją za twe mychylić fię. mroty, O, 
Naj. Poks: 
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Poki mi woda. płymaczki pozwoli, 
Poty mię pewnie ręka mie záboli, 
Byles, z ktorego ta popłynę boku, 
Patrzata, maiąc światło dla widoku. 

Tym czáfem, kiedy mie można ofobą , 
Niechay ten lif? moy przenocnie z tobą, 
Za ktoryms; gdy on w lozku będzie leżeć; 
Ja fobie życzę sák mayprędzy, „zbiczeć. 


H E R 0: 


Do- nadobna z Seftu Trackiego Miafta 
nad Hellefpontem leżącego , Wensrzy- 
na Xięni; w ktorey gdy fig wzaiemną mi- 

łośćią zakochał Leánder Abydeńfki miodžie- 

niec, y do nieyczęfto przez Hellelpont.: 

pływał, pewnego czálu, z wielkiego Oblu- 

bieńice utelknienia, puščiť fię na Morze, 
wiatrami, y falami poburzone ; gdzie_» 

w pływaczce zmordowány, zá pozbyčiem 

šiť przyrodzonych, utonąć musiał. Kto- 

rego ćiało , gdy Morka nawáťnosé pod 

> mury Setu Miaftá przybiła: Hero z fto- 
giego żalu, y boleśći, znaywyžlzey Wieży, 

24 
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zá. uyrzeniem, čiálá, w Morze fię, wrzudiła. 
ley ft do Leśndró. 


Ko mi m fczerym -y życzliwym fłowie 
Ledndrze przyfłał ná pópierze zdromie: 

Ażebym m rzeczy mogľá ie mieć famy, 

Táko nayprędzey przybadž do twej dámy. 
Długa mi kážda: widźt [ie godžiná,, 

Ktora pociechy zwłoczy y przelima: 

Wybacz, żeć fię z. tym: odkryie prawdźiwie:: 

Kocham ferdecznie, bá. y nie: ćjerplimie.. 
Romny nam. ogień obiema. dogára, 

Lecz: nie ták: Giebie: po: żyłach ro/para, 

lik mnie, albowiem ná takowe blizny, 

Zámfše (a: nád nas: zdolnicyfke męfśczyzny:. 
Isko, w náfšcy) ple migkfe idžiem tiaťa, 

Ták: myfl wzdiemnie bydź nie może trmáťa:: 

Pewnie mię Jama tejknica upieczef, 

leželi dľužey bytność (iva przewieczef.. 
Wy przećie: raz (1e. zábamiatie Tomy » 

Drugi raž wam rząd. fnákuie: domorvy:: 

Y tak wam czófj przy rožney: rozrywce y 

Lub gofpodórfiwo bierzes lub my(lnoć.. 

Albos 
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Atho wa rády, albo prawa bawią, 
„Albo kędy [ie zápájámi fuświą: “ 
Albo też žrzebces že mie Ją fiarafydtem, 
Mauuftukiem, oraz krotičie wędźidiem. 

Tu wam ná lepách pizkęta ośiędą, 

Tu ryby wfłówach zábieratie wędą :: 
A czajem siaty fobie przed kominem, 
Dłużfe godźiny zálemačie winem. 

Takich zabawek džiemce nie mdiącey, 
Chociażby ogień miłośći gorącey, 

Ták mie dokuczał, coż za obcowanie? 
Tylko fczegulne zofława kochanie ? 
TWigc czynię; co mi czófu iedno zbywa: 
Y ciebie moid poliecho prawdźiwa: 
Bárdžiey, niž mi fię może w zásemnostia, 

Wypłóćić; kocham ferdeczną miłośćią. 

Nie raz o tobie z moig Ochmifrzynią, 
Rozmowy uflá Świegotliwe czynią : 
Nie taz [ie temu wydziwić nie mogę, 
Goć zá przyczynń do mnie trudni drogę, 

Albo ná Morze wiótrem poburzone , 
Rzucátac moie źrzenice firapione, 

T woiems prawie impet ich firowy, 


Czófem przeprakam, czáfem laig fłowy. 
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Alha iak trochę z fwey [rogaitt złożą, 
- Y nie ták fie inž, iók z początku (rożąs 
Nie raz wię fkdręń obćiąźliwa bechce: 
Mogt éi by teraz przyśść, lecz pond niechce 
Ták gdy fig žale, wfedfy gdźie ná wzgorki, 
Łzy fie źmycb oczu leig ták. ze zbiorki, 
Ktorych lituiąc bóba, co mie mjbiera, 
| Suchym ie pdlcens z powieki oćiera. “ 
| Częjło piafczyfie po mádbrzežu [Sáki 
| 


Depcząt; uważam krokow twoich znáki, 
lákoby piafek miał zachować tropy, 
U Ktory co mement ludzkie! kľocg flopy. 
| Nieraz; á prawie zápomniánfy wfydu , 
| leźli kto do nas przysedžie z Abydu, 
Pytam o tobie y dla folgi w biedžie, 
Profe, żebyć (iR oddať sady tám iedźie, 
Nie w/pomnię tego, iáko rázy wiele; 
Ktore ty ktśdźie dla fwoiey kąpiele, 
Gdy z Hellefponifkich brzegow ie zdeymuię z 
Kochanie trvoie fuknie ucáťaie . - 
A fkoro fię dzień z nijkim żegna świdtem , 
Mroki wzóiemnym fpuBczóiąc rozbrótem : 
Skoro pod žiemig fłańce moc zdpędźi 
Dopiercz m ten czós milość ze mną zrzędźi. 
Co Záraz 
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Záraz ná wieże twlazfy gdźie wyfoko; 
TU fpiegi pofitam nie zmrożone oko: 
A to wiedzący, czego ferce ząla, 
Gbćiwie ná zwykłe gostince wygląda. 
Czafm też wkiąwfy kołowrotek m ręce, 
Nit przysaymniej dla widoku kręcę: 
Y żeby z fedť czás między tęfknic mielą, 
Tota fig, dibo zdbawiam kądźielą. 
A ieźli mię tež [pytaž, co w domowy 
Konwerfacyi, miewam £ó rozmowy? 
Nic fie mie umieśli przy ofobuych guflúch, 
Tylko Leándrá šie m-moish ujtách: 
lužže tež wyf z pod domowej firzechy, 
Jedyne moie, o Mátkos pociechy? 
Czy iękcze wie [pia WIC? 80 miu wadził, 
Ze fig domömey myfrzega: czelódźi ? 
lużże też brzegu fmoiego dopada, 
Y ná. mim fuknie gdźie kryiomo felada 
lużże fię m Morfkie pufezáige prz: paséis 
Piefczone tiáťo fwe olciem mášti? 
Tik z bába momig: ona główą kiwa, 
Y me wfytkimeń prawie potakima: 
Nie z tąd, ażeby mame ognie dbálá, 
Ale, że fię inz bóbfko rozpala. 


Po máty potym do mey rzekę chwili: 

Tsz pespute píjnie: iuž fie W morzu šili, 
U - Y rómionami roščináiac mady; 
t Prácnie. dla mnie mey Leai ader młody. 
U Toż ukrgtimky mekao zákie ni 
Zuomwu fis bá iby “reka moid ay s 
| Matko, ing (i. to oce R Zorza; 


| 
| Y tak raz. pytam; drugi kręcę wioknA, 
i Trzeći pogłądam ná | Fellejpont z akid, 
o życzę giofem boińźiimym frodze, 
A Zeby cię Rae fam w e poslať drodze. 
| Tya czafEm, kto fe úby naymniey. rufy; 
] Z mielką pilnośćią nádámuie uky, 
Ládá tępnienie úloo Belef taki, 
| + Kťádo za przytíčia twego da msie znakł, 
Tak gdy przez owe 3 gadki, yflowá, 
#biega nocy | przetiagtky polowás- 
Powoli mi fig fin do głowy wkrada, 
Y on zmyfłami frudzonemi włada. 
Niechcąc podobno; ponieważ nie bieży, 
Przećięż bultdin zemną tu Tofku lezyfs 
Y lubo do mnie, przybydź jas if; 
Przychodzi ięduók, a: przez fen „poczyna. 
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Czy icśiźć tež way kochańdck m put morza? 


Alba 
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Albowiem iákby przegórniateś fale, 
Zblifká čie widzę, tak mifię zda cale: 
Iako wilgotne barki y ramiona 
UVynoši ná brzeg, z bezdennego toni, 

Jákbytm či fuknie ná rozgrzanie Cráľá, 
Sama wiafnemi rekomá wdźiewdta, < 
Y gwoli twoiey zmyczávney potrzebie, 
Z miękkiey piefczoty tuld do siebie. 

Ojtátká ięzyk. wfłydlawy zábránia, 

Go fię więc dzicie pod czás przymitánia, 
Y czym fig m miley čiefšemy zabawie, 
To mie powinno wydać fie ná árie. 

Ale áb iiko, ta mię rofkof trapi! 

Bo sef? y krotka, y zdraz precz kwapi: 
Odemnie bowiem, iako cień znikomy, 
Za rowno ze (em uchodzić krylomy. 

Częmuż fię kiedy, lubiąc ták zórliwie, 


Nie złączem z fobą fczerze y prawdziwie? 


Czemu; to teraz trapią mas bez miáry, 

Smoiey nie máig mieć rofkofy wióry? 
4 . 1 pr 
Czemum ia nocy tyle, owdowiata, 


Y wutęfknieniu, y w žimnie przejpdła? 
Czemu ćię ná mym nierycbły pływóczu, 


Y seraz zemną nie maj -materacu ? 


Prá- 
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Prawda, że dźiśia morze przytrudnieyke, 
Y do przebycia ief niebefpiecznieyfć: 
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Lecz mczord lżeyfe y wietrzyki wiaty, 


Y mody w fobie mietak fię miefáťy. - 
Czemuć noc przeftę dáremnie upadła? 


Czemu (i przyja ná myśl mie przypadła? 


Czem wiak tafkdwą nie fkoczyteś wodę? 
Y upujćiteś zyczływą pogodę? 

Ktora, żebyć fię podobna zdárzyťá, 
Potrzeba pono wytrwać będźie šia? 
Albomiem tak fig wicher widzę (porzy, 
Ze w Hellefponcie, co daley to gorzy. 

Acz ći fie częfło y morze odmienia, 

Y burze miewą nie bez uiifenia; 
Nie raz fig, pod czás wybiera naważu, 
A płynąc moda, ulicba pomáťu. 

Y teraz, gdybyć wiatr chčiať tylko gdlić, 
Nie miałbyś má co fkdrżyć fię, y žaliť, 
Y zddnąbyś fię rzeczą nie utrapiť, 
Gdybyś przybymfšy ze mną [ie obťápiť. 

Ná ten czas bym ta życzyła ferdecznie, 
Zeby ná morzu było niebefpiecznie: 
Zeby sák še raz wiatry poburzyły, 

Nigdy fie wody s njpokorty, 

03 


Lecz 
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Lecz z kądeś turaz nábyť ofiroznośći, 


Ze fie tek bardzo lękejć namdódnoście 
Y ios zánic sieť przed tyta filurmy, bryki, 
- Teraz Cię. láda poźrwożą wietrzyki? 

Albowiem kiedyś raz był przyjfecť do mnie; 
Morge tak bylo zkotótóne, pomnię, 

Ze iefige gorzey, choć teraz dość žigbi, 
Brykata; á tyś uiedbať nę to w gľebi. 

GW tem czds Ce. glos moy przestrzega umyślny; 
Niechóiey, profe čie, bydź tak lekkomyślny: 
Ani fię m torze bolpiecznie zdliekąć, 
Zebym ia miała po tobie narzekać, 

Nie dbałeś ná to: d teraz zkal firachy.? 

Pod ktore pierm/fša światłość ufti dachy? 
Gilžiež: co fię wielkim przechwala! plywaczer, 
On ief Márýnaťz? że go nie obaczem? 

Ale bądź raczcyy má mię niedbáťkicm, 

Wo/ę: niż takim idka pierwcy śmiątkiem, 
Ani fię nie bierz do podrozy (woi, 
Chybá, że fię miátr cále upokoi, 

Byle; iáko ief w pilániu nie tdyny, 

Tak byť twoy ájfekr ku mnie iednoffayny: 

Y co nim oba goreiemy m ĉiele, 

Ogień miłośći mię zagajť w popiele. ny 
á 


~ema 
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"Na utęfknienie J ná i fozerość moię: 
- Nie tdk ia miátřrow przeliwnych fs ię boię; 
Isk, żeby iviátru albo morfkiej piónie 
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Rowne, nie pierzcbło z mwiátrem twe kochdnie 


Zebyś mię fobie lekce ták mie ka 
Jákoby zawod nagrodę przcivažyť, 
Y zebym (i [ie zá tylu prac firátá, 
Nie zdáťá municyfa ceng y zapľárg. 
Ale kiedyć figs ze wfóyikim myłebiam, 
Y tego. iefšcze mędzna fe odamiam: 
Zeby ktoram fig w Seśćie urodžiťá, 
Nieromwng muwi 'gzek D Abydźie mie bydź. 
Wfyiko to iednók znieść Gerpliwiey togę, 
Niż gdybyś e tym nirapiť niebogę, 
Żebyś fię w idkiej: przez co ag ginicž 
W máťpie, álboli rofkocha? m úž žiemezynioi 
Niż zeby cwdza na inoiť rémiond, 
Midta bydź kiedy reká założona, 
Y poma miłość, máje zakochanie 
Skończychy miała przez to rozerwanie, 
O niechay fie wprzod ná márách obaczę, 
Niżeli tákiey odmiany dośmiddczę ! 


Niech mię zgon raczey zgubi niefczęśliwy > 


przod, niż bym ná te pdźrzać miátá džíny! 
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Nie zigd to momig; ábym podobieńfiwa 
TVidžiálá 1ákie przyflego faleńfiwa: 
Albo, żebym co o tmey uprzeymośći, 
Od ludži miata flyet wątpliwośći ; 
Lecz, że fig boig wfytkiego Albowiem; 
Zei fizera prawdę moie ferce: powiem: 
Nikt iefcze mie był w miłośći bejpieczny: 
A kto rad znika, bywa nieffńteczny. 
Nie przytomnośći fame bać fig każą: 
O iśkoż fię te ficzęśliwiymi ważą ! 
Ktorych obecność zna, gdźie ferce froni, 
Y fatfynwych fie bać powieśći broni, 
My fie y prožnych opmij boiemy, 
Y choć mam krzywdę czymićie; wie wiemy : 
Rožne nam głowę rozumienie káži, 
AI Y miewiódomość naybórdźiey nas ráži. 
(PIR Ach przybądź goštiu | przybądz moy kochánku ! 
ki Ciebie wygłądam, żądam bez przeflánku: 
jet Niecbay (i Ofiec, wiótr, džiemká, y iná 
Do mnie przefkadą nie bedžie przyczyna. 
O ktorey máťpie dowiemii fię kiedy, 
Wierz mi, od żalu zógubić mię miedy: 
l Y ieźli czyniß tę podęmną zdráde, 
1, uż dawno godžif ná moię zagładę, 
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Alet rozumiem, że nie bedžie[z trakiem > 
Lubolt teraz trudno ręczyć zá kiem: 
Y prožne moies co [ie y nie fames | 
O przefiych rzeczach myśl y frafowanie. 
Widząc iá famá, widzę oczywiśćes > 
Ze niepogoda twe tamuie przyśćie 
Widze iákim fie Gturmem  tluką brzegi: 
lik ufławicznes; miafło dni: noclegi. 
Czyli fnadź po [ivey, co iey wpadła. w Morzes 
Záťojna Maika wyrzekając Gorze. 
Y utopioney załuiąca Hele, 
Dzdzow, y miepogod, wzburzyła ták wiele? 
Gzy z pófierbice imienia nazwane, 
Przez zawźiętośći nie ukotyfane» 
Odmienney w Morfka Bogimią macochy, 
Wody poddyma tey gniew dotąd płochy? 
Ták iak ief teraz, nie [brzysá tá woda, 
PAi, gdzie panień/ka mieśći fie uroda; 
Wniey utoneta Helle będąc młodą, 
Ondż ief y mnie m milosti przefzkodą. 
Lecz niech fie moy głos do čiebie pofunie, 
Pómiętny: twoich płomieni Nepiunie, 
Ni coż zážymáfz w Morzu tey furyey» 
Czylzś mie kochat y ży Orytyey? 
Pp U Bak 
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wyfik niezfkim innym zlączyła [ie oná: 
Dánáufšová Corá Amymona: ž 
Ani, co rowniá nie miala m urodźie 
Tylo; w bliźnięcym ofťatvioná plodzie? 

Nuž idkoś Cyrce; tókoś Alcionę, 

Y Leukotoę przybierał za żonę? 
Taki Meduzá zadatek odniofłi, 
Z ciebie niż w węże czupryma iey roffa? 

Y Lagodyceż y do Nieba wzięta 
Celena, twoie zaloty pamięta; 

Nuž imfych dziewek, y zalotnic fita, 
Kiorych bym ia tu dzić mie wyliczyła. 

O tych zapewne, yo innych mielu, 
Spiewaią wiefczęs chociaż na wefela 
Žadney mie byli; y wiadomo žymem, 
Jakimeś z nimi Jbaiať [ie ogniwem. 

Wicc tyle razy, spo tyle mocy; 

Samże doznawfy Kupidyna moly: 
Przywykie trudmj£ wiepogodą trakty, 
Y ukochane rozrymafz kontrakty? 

Zfoż z tey frogośći s wyżuy umyfi twardy, 
Za iedne fobie poczytażąc wzgardy 
Kiocić tę wodę, co dwie Miafla dzieli, 
Ocean tmoiey miech dozna kąpiel. 


p | 


PI 


Tobie 


Leandro. 367 
Tobie iak rządcy morza nápvyzľšému. 
Galeonowi oprzeć fię. wielkiemu : 
Albo okrętom, ktoremožnosť zbroi: 
Nie tym. (ie dziwom narażać przyfłoł. > 
Šzpetnas ktoremu Ocean nie brykas 
Strafzyć ná morzu iednego miodzika; 
Nád iche fławys y podle Erumienie, 
Przyznam fe, że to muicyjzę ief- rządzenie. 
To mie omylna, ze ief rodowity 
Ze z (/woich wielkich przodkow znamiensty? 
Ulfa iednak nie zna: w pokoleniu, 
„Ktorego ty ma/z zaw/że w podeyrzeniu. 
Wybacz, co mowię; y racz nás oboie 
Zywić; on plynie gdzieś przez Pańfima tivoie: 
ecz w tychże wodach; gdzie Ledndra Cialo, 
Nadzieża moia, y [erce. zofłało, x 
W iym, ieźli tofa nie prozne mymyffys 
Kiedy to pikę; [kry z kamienia pryfdje 
le; y świeca, zmók,daiąc tak trzafła, 
Ze mi przy liście malo nie zagafła,, 
Až baba m kubek wlawfy fobie wiza, 
Idzie do ognia z nim y do komina: 3. 
A potym, pramis gdy ie. w zad odmyka, `i 
Jutro nás więcey będzie, y tak tyka, 
P Spraw 
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Spraw tos byleć fig przepłynąć zdárzyťo, 
Zeby nás więcey, Jkoro przyidžiejš, bylos 
O gośliu w moim ták przyięmny fercn! 
Tákobyš mi juž przysiągł uć kobiercu. 
Przybądź po długiey iboicy niebytnošti, 
Do zópomkianey rycerzu milośći s 
A towórzykem będziefz u mnie fľadkiem: 
Bo famá iednó leżę pod nómiotkiem, 
Nie maf coby cię z chęći miáľo zbijać: 
Nieboy fig» famat zechce Wenus fprzjiats 
Y iáko z Morfkiey wody rod fwoy wiedzie» 
Tak cię przez prady zdradliwe przewiedzie, 
Mnie [ame mie raz ta uwodźź chętka, 
Ze iuż ing fkoczyć chcę w Hellefpont z predká: 
Lecz. pomniąc, sák ie Helles nie wyśliźmie; 
Widze, to Morze gyczlimfze męfczyznie. | 
Bo czemuż, gdy nim miof fig Fryxus z Siofirą» | 
Oná o fkólę rozbitá [i ofras 
Y dámfy y mię ták przeftromucy wodźies | 
Zbámiťá brata po fwey mláfney kodzie. | 
Lecz fig z tgd pono mwyfirzegaf ktopotu. | 
Ze będzief miał czas krotki do powrotu, | 
Y przez dwoifie tám y fam pływania, | 
Dłużey byś posčiť 1úžli do świtania. | 
Wiee 


i m 


> 
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Więc lepiby [koro wznidzie tylko zorza, | 
Spłyńmi. do siebie oboie wmpu? Morza, 

Y w śrzodku famey Helle(poniu. głębi, 
Nácaťnymy fie (pofobem gołębi:. 

A potym każdy niž będzie dwunaftas="" ` 
Niechay do [wego nagad płynie Miafad: 
Lubo ajfcktom takich. odrobina 
Więkfa, nad iedno nic, może bydž kfyná. 

Bodayby, co nás łączy z Joba [kryčie,: 

Ten wyd ná nafe ćięzki nie byť žyčies 
Lub miłość, ktorá tak fie bardzo firácha,. 
Nie dbała ná to, že mam z Ciebie gachas 

Teraz wzłey sforze rzeczy náfše chodza: 
Tu wfyd, tu milość wadiem fobie Kkodzą: 
Niewiem czego fie trzymać mam wątpliwa? 
Ten zdobi, támia fmókuie y wzywa. 

Skoro do Kolcow wniofła tylko oná 
Ťodž Pagazey/ka Greckiego Iazonás 
Zdraz (re (woią obľomiť midźteią, 

Okrętem z tamtąd mviozfšy Medeg. 

Skoro w Grecyi (woie fáit piety, 

On cudzoloźnik 1 roiańjki przeklęty; 
Záraz, czego mu iego chetki życzą; 
Lkonientowat [ivoig fie zdobyczą. 

Pp Ty 
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Ty ilekroć mię nawiedzać w kochaniu, 
Tylekroć przy fwym porzucaj rozftaniu; 
Y kiedy ciężka Okretom żegluga, 
W ten czas mi chcefš bydź ndywierniey(y uga. 
Jednák morfkiego, o zwyciężco umus 
Státepo profe zam(e bądź rozumu; 
Ažebyš tak chciať gárdžit Helefponiem, 
Likobyś miefał rach; ofirożność, boniém. 
Uimyślnie ná to zrobione Gólery 
Zátapia Morže pofpolu z Nauklery, 
Choć ná przygody zdolniesfie [as á ty 
Duże rómiońa chcejć mieć, niž łopaty? 
Co ty chce; fiśi tego fie zrzekdią: 
Y nigdy, chyba z mufu nie pływają: 
Tókćż to tylko w Morzu fię uwija 
Łodź, úlbo Okręt, kiedy [te rozbija. 
Ale ach nędzna! żeć to śmiem roztódzóć: 
Do czego zdam fię famá przypromadzać. 
Profe bądź w fwoim przedfięwśięćiu fiaffy, 
Y ná me.liche perfivážyie śmialfy. 
Jednak wiadome przeprámvnufšy brody, 
Przybadž dlá (polney obudwu ochłody 
Y zmordowóne; bo żuż ledwie žyte: 
Ręce twe zálog na moy kark. y Eyię. 
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Lecz, ilekroć fig ná Morze obracam, 
Niż chwytam bárdžiey nádzičie utracam: 
Y niewiem chęćlź robi to uprzeyma, 
Czyli firách? że mię źimno ná wjkroś przeymą ; 
Nie mniey mię y moc wczordyśa zirwożyła, 
Gdzie mi fię snilo dziwnych rzeczyśria, 
Lubo uchodząc ficzęśćia miefaniny, 
Dałam ofiáry Bohom y burfżyny, 
Bo gdy fig u mnie lámpa dopálaťa, 
A Iuirzeňká też prawie mfchodzić miała; 
O ktory czás fen nayprawdźiwky bywó, 
To mi drzymiącey do głowy fię tvryma, 
Iikobym nići kręćiia ú ono 
Z rąk mi wypddło ná žiemie mrzećiono: 
Ja porzutiw(y przęślice z kądźielą, 
Pofśltim ná ťofško (bać, gdzie mi pościelą: 
T am [koro tylko fkryżó mię pierzyną, 
Plymdiącego nyrzaľá Delfinás 
Tákoby ku mnie z Hellefbontn Ciągnąt, 
A ogon [krzelmi po wodzie rośćiągnąt: 
Ktory ledwie co przez morfkie igrajki, 
Wyrzuconysbyć impetem ná pia(ki; 
Záráz od niego Morze názad wpadło 
Werumi (way, á Zyčie od niego odrádľo. 
Drzę; 
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Drze nie wiedzący, ióko to tľumáczyt: 
Leczy ty profše chéiey ná moy [en baczyć, 
Y niech [te tiáťo twe nie towarzyky 
Z morzem, chybá fię grontownie utify 


3“ A ieželiš zás nófię nie pámietnys 


Tedy gwoli mnie niechčiey bydź ták fkrzętky, 
Ktorá ię kocham; y nie mogę zdrowa 
Bydź, gdyby tmoia fivánkomaťá glowa. 
Nódśieia iednók nie chybna mi tufy, 
Ze fię o iutrze woda nie obrufšy: 
Na ten czas tedy befpiccznie zda mi figs 
Przybymáy domnie moy kochány firšic. 
A teraz poki Morze mie utichá, 
Niechay tie zły mrok z domu mie mwypychás 
Lifi zaś moy žytzes aby tey odwioki, 
Uprzykrzonego czafu zelżył w/koki. 


AC ON. CE A a 


T odžieniec z Cey Wyfpy, do Kościoła Dy- 
sny w Delu, dla ofiar czynienia, A po na- 
femu’? nà Odpuft zaiechawfzy ;, ( gdźie tym 
Przywilejem nadane było od Bogini miey-- 
fce iz ktokolwiekby ślub iaki, lubo mową ” 


č lúbo 
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lubo myślą, lubo też ucynkiem ofiarowa- 
wizy, onego nie wypełnił; w chorobę, á 
potym y wśmierć wpadł; ) y Cydippe 
nadobną dźiewkę tamże obaczywfzy, na- 
gle fię wniey rozkochał, ale gdy iey doftac 
za Zone nie mogł: do nowego fię udawizy 
wynalafku, te wierfzyki ná iabiku napifał: 
Świadczę przez świętą Dyanny ofiarę , że 
či Małżeńfką poprzyšiegam wiarę. Ktore 
przed idącą Cydippę w Kośćiele rzućił, o- 
wa żadney fię nie fpodziewaiąc zdrady, 
podieľa iabfko, y nie refliektowawfzy fię ná 
zwyczay , y przywiley mieyfca tamtego, 
przeczytała .pifmo; y tym kftaftem zaraz 
flub uczyniła; ktory potym dla nadefzłey 
ćięlzkiey. choroby wypełnić muśiafa, y 
z Akonczyufzem fię złączyła. 


Jego Lift do Cydippy. 
NZ e boy fie Pánno upewniam (6, iż. tu 
Drugiey przyśięgi nie wyczytaf z liftis 
Dość żeś raz temus:co w twym kócha itele 
Przyobiecana w Dyanny Kościele. ` 
g Prze- 
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Przeczytay pi/mo: y niech z iwego Gd, | 
Ta fiabość, ktora że opanowała, 
Ufłąpi, žyties bo gazie Cię bol tyka, 
„Nie twoy tefl, ale twego przećiwuikć, 
“Coz czyli čie wfłyd mefa bez przefanny? 
Ze záko pierwey w Meczecie Dyanuj, 
Takéiy teraz w twoiey cerze miody, 
Cudne rumiencem farbuie iigody? 
Upominam he poprzyśręgicy wiaty 


Nieżadnych zbytkom z wrodzotiey przymary: 
Kocham: y niech Gi to nie będzie firachem, 
Vyfsakiem juź mężem twoim, á mie gáchem? 


Przypomniey fobie ffawó. przeczytane, 
Na iednym z drzewa fraktie ryfowónes 
Kiorym iá rzučiť przy dffektách moich, 
Do tiog, y czyffych rąk dziewico twoich s 
A súm obiczyfe, żeś mi poślubiła 
Ta ná co moża imprezá godžiľa: 
Y że to lepieys Choć ndmienię /kramni : 
TWlaśnie twe ferce; niż Dyanná pomii. 
Tegož fig lekam y teraz wadiemnie: | 
Bo żeś zdpadłi; przyczyna Mie ze nies 
Gdyż miłość moiń im ćierpliwiey czeka» 


Tym icy żarliwiej nierychłość dopieka: 
Y kto 
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Gydyppe. _ 
Y ktore zdwke zakochanie było, 
Przez dlugi czas [je bardźiey rozkrzewiło, 
Za tą nadzieją, z kiorąś przy Dydnie,, 5 
O świadczyła fie w tými Panieńjkim faniès 

Tyś mi otuchę uczyniśń w zborze; 
Tam tey uwierzył P anieńjkiey pokorze: 
Nie możefz mowić; ze tobyła gadkú,: 
Stanie mi famá Bogini zú świadka. “> 
Bydá przytomna y ktoreś czytała 
Stoma ná iabtku oná ich Ruchóld: 
Y,že fię zátym ślubem z [oba zrączem; 
Potnvierdžiťá go; trząfnąw(zy wárkoczem. 
A chocia/z rzekniefz: żem cie podfzedł zdradą, 
Ze zdrady zállub Bogowie nie ktadą: 
Nie wfyd mię tego: poniewa mie iná 
Tey zdrady; tylko miłośći przyczynó, 
Fortel moy czegoż potrzebował więcey? 
Teno fig z tobą ztączyć 1ák nayprecej? 
To mię, ná co ták: [kargú tivorá froże, | 
Samo poiednać w krotcze ztobą może. 
Anim z matury do. tókowey fztuki;- i 
Ani przez takie, fpofobny, nauki, 
Wierz mio Panno: mowie bez prizyfadys 
Milość mię twoia náuczyťa zdrády > i 
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Do ułożonych fłowek ieżli mogę 
Z tym fie pochwalić ; onú mi tę droge, 

Oná goślimiec pokázáťa bity, 
Zem mynólazek uformował |kryży, 

Icy prawie ufy fowó dyktamváne 
Ná ślubnym pifat z tobą podobanc, 

Niżelim zaczať, oneyiem [ie przodem 
Dotożył; potym zaiey fzedt powodem. 

Wiec niechay y mie mitość mú zfortelu, 
Niech zdraycą będe, z między: innych wielu: 
Pytam? ieźki to sef? niebie zdródńs 
Kogo ty kochafzs y życzy(ż mieć radaè 

Pifze y teraz żók znowu do Ciebie, 

Profząc; chtiey má mme pomnieć y na Siebie: 
Wiec: y to drugi kúnfzá. y druga [ztuká, 
Mafz [ie ufkarzać 0 co na nieuká. 

Ieżelić przez tos že cię kocham, [zkodzg, 
Wierz: mi, że ná to-béz przefidnku godzę» 
Y chośia(zbyś fie niewiem iák: chromiń, 
Moja. bydá muśif, boś fię ušidlslú. 

Swińdczą przyklady ná świeljeczlowieczes 
lik wiele dźiewcząt pobrana przez mie cze: 
„Amie fie pifmery ozwóć poufaťem? 

Będzie to grzechem úibo i > > 
je- 
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O kiedyfzby mey tyśiąc kunt(ztow. głowie; 
Tyśząć fortelow nádáli Bogowie! 

Ażeby twoża miara dotąd [Przeczna,. x -` 
Z żadney nie mogła firony bydź bešpieczná.“ 

Leć y tak iefzcze ná [ziukach nie [chodži, . 
Co džieň to rozum, zmowy koncept rodži: 
Niechaj to bedzie fortel V obłuda» 

Dokaże miłość, gdy fie mó co udá. 

Niecbdy cię bedžie przytrudniey(żć. dofłóć: 
„Mitośe koniecznie zechce temu [brofial: 
Aczći Bogowie [kutkiem rzeczy. vládny, 
Nie wezmol cię to pemnie ukrádna.“ 

Ddymy to; že fi iedney (Chroni(z pleti, 

Ze m/fzytkich iędnak trudno umknąć sieti? 
Więcey, niźli sch dociec možejš Jkryćż, 
Mitošti śidel nafnuie y niti. 

Nie pomogąli fztuki y foriele, 

Tedy poydžiemy doorężń šmiele 
Ták Czy to przez Ślub, czyli tež przez bronie 
Ná kochažgcym Jpocząć musifz tonie. 

Nie iefłem id m tey liczbie Y popíšte» 

Zebym miat gdmić przewagę w Parysie-. 
Albo w tym Kiory mogąc fig faé Mężem, 
Zbrovney fie ženy mie dobyť orężem, 
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Y o mnie, lubo zmilczę tego ninie, 
Trzymdy, że pierwey Akonczyu/z zginie: 
Iże śmierć wok, á niźli te kúre, 
Zebyš przysiega zmienić miała Wiarę, 

Nie rodźić ci fie było ták nádobng, 
Mogidbyś była fobie żyć ofobnąs 
Ale twarz twoid; y uroda gładka, 
Smidłośći moičy gośćińca mie zátka. 


Ty [amä, oraz twe fprówuią oczy, 


Że fie do čiebie miod co zymo toczy 

Te, ktore gwiazdy Niebiefkie przechodzą, 

Y śmińłość we mnie, jj zapóły rodzą. 
Wiofy ktore fie rowndig z buratynem; 

Kark z álabáfirem, á wargi z rubinetm; 

Y ręce ktorych [zyia moid czeka, 

Te Wabią [črce, te tiggng człowieka, 
Nuž wdźięk, y pofłać dyfkretnie wfydliwas 

Czoło, iágodá, brew, y cęrń żywa, 

Y mogi; Ktore mowiąc bež ochydys 

Ledwie u morfkièj podobne Tetydy. 
Oftóiek gdybym fiufnie obáczym zy 

Mogt chwólić byłbym dáleko Jzczęśliw/eg: 

Ale nie wątpie žeby w/zytko dźieło 

Rowne do tókiey urody nie bylo, 


Wi go 
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Wiec nie miey tego; moża Pannos. dźiwems 
Że uwiedźiony m džiekiem urodźiwem, 
Przez moie kunfzty > fortele y zdrady, 
Gbczałem mieć gľofu tmoiego zákľady: 
Będźiezii moią; żak tu(zę kochánka s... . 
Y przyidzie ci (ie ogłośić pormanka: 
Niechayże tych zdrad; [koro cie dofľanie, 
Iá fam autorem y przyczyna fianę. > < 
Niecháy fie ná mnie mfytká wind zwały. <> 
Byle mie ztobg Bogowie zmigzális 
Bo ważyw(/zy fie na kryminał taki, 
Gzemu mię potkáť ży/k mó laddiaks? 
Zá I elamonem Hezyoná idžie, |. 
Achilles affekt zná po Bryzeidzies 
Y tá zá [iv0im zwyciężcą, y owa 
Pofpiefz z chečia nie mowiący (owa, 
Skórz, Tays ybefztdy, żako chcefz ná obie, 
Wiekfzego gniewu z tąd wzbydzaiąc w fobies 
Iá mic nie będę dhat ná zdgniewaną, ` 
Wzsąw/zy cię; zrobie, že będziejz kochaną. 
Li, ktoryć daig do gniewu przyczynę, 
Zmifśczę te w fercu twoim mie fzánines 
Tze fig zmiekozyf,m tym Cię mie omyle, 
Tylko [ie błagać day ná krotko chwilę. 
Niech 


$20 Acontius. 
Niech mi fię godzi m moich tez widoku: 

Ná imoim fangt pľáczacemu oku; 

Y żeby fig moy lepiey zál mogł wydać, 

Przy rzewnym pláczu, żókie (fowo przydać. 
Albo iiko więc flužebníce czynią, | 

Boiąc fig kary, kiedy co zówimią, 

Zebyś czym prędzey byľú ubtagana, 

Ręce pod twoie umiżyć kolánia. 
Coż? czyli dotąd nie znaj Jwego prawa? 

Kirot krzyw; káž wotać striech przed tobą flźwd: 

Czemu mię gniew twoy odległego rami? 

Dównoś mi mogła kazać przyśść iak Páni. 
Chocióżbyś moie, ná głowie ze Jkory, 

Co do iednego wyrwała kędźiory: 

Choćbyś, iezii 61e pomfid Cięfzka žarzy, 

Obraz pózurem moy Jkrwówiłć twórzy: 
TW/ytko wylierbię, mnfšytko znioję chętnie; 

Tylko [ie boig, dbyś niepimiętme s 

Mfcząc [ie má nademmą, y zadaiąc męki, 

Nie obrážita tmey preficzoney ręki. 
Bądź tey perbnośći omnie y otuchy, 

Ze mię mie trzeba, w kúpdány, w łamcucby. 

Ami wogniwa, áni kować m harty, 

Milost mę [atná dotrzyma bez warty. 
Akie- 
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A kiedy [ie inž moiey gradobyći, 
Gniew y złość tmoiá, 14k zechce na/yći, 
Sóma to rzekniefš, odpocząw(y trocha : 
O sák ten wiernie, idk Gierpliwie kocha ! 
Samd to przyznaj, sák fkoro obaczyf, 
Ze wfyfiko znio/e, cboć ze mną dźiwaczyf, 
Y rzeknief : ktory tak mi dobrze fluży, 
Niechže mi iefcze ufługuie duťžy. 
Teraz mie 1111/5, y mie przytomncego, 
Y z tey przyczyny dość mieśczęśliwego, 
Ze chot rzecz moiń órcyfbrawiedimwa; 
Ginie; bo przy niey nikt fię nie czyma. 
Ale miecháy ia; choćiaf w flufncy [prámie, 
Od ćicbie krzywdę Cierpię, y bez prawie : 
Miey fwote. do mnie po tylekroć razy, 
Nie wiem iakówą miechęć, y urázy: 
Dyáná iednák mie podlega temu; 
Wyrokowi fię nie oprzef Bofkiemu : 
A gdy twoy upor dla mnie micnie czym, 
Niechže przynaymniey zyśći ślub Bogini, 
Była obecna; y uważdć iętó, 
Gdy [ie zdradzona wflydem zápľonciá: > 
Y głos twoy w čichym wymowiony fluchu, 
W pamiętnym pewnie zóchowała uchu. 
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Niechay [ie moie Prognojtyki mylą, 
Teili ią kfyng kto obroći tylg, 
Surowfey niemaj: czego ia nie Życzę, 
Nadnięs y nigdy gniewliwjey nie lie. 
Nie wfkora pewnie, ktošey przećiwnikiem, 
Oná náflawßy Kaledońjkim dzikiem, 
Moleáprowe Páńfimo ták zburzyłć s 
Ze fyna [wego wiafta Mać f(paliiń. 
Alet y [moim miefśczęfaym przypadkiem, 
Akteon będźie nieomylnym štiádkiem : 
Liko, ktorymi tyle náfizmať źwierza, 
Sam fie fat fwoim Moloffóns obierzá. 
Ióko po [ynách, y po corkách tylu; 
Stánetá głazem Mátká ná Sypilu, 
Y dotąd ieficze w Migdońjkicy Krainie. 
Rzewnemi Tzámi w kfitati frumieni płynie. 
Nie myśleć mięcy cudzych ruin wznawióć, 
Cydyppos, dnić prawdy chce wymawióć , 
Żebym fię nie zdať, lubo mię to boli: 
Nópominać Cię mey potrzebie gwoli. 
Iednókże powiem, y ufay mi, że tá 
Ná zdrowiu twoim z tąd bywa monetd; 
Ktora naybardźiey twey urodźie fkodźt: 
Ze Mężń nie maf, choc fi czós przychodźł. 


Znay z tąd Bogikią nA a przytomńą; 
Chce čie mieć zdrową, lecz niewińrołomuą: 
| Spťitey iey śluby, á pomyśli, coby 
| Wybáwitá é čie prędko z tey choroby. 
Ziad ile rázy mysliš bydź nienmierna, 
| T ylekroć fłabość trapi čie niezmierna, 
(| F wolnić z grzechu życzy tma Ofobę, 
Dotykóiqe (ię co raz przez niedolę. 
| Profe tig, miechóicy ták dźielney, y [laty 
| Bo igini, Tuku doznawać, y frzody, 
| Rac zey ią przepros; miechcący fie wzdragać; 
| lefcze kę oná tobie, da ubłagóć, 
| Profę niech cztonkow twych; co sák pieśćidia, 
Przez [ivoie fňebrá nie pľuje trzesidlú Ż: 
Niechay, ktorey 1a z dufze fobie życzę, 
Ták urodźiw a twarz twą odžiedžií ze. 
Niech cerze, niech nic mie przykrzy [ie Cialu, 
Co gwoli memu zrodzone upatu: 
Jiech nie bledniei g iápody wk/ztóti cbufly, 
Dla nieflownośći, J "ore rofbufty. 
Niech fig to móim mieprzyiiznym dziecie , 
Y ieżeli kto truie me nádžicie, 
Alboč odradza; niechay w tey zaťobiť. 
Badžie, ktorą. ta Gerpie s tey chorobie, 
Rra Ro- 
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Rowno fię dręczęs lubo čie fodtdią, 
Lubo do ckorey przyfłępu nie dáig; 

Co mię záš trapi, lub co bárdžiey tyka, 
Ná wyróżenie nie mam fo ięzyka. 


. Ze ty boleiefa, ia fię čiefzko [ufzg, 


Bom _twaie žytie wziął ná moię dufžg, 
Y mniemam, że to zá moig chludą, 
leffeś ták nędzną, mizerną, y chudą. 

Niech fig obalą Dydnty przeklęciwa 

Ná mnie, zá tote te krzywoprzyśięfiwa, 
Ažebym ia am gwoli twey mietviárze, 
Podpadať zá čie (prówiedliwey kárzg, 

Chege iednók wiedzieć, czym fię w domu bámifž, 
Ná czym godźiny, y moméntá trawifż. 
Częfło tómiędy, choc gdžie indzicy godzę, 
Pmyślnie y tám y fám fig przechodzę. 

Częfło nie mogąc obaczyć fię Z nikiem, 

Dążę zá džienky, álbo czeladnikiem, 
Pytdiąc, ieżlić álbo co potrawy. 
Albo fèn pomogł do zdrowia poprówy. 

Ab nędzny! że ia nád tákim fizdrzem, 
Niegodźienem bydź pod fen czás lekórzęm: 
Ze śieść ná beku nie podoba chory, 
Ni pulfów mócóćz z innemi Doktory. 


Y po 
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Y po drugi raz mizernym fię kľúde, 
Zekiedykolmiok od liebie odiadę, 
Kogobym nicchéia? widźieć przy twym boku, 
Teu fnadź nie flapi od čiebie y kroku. 
On fie dotyka rąk twoich, y siedzi 
Przy chorey, y co šliná niesie bredźi : 
Obmierzdy Bogom; bo go uienámidzg,, 
Ale záromno zemną nim fig brzydzą. 
On ná krámedži śiadźjzy materaca, 
Gdy w ręku pulfow ofťabiátych maca, 
Y ramionami, y śmiegową (žyia 
Dełekiuie fig zá tą okdzyą. 
Kioż wie? iezel w dál/ze komplementy, 
Przez fłodkie twych uj? nie ma fię mordenty , 
Y nie pozwala więcey fobie; á tá 
Więk/za nád iego ujíuge zapłata. 
Lecz zkąd przemagá urofťát ta żywa, 
Ze fię domego ważyć wrywać žnuvá? 
Coć te Jkazdłó drogę za ochota, 
Ażcbyś cudze smiať rozparać wrota, 
Moy to icf obraz, moie to [3 wargi, 
Ze ie cólniefz; flufzne ná cie [kárgi : 7 
Precz, precz od moiey ; w Kościele Dydnny , 
Poprzyšiežoncy, umkniy ręce Pánny, 
Kras. Zdeym 


326 Acontius | 
Zdeym miewdzięczniku, te frófzydta tote : 
Čo [re go tykafz, tell to čiaťo moie- 
Ježli to potym uczym/z, pewnikiem, 
Nie bedžiefz gáchom, lecz cudzotoznikiem, | 
Z volnych coć sefzcze midry nie przyrzckýjs 
Obierny fobie džiemke gácbu míćiekýj; 
Bo tá do ktorey chetká čie pobudza, 
Má Pánná, y Jwa nietef? ále cudza. | 
Nie mierzý/z li mi, to chticy zdyrzeć w Kięgę, { 
A tám obaczyfe y ślub, y przysięgę : 
Zeby záž nie rzekł, ing toicf rzecz fkryia, 
Niechayże oná fámá kontrákt czyta. 
V fiep, mowię či, ujiap od dźiewice, 
Y z poślubioney wynidz precz dożnice 
Co tu mafz robić? podź precz; čo-to tze 
Iug ma, kro ng nim rozgośćić fig MOŻE. 
Bo iežli tobie, tako mAŻEWAN, poro 
Drugi ślub ludzkim ffəmem przyrzeczono : 
Rožna przy [poluym obietnica trudźie, 
Mie ią Bogini znaczy, tobie lwiźie. 
Nád to, mnie fúmá ślubowałd oná; . 
Tobie ią Očiec chce dát, wiźli kona, | 
Pramid, żeon sef? piermfży przy tey wfydzie, 
Lecz oná bliżfka; kędy o mię idźie, 


a 
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Przyrzek? i jey. Oćicc z kim innym mefeles 
Ale oná mnie przyśięgła w Kościele : 
Qa [ie oświadczył 1áko mfzyfcy czynią, 
Przed ludźmi; ale oná przed Boginią. 
Tego wyd w fivoim nie fławić [re ffamie; 
A támtey zaś ief miárotomftivo m głowie: 
Niewiem ktora tu wiek[ža boiaźń; czy ta, 
By, o Oycá ? czyli co Gydippe chwyta 3 
W ofłócku, obu chóiey miebeśpieczeńfwa 
Znieść y uważyć: z przyfztgo maťzeňflma 
Pásrzay ná fkutki; iam, iák ma bydź zdrowy , 
Aonty niema/z w chorobie polomy. 
Lecz ymy rożnym fer cem, y zawodem, 
V gániamy fg zá ták preknym płodem, 
Ani nádžielá rowna między námi, 
Ani fig w żalu zgodzić možem Jimi. 
Ty O mię Prośijży przez beśpieczne słowka, 
Momie zás nad famę śmierć, ięż/za odmowka, 
Y ta inž damno to kocham; o co ty 


Dopierá myslifz faroić fve zaloty. 


| Kiedybyś w prawdźie, y w fdmey stufznośći, 


" Albo korżyfsńć cbóiał w Jprówiedlimośći, 
Nie powinien bys, gdźie. iuż wkroczył drugi, 
Ná iego pięrw(ze nabierać zaslugi, 

dle 
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Ale żeś głupi, y plochy, y dumny, 
Dla tegoś w [prawie fwoiey bezrozumuy : 
Bo czemuż, gdy [ie wymawia choroby 
Dámá: ża onię polieram fię x tobą? 
Gách twoy Cydippo, niezdrowiać przydama, 
Dla ktorego ty tamic Bofkie prawd: 
Tego, ieżli chcel poiednóć fig z Bogi, 


Nie każ w domowe nigdy wpufczał progi: 


Dla iego zalot, oraz dla. przybyćia, 
W niebeśpieczeńfiwo podaief fig żyćta; 
Ktorey fłabośći tako icf Autorem, 

Tak miecbay pierwey fam upádnie morem. 
Ieżcli go zás odrážijš od siebie, | 
A Dyánná fię dowie otym m niebie s 
Wierz mi, y ná tom zápiľát fig gotów, 
Ze zdromfa bedžieš bez iego zalotów; 

dle y mmie czás fczęśliwky popójnie, 


Nie boy fie Panno, zdrowie ći nie zginie , 


Bylcé wiadome lubom twych Oťtarze, 
V btagáć chciáťá przez turybularze. 
Nie ták pátržúta ná zábite woły, 
Niewinne Zbory, y święte Košttefys 
Ióko ná Wiáres ktora do oftátká, 


Spełnić im trzebó, choćiaß y bez świadka. 
Dru- 


rw A 
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Drugie, žeby bydź mogły tylko- zdrowe, 
Ogień, y cierpią naczynia falowe: 
Innym, gdy fię żle na zdrowiu powodzi, 
Cierpkie lckarfimo gorzki trunek ffodzi, 
Potym tu wjyfikim mic, tylko cbciey [fowo 
Trzymać; upewniatm, ze dzić wfłanief zdrowo, | 
A te zťožymfšy Bogow z fiebie karę, 
Y mnie.y fiebie zacboway, y wiarę. 
Przyftych wyfępkow; luboć teraz fkodzą: 
Niewiadomością winy [ie ogrodzý, 
Les zapomniała, może mowić śmtele, 
S/ubow czytanych na tabiku m kościele. 
Teraz y moim miernym przypomnieniem, 
Na zdrowiu oraz tięfkkim zapadnicniem, 
Zna fiva niedola, á ilekroć Boga 
Zdradzić chcef; zamfe mfia cię tyka froga. 
W oflatku choćbyś y tey fię (broniła; 
Teželi będzieß kiedy pľad rodziła, 
Dyanny zechce nieomylnie wzywać, 
A žebyť chciała w pologu przybywać, 
Viky ona, y wfbomnivivfy modły; 
Spyta: ktore cię śluby, z ffatku zbodły; 
„Potym: czemuś [ie m iey wierze potkneťa, 
Y zkioregoś plod matzanka poczęła, 


SS Przy- 
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Przyrzeczef iey ślub, przyrzeczeń poprawęć 
Nie dać inž miáry, bo wie twoię (prawę, 

Wie iakim futkem umiej fie zagradzać, | 
Iako y Bogi, y Boginie zdradzać. 
Iac o fig niedbam, ni 0 moie rzeczy, 
Bardzicy mię twnia choroba kaleczys 
Bardziey, że dotąd fłyfeć twe niezdrowie, 
To-mi ief, niźli ślub mażżeńfki w głowie, 
Czemu przez ten czas inż odzałowancy 
Corki Rodzice tuig kochaney? 
Czemu; kiedy (ie trapią tak niezmniernie, 
Przyczyny chorob nie powie im miernie? 
Dla czego profe nie maig iey wiedziećć 
Matce wfyfikiego, czem niechce powiedzieć? 
Wierz mi Cydyppo, że twoie uczynki, 
Do mfłydu žadney nie maig przyczynki. 
Powiedz icy wfyjiko, y według porządku, 
lakom cię w Zborze zayrzał na poczgiku: 
Kiedy twa ręka faydaczney Bogini, 
Wiktymy- pali, y ofiary czyni, 
Jako, iežii to we mnie nivažaťa: 
Skoro cie moia powieka doyrzata, 
Tak fig twey oka urody chwyciła, 
Ze iakby: wę mnie pamięci nie byť). 


Y gdym 
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Y gdym (ie na cie zepatrowat w dziwie, 
Znák, żem cię zaraz zakochoť prawdziwies 
Płafcz, ktory moig przyodziemať pofłać, 
Spadl, y nie mop? fie ma ramionach zofłać, 
Potym niewiem zkąd, iakby na zaloty, 
Frukt fię do moich rąk przytoczył złoty, 
Na ktorym foma mie byty obfśerne, 
Ale ważące, y doé mtfłerne, 
Tych dźwięk gdy do twcy ręki fię doffanie, 
Lesie czytała w Zborze przy Dydunie, 
V wiążataś fię y slubem, y tęgą 
W oczach Bogini wiarą, y przyfsęgą. 
A żebyś ieduak lepiey pamiętała, 
laki byť fens fow, ktoreś ty czytała 
Jezeli dotąd z reflexyi wyidą, 
Pómyślże otym, żeć na pamięć przyidą. 
Wiem, rzeknieć matka: idź do ślubu rączą, 
Niechay cię z mężem dobre wźorki łączą; 
Komuś przyfięgła, za owocu wzięciem, 
Ten ci niech mężem, á mnie będzie žieciem, 
Ktożkolwiek nim ief; za Dyany zdaniem 
luz go podobam, inż przefławam na niem 
Tak ci (ie, ręczę, matka iwoia fľawi, 
Tezli fie tylko prawą maską ziawi, 
Śs2 Kiedy 
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Kiedy cię iednak ato pytać będzie: 

Któm tefl; albolim na takim urzędzieś 
Także tey powiedz; a będzie to filas 
Ze mi ligę tę Bogini zrządzita. 

Przybrana niegdy w dźwiewki urodziwe, 

Y m Kerycyifkie Nimfy dofyć żywe, 
Infuła Ceas ktorey ludne foto, 
Aigieyfkie morze oblewa nakoťo: 

Ta mi dziedzićiwem, ta mi 1eft Dyczyzttą, 
Z niey fie przodkowie moi nie wyślizną: 
Zechcęflź tmiom, y dalfey rodziny? 

Nie z lichey pewnie pofediem drużyny. 

Na dofatki mię y ma zbiory faie: 

Nie naganione fà y obyczaie: 
Ale naywięk(ką to bydž może proby, 
Ze mie uwodzi kochanie za tobą. 

Cbociażbyś była mie przyfięgła, toby 

Nad mię infcybyś mie miata ofoby, 
Lecz yia mimo zeznane obligi 
T1fŠey by m niechciał do matžeňfkiey ligi. 

To mi do ciebie, we śnie pokazana 
Saydńczna pifať kazala Dyana: 

To: miłość, ktora miewa wzrok otwarty, 


Wylać radziła na iabťko, na karty. 
Pier- 
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Piermfigy z nich, iuz mi dokučšyťy groty, 
Bom niemi m/ffyffek dž do ferca fkťo ty: 
Drugiey; za fwa, J umyj? nieflaty: 
e fig aby cię nie dożknęty firzaty, 
fpoďu nafše sef ztączone życie; 
ik mnie, y fiebie obrońń przyzwoicie: 
Czemu za taką cięfkością, ymęką, 
leduą obudwu nie podžmignieß ręką? 
A gdy Kczęśliwie związek [ie nab nada, 
Že go poprawi wefelna gromada, 
Ze z porzezanych ofiar, y. wiktymy, 
Okurzą Delos wdzięczne Bogom dymy. 
Na ten czas będziem, patrzaiąc nań okiem, 
Cieffyć fię iabtka złotego widokiem, 
Na ktorym m cyrkuť, wyrznięte litery, 
Te, albo takie, ziawią charaktery: 
Tego owocu świadczy okrągłością, 
Że Adi gy cieky [ie metością 
Cny Akoncyuf, że co na nim było | 
Uyrznięto z pifma; wpyfiko fie zyścito, 
Dťuzfa legenda, aby mdťego ciala, 
Powieki oraz twey mie Šparbotnaťa: 
Vmyśinie fkracam; y w te kończę fłowa: 
Bądź mi Cydyppo przyiazna y zdrowa. 
CIDÝP. 
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CDL BP EL. 

Ziewica, y Z Zacnosci rodu, y Z Hdkości 

urody chwalebną; „od Akoncynfza mło- 
dzieńca zakochana; gdy mu wftręt czyniłaz., 
żeiey ani urodzeniem, ani fortuną nie będąc 
rowny, nie mogłby iey byť za żonę poiač, Íztu: 
kąią podľzedť, y w Delos; gdzie iakimkolwiek 
fpolobem Ślub uczyniony, mufiał fię zyścić, 
bo inaczey śmiercią byť zemízczony: iabłko do 
iey nog złote rzucił, takiemi zapifane wierfza- 
mi: świadczę, w iey świętym, Dyanną, Koście- 
le, że ztobą żyć chcę, ztobą mieć welele. To 
tedy jablko owa niewiadoma: podniożfzy, gdy 
wyrznięt* przeczytała ffowa; wiatę (woig Akon- 
cyufzowi przez nieoftrożność przyfięgła: ztąd 
ile razy za kogo „innego chciała bydź poślubio- 
ną; tylekroć w ciężką zapadła chorobę, za fpra- 
wą, rozgniewaney Dyanny, *iako Akoncyufz 
udawał, dopufzczoną. Aż gdy fię od nicy 
wfzyftkiego dowiedzieli rodzice w chorobie; 
boiąc fię bardziey Bogini fobie narazić, mn- 
fieli i4 Akoncyulzowi poślubić. 
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Jey refpons do Akoncyufza, 
| iwoy, [kora mię dofedi, iuz nie pľafem, 
Alm go myślą czytała pod nofem, 
Boiąc (ię, žeby przez Sakrament (rogi, 
Zmowum na takie nie pbrzyfięgta Bopi. 
Y rufe, žeby przez tmoie zarazy, 
Gbciażbyś mię byť zwieść, y po drugie razy: 
Gdybym -ci; iak [am znać, przez zdradę one; 
Przyobiceana nie była za Zotę. 
Niechctałam nawet z mego ofukania, 
Czytać iwoiego -liffu y pifania: 
Lecz gdybym ce fig fľamiťa uporem; 
JSnaażóy fe Febe utpiodľa rankorem, 
Choć mfyjiko czynię, choć Boginią chwałę, 
Choč icy kadzidła, choć ofiary palez- 
lednakże midzę oczywifłe znamię, 
Ze-icfi tafkamfa na cię, mižil na mię, 
Y sako fobie życzył m fivym przewrocie, 
Tak fię mśći flufnie, y uymuie a cie: 
Zaledwie kiedy w fwym tak znamienicie, 
Ona Korzyfłać mogła Hyppolicie. 
Ale iak fama kocha flan dziewiczy; 
Lepiryby zdrowiu fwoicy ffużebnicy 
Przyjtaťo (przytać; ktore tak mi ktoci, 
Że ic podobno, niť zadługo (kroci, Alba- 
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ńlbowicm: chcciaż irudniey o przyczynę, 

Prętka mi grozi fiabość ta ruinę 

Cboć mię ratnią y maści y leki, | 

Nie ważą ani zioła, ni apteki. | 
Wiec, co rozumief; kiedy mię wiebogę, 

Nic nie nfpamaga: tako tež ta mogę | 

Dać y refpons, co na łokciu ledwie 

Wejprzeć fig zdołam, minutę, lub ze dwie. | 
Tu fe obawiam, aby nafe maby 

Nikomu iawne nie były, krom baby; 

Y żeby tego, co żrakiniem. fami, 

Nie dowiedział fie czwarty między nami. 
Przed memi drzwiami Ocbmifirzyni fada: | 

A gdy iey o mnie pytaią; powiadą: | 

. Vá vá 

Zcbym lifi. mogla jkańczyć, com poczęła, 

Zem w mey fiabości dopiero zafngta. 
Wiec gdy maylepła przyczyna fekretu 

Przemiia: iuż ief wfłęp do gabinctus 

Ze po przeciągłym fwotm utejknieńiu, 

Wiedzą za pewne 0 mym. ocnceniu. | 
Przychodzą w pompie powadze y. firoiu; 

Kiorych miępuścić trudno do pokom: | 

Ona przez [woje zwykłe (pofobności, | 

Daic. znać, żebym przyimowata gości. a | 

a 
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Tak iako prfe, porywam fig z krzefła, 
Nie dokoňczymý? , 4a com fie zaniefła; 
Y žeby moich pifm mie pofirzeżono, 
W kicken ie, albo ukrywam gdzie w tono. 
Až gdy po owey odeydą wizycie, 
Znowu do liflu przerwanego fkrycie, 
. Zawieram pokoy; y kończąc go, fiedzę: 
Vważże, iak frę ia dla ciebie biedzę, 
«l tyś podobno, że ci prawdę rzekę: 
Nie godzien, co fig gwoli tobie biekę: 
Y lepfšát na cię, niželi fe godzi, 
Y niž mi twoia zajługa nagrodzi, 
Tylekroć razy na zdrowiu zapadam, 
Zem niebefpieczna, że Joba nie władams 
Nie dla czego [ie Febe ze mną waśni, 
Tylko dla twoich wymyfłow, y baśni, 
Takążeś mi to. zapłatę nagalit, 
Kiedyś zbytecznie gtadkość we mnie chwalił? 
A zebym bie ztąd zafkodzić miała, 
Zem fię tak oczom twoim podobała? 


„Gdybym ci byťá widziała fie brzydką? 


Cobym życzyła z chęcią pewnie wfytką: 
Zadnychby lekarfim obwinione ciajo; 
lak terag mufi: nie pożrzebowało, 

Tt i Ia 
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Ia dla pochwały wafcy mufe kwękać, 
Y gwoli cudzey cbętce mie raz fiękać: 
WWiufie mię dobro, y przymioty ranig; 


Czy fiufnaž boleć ztąd, že mię nie gania? 
Gdy ani ty chcef fvych zawodow przefłać, | 
Ani też: drugi pozwala fie beftać: | 


On twym przefkadza intencyom, á ty | 
Gdzie możef mzatem iego rivief traktaty, 
Ia między wami, chwicię fię wkj$tali ťodzi, 
Ktorg, tam y fam, rzucaig powodzi, 
Y choć ią popobnie Boreas na głębią, 
Przeciwne fale, iako chcą, ią gnebig. 
Nadto; gdy fam czas przychodzi y pora, 
Za Mąż pokwapić [ie dla Sukceffora: 
Ogień przykrzeyfy nad ognie, nad miecze, 
Sarce, y członki mhyfikie we mnie piecze. 
Nawet okrutna we drzwi Perfefona 
Koťace, żebym była poślubionas 
Ze iezel chcę nyćć wiebefpieczeńfiwa 
Zdrowia, fpiefkyłam prędko do Maiżeńfiwa. 
TOJYyd mię inż tegos y boie fie, lubo 
W niwczymem [je tak nie potkusťa grubo, 
Zebym przez moy grzech, y żaką przywarę, | 
Bolka zaciągnąć miala na fig kare, 
Jeden 
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Jeden powiada, że to ief źrefunkiem, 

Zem fię uwiodła złotym podarunkien: 

Drugi, že co [ie kunftem, y fuywalą | 

Dzicies Mąż taki nie ief z Bofką rolą, 
Lubo fię to w mym baczeniu mie zmieša, 

O tobie żednak -glo Ja, 9 wieści, 

Zes mię przez takies obludy, y mary 

Zipiodť, y omamić rzuconemi dar y. 
Przycnynā tayna; moża mdźość ta iawie, 

Wy 1a fie, 0 mnie náfiepnige Zzwatwie, 

JE! oczycie walki, ž żyć mie myśląc cicho: 

Wam nic, 4 na mnie wiyfiko fhada licho, 


Teraz, przyznam Jes niech dľužey nie taiem: 


Zyczę; uwiedź mię zwyklym obyczaiem: 
Bo jeźlić mi tak, z zakochania Ciężki; 
lakieyże z gniewu [Do odziemać [ig klę(ki? 
Szkodzi(, chociaż mię tmitością podeydziejł; 
Toć z nieprzyjaznym dobrze fig obeydzief? 
Więc profe, chciey mię ożywić, y zlubić 
Tak, ážebyí mogł czym prędzcy mnie zgubić, 
Bo, lbo nie dba na moie fiękania, 
O poślubioncy mie maige fłarania, 
Giy ią takową firawić cheek zarazą, 
Niewinną w Zborze Dyanny obrażą: 
Tia Albo 
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Albo iegli id uprofę Boginiey, 
Ze okrom twoich ślubow będę przy miey, 
To ganic marge wzniecone miefhajki, 
Bez imoiey pewnie obeydę fig tafki. 
Więc obierz, co cbcef: niechcefli Dyany 
Błagać, toś y mnie iefl nie ublagany, 
Nie možefi? to rzecz tacna, y poieľa, 
Ze iuż bynaymniey ná cie nie pamięta, 
Bodáybym była; miaii mię zwieść kiedy, 
Y w utrápienia wprowadzić, y biedy: 
Nad Ægeyfkiemi z twoich przyczyn wielu, 
Morzami, okiem nie zayrzáťa Delu; 
Niżeli, co mie dość przez trudae morze, 
Tu f(prowadziwóy, zľožoná w Klaftorze: 
Zegnóiąc bowień nafych domownikow, 
Dofjóicśmy złych mieli prognofiykow. - 
lakom ia fmutuą z mych Pokoiow nogę 
Niechcacy mickta w tę niefcze [ng drogę: 
Na malowane, iak z niechęcią, baty 
Przenofono mię z memi apparaty. 
Po dwakroć fig wiatr nie przyjemny wpaczdł, 
Y żagle nazad po dwakroć obracał. 
Ale, ab! na co kľamam? nie przyiemny, 
Omfen ci to był zgodny, y foremny. 
Zgo- 
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Zgodny, y nader przylazny, y zreczny, 

Go do Oyczyzny zawracał mię wdzięczy: 
A wtey; co mi [ie mialo fat nicbodze, 
Czuiąc; przefikadzať nieńczęśliwey drodze. 

Y bodayby byť moim žaglom [przeczny, 

Obijaiąc ie na fwoy odwrot wfłeczny; 
Ale na wietrzne fkarżyć fie lekkości, 
Mniey iefl rozumney przywóra baczności, 

Zacnościąsmiey(ca nieta y fľamg, 

Z chęcią do Delu obrocitam namg, 
.Luboć mi iakoś po uporney wodzie, 
Nie rzeźwo płynąć midziały [te łodzie: 

Na kiore częfło gniewała [ie fama, 
Łaiąc, gdzie tylko tizymaťa nas tama, 
Ize. fnadź malos chociaż wiatr przynagli, 
Rofbinano mu plachet, albo zagli. 

Wiec mżem była przekła Mykonong, 
Iug pomincła Tenon, y Androng; 
Ze do ktoreyiem z pragnieniem dążyła, 
© oczach fe moich Delos rozświeciła. 

A uyrzawfy ią, rzekłam, choć z daleka; 
Czyli ta Wyfpa odemnie ucieka; 
Czy gdy mie rychło nafa fotia fyie, 
Osa umyślnie przed námi fie kryieź 

- Zamia 
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Zawinęliśmy na ten czas do lądu, | 
Gdy ze wfyfłkiego świat obbieg fy padu, 
Na odpoczynek gwoli ciemney nocy, 
Febus wyprzągał konie z [ivey karocy, 
Aż gdy ie znowu, niżeli zaświła, 
Do fwego wozu zťyk, y z pafy chwyta, 
„Macierzyń(kie mię doleciaty grof), 
Zebym m pierścienie utrefila miof. 
Ona mi w Perty ręce ufiroita 
Ona warkocze złotem ozdobiła; 
Ona wyborne przywdziała mi firoie 
Na grzbiet, y manel przywiązała dwole, 
Zaczym wyfedky z Qkrętu na ziemię; 
Bogom; ktorych czci w Qy/hze tamto piemięz 
Ze fęduż więcej na wychry mie zalem: 
Wino leiemy, y kadzidľá palem 
A kiedy Kaplan na ofiarę [maga 
Byki, ktorych krwią, Bogi matka blagas 
Na ggotowane rzucając ognijko, 
Wnętrzości, albo fame katdunifko; 
Mnie Qchmifrzyni z intencji pobożnych, 
Tem y fam wodzi po budynkach: rożnych; | 
Ze oglądaiąc Ziemię ong Swigig, | 
VY Se dzie ią flopa depcemy, y pigtg. | 
Y raz 
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Y raz [ie z nią mfpot, w przyfronkach przechodzę, ` 

Drugi raz dary Krolewfkie nadchodzę: 

Na ktorym mieyftw patrząc nie bez dźiwu, 

Zkąd tem podobny kray takiemu śniwuć 
Widzę Ottarze złożone mifiernie, 

Y gdzie Látona boletgc niczmiernić, 

VY prześladowaniu Tunony, y gniewie; 

` Dyaanę z Febem zrodziła przy drzemie. 

Zgeła oglądam wfyfiko, co tam bylos 

Choćći żo w(pommieć guiewno, y nie milos 

Iukie mieć mogła Delos poťoženie, 

Zbiory, dfłatki, śluby, zgromadzenie. 
Stadž, kiedy frę tym oko me zaprząta: 
Ná mnie Akonty poglądałeś z kąta, 

Y moia zaraz zdałać fię profłota 

Łacna, y fkłonna na śluby, na wota.. 
Znwidowawfy rzecz naymnieyfg zgotó, 

Nazad po fłopniach idę do Kościoła; 

Nadeń, moyłoż bydž mičyfce befpiecznicy e 

Gdzie omamify zdrady mię ninicyfšeš 
labfko do mych nog ztym fię. pifmem toczy; 

Że Akoncyuf, z Cydyppą fię złączy: 

Ab! drzę y teraz; zebym nie przyfięgła: 

Na coż pa ten frukt moia baba fięgtaż 
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Owa go naprzod wzniofła z ziemie wściekła, 
Zdziwiwfy, potym; przeczytay to, rzekťa: 
Jam przeczytała, wielki Piforymie, 

T we zdrady; > ktorych mnie [ie związek imic. 

Na ofóbliwą ożenienia wzmiankę, 

Od mfłydu miałam gebe iak rowniankę; 
A ktore byty z rožy, z mleka wbprzody, 
Zarumiensty purpura agody. 

Y oczy zaraz zchylone ku ziemi, 

Taiz bydź mie mogły mięcey befpiecznemi; 
Oczy do twego zawodu przychylne, 
A fwey zdrayczynie Panicy, nieomylne. 

Z czego fię cieftyf zty, mie litościwy? 

Co maf za chwałę przez fioy kunft zdradlitvy? 
Co y za korzyść? na five rezoluty, 
Zei zwiodł niewinną dziewkę przez podrzutyć 

Pewnieś mie widział w mey Panieňfki dłoni, 
Tarcze, paťafša, dzidy, albo broni? 

Albo iako fie marmaturze foi, 
Pentefyleg Ramila przy Troi? 
Nie uciefyfeś; iak pod czas rozruchu 
Amazońfkiega, w zdotym [ie łańcuchu: 
Anis odemnie zoftať tak zdobyty, 
dako niekiedy m boiu z Hyppolity. 
Z mych 
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Z mych fow; ktore mi pilna twoie dały, 
Czem tryumfuief tak bardzo zuchwaty? 
O sak ztad možeš mieć eftyme fumng, 
Żeś podfedť zdradą dziemkg mniey rozumna. | 
labtko Cydyppe; á takaweż fanty 
Vrwiodľy ferce chyžey Atalanty? 
Czyli f[ekretnym twoim #nterefem, 
Drugim chce$ y ty bydž Hippomenefem? 
Lecz podobnoby z lepBym było moiems 
Gdyby cię ten był Bezek w pędzie tmoiem, 
O ktorym prawif, žel firce poddymať, 
Ze rad zapala: w tych płomieniach trzymał, 
Przez zwykią wfyfikim dobrym maniere, 
Nie zdradą było podchodzić mię miere: 
Należało mię y profit, y pytać, 
Mie przez fortele w [kryte fiatki chwytać. 
Czemuć fię tego nie zdało obiawić, 
Gdyś fię miał do mnie w komplementy pławić? 
Czemuś; zkądbym cię mieć życzyła fobie, 
Nie okryć, žel tak mitość ferce gobie? 
Dla czegoś wolał przymufú mię raczcy, 
Niż proźbą [kťonií? gdym mogła ihaczeys 
Kondycyi twoich fłyfamwfty podanie, 
Chętnie zezwolić, chętnie przyfaać ma nie? 
KOM A což 
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A coż ci teraz, pytam fig: pomože 
Imig wezwane do przyfięgi Boże? 
Co wzrek? ktory twych kuaftow niť obaczył, 
Y głos, obecną co Boginią świaczył. 

Tym trybem idzie ludzka niedołęga, 

Że myśl y ferce, mie ięzyk przyfięgas 
Mnie, com na iabłku przeczytała [piefóni, 
O przyfiędze figę na ten czas y nie śni. 

Myśl wyrzeczone utwierdza mige fwa, 
Rada z rožľadkiem, ta ślubnie, zdrowa; 
A gdzie mie było dobrego baczenia, 
Wyfiko [ie w iednę Jekkomyślność zmienia, 

Iežlim ia dvora myśliła bydź žong, 

Y bydź koniecznie chciała poślubioną: 
Czemaż danego według obowiązku, | 
Do matżeńfkiego niť bierze mię zwią (ku? 

Lecz, ieźlić mięcey; ktoretn dość iatowo, 
Wyrzekia; zufi mych nie dała, nad [20003 
Tot nie ważące miey w nagrodzie flora, 
A ia niech będę wolna białagłowó: 

Bom nie przyfięgła, lecz uyrzamf prege 
Na iabżku, ý wier$ maiący przyfięge; 
Przeczytałam go: 4 nim w tym /pofabies 
Przybierać męża nie życzyła fobie. 
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Zdradź też tak drugie, ieźlić fe nadadzą; 
Niech te mad nimi iabika maig sľadza: 
Gdy tego dopnień; možejš każdey cory, 
Wielkie ofiggngé dofaiki y zbiory, 
Spraw to, żeć wfyfcy przyrzeką Krolowie, 
Vftapú fwoicb Krolefiw po połowie: 
Y miechay wfyfiko, cokolwiek ief m świecie, 
Do twoich fig rąk, fukceffją wplecie: 
Za więkfego cię, wierz mi uznam Pana, 
ieźlito zrobi6; niżeli Dyana: 
Y iczli iwose charaktery zdradne, 
Tak w fkutkach [vošch będą mielowiddne. 
A lubom fig z tym prawdziwie: ozmała, 
Y przyiaźń, iakoś chciat, wypowiedziała: 
Lubom na moie mieofirożne miny, 
Nie dała fľufinych obietnic przyczyny: 
Przecięż fię przyznam, że mię to ufufy, 
leźli Dyanna ma mnie fig obrujšy: 
Y ieraznicyfe albowiem fľabošci 
W moiey chorobie, x iey [a zawziętątci: 
Bo ile razy chcą mię ślubem (boić, 
Albo z kim innym w matżeńfiwo mwyfłroić, 
Krom ciebie; wnet gniew znam Bogini mściwy 
Je zaraz w piermfe wpadam recydywy. 
Vun Inž 
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Inż fie troifies zkąd mieć možeš chluby: 
Konirákty ze mna rozchtviaťy, Y śluby: 
uż Hymencuf po trzy kroć z łożnice 
Vciekał, pommiąc moie obietnice, 

Y ledwie; gdy mi mdłość zawiera oczy: 
Wodka mię czajem ferdeczna odmoczy: 
Albo; gdy fita we mnie ofťadácie: 

Balfam och, alkiermes odleie. 

Częfło, iak czynią nowe oblubieńce; 

Na głowę ślubne iuz przywdziewam WIEŃCE 

Whs pizmem zkronie, y na świętne gody, 

Przywiekam ubior na kftatt Panny młody: 
dle gdy tylko przyfłąpię do progu, 

TV komina zarazi żem przyfięgia Bogu: 

Zkąd łzy, zkąd śmierci firach ma oczy idzie, 

Ze zoney pompy zofławam przy wfydzie: 
Potym, iakoby odemnie zwiedziony, 

Zrzuca mi z głowy wieńce, y korony’ 

Y co z trefiemia kędziory fig lach, 

Ociera z woni, żeby nie pacbnędj. 

Y wfłyd go, kiedy fmusg fig ogołemz 
GW ich fie pyśrzodku pokazać wefolem; 
Mnie zaś zrumieńcaz co go mialy fakniey 
Lidwie wfydlina twarz fie nie rojpuknic. 
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Członki fię w fesbrze, iako w ogniu pieką, 
Ze co znich tylko puljy nie uuicką; 
A odzież takim mi ief uprzykrzenicm, 
Ze iókoby mig przymaliť kamieniem. 
Rodzice widząc, co fig dziecie ze mną, 
Częjfło ię rzewnie upłaczą nademną; 
Bo miaffo swiatla, ktorym lśnie loznica, 
Smiertelna w oczy uderza gromnica. 
Zmiłuy fię! ani chčiey bydź tak niebaczna 
Nad chornigcgy. Bogini [aydaczna! 
Day mi, ktorą twoy brat Apollo [úynie: 
Pomoc, y folgę mizerncy dziewczynie! 
Boć nie Ar gdy om ludzi leczy, 
Kiorych przypadek z choroba kaleczy: 
Ažebyš moię śmierć miała za chwatę, 
Y nato fwoię bartomaťa (firzalę. 
Gdyś mwprzežroczyficy kąpałaś fię rzece, 
Kto mfy ządzom fiym wypuścił lece: 
la, żebyś przez mię nie miała niewczafks 
Nigdym y zayrzeć mie śmiala do lafu: 
Nigdym, ile krot modlitwa [ie zdarza, 
Nie pominęta twoiego oltarzza:, 
Lecz ztylu Bogiń pierwfą miewał (kładkę; 
4 woię, y moig, zamfem czciła matkę, v 
16 
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Nie zgrzefyłam mc, nie winnam przeklęfiwa; 
Procz, żem czytół6 złe krzywoprzyfięfiwó, 
Yo zdradliwym nie mie wiedząc wuiku; 
W wiefczęślimwym go znalazła wierfyku, 
Lecz; y ty ffac, tak boleię fama, 
leželi milość w tobie ta nie kłatna: 
Przyczyń fię za mną, pal ofiarę mnogą: 
Niech te, co Bkodzg, ręce mi pomogą. 
Czemu kiedy cie ffoma me przyfwoią, 
Febe (ie gniewa, żem dotąd nie twoią? 
Y czemu; żebym żyć wie mogła x tobą, 
Vmyślnie mi tg przefkadza choroba? 
TU/8y/8ko po živej možefi fobie tuflyć: 


ležli mię zaś śmierć z Świata zechce rufyć: 


Mnie życie, ktorym ledwie dufa mładnie, 

A tobie wfyfika nadzieia upadnie. 
Niechciey profe cię naymniey wierząc 1004, 

Ażeby; żoną znaczą mię ktoremu: 

Ten miał przez iaką poufalą mowę, 

Ręce pod chorą podktadać mi głowę: 
Siedzi on przy mnie, ile mu pozwolą, 

Ale kę żadną nie bawi fwywolą; 

Y pomni, że iak lilie, y raže, 

Tak ma rietknione bydź Panicńfkie fozes 
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lezyk moy tego powiedzieć mie umie, 
Co tež on myśli omnie, y rozumie, 
Widząc, tak częfło, ža [kryla przyczyną, 
Łzy z moich oczu firumieniami png. 
A chociaż mi [ie laśi, lecz nie śmieles 
Y rzako go to potyka wefele, 
Zeby miał [wore w całowaniu gufty, 
Lubo mię żoną, fivemi zowie ufży. 
Ale podobno mog? mię myrozumieć; 
Bo mufi mie raz przychodziło zdumieć 
` Nad tym, co mię w ię cborobę przywodzi, 
[že fe nabok obracam, gdy wchodzi. 
Nic znim mie momig y zmyśliw(y (panie 
Nie odpowiadam ma iego pytanie: 
A ieżeli mię żyka przež zafionę, 
Precz iego rękę odrucam na fironę, 
Na coon (karży, y po cicha wzdycha, 
Ze go dłoń moia od łożka odpycha; 
Y na niemdziecznosť choć nie zafługnies 
Vrazę przecię; y niefmaki czuie. 
Kiedyby tobie; co fię z tego ciefyf, 
Go w moiey mowie, pi/mem twoim grzefyf, 
Co cię ta rolkoß m związek wabi seif; 
Y com ci moie odkryta zamy/ij: 
Tak 
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3 
Tak ie doflatos fufnieybys byť godzien 


Gniewu moiego za twoy chytry zbrodzień, 
Y fprawiedliwey niewdzięczności platki, 
Za rozfławione twoie ma mnie [iatki. 
Więc, że mi piffef, žeby chore ciało, 
Przynaymniey ci fię nawiedzić dofłało; 


Na to mófrejpons: że choć fig mie kwapi(, 


Y zdala iednak moie ferce trapif. 
Dziwowałam fę, gdy mi powiedziano: 

Akoncyufiem, zkąd cie to nazwano, 

Aż rzeczy w [antym dochodzę imienin, 

Zes ku cudzemu ofiry sef zgtnieniu. 
lefcze zaprawdę; mowiąc bez obłazu: 

Nie mogę wfkorać od takiego różu, 

Ktory mię na wfkroś przefył iako firzata, 

Kiedym twe pifma na iabiku czytała. 
Niewiem po cobyś miat tu do mnie przybyć; 

Procz, żcbyć mędze mite mufraty być, 

Moiego ciała; y żebyś tmey gľúmý, 


Divuch zwycięfiw, widział. wynalazek novy. 


Zchudľam na twarży, cera že mnie padła, 
lakbym bezekrwie była, takem zbladła: 
Krafa y kolor; żeć oznaymię 0 tem: 
Taka, iaki był na twym jablku złotem. 
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Nie widać teraz biatości z rumiefńsem, 
Choćby mi fiedzieć kazano z młodzieńcem: 
Na kektadi marmuru, gdy go z ziemie wytud, 
Tak mi policzki z iagodami kwitną, 
Albo idkiego frebro ief koloru, 
Co na bankietach fiama dľa pozoru, 
A zmicgo gdy fi fe okazya poda, 
Ręce pole wa gościom zimna woda, 
Widząc mię teraz, rzektóyi, y że nie ta 
lefł to; com ia ią widział wprzod kobictas 
Y z mienjieg twarzy obaczymky fktady, 
Momifóyš, na tę nie potrzeba zdrady. 
Bym zaś nie była iedną z tobą parą, 
Kwitowattyś mię obligiem y wiarą, 
Y iużbyś tego pragną? pewnie z chęcią, 
Zeby to SĘ farta niepamięcią. 
Ktož wie? ieżelź nie uczynić tego, 
Zebym frę ślubu myrzekfty piermfegos 
dáko fam zechcejš, wypadła. z okowu, 
Nie przysle£ drugich pif, n, y tablek znovu? 
Iednakbym cbciafa, czegoś żak požadať, 
A žebyý mie fam m mey biedzie oglądał, 
Y nyrzał, oraz uznať, czy te lice 
Cydyppy iwoiey [g Oblubienice? 
RO Ww Tesli 
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leźli cie moia nie porafy (kaza; 

Wierze, że ferce będzich mia? z żelaza, 
Kiedybyś patrząc na moie znifcztnie, 
Nie miał uprafać o win odpuczenie. 

Zebyś zaś wiedział, co mię może dźmignąć, 
Co z ślubu, oraz z choroby rozfirzygnąć; 
Bog, co fie w Delfach Apollinem zowie, 
Nayjkutecznicy(feć lekarfimo opowie: , 

Kiory, gdy. go kto, o cokolwiek prosi, 

Y według myśli porade odnośi, 
A nie pelni ieys tedy pogardzony, 
Wiary [wey mści fię, frodze urażony. 

O wm Bog, otym y wiefczkowie pramią, 
Tot y me pifma teraznicybe iawią; 
Lecz twoim ftukam, na piśmie nie chodzi, 
Ty czynif co chce, á mie co fig godzi, 

Ale zkąd na cię refpekty takowe? 

Chyba, żeś znowu pifma zmyšliť nowe, 
Ktoreby Bogow za fivym przeczytaniem, 
Nowym uchwycić mogły przykęganiem, 

Wiec kiedy tak maš Bogi po fwey ręce, 
Idę za tobą, chociaż w moicy męce, 

„Ani mię więcey ta uraza boli, 
Zebym nie miała bydž po twoicy woli. 


Przed 
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Przed mátka wfyf#ko, iak przed (powiednikiem 
Rzekľam: żem mwłafnym wydana, ięzykiem: 
Zadziwiła fie, y wie bez boleści, 
Ze wfłydem moicy fłuchala powieści. 
Offatka dotrzeć tobie to należy; 
Dość że odemnie liff do ciebie bieży, 
Zem fig w Panieńjkim iefcze będąc fianic, 
Ważyła mowić z tobg przez pianie 
Iuż przez legendę do ciebie. nie malg, 
Spuściłam rękę dofjć oflabiatą, 
Ktora, choć na nię więcey affekt zwala, 
Mordować mi fig dłużey mie pozwala, > 
Czegoż chcefy ty? ponieważ iuż z tobą 
Zdączyć fig pragnę, za tak długą probą, 
Tylkoć przypifać? á żebyś byť zdrowy, 
Y zmaťzonki [ie ciefšyť wkrotce nowy. 


FLY SAE ay 
K Itaki, y Dulichium, dwuch wyfp, fyn 


Laćrtow; Mąż wymową y doświadczeniem 
znamienity, radą obłudny, woyną zale- 
cony , na prace cierpliwy, żonę miał 
Penelope, corkę Ikaryufzowę, Z ktorey fy- 

Ww2 na. 
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na Telemacha fpłodził, at go bardzo ko» 
chat, że gdy wfzyftkie Xiążęta Greckie wybra- 
ły fię na woynę Troiańtką; on fobie fzaleńft so 
zmyślił, rozumicigc, że iako niezgodnego na 
woynę, miano w domu zofiawić, Albowiem 
fprzągizy dwoie bydlat pofpoľu, rożnega ro- 
dzaiu, brzeg morfki orať, a fol miafto zboża 
tozfiewał; tym iednak nie mogł ofzukać Pala- 
meda rozumnego człowieka; ktory żeby był 
iego figle odkrył, Telemacha fyna iego pod 
pług mu podrzucił; co obaczywizy Vyf 5, 
żeby go był nie obraził, radła do gory pod: 
nioff: ztad Te pokazało, żeto niebyło praw- 
R iego, lecz zmyslone fzaleńftwo. Pod 
Troig tedy wzięty, wiele na niey Grekom doka- 
zywał: albowiem y Achilleffa, między Corka- 
mi Lykomeda w ftroiu Panieńfkim utaionego 
wynalazł, y na woynę wyciągnął; y ftrzały Her- 
kulefowe, od Filektety wyprolzone, -pod Tro- 
ię przyniolľ. Popioť Laomedonta, ktory nad 
bramą Scea nazwaną w Ilium był zachowany, 
wyniefl potalemnie, y Palladium z Dyome- 
dem 
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dem wefpoł; ftraž pozabiawlzy, Z Troi porwał, 
Potym na podiazd ztymże Dyomedem pólła- 
ny, Rhezá Krola Trackiego zabił, konie mu 
pobrať, wprzod, niž fię Xantowey napiły wody, 
W fzyfłko'to zaś było w Troiańfkich wyrokach; 
y bez tego Troia nie mogła bydź wzięta. Po 
ktorey żburzeniu, powracając do Grecyi, gdy 
przez. lat dwadzieścia, po morzu fię dla wia- 
trow przeciwnych błąkał, na ofłatek pod pos 
ft.cią iednego żebraka przyięty do domu do 
Penelopy żony, wfzyftkich gachow, ktorzy fię 
iey, pod niebytność iego naprzykrzali, poza» 
bijat. P 5 
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` lego refpons do Penelopy. 


TE" Refuakiem raczey, czyli też przypadkiem; 
Bo to iefi w mnie w podziwicniu rzadkiem: 
Peten, afektu laj? mi przyniefiono 
W tých dniach do ciebie, moia wdzięczna Zono, 
V znałem zaraz porwawfy go z chęci, 
Pioro twe ma nim oraz y pieczęci, 
Ktore na moy bląd, y kľopot nie mały, 
a S . č 
ledynym fig mi pocieścnień Katy, A 
Nie 
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„Nierychły powrot firofuief w pifania: 


O iak to dawno w mym tef? požadaniu! 
Zcbym, ktoregot życzę teraz w liście, 


Samże mogi zanieść zdrowie przez me przyłście, 


Ah! czemuż o tym mie śmiata mi tufyć 
Grecya gdym fię z domu niechciať rufyć: 
Gdy przeczumaiąc morz niebe[pieczenftvo, 
W oyczyfłych kratach zmyślafem Jgaleńftwoć 

Tmoiać mt miłość do tego powodem 
Byta, żebym [ie tym nie trudził chodem; 
Ktora zabrawfy z [oba na załogę, 
Niechcę bez ciebie żyć; lecz ani mogę. 

Nie życzył fobie refhon(u motego; 

Ale. zebym famtprzybyfmiajio niego: 
Kiedy [ie kwabię do dom przez powroty, 
Przeciwne drogę tamuią mi Noty. 

Y pewnie Greckim zawifna dziewczętom 
Troia nie czyni zwłoki mym okrętom: 
Bo kędy zamki były, teraz doży; 

Gdzie miaf?a, [ame kurzą fig popiotj. 

Iednymze Hektor zabity (pofobem, 

Isko Azyuf, wefpot z Deifobem, 
Y ktorzy byli firachom twych przyczyną, 
Úfyfty na Aa Marfowym poging. 


Penelope 
Iam ufedł fwanku, y Trackiego fyku, 
Rezufa Krola zbiegfy w twardym (piku, 
Znioftem do fczętu; y dla lepfšych znakow, 
lego na powrot zažyťom romakow, | 
Pallady obraz niedoyrzany zgoła, 
la z Trciań(kiego uniofłem Kościoła, 
Ktorý z Meczetu fmego porufony, 
Zburzenia Troie dowod byť mie plony. 
Anim [ie zawrzeć bał z drugiemi w konin, 
Luta Kafandra foigc na ufironiu, 
UWoťaľa, konia Dardanowie [balcie, 
Y boki tego do gruntu rozmaicie: 
Oto fie Grecy w iego žebrach krytą, - 
Rozrućcie brzydką do fczętu manig: 
Z micgo zapewne, na I roiań/kie grody, 
Vtaione [ie wyfjpią narody. 
Zabit. Achilles, dla fľavy zarobku, 
Bez powinnego tarlať fię nagrobku: 
Lecz pod obroną mey. zwyćiężkiey dzidy. 
W moich zanicfion reku do Tetydy. 
Zaden go mie śmiał 1 rożanom wydzierać, 
Krom mnie; nikt [ie też niechciał ze mmg fbierać 
O pozofłatą broń, y firzały po niem, 


Mnie fie dofiato oo 
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Ale ma coż mi wyfla ta pusciznał 
Kiedy ią morfka potknęla giębizna? 

Ani okrętow nie mam, ani fifa, 
TUfyfiko to morze pożarfo do bifa: 

Sam tylko ze mną, co przez przygod tyle, 
Nie rozdzielony žadney będąc chwile, 
Afekt y miłość cierpliwie (ie trzyma, 
On mi y w/ercu, oniefi przed oczyma, 

Jego; żak mi [ie umiał zawfe Tafit: 

Nie mogła Scylla fczekaiąca zgafić. 

Ani w fwych metach. zakrętne Charybdy, 

Z poyśrzodka [erca wykorzenić nigdy. 
Ani, chociaz mi okręty potopiť, 

Zły Antyfates; om nigdy nie firopil: 

Ani cboć gwattem na zdradę fig. piety, 

Nie odmiydły go od ciębte Syreny, 

Choć Kolcbickiego zażywały ziela, 

Nie miała iednak z niego przytacielą, 
Przetworna Gyrce, ale ani zatem, 
Zmiękczyć go mogła Nimfa fiodmym latem, 

Obie te; gdy mię chciały przy(pofobić, 
Przyrzekaty mię nieśmiertelnym zrobić: 
Obie; że fprawią, co zechcą z kocytem, 
To mi ślubiły nagrodą y mytem, 
| STAW R 119: NOU 


Penelope 
TU zpärdžinffy iednák takie obietnice, 
Chot do wiádomey. wiedźie mig ťožníce: 
Ladem y Morzem , fłofy obojętnie 
Zniożfy, do tiebie pośpiekam fię Chętnie 
Ale ty pono niewieśćim imieniem 
Dotknięta ; Luff moy. mózwief udręczeniem: 
Y przeczytaw(y punkt prfánia pierm/y, 
Czytać nie zechce dólfych maish mierfy : 
Co to zá Cyrce, y Kálypo byla, 
O ktorych moiá karta namienita, 
Niewiedząc; áž ĉi fam opamiem 0 tem, 
Nie potrzebnym fię na trapi kľupotem. 
Lecz kiedy ia tež czytam o Poľybie, 
Y o Medońcie; idko ná čie dydie : 
Ták ufiámicznie maf Antyneu(ó, 
Ledwie mię z żalu nie odbiežy dufa. 
Y między żyłą nie pamietney miodži, 
Y gdžie tak Bachus zbytecznie dowodźć 2 
Ab žiáki zakład twoiego kredytu, 
Daf mi? že do mich niemal dpetytu ? 
Czemu; gdy rzewne dzy (ię zatapiaią, 
Pozmalaf fobie z tą (ie bawić zarára? 
Y gdyć ozdobá od pľúczu fię mieni, 


 Onitak do gey uczęficzaig sioni? 
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lużeś przyrzekia Mafżeńfkie ogniwo, 
Jesli čie tylko nie wfirzyma przędźiwo; 
Y icźls kiedy ták niebáczna bedžie/z, 
Ze ktorey nocy paľmá nie roprzędźiefz. 

Dobry to (bofób, y uczynek święty , 

Gachow przez tákie odražáč wykręty: 
Lecz ieźli kiedy oczy čie zawiodą, 
To tieomylnie bedžiez Panig młodą. 

Ab! bodaybym był w ten czás wfżedł do ziemie, 
Gdym w tivey iafkini gośćił Polyfemie, 
Niżclim, ná co boleię fowićie, 

Przemlokť niewdzięczne aż do dźtśić žyčie. 

Lepiey, żeby mię trupem byť położył, 

Rezus, nád ktorym mobožiem [ie frożył, 
W ren czás gdy náfze galery, y ťodžie, 
Pod [amáryum fłały w nie pogodžie. 

Niechay by fię był moiey krwie nófjćit; 

Ma Gdym piekielnego progu fig uchwyćit: 

FM Podziemny Pluto, miż čo mie z [wych lochow 

| Puśćit; zebym byť tych nie fłyfzat fochow. 

Gdźiem w/żyfiko widźiał, w onych Bogow zgrół, 
Czego p:fatie twe przedemną tdi: 

pi JRR Bo z Antykleg w rozmowę fie mdamwfy, 

1. Wiem co fig z Yeg dźicie gi žia. 
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Onámi wfyfikie domowe przygody, 
Y mfyjikie rázem powiedziała kody, 
A gdym [ie przed nig žaliť, w utrapieniu 
Sluchdiąc, w moim znikła obľápieniu. 
Tamże widziałem Protezy láufú, 
láko go wyrok nigdy nie porufša : 
Iáko naypierwfy na Trosáú/kie brzegi, 
Armatno z Greckiey wypáda komiegi. 
Szczęśliwy, gdy go Trotánie zábija, 
Ze wjpoł umiera z (vg Láodomig, || 
Ze z miťym przez fen uyźrzawfy fię cieniem, 
Oná zá tego znika obťápientem.. 
lefcze mu byy ludzkich lat fafarki, 
Nie wyfkowaty wiokien wfzyfikich Parki: 
Lecz gdy fię śmierćią zľaczyťú wzdiemną 
Zona z nim, y śmierć była mu przytemną. 
Widziałem; nim tez mogł. w oczóch wfirzymać, 
Omfžem od žalu przy(zło mi fię zżymóć, 
Przeczuwdiąc to, že mie ucbroniona, 
TW domu czekół śmierć Agámemnoná, 
Zá oftrožnostia, y przewagi [ivorg, 
Raz go naymnieyfzy nie potkat pod Troig: 
On Fuboickie, y Nódupleyfkie brady 
Przebył, ankie wykągaw/zy readh 
L6(% 
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Lecz ná coż [ie tá przygodžiťá (ľavá, 
Kiedy go w domu śmierć pożera krwawa : 
On czyniąc Bogom zá /iwoy powrot dźięki, 
Mizernie gi nie z włafiey Zony ręki. 

Z áiego miłość y Matzeńfkie śluby, 
Klitemneftrá gotey nabawia zguby; 
Y złączywfy fig z gachem fwym Æ ifem 


Mežá zaboiem znośi ocżywifem, 


* Lecz niewiem y mnie co zá korzyść czeka? 


Ghoč między więźniew tyśigcem człowieka 
W ofłatnim floige niewolnicą rzędzie, 
Siofiró, lub Zoná Hektorowa będźie ? 
Omfem żebym či wierny byť w mym slubie; 
Nád innem wolał korzyść w Hekubie, | 
Táko, ktorey wiek podefty, y fary, | 
Do podeyrzenia żadney niemiať mwiáry. | 
Ona przez fwoię niefczęśliwą wrożkę; 
Prorokuwóła takową mi drožke, 
A nie mogąc fwych fjnow znóleść zbitych, 
Odfez taidła rzemnych, y obfitych. 
W pľáczu áprámie niewymownym ryku, 
Dui dokończyć w dziedzicznym Doryka, 
Y žal Oyczyzny w/pominóiąc fobie, 
Ledwie nie Má podobi gN: 
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Po tym widzenio w piekielney otchľánis 
Rzgniewata fię 1 etjs, morfka Pani, 

Ze, ktore wichry w klubie dotąd chowa? 
Æolus, wfyfikie razem myfworowat, 

Więc sako tylko śwsdż rozćiągiy baczem, 
UWUfedžiem nieficze/ným fnfem, y iulaczem : 
Bo fam nódemną wicher z falą zrzędźi, 

Y zam mię, gdžie mu podoba fig pedži. 

Lecz ieźli przyfłe ták przenika rzeczy, 
Móiąc ie na fwey Tyrefiajš pieczy 
láko ná moie licho był prawdźimy, 

Tuż przečig nie tak ieffem niekczęśliwy, 

Co mi ná morzu, co mi j ná lądzie, (dźie: 
Wroży; wfyfikom io w mym wycierpiał btg- 
Tuż znam fáfkámfe morzá, y obľokr, 

Ani mię trmożą, iak przedtym wyroki 

Tuż, Jubo niewiem ž ktorego fię brzegu, 
Póllas do mego przyłączyłć biegu, 

Y przez beśpieczne mieyfčá mię prowadzi, 
A gdźie przyfiępięs to mi wfędzie rádži. 

Dopiero mi fig po zburzonej Trois 

Teraz wpofłóći pokazatá [ivot 
A czás dawnicyfys ktory zfed? m bolerzes 


Vraża dotad sie wygófła Diętzća 
AK; 3 i Cokol- 


Ulyffes, 

Cokolwiek Aiax Káfaudrze wyrządźi, | 5 
Ou fam zá wfyfikich okrutnie pobľadžiť: 

Albomiem Pallás zá zawaťcenie Zboru, 

Mici fie ná mfyfikich Grekach do uporu : h 
Ani [ie w gniemách fwych ublagáć nie da, 4 
Ná tego, co ią wykradł, Dyomeda; | 
Owfem go fwoią zámžietostia gmielie, | 
Ze fię mieborak muśi tłuc po świelie. 

Y Teukrá, chot fig z Telemoná zrodźił p 
Y cow tysiącu Okrętow przychodźił 
Krol Agimemnon, gwoli. krzywdzie brótniey, 
Niechce bez pomfły, z morfkiey puśćić mótniey. 

O po dźieśięć kroć Bczęśliw/y Pliftenie, A 
Ze (ię śmierć pierwey do mogily wżenie, 

Y z Zong wefpoł; nižlibyš tych czafów, 
Doczekał Bojkich gniewow y bdtafów, 

Lubo wam tviátry prześkodę czyniły, i 
Lubo fię. kiedy morza fprzeliwiły; te 
lednók wóf ófekt popiołem przyjnty, 

Nie przyfedł m żadne zemfly, y pokuty : | 


Wolno wam było, choćiaf y ná modžie | k 
Nácglowát fie, y nóćiefyć w zgodzie : | 
Y co przed z kryje, 


$ AREI 
TA S s x 


ać fie fšyic. 


V 
JE 


Bo: 


Penelope || 367 
Bodaybym ia miať z tobą tákie bľedy ! 
Nieby mi przykro nie było mikędy : 
W naymiekfšym morzá głuchego odmęćie, 
Tybyś mibyła kotwią na Okrgčie. 
Ale y teraz, że domowe firzecby, 
Z Synem čig máig; dofyć ztąd pociechy : 
luż, ktore ledwie dotąd mię nie zgłódzą, 
Lżeyfe mi wfyfikie fraľunki fig zdńdzą, 
A żeś go 1 przefšte wyfytata lato, 
Dla wieści o mnie; mórkoimo mi nóto : 
Bo że fie z Spárty wroćsł, y x Pylonn, 
Możef ząń Bogom nie fkąpić ukťonu. 


| Nie zbyt przyiemna tákoma ufluga, 


Gdžie niebeśpieczna záchodži żegluga : 
Y on, že ztómtąd powroćit fig żywy : 
Ledwie mie rzekę: cud to ofóbliwy, 

W moim przybyčiu mfšystko fię uóky; 
Tę wieść od miefizká moie ucho fy: 
Ze co fię dotąd w utęjknienin trapiem : 
Przy powitaniu mile [ie obłapiem. 

Gdy przed twoimi pofłówiem [ie wrotys 
Nikt mię w mym firoiu nie pozna, tylko ty; 
Lecz iż tá rádosť nafyli fię metem, 
Profs čie Fonogpcy rzecz pobfckrciem. 
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Potrzeba będźie fwoie oddać kfiatiem, 


Bo mi ták wiekczek Tyrefjaf rádziť, 
Zebym fig raczcy pomść:t, nižli wádžiť. 
Podobno pod czás iadłó, álbo pićia, 
Bedžie [bofobna chwila do pobicia 
q.wych ndtrętnikow, ktorych moie groty 
Naucza; co to cudze fa zaloty, 
A co do tych czas lekce mię ważyli; 
© krotkiey pozndią Vlyjiľa chwili: 
O gdyby ten dźień czympredzey fię zbližyť, 
Ažebym ia tych importunom znizyłź 
Zeby pociechy wroił zápomniáne, 
Y dns, y nocy przed tym podobáne, 
Y żebyś, 1áko fobie poprzyśiężem, 
Ták Penelapo Giefyta fię z Mężem, 


DEMO*RHOON. 


Nie żadnym tłumem, naiázdem y gwaliem, 


Ezeufzow y Fedry Potomek, Krol Ateń- 
fki; ktory z woyny Troianfkicy powraca- 
iąc, przećiwnemi wiatrami w Tracya 24g14- 
ny; y tam od Fillidy Lykurga Krolas 
Tráckiego Karki; y do apípody, do afe:« 
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ktu przyiety, gdźie przez kilka czafow 
zmiefzkawizy, odiachať do Aten ; y tam po 
zmarłym Oycu, Panftwo dziedziczne obiął 
„ zapomniawfzy Filidy, do ktorey fię za kilka 
Miesięcy powroćić obiecał. Zkąd owa fię 
wzgardzoną y porzuconą znaiąc; z żalu na 
drzewie migdałewym zawifła. 
BRET ry Ty DB R c 


lego wefbons do Fillidy. 


Z Qyczyfłych Aten, gdzie fczęśliwie przyidzie: 
Sle Demofoon zdrowie fivey Fylliužié, 
Y pdmiętdiąc, že ie ma z ivéy rekis 
Wiuneć z Oyczyzng rázem plaíi dzięki, 
Nie mfym; boby nie smiať bydž ták grubem, 
Twoy Demofoon uwiedźtony ślubem, 
Aiboli Zong, lecz iako byť známy , 
Ták ná niefczęfne trájsť w dom odmiány. 
Rodžicá mego, kioregoś zá Tefstiá 
Zyczyła Filli, z wzńicmnego ześćia, 
Y kioryć pono ferce do mnie zdórzyś, 
Cziek mieprzytdzny z Pańfiwa wytowarzył. > 


A flufnaf mnie to wyćierpieć ná fobie ? 


Ze co w Krolemlkicy przeżygdick ozdobie, 
| `o X wmłodz 
Na 
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Y w mlodych letiech nikt mu nie mogł fikas 
dzić, 
Ná ten miaf koniec w fłarośći przychodźić 2 
Ktory niedawno życząc z nich małżonki, 
Dźielnie rozgromił zbroyne Amázonki 
Y w odwagacb fig poromnať z Alcydem ; 
Tego wygnóńcem widźiemy ze wfłydem, 
Kiogy zadiofy, Minotanrá wifadźie, 
Go Tv Tabiryktiewniiclan był ná zdradzie, 
Dopigí, czego chdiaf zá [vym przediięwśię= 
NA CZA 
Y fat fie z gośćiń Minofowym žielien. 
Ten z Pánfivá wyzut, á przyczynć ná mnie; 
Ze on to Cierpi mypedzenie dla mnie : 
W czym nietylko mnie fam Tezení? wini, 
Ale fig y brát do tego przyczyni, 
Kiedy w Trácyi, ták mi w oczy prawi, 
Gwoli Fulidzie twoy fie okręt bámi, 
Y gniew, y dźielność w obczym ogniu tie, 
V nas fie w Pańfwie odmiáná przydáie, 
My tu godziny liczemy m kľopotách, 
A ty czas wfy[8ck trám ná zalotách: 
Y niżeli (ie wraca/z do Oyczýzny, 
luż fie kto inż bierze do putťižny. 
7 j Kiedy 


Phyllidi 

Kiedybyś byť ftadž w te miefánia ziechať, 
Alboby nas był fašiad zły zániechať: 
Albo przytamniej po iego wiargnieniu, 
Pomyśiliby oniem wypędzęniu. 

Czemuć z Irácyg Rodopeyfkie fkaży, 
Nád Tron džiedžiczny bárdziey  fmakowóży? 
Czemuś tak w iedney zakochał: fię dźiewce, 
Ześ mie rátomať Oyczyžny #v zawiewce? 

Tymi Atamds brát mie wita flomki, 

Lecz y od Aštry też Gierpię przymowki, 
Kiorcy choć zebotv od latiuż nie fadie, 
lednikże bóbó przeklęta mię Taie : 

Zem sie pošpiefyť do domu ochoczy, 

Zebym by- Mátce moiey zówór oczy, 
Y nd śmiertelną do Chároniá firugę 
Idącey, oddať of?átnia pofługę. 

Nie zápieram fie, choć mi przymawidią, 

Choč mi oboie iednoż mytykáia, — 

Ze gdy w Trócji twe okręty flat, 
Takie čie z domu goľy dolatdty : 

Czego fie biwif? oto wiatr ná Pondie, 
Wygląda żagli twych Demofoontie? 
Ná OQyczyfie fie chčicy obeyrzeć Bogi, 

 Jeżchić a. sef? Mogi, 
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G/pomniy Oyczyzaę: y z Fillidy twoiey 

Bierz przyklad, iók fie. w. Ziemi kocha fmoiey, 

Ze lubo zdufze Giefzy tog ofobą, 

Z Qyczyzny iednák niechce iść zá tobą. 
Prosi; ážebyš ty powroćił do ni, 

Nie żeby ig miod? powab twoicy dłoni: 

O powrot, á mie o wžigtek uprafza, 

Y fwoie Póńfwe, nád twoie práenafza. 
Między tókiemi niehaz przymowkómi, 

Wdźięki mi iwoie były počiechámi, 

Od ktorychem ‘fig ile krot odzywał, 

4 yle kroć fales micher pokózywał. 
Częfło kiedym Cię w rozffanin obťápiť, 

Y ná okręty ku Atenom ktvápiť, 

„Morze zá (woią nagłą niepogodą, 

Do mey żeglugi było mi przejzkoda. 
Czego przed Oycem mie žal mi myiómić, 

Zem fig dla mwiátrom muśiał z tobą bámiť, 

Bo twoie ťálki y dobroczynnośći, 

Tyle mi dáig w (brawach mych wolnośći, 
Przyznafz to fámá, żem lie mie porzućit, 

€0/pomniaw [zy iákom w rozflániu [ie [mutih 

Ani, kocbdiąc wielką twoię cnotę y 

Nie wydźierszem ná moig ię fotę. 
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Nie razem płakał, y ciebie płaczątą | 
Ciefzył, wzad wiodąc, odprowadzaiącą, 

Y mie razem fie; choć midir drodze (profłat, 
Ná tmwoie prožby, y lamenty zofła?, 

Tracki. mię okręt w Atenach pofławił, 

Y do Oyczyzny Śczęśliwie przeprawit, 
Ktorego gdybyś mie daťá mi była, 
Leniwiey moiá flotá by dążyła. 

Ták gdy fe, Oycu z mey podroży [prámiam, 
Gdy iwoie Tafki y dobroć wyfławiam; 
Odpusť mi Oycze; momig mfúkžes y ty, 
Od cor Minofa niegdy byť pożyty , 

Wiem, żeć dawnośćią milość nie wyfłygia, 
Bonie raz pátrzac ná niebiejkie (krzydła s 
Mowi, ktora ták świeć ná obtoka, 
Niafego tež to kiedyś była boku, 

Tyś Bachufowi fwey ufłąpił żony, 

Nie z cbęćią iednák, dle przymufony s 
Os zážyť sak chčiať twarzy podobaty, 
A zá porzudkę tyś doftať nágány. 

Lecz po Oycowjkim y ty mię przykládžie, 
Rownego kľádžiejš, w fivey Fullido, zdra džie z 
A mie pytań figs co mi z niewymownym 
Przychodźi żalem; dla czogom fhieflownym? 

zy SA gom Miej N 
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Nie dofyćli tem zakťad mego zwroży, 
Že mi nic nie icf miłego poko tu 
Bówię fie nędzny : świ mię kochanie, 
Ani uwodźi m žadnvy podobnie, 
Czyli -nie fhf z tey co wieśći fieie, 
o fię to w domu Tezenfá džicie ? 
Co zá przygody ? co Ja zá przypądki,' 
Po śmierći moicy ukochaney Matki 2 
Oćiec przez rozpacz łamie frig z gury, 
Drug wypłacaiąc smierielney nátury : 
Zaubá mig iego dotyka. niezmiormies 
Ale to bárdžiey, že čie kocham wiernie, 
Nie doyrzáťeoo w šidľú fwoie chwytą 
Smierć rodzonego mego Hyppolita; 
Ledwie mu piermka mtodość. zdobi. [kronig, 
Aż ći go wściekłe, w ftuki fárpia komie, 
Tyla klopotow, tyla bied firapiony; 
Do Tráckiey wroćić nie odmawiam frony ; 
O krotka tylko ćrerpliwośći chwilę 
Profe; á pewnie w fłowie nie omyle. 
Wprzod iednók gdy już myflá z niego dufá; 
Pogrzebię Oyca mego Tezenfú : 
Niechaj : czego mi wiem uiczgdnił y ty, 
Nagrobek froy ma famie „przyźwajiy. 
US Wybacz, 
> Śl 
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Wybacz, y mó czas máty day báczenie, 
Nie tryyma mię tu żadne zdpomnienic, 
Nie widrołom(ewo, bowiem w twoiey Ziemi 3 
Dni moie kładę naybeśpieczniey/zemi, 
„Cokolwiek počiech zlemáťo [ie ná mię, 
` Po zbitey Troi, zburzonym Porgámie, 
© czym nawóżnośći morfkie mie trudžiťy, 
TUfyfikie te z Ciebie okdzye byży, 
Ty mi ponete tak podáieß žyžng, 
likby Trácyá byťá mi Oyczyzną, 
O ktorey tufe, že przy mym powrocie, 
Bedžie mi folgá w žalách, y ktopoćie. 
Nie utrzyma mię w fwoim dwor refbekćie, 
Bylem byť pewien 0 twoim áfekčie, 
Ktory mieć prógnę tey wagi, y ceny, 
lako bydź drožfše mie mogą Ateny. 
dni Oycowjka śmierć mi nie zówódźi, 
Ni Maćierzyń(ki przypadek odrádži, 
Ažebym nie miat do ciebie pośpiefyć, 
Y ztwey fig wzdiem obecnoęći tiefyć. 
Coż gdybym (ie inż móiący zá fwoię, 
Ná moyne hę byť wyprawił pod Troig? 
Y poki fzczęśćia trwała áliernátá, 
Przez dźieśięćietne tam byť zmiefžkať lata. 


376 Demopnóon 
Gros o poczóimey fifo Penelopie, 
lak ią w Azyi chwalą, ták m Europie! 

Jáko Matzeńjką wiárg, y ifłotą, 
Y niczmózóną dotąd: kwstnie cnotą, 

Ond przez ore włoksó, y przędźiwo; 
Kiedy fię do niey gdrnęli co żymo : 
Zbymäťá gńcbow, sáko wieśći o tem, 
Malżonka życząc widźieć, byy lotem. 

Cokolwiek przez dźień naftowatą nići, 
Teznowu przez dźień rozkręała (kryli; 
Ze, zá icy mądrym, y tóynym pofębkiem, 
Len z mili fławał, ktore byty ktębkiem. 

Ty fie zás boifz tych Fillido znakow, 
Zebyš nie byłą wzęńrdzona u Trakow ; 
Obacz ienofie wprzod ieżeli może 
Bydź poślubione komu twoie łoże? 

Przewiedźie(Eli to. w afikóje, y w fertu, 
Zebyś zkim innym flaťá ná kobiercu 2 
Krom tego, coś mu y miáre przyrzekł, 
Y w/zyśkicheś fe zalotnikow zrzektó 2 

O ióko m ten czós wfłydem fię zópali/z, 
lako ná fwoię płochość fie użalifz ? 

Kiedy obaczy[ž, choć zdála, że moie 

Okręty, wsparty powracńją twoie. 


Phyllidi > 377 
Na ten czas płonne (kargi, y kłopoty 
Potępik, moie oglądaw(y floty, 
Y rzcknief: przecięć Demofoon wierny, 
Y flowny, y był na mnie: mitofierny. 
Ona choć Eurus, naymniey mu tie (przyża, 
Przez gwałt do moiey krainy zawija; 
„ Nie abaiąc ma mroz, na zimowe [#zony, 
Do Trackiey według ślubu, wraca firony. 
Ah! czemużem (ie nader pokwapiła, 
Lem mu danego fłowa nie zyściła? 
Czemu na [wore fama [karže winę, 
Zem tak w fromotną wpadła mi: banżtę, 
Jeśli cię iednak m tym życiu, y fłanie, 
Tako odiechať Demofon zafłanicz 
UWfyfikie te żale, y tęfkliwe czafj, 
W miłość, y tw dou:e.obrocą [ie wczafj. 
Aze smierć fobie bez zadnego brakus - 
W zadzierzgu, albo obicraš na baku, 
Wiera mi, że u mnie okrutna, y froga; 
Y pełna firachu-tmoiś ta przefiroga. 
Profe, nie bądź tak na fię wiepamietna, 
Ze gdy mię trapi cera domu fuętnas 
Akyi dla mego wiarotomfiwa, miala 
Wypiofyć dufe z niewianegó ciala, 
Z. 


Smierć 


378 Parys 
Smierć Oyca mego, niechay mię u ciebie, 
W tak mie odbitey ogrodzi potrzebie: 
Nie zafłużyłem bowiem infey winy, 
Procz, że nie rychło wracam. w tme krainy. 
Teraz te wiatry obieram za pofły 
Do ciebie, co mię z Tracy: untofiy; 
Niechżeć pawiedzą, iak fig mufe kťociť: 
Y to; że prędko myślę mtivoy kray mracić, 


PA RÝ 0 


' Yr Pryama y Hekuby, infzym imieniem Ale- 
xander zwany; Da gorze Idzie między pa- 
ftuchami dorožízy, zakochał fię w Oeno- 
nie Nimfie, y z nią dwoch (now (płodził: 
od Oyca potym poznany y przyięty, do 
Grecyi okrętami wyprawiony; Helenę, cu~ 
dzą żońę ztamtąd uwiozł: w kórey fię za. 
kochawfzy, owey Nimfy zapomniał: atoli 
przecię, gdy do niego po dawney przyia- 
áni pifała, przypominając mu pierwfząie- 
go chudobe, y miłość fwoię; na Lift iey od- 
pilah q 


lego 


Oenone 379 


Jego refbons do Oeonony. | 


N4 tme tak fiufne y [kargi, y żałe, 

= Coć mam odpifać; nie znayduię całe: 

Y ledwie, choć ią firdeczny mus nęka; 

Zdobyć ję može na kilka flow. ręka. 
Szuka ich gwałiem do papieru, á te 

Niechcg przyść, co wpzod były tak bogate 

Grzech tylko fvoy zma, ktory ią podufíczaz 

A cudza miłość prať nie dopufcza. 
Ieži je na cię gmicwam, fam fie fądzę: 

Ale dfikiem, y fercem mie rządzę, 

Nad kiorym, żełuż miłość wzięla prawoz 

Ona cię, nie ia trapig nić dafkawo. 
Tobiem ia wprawdzie ief obowiqzanys 

Ale mię pod fwe zabrawfy kaydany, 

Y podobrożę prawie niewolniczą, 

Kupido; safey oddał iuż zdobyczą. 
Pitrwfgm ia ciebie w miłości poślubi; 

Y iva niewinność uaypierwfty polubił, 

Ty niželi nas, od /potkow rozžong, 

Mitas mi była w oczach moich žong. 
Trzymać mię było, pokiš my na Idzie 

źMiefkali z fobą przy pozbytym wfydziez 

Z 


380 Parys 
Ani wypufczać kury było z koyca, 
Do tak wielkiego y Krola, y Oyca. 
Maťo mi wienczas wależało na tem, 
Micć Deifoba, lub Hektora bratem; 
Kiedym przy twoich wdziękach, y rozmowie, 
Pafjwat trzody po leśney dabromie. 
Nie znałem w ten czas Hekuby, Krolową; 
Ni matką moig, żoną Pryamowąs 
A godnaš była, firzegąc koz, y tani, 
Synową zofłać tak wielmożncy Pani. 

Lecz miłość nigdy mieć rozumu niechce, 
Twaia cię Nimfo włafia chel rozbechce; 
Samaś fig w miłość narazia chcący: 
Tkniętaśz á kocha nic mie ufłaiący, 

Y gdy cię Panes, mvefboť z Satyrami, 

Checa mieć za fivymi żoną zalotami; 
Nie możef iednák, gwoli ich traktatu, 
Moiego dotąd zapomnieć rozbratu. 

Daymy, że to fiadź w przeznaczeniu było, 
Iz fig nam kochać pofpołu zdarzyło: 
Y druga miłość co'nafląpić miata, 

Z wyrok A, fioftra mod wy(picwala. 
lam o Hslenie ynie fat iecze, 

A fiofiry force, o niey czuło wiefcze; 


Oenone 
Iako z Grecyi miata przez mię wzięta, 
Pod Troię wfyfłkie porufyć Miążęta, 

UWfyfżko fię iści, á 1a z tey odmiany, 
Szczegulne tylko żale mam, y rany, 

Y m takiey moiey biedzie, y frafunku; | 
V ciebie žebrať mufe poratunku. 

Pod twoię wolą, me poddawam życie; 
Pzyim ie, ieżeli chceś y ma zabicie: 
Ieźli też w talkę, á tož y te refy 
Dsi moich, pod twe poddaię arefty, 

„Pomnie to dobrze, że zamym rußeniem, 
Zalavaty cię tzy prawie ffrumieniem, 
A gdyś ftyfšaťá fiofiry możcy fłoma; 
Rzekłać: niechay go tego Bog uchoma, 

Nicchay fortuna.nie ma fwego [kuiku: 
dAcziuż dopięła, nie bez twego fmutkus 
Ażeby kiedy wierna Oenona, 

Od Paryfa bydž miata porzucona. 

Wierz mi, y Że-cię miłość oflukiwaz 
Bo niewiem iako możefń bydž y żywa, 
Tyle cierpiący tefikníc, farachow tyle, 

— Przez rożne mego Bczęścia krotofsle. 

Ona y fimym rozkaznie Bogom, 

Ona na głowie urość każę rogom, 


382 Parys 
Ona kiedy chce, moc iey bowiem taka: 
Z mieńi Towiffa naymyzfego, w pataka. 

Nie miataby /nadž nigdy tey urody, 
Helena Grecka przez śmiertelne płody: 
Ani; ktorych ia porete płomieniom: 
Nigdy powabow, za ludzkim ztączeniem; 

Gdyby byť Tomi w tabęciowym pierzu, 
Wolnym fę z Ledą nie [poi przymierzu; 
Ktory w dzdžu złotym, choć ią warta firzeże, 
Do Danay fię [buficzať wprzód do wicze. 

On, gdy go mifość poczynała chiókać, 
Orla przybraw(y, na five fiuki pofłać; 
Latať po Idzie wrzkomo to a wy; 
Aż os przydybať Agenora krowy. 

Ktožby byť mierzať o Alcydzie onem, 
Zeby fie był miať nie mflydziť wrzeciotem, 
V fmey Toli; až ci on z miłości, 
Nici przadť, fwoiey mie pomniąc dzielności: 

Y ubrawfy fig, 0 niegodne mamianki! 
W miewieścią odzież tey [woiey kochanki: 
„Lwa Kleoňlkiego kadłate zewtuki, 
Na iey ramiona przymäziať y na boki, 

Ale ieželi y to wfpomuieć trzeba: 

Y tyś pamôstam fironila od Feba, 
: A mo: 


LE 


Oenone 383 
A moies w czym grzech wyzńtawam prawdziwy: 
Przekľadaťa nań fobie komitywy, 0 
Iam nie przechodził m niwczym Apollina, 
Ale bartowne firzaty kupidyna, 
Tak fwoiey mocy nad tobą zażyty, — 
|| Ze cię w kochanie ze mną, nakľonify, 
Nie możef iednak zbytecznie [ie żalić 
Na to, žel trudno afcktow odcalićz, 
Ba ktora ferce po tobieodięła, | 
Z piudu famego lowifa fis wfczęła. 
Lubo mig to m nicy naymnicy. wie uwodzi, 
Ze [woy z Tomifa początek wywodzi; 
Ta ie) ponęta maymiękfa, y głowna, 
Ze z uikiem fmotey pieknośći mie rovna. 
Y blodaybym byť, po ldeyfkich borach, 
GU toich o Nimfo fmakuiąc amorach, 
Od ciebie nigdy nie odfiąpit piędziąs: 
Ani gładkości Bofkiey nie byť [elzig. 
Nie fkodziťoy mi, ani gniew lunony, 
Ani Pallady znałbym obrażony, 
Zato, że gdy fie w gładkość (wą przybierze, " 
Pierwfa dań Wenus, przed owemi bierze: 
Tó, tako [ie iey podoba fwobodnie, 
Rzuca kędy chce, miłości pochodnie, 


ae Nie. 
EO 


384. Patys 


Wľa/nym fie nawet opiekuiąc (jnem, 
Ze niemolnikiem mufi bydź iedynem. 
Nie mogła iednak grotom vyť domowych, 
Ani zapału z firzať Kupidonorvych: 
Tymże dotknięta żelazem, y hartem, 

Co nim przed ludźmi potrząfoła žariem. 
Ona nie czniąc fmaku w fiwym VO Ikamie, 
Więkfke m Gradywie miata [podobanie 
Y znim pod iednąż zazdybana fiatką, 

Wfem Bogom byta y śmiechem, y gaadką. 
Czego fie y Mari w niebie potym mflydziť, 

Kiedy nie ieden z niego, K z niey ffydzil: 

A oma, choć nie po dobrym [ukcefie, 

Rozkochaťa fie znowu w Aichizefie: 
Za nim po gorach Idey/kich chodziła, 

Y dla miego [ie umyślnie firoita, 

A przydybawfy famego w puftynt, 

Tak zniemolľa, że fie 147 Bogini. 
Wiec, co rozumie[f, iako mogła ona, 

Rzodząc miłością, nie bydź pofkromiona? 


lak fię ia mialem (chronić przed tym mnikiem, 


Nie będąc wolnym, ale niewolnikiem? 
Tak: choć ma fwcie do niey mąż urazy: 
Przecię ią kocha? 4 ia bez obrazy, 


Nie 


Oenone 395 
Niemiatem fobie w iey podobać wdziękdch, 
Albo mie uwieść, mótąc ią w fivych rękóch? 
Nie ná dobrí fię, widzę ia, zanioffo, 
Bo ztad zawife fqsiefiwo urofło: 
Tfófę że iuž o porwanie Dámy, 
1 yśięc okrętow čiegnie pod Pergámy. 
„dle coż czynić ? toy moyne toczyć, 
Kiedy mi inż z nią przy(ło w śluby wkroczyć: 
Godnać iey twarz zef, áby w krwawe pole, 
Äigzgtá, Wodze, o nie [li y Krole. 
A ścżeli mey niemierzyf literze, 
Pátrzže táko fię Grek do woyny bierze; 
lók o wię yia mufe fe obawidć, 
Kiedy ták przy nicy myślą fę záslámiáť. 
Widžifli też iey dfeki, že go zmieni, 
Choć fig to teraz wrzkomo ze mna ženiy 
Czemuż ? to tema mfyfikiemu mydoła, 
Náuk twych, ślbo nie zážymaf žioťa 2 
Zromnaf? á kto wie, jeśli nie przechadzafy 
Sómego Febá gdy kogo odradzaf, 
Lobie fię Xiežyc, z między innych wieló 
Y mfmóch, y w fwoicb štviátfoštiách udźiela, 
Pufakneć były pámietam niebiofj, 
Ná imwoie fepiy, y fekretne gt; 
Aaa Aae 


386 Charion 
Lecz pomnie 9 10, že nagłym obľokiem, 
| Zóćmić umiáťaš sáľny dzień ik mrakiem. 
Tum trzoď po lafach pilnował y bydła, 
Almi, rákoby munftuk, lub wędźidka, 
W mieufkromianych [vych pófczękóch miel y 
W put fad ná głos tmoy, z pokorą bieżciś. 
Coż 6iprzypomnię Xánt y z Symóć niem, 
Jáko zá twoim dźiełem nie porenteniy 
Kiedyś zechćidta, nizad fwoie brody 
TV racál musieli, zkąd ie wzięli wprzody. 
Otize toy. włafty , ná głos [ivory Gory, 
Nie raz lub fanąć, lub płynąć do gory 
Mutat, y iókie zájsť) go rozkazy, 
Nie zmiefikať pełnić ichpo wiele rázy. 
Teraz temu czás, teraz twey nauki, 
Y wfzfikiey zóżyi Oenono fitukiš 
Niechay przez (ivoie język doświadczenie 


Zásáši lub twe, lub. moie płomienie. 


CHARION. 
M Podżieniecc w Europie zrodzony , iadąc 
GL A do Efezu, lońfkiego Miafta, Dyanny Ko- 
Bo źciołem wflawionego, dla widoku miey-= 
LES fca, y doftąpienia Odpuftu; trefunkiem 


tam. - 


tam napadł Deifilę, Gorkę Adrafła;y twa» 
rzy pięknośćią, y P.nieňíkim wftydem zá. 
leconą ; ktora takže dla porady, o przy” 
fly m fwoim zyćlu do Bogini ziechała by» 
Ťa, chcąc fię albo pod iey protekcyg ode 
dać, albo o pofłanowieniu upewnienie 0». 
debrać; gdźie iey doyrzawfzy Charyon, y 
w rozmowę z nią poniekąd fię wdawfzy ; 
upodobał dźiewicę, y ofiáry przed Dyan-= 
ną czynił, ážeby mu fię doftać za Zone 
mogla, | 


lego Ly? do Defile. 


Z Efezu, do fwey wroćiwfy Europy, 
Rzucam ninteyfy Lif pod twoie fľopy, 
Y pomutgc, żem figę z tobą rozfľať mile, 
Zdrowieć pofjtam piękna Deifle, 
A godžiž mi fię tyle mieć śmiatośći, 
Zebym przy zmykicy mey unižonósti, 
Gdy fam mie mogę ktagiić oczywiśćie, 
Przynamniey oddať te powinność w listie ? 
W czym jeśli fobie pozwalam nád miáre, 
Wcześnie wymagam przyzwólią kárg, 


Aaa? Tyu- 


388 Charion 
Tufas, że chočiaff gniew mię twoy ponęka, 
Mit mi będźie karánie, y męka. 

Bo podobnaz to? aby w takim Ciele, 

Gdžie [leťády, gdžie Jg przymioty Aniele; 
Midia fig ztośkó; co moze dochľostic: 
Vidit, álho ulge, y urośćść : 

Nie trzymam miere, Y ták fobie tuę, 

Ze iákom przeczuć niezmázáng du/Zę: 
Ták pewien śeffem o twotoy dobroti, 
Ze iey naymnicyfka zmázá nie popfolt. 
Krotki czds temu, 3 ledwie m putroczu 
Kładę, sákom fig. m twoich zlámiť oczu; 
A iuż, przyznam fię, iákam šef? człowiekiem; 
Ten czáfu przetiag widźi mi fię wiekiem. 
Czy tak Jeniwo nie ofaczędne Parki, 
Śwoie klepfjdry kręcą y zegarki? 
Ze mfżyfika mienią opák y ná nice, 
Dni w roki, A zaś w kwidrónfe Miężyce? 
Czyli tež miłość, ktora sef? ták chtswa 
Skutkow fwych, že bydź nić może feniti, 
Doddiąc ogkiń razem y ochoty, 
Tak prętko wraca [moie kałowroty? 
Y nic mie wątbię, že to iey [a (bratki, 
Zs ona mit: [uákujg: zabawki, * 


Deiphile -389 
Czás tén przepedza, y tym prędzey zgdnia, 
Zycząc z (polnego (iefżyć [ie kochánia. 
Oná, kiedym fię z rozmyfľámi biedžiť, 
Zobým [ie w łafce iey mie upošledžiť, 
W oczach fig moich fawimfzy przytomnie, 
Te dwie infze flowa rzekła domnie: 
Czás čs przychodźi miły Chdryonie, 
O przyfzłym anie myślić, y o Zonie; 
Gine wiek, omfžem mkfztatt upływa mody s 
Ani pofrzeżefz sáko bedžie[z miody : 
Snuią kę látá; a ktore tuż miną, 
Nie dogoni/z ich, choć ru(zy/% „godźimą; 
biega mlodojt, y czas ig pożera, 
A éicha fárašt na głowę [ie wdziera, 
Pátrzay ná rożą, miechór prawdę ziśći, 
Ja fig poránu zfwych rozwiia liśći; 
A gdy putdniowe fłońce iey przypiecze, 
luz gláns, iuz pierwfwy pozor iey uciecze; 
Ták twoie látá chociafz kwitną ninie, 
Wet o wieczorney nádpeľzna godźimie A 
Y od nápietych poíiech, y rofko/ży, 
Samá čie chwila zacbodowa [bľofzy, 
Gzyli ták ná [ie cale nie „pamiętny, 
Zet dni miłość, dni smiát 16/1 chętny : 


340 Charion 
Dziś tylko twoie, á co bedžie potem; 
Stooki Argus niechay myśli 0 tem. 
Nie pufzczay godžin znikóiących mórnićs 
Nie fkracay počiech, ktorych nie ogárnie | 
Serce twe; fkoro nie pošlizťey wiary, 
Przybierze z džiemke iiką do fwcy paty, | 
Stviát či by zginął oflatecznym morem, | 
Kiedyby m/zýfiy żyli ták uporem, | 
| 
| 


Zeby nikt fibego filosu me odmienif, 
Lecz ten byt Xiędzem, á ten fię nie zęnit. 

Nie tiką mw tobie ia nožnie minę, 

Zebyš ná piękną nie ważył dziewczynę, 
Y co ief fircu przytemncgo, na tem 
Nie pomyślić [re zóbówić tráktátem. 

Znam; lubo ie ty gwaliem w fobie gubsjz : | 
afekty twoie, że balg płeć lubifz; | 
A czemuż, gdy tie milość w ferce bodžie, | 
Koniecznie plynagv myšly/ž przećiw wodźie è 

Poiedynkome życie, nie chwalebne; 

Ale y tobie Matżeńfmo potrzebne y 
Samli, przetiągłych nocy pilny frożu, | 
Tęfkliwie fjpióć bedžiefz ná [mym Jozu? | 

Nigdyć li powiek wdźięczny fen nie zmružy? | 
Ná co fe trapifè, ná co zwłacafz dlužy? 

Y bo» - | 


Deiphile - 
Y bumor mw fobie przytłumia(ż fwobodny; 


391 


Niech ten mrze počiech, kioich 10/2 niegodny, 


Iedź do Efezu, gdźie fwoim Koštrofem, 
Dyánná fłynie, ó uderz iey czołem; 
lać utornig drogi, y kolcie, 
Y: mie omylne przyrzekam nádžicie. 
Tám, iáko inni przychodniowie czynigy 
Poczćiy ajzára y ślubem Boginig; 
A ia zá kutek prośby ręczęs ze tá 
Zupełnie: zyśći wfyfikie iwe fekretá. 
Piękną tómędźiewic obaczyf gromadę, 
Gdžie y idifošie m pośitku przysádes 
Y do ktorcy bi twe afekty [kľonie,, 
Bodžrejš mogł pewnie poważyć fig 0 nig: 
Amt Dyánnú omyli čie. w cbęći, 
(= Zebyśćie z [oby bydź. nie mieli z ięćis 
Boisko fama w czyfłośći [ie kocba; 
Ták tey nie lubi dziewki, co ief płocha, 
Stucham miłośći, y za icy powodem 
Kmidpię raziazdą, 4 drugi raz chodem ; 
Ze mi fię mieśląc y nie chly zwieziey. 
Kiedy Boginią oglągam w Efezie. 
T.ecz, ktož ťajk twoich, o Bogini święta ? 
Kto y dobroti iówney mie pómięta? 


392 Charion 
Kto fi fe pie przyzna ? że to twotó [Prámá, 
Zei ná przychodniá byťá ták ťafkámaj 

dęfczem od twego Zboru byť o mile, 

A inžem sv fercu przeczuł Defile : 
Tefczem nie deptat świętych twoich progom,” 
A inżem folie znať przytomnych Bogow, 

Tiec, w tey nadžiet do Koščietá wchodzę, 
Ze fi ję 10 nowego człowieka odrodzę, 

Y że; ktora mi mferta będźie [ľodka + 
Tá mię dźiewica nieomylnie zpotka, 

Ofóry po tym, y zwykłe pacierze 
Skťádam, modlić fe- przed Bopinią fczerze , 
„Ażebym, po co kwápilem fe z guftem, 
Most fis zbówiennym obľomiť odpafiem, 

Anim fig zówiodi, bo wnet przy Dydnie, 

Twey mi fie zdyrzeć ofoby dofidnie; 
Kitorcy obecnosc, tak mi warok ofľodžiť, 
Zeiakokym fie ná ten czás odrodźił, 

A gdy ie przymknąć mie godžiťo krokiem, 
Przynaynniey heita ie m pátrzg tá (ię okiem, 
Y momig wfabie : o fe zęśliwa c bilo! 

Ze m i fortuná počiech zdarza tylo. - 

Widzę ; á niewiem, sák [ie iecze zowief : 


Až gdy fužbsliey do siebie przyzowiek, 


. s 
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VY ŇA zen czás y ia pytdiąc fe zblifeás 

Dowiedźialem fie towoiego przezmifká. 
1 tiefylem fię choćiaf tefcze zdála, 

Że tmó przytomność tyle mi pozwala, 
Abym 6, gdy waf chor Boginig toczy, 
Mogt powfdley nárázi f£ w oczy, 

Jákož dość byfem do čiebie fczęśliwy; 
Acz to Dydnay famor ofobliwy s 
{z fporządźiia m tobie. to y we mnie, 
Ześmy [ie widzieć pragnęli mzálemtie. 
Więc gdy fig inne modig brełegtowy, 
la z tolg wchodze zokázyi m rozmowy, 
ď fczęśćie witam idące do reki,. 
€ V soe p" « 
4 wą dobroć, oraz uważdiąc wdźięki, 
Godnáf, zá umyfł; takom uznat fiaty, 
Die pe/politvy ceny y pochwały : 
Ale [ie pro tym pewnie mie zawiodę, 
leślr pochwalę gľádkojť, y urodę, 
Wyd, fubwifya, fkromność, obraz frvorzy, 
Sam fie ná powab ludzkim 
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394. Charioni 
Wierze milości, Y Zl ffławam przy Niej 
Spolme Jkłonnośći o oddńiąc Boginie. 
Dofí z iednego śmidtośći ófekiu, 
Zem fie do twego górnąć śmiał 4 afektu; 
Myši moia bowiem pot Ja dotiekYú, 
Ześ mi życzliwa, cholicš mic mierz któ. 
Więc uczyniwfy tuf?ep przez obaczenie » 
Biorg z obrazu  Dyánny nóatćbnienie; 
Ze, chotia[š kę z tym długo mie mynienię z 
Inż kocham, iuż (té dro zey ów cenię, 
Tyś przy rozfłóniu wierne dáťa znómię, 
-"Tókoś tufkówa, iak Ja ná mię : 
leden twoiego oká profpekt żywy 
Wydał twoy afekt ku mnie mie wątpliwye 
Likoż, cokolwiek mogę [obre baczyć A 
Z arefleś fezero śćzg nmiaťá fie fmiadezytš 
Záwfe nie pľonna, mowó ynie pufa, 
Zám fe y z fercem z zgadzały fig ufża 
Gåy zá tym przyfsło z sobą + mi fie rozfsóć; 
Widźiałem, žeš inz nie chérata mie- zoflat, 
Ale wfiyd; co mię do Giebie naktonit, 
Whot z miewinnośćią tey či drogi broniť, 
Więc m fer ch tylko mefichnanf gleboko, 
Gdźie możef 6, zá mtg [We pofta oko, 


e e 
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A zy wkftańt pereł wydobytych g wody, 

Rztwnym potokiem fkrapińią tógody, 
dak/am zal tylko mdiąc má załodze, 

O moie zdrowie turbuidf fie frodze; 

fa záž odległy; o twoy fmutek wzdiem: 

Y ják z Cięfśkości dobrowolnie tdiem] 
Ai! kicdyž [ie ta, kiedy zbliży chrmilá, 

Ze z Cbhdrycnem bedžie Deifla ? 

Kiedy godźina pory fwey doliecze, 

Lil ślub, y wiarę Gbaryon przyrzecze? 
Na ten czás, mfyfikie, coich teraz daśić; 

Cierpliwiey będą frafuski fie znośić, 

Y podzielone piwnie fie umnicy(ą, 

Zá frzychylnośćią tvora gruntowniey fg. 
Ná tes czds, co Ją teraz: 18k -rozprote, 

Oboygu fg nam dui przymrocg ziote 

Y rak fię afekt obu ferc uchmyći, 

Že sedna mitość drugą fie nafyćs. 
Teraz, czego fam mykósóć nie mogę : 

Z tym Lij ninicy (ij sle do Ciebie. w drogę; 

byt przypomniał obiecane fiowo, 

Zali? widrę, y zafłał ćię zdrowo. 
Wiek cos przyrzekła w uprzeymey pokorze, 
Prz ted Bfezyfka-Dyánng me Zdorze, 

"BY? Niech- 


£ 
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Niechźe ten dfekt, w fowó w ten czás plenny, 
Wierny, fláteczny, będzie y niezmienny, 

A ia vpewmam, zá chwilę nie diugą, 

Ze w oczach twoich wiernym flang fugg; 

Y niž fię Miesiąc, y drugi wyśili, 

Cháryon do tog padnie Deifui. 


Jey Refpons do Cháryoná. 
G Dy tas kraina podzielsia rożna, 

i Ze [ie obecnie uliefyć mie można s 
Przynaymnicy niech fię refpon(em przymila, | 
Go ig pozdrawia, twoiń Desfla, 

W ogniu mitaśći, idk m piecu goracem, 

Żyjąc, zda mi fẹ godzina Mieśiąccm; 
Miesiąc Kwartetem, Kmártat zasię Rokiem, 
Rok wiekiem : gdy twym nie ciedę widokiem. 
Nie żyię, ale dni mizerne więkę, 
Y codźień konam; że (i pramie rzekę ; 

A tych cigfkośći przyczyną w mym zgonie: 

Nikt nie sefl, tylko ty Jam Gbarjome 
Serce fig nie mmie niewymownie trapi, 

Ze fię twoy do mie powrot nie pokivá i: 

Zooťá, iezli [ie powracafź lenimo; 


Zóbać mig Jobie nmobiicwy £jwo, 
MAK 


Charioni 397 
W/zdk mieľz, iáko ie dźiewka imoia kocha, 
Ják ná twoy odiazd boleie, y slocha : 
lako kiedy tig zuięjknieniem czeka, 
Ná ni fkczęśiwe dni fwoie narzcka, 
Cferpiiwie znoši, poki tylko zdole, 
Sekretne w fEreu, ý m áfokčie mole, 
Kiorych, chybóby przyjato fig icy zabić: 
Niki, okrom biebie, nie može mymabić. 
Lecz tufzę, Że mi zguby mięć cbcefz życzyć; 
„Ant mię dáš/ža odwioką kóliczyćs 
W widomcy bowiem doświadczyta im probie 
Ze dobrze mogę rozumieć o tobie, 
F znany afekt po tak wiele rázy, 
Y milość žadney nielierpiąca Zmäžy, 
Dobrze mi wrożą, ale widzę y ta, 
Ze mi twe ferce mie obľadnie (przyta. 
Pomnię to famá przed kilką Miefigcy, 
Tesli teb-tylko nie liczęmy 1wtecys 
Ze gdyśmy byli m Dzumny Kośćiele, 
Dofyć o šlabách momikámy wiele. 
. Rofkczałeś mi, gdy fig ten czás zdarzaz 
Wierne zámiešiť motum u oftarzá, 
Ý myśl jerdeczną z upracymeý pokory, 
Zá waybogótke ofdromać zbiory, 
„Bôb 3 


398 Deiphile 
Czynitam mf, fko z ochotg, Y chęśią, 
Z wielką ná inne rzeczy mie pamięliń; 
A u tym dokľúdem, žeco fie „Bogini 
Zdać będzie ze mną niechayże to czyi, 
Po dokeńczo hey tákorvty ofierze. 
Siełonńość mię ? nagia wnet do Ciebie bie ze, 
Zenicżwyczdyny inftynki u bie czuję, 
Y fama fis tym znácznie konfomduię. 
EO baci Ze či pe, przyztkam dd M Pa 
zedym pówabu s sie mial miek fe 
lak w ten czás, icli rozum mcy nie błądźi, 
Y milúst. ktora, firem zúmfe rzadži. 
Ty; żem dłókiem plumeli [ie rzadkiem: 
Bądź mi prawdzi dk: o Br gini | świdakzetm, 
© twoim to Zborze, m twoich było oczu, 
Zem fe milosci Jite do pobo ZU. 
Ditam, d nicmwien 0, doznamli wdażięczności? 
Y tey, ktorgi ti A zyrzekł , wzdięmkośći, 
A we my ać sak W miękkiey nłewieśćie, 
Wlofkiem być onym rozpływa fie fesce, 
Krotkiego tylko EA ôdrob 
Pozmolifý nam bezęślimey gościny, 
Ktora, tegli [ie zdarzy kiedy potem, 
Koftownymby iey 1110. žal ważyć ztotem. 


Glano f 

Wiec fie dość prędko z Efezu rozfidien à 
Is do fiedlijká mego á ty wzdiem ; 

Do fwey Europy popiefaf: J brzytem; 
Dźdżćm fię tez rzewnych pepy obfiremi 

Ktoby był midžiáťná ten czás rozjiánie, 

Y przy ferdecznych moich Tzách wzdychánie ; 
Chyba kamienny, žeby fe nie (krufyť, 
Y moim płiczem, w litość tie porufyt, 

Nie tók po fiboim ná Dykteyfkiey Idźie, 
Gdzieś ulolema Wenus Adonidžie s 
Y firca mie ták cięszka załość porze, 
Stárey Hekubie , po fiwoim Hlektorze; 

e- mię kredy mi žrzodľ:m prawie tiekg, 
zy nie mfirzymáne zdlewaty rzeką : 

A lerce mo otym zawólone rázem , 

Z sA tez, s[ktmby zromvnáťo Kankázem: 

Dui mote pełne lámeniu, y pľáczu, 
= ám [kťanniey sa dziewka do báráczu, 

7 do přá: enia trybiu , niżeli 
Śórce fe moie utrzymać ośmieli: 

Zdwjfcś mim oczach; czy to moc, czy świta, 
Czyli tef fľoúce w put nieba zókwitą: 
Czyli w posżiemne Antypody ieh ; ; 
Lecz mię km widok #1 4 me (iefzy, > 
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Snom mych zamilczę, w ktorych táko m práľách. | 
Zżymóć fi fie muke po dźiennych niewczójńch : 
T 6; že fe mie raz myśli me nabólą : 
Dźiwne mi m gławię fántázne roig. 

Nie raz 2 przej fráchu porwę fe okratnem, 
TOidząc Čie t > zným, fira Pronym, y [munem 
Až reflexya gd ly przytdźie Y widra, 
Pľosna fe tylko moczách fłówie märg, 

NÁ mę przygody, żale, y przypadki, 
Dofć dyjkretncy ziam tafkówość Mátki z 
Ong wiedzący, co mię zemną! re pali 
Nie tak [irofu e, rak nademną žaly. 

Iednikze mi bydź g oflroži cy a. radzi, 
Bo miżość zám 9e niepótniglna W A 1, 
Lecz moig fezerofé g profłotą nie umię 
O dofkandtym źle rzym dę rozumie, 

Ale y ludzkich WA i mię maj 9: 
Nóśfuchać mi [ie o tobie dof falo, 
Wybacz; co język tym 55 bośpiecznj z 
Zes ief odmienny, p Rb 2 iefłńtecznj, 

Nie wierzę temu: a uje mogę 
Na Jpolną tego zamilczeć przefirugę 
Bo nátozeš mię w chęćiach mych stap 


A gebyś f fie munie tym bárdžiey nátrapi PF 
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Niechciey profe cie: niechcicy byd tak /rogi, 
Y nic drecz dľužey džiemki tvčy miebogi: 
Niech ra; cośmy fig w/pot. ziechalź do mi: | 
Bogini, twarde Serce tmoie fkioni, 

Niech, coś go przy mnie zofławił w zadatku, 
IT moy cię konierf kt zmiekczy, na oftatku, 
Z ktorego domod czytam mie wątpliwy, 
Ze ief fafkawfy, tylko že nie ZYW. 

Maf wyrażone mfSyfikie ponfale, 

Co zh doznawam klopoty, y żale: 
Ah! kiedyż fie ta godzina urodzi, 
€ mi minięyke ciężkości. nadorodzi? 
Kiedy; co mię dzić bez przefłanku kioci; 
` W pociechy mi fe fraľunck obroci? 
Y chot przez moment da na twoim Żonić, 
Vpracowane trudem ziożyć fkronie, 

Wzmávam fis nedzna, na mfďlakie fofis 
Y żadne mię tak mie żurbnią gtofy, 
lak, kiedy oczym, zmoim żalem PKC» 

O tivey zakieyši oziębiośći [ly fe. 

Zkad. že cię [pytam poufnie y fkromnie, 
Maj te urazy, y niewdzigki do mnie? 
Czyli; żem [fe ia ztobą rozdzieliła, 

Dla tegom fie inž w pamięci zmienila? 
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Zgubićli mię tež chce J/pofobem iakiem, 
Tedy nayprędzey zagubić nie. makiem; 
Zmień tylko afekty wie irzymay (owa, 
Vyrzy, będęli, y żywa, y zdrowa. 

Wdzięczność mi tmoia ma bydž za nagrodę; 
Na tey, iczeli nędzna hę zawiodę, 
Miafło wzaiemnych affiktow dorobku, 
Nayniefśczęśliwką pif mię na nadgrobku. 

Teraz co cierpię, y czego doczekam, 
Wiedz, niczego fie cierpieć mie zarzekam, 
A kończąc lifi moy, toć ślę po kolędzie, 
Zem ci 1e[? mierng y życzliwą mfędzie. 

4 SDE 2 4. 


SDE SBE | 
POZEGN AN X E 
Na Obrazku Nayšwietízey Panny 


MARYI 
Ktore Krol Jega-Mosć JAN Trzeci, Je- 
dyney Corce (woicy Krolownie Pofkicy, 
| y W. A. bit... 


Z TWarfamy die 13. Menfis Novembris, 
Anno Domini 1694. 
Do Kšiažecia JegoMości Elektora Bawarfkic. 
go Małżonka fwego po odprawionym wefelu 
wyiezdzaiącey, włalną ręką na pra 


Vzze, gdzie niefie fortuna cię twota, 
Z Domu Rodzicow ledynaczko moia, 
Y z Domu Bracicy, za Oyczyfie progi, 
-u Bierz fig do drogi. 
Niech cię tas cò w fwym bike. Konfyforzu, 
Prawa maturze, uiebu, ziemi, morzu: 
Wfecbmocna Ręka, wzigwfy miłościwie, 
Wiedzie fczęśliwie. 
Ceca Nies 


RE wik IEZYŚ, dla nas krzyżowany, 
Niechay cie. przymmie w five otmarie raty, 
Y niechay firzeže, zafľania, y zbroi, 

Z dobroci [ivot. 

Panna, y Matka, za wiecznym przymierzem, 
Niechay cię [klada niebiefkim puklerzem, 

Y iwq Oyczyfa na każdą godzinę, 
Zmacta LANINĘ, 
spiek, miech ci drogę Vejpieczną tornig, 
Za tobą oraz wiernie pofiępnią, 
Ktorym cię dalo m moc zrządzenie Boże, 
Amicit Stroże, 

r ktorym m Polfcze chwala miekufa, 

-Y mw ktorych Dom" Nak opiece korzyfłaz 
Niechay cię firzega Patronówie Swięci, 
Zyczęć z mey chęci. 

Za ich modhimą, prośbą, y J przyczyną, 

TU ffelkie cię niechay przeczwności miną, 
A BOG obfite fczęścia, alk dary 
Zleie bež miary, 

" Blopofław ieńffiwo, co go W Gorkach, m Synach, 
Vzala Niebo; miey m tamtych Kramach:" 
Zyczęć pociechy, z mych Waukow, z twych 

dzieci, Ociec IAN Trzeci. 
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